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Korpusu Kadeckiego J. K. Meci 


Fry Naiomości ña dwie części dzielić 

i fię mogą, z ktorych iedne wchodzą 

w podżiał Ścyencyi, drugie w podział 

mniey trudnych wiadomości,- ktore 
Jaz( wię= 


 )o( w 

w iężyku Polfkim zo wią fig wyzwoloi 
Nauki, w Francufkim belles. lettres G 
Ç belles , pźękne, lettres, Wauki) 

zwiędzeńia {krytych y ciemnych Scy 
encyi zakątow rozfądek, giębakość 
uwaga (ile dlą tego ktory chce by 
wynależcą) f3 bardziey potrzebne 
do przeyrzenia fię zaś w wefołyci 
Nauk wyzwolonych Krainach rozfą 
dek (bo to światło do każdey rze. 
czy potrzebne) pamięć, żywość 1 
dowgp bardziey fuża. Philofophia 
ktora fię wielorako rozczęfzcza, Ma 
thematyka,Afironomia, Medycyna 8zc 
miefzczą fię pod denomiriacyg fciencyi 
Hiftorya, Rychmo albo Wierfzopiftwo 
Krafomoftwo pod denominacyą Nau, 


TOYZ Oma 

(a) To co fię zowie po Francufku Beaus Art. 
ou Arts likeraux, po, łacinie artes liberales, tto. 
maczy fię po polfku: kunfzta wyzwölene, drze 
‘Kunfzra liberaux, wyzwolone, te zaś fa Mala: 
ftwo, Budownićtwo aiho Architektura, Mużyka; 
Snycerftwo y także Typographia lub Drukav- 
ftwo, przez ktore wfzyftkie Scyencye y wfzyftkie 
Nauki wyzwolone bardzo były rożfzerzone, 
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wyzwolonych.) Jako iet dwolaki ga= 
tunek wiadomości, tak też y dwoiaki 
gatunek ludzi wiadomych; ci ktorzy 

czas (woy poświęcaią ftyencyam;zwy- 
czaynię znani: fg pad: denominacyą 
Ścientow, ci ktorzy godziny (woie la- 
twieyfzym udzielaig Naukotn; /ittera= 
tami figę zowią. W każdym cych: 
dwoch: wiadomości rodzaiu, dwoia= 
ko zńącznym być można, naprzykład 
w Scyencyach, albo dofkonale wie= 

dząc, co drudzy uczyli y pifali, albo 
też włafnęmi dyftyngwtiąc fię odkry= 
ciami, do czego oftatniego iedńak pier- 
wfze drogę otwierz : iako to Kopernik. 
(*) zbłędu wyprowadził świat ca= 
ly, dofzedi(zy przez fwoie obferwa= ` 
cye Aftronomiczne nowe fyftema , 

przez ktore pokazał, że fię ziemia 
koio Słońca obraca. Ifaak Nieuton 
Anglik, że Ziemia zpłafzczona 

przym 


" Rodem z Torunia Kanonik Warmińfki, 
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przy obydwoch Polach, Arktyckim, 
y Antarktyckim, Rownie y w wyzwo- 
lonych Naukach wfławić fię można , 
albo bogacąc włafną pamięć dziela— 
mi Autorow celuięcych w tych matee 
ryach, lub bogacąc świat uczony wła- 
fnemi produkcyami, iako to Homer 
Iliada, Wirgiliufz Eneida, Demofthe- 
nes, Cicero, Mowami; laka to, Sal- 
mafius, Scaliger y inni, ktorzy dofko- 
nale wiadomi reguł, wfzyftkich czę= 
ści nauk wyzwolonych y tego, co fta- 
rożytni pifali, umyfi ich w fwoich tiu- 
maczyli dziełach, lubo żaden z nich 
ani w krafomowfłwie, ani w wier= 
fzopiftwie nic włafnego nie wydał. 
Scyencye człowieka może w niekto- 
rych rzeczach pożytecznieyfzym, Wy- 
zwołane Nauki grzecznieyfzym czy- 
nią, nie wyłączaiąc iednak y korzys 
Śgi, emofliunt mores, nec /inunt effe feros. 
Rozważne pomiarkowanie, prowa= 
dzić 
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dzić nas powinno'w wybiorze gatun- 
ku applikacyi, kogo los Urodzenia y 
fortuny wytknął do czynnych oby= 
watelftwa obowiazkow, ten fiarać fię 
powinien a wydofkonalenie fiebie w 
tych wiadomościach, przez ktore nay- 
fkuteczniey cel przeznaczenia fwoie= 
go dopełnić bedzie mogi. Applikować 
fię będzie do Hiftoryi, bo przyklady 
wzięte 7 dz eiow ftarożytności y na- 
rodow, uczyć go będą, iak o fwoim 
radzić; do prawa Natury y Narodow, 
bo te, światła mu dodadzą w tym cza- 
fie, w ktorym mu przyidzie albo blę- 
dne Oyczy fte. poprawiać uftawy, lub 
nowe wyroczyć; do Krafomowftwa, 
żeby mogł albo upornie dobremu prze: 
ciwne wfpoł Obywatelow przeświad- 
czyć umyfły, albo nieuważnie (klonne. 
od złego odprowadzić; , do Mathe- 
matyki, bo ta byftrzy rozfądek; Geo. 
męirya, ktora ief częścią Mathęmaty« 
lą 
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ki, do flużby woyfkowey chcącemu> . 
fię applikować, koniecznie potrzebna. 
Te Maxymy w ogulności rzeczo- 
re, przykładam w fzczegulności do 
was, Mlodzi zacna Korpufu Kadeckie- 
go; wy iefłeście ci, o ktorych mowi- 
łem, ktorych Los, ieżeli nie wfzyftkich 
“fortuny, ale wfzyftkich Las Urodze- 
-nia wytknął, da czynnych obywatel- 
ftwa obowiazkow; wy tę w nayo= 
płakańfzym (ktory tylko być może 
wymyślony) ftanie zoftaiącą Qyczy= 
znę wafzą, powinniście zaludnić oby- 
watelami gorliwemi o iey fławę, os 
uwiękfzenie iey mocy wewnętrzney: 
y poważania poftronnego, o popra- 
wę rządów iey w gatunku (wym nay- 
gorfzych. Niech was prowadzi ta 
zacna ambicya,. żebyście otuczeni 
wiadomościami fpofobiącęmi do tego 
końca, (iak wam przyidzie poże— 
gnawfzy tę zacifzę ćwiczenia wafze= 
34 go, 
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go; ' do'hucznych zabierać fię powo=! 
łania wafzego działań: ) żebyście rze= 
kę, wy, płod nowy, odmienili ftarą po- 
ftać Kraiu fwoiego, y roznofząckażdy 
po fwoim Wodztwie, Ziemi, Powiecie, 
światła z pilnością tutay nabrane; o= 
fwobodzili Qyczyznę od iarzma tych 
ftrafznych Tyranow, Nżewiadomości y 
Prewencyi, żebyście fwoim uczyli przy- 
kłądem, pożytecznego Obywatelftwa 
powinności, y miłowonną palili ofia- 
rę dobru publicznemu z tych uprze= 
dzeń y błędow piefzczonych, ktorę 
nierozfądek poftanowił, przęciągcza« 
su poświęcił, potomek od przodka 
bez roztrząśnięnia przyiął; Takiemi 
was chce wypielęsnować Ten wasz 
Pan, Oyciec y Dobrodziey, ktorego 
dobroczynne ftarania, tak fzacownena 
was łafki źlewaią, że opiefzały y nie- 
chcący tylko z nich korzyfłać nie bę= 
dzie;-trofkliwy o ufzczęśliwieniu Kro- 
leftwa 
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leftwa rządom fwoim powierzonego 5 
pewny,że to ufzczęśliwienie przez mno- 
gość tylko dobrze myślących miefzkań. 
cow fprawione być może, założył w 
tymkKocpufie rojownik obywarelow,kto - 
rzy w cafie fwoim pomagać mu maig, 
iak o tey Qyczyźnie radzić, iak tę Oy- 
czyznę bronić, iak tey Oyczyzny fta- 
wę rożfzerzać; Należyta wdzięczność 
(naypierwfza ferca czulego cnota). 
krzewić w was powinna chęć wypła- 
cania fię applikacyą y ufilowaniem 
fwoim, tak wielkiemu Łafkawcy, y 
pozwalaiąc mu ciefzyć fię teraz kwia- 
tem piękney nadziei, wyręczenia fię 
potym owocem iftotney korzyści. Kła- 
dzie na.was obowiązek pamięć Jego 
Dobrodzieyftw. Przepisy Życia wa- 
faęgo przyfziego, znalazłem w przede 
mowie Kfiążki przez Imci Xiędza May- 
chrowicza Soc; k. świeżo wy daney, 
Rycer- 
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Rycerftwu przypifaney Polfkiemu, fto- 
wą iego wypifuię, mowi tedy do tege 
Rycerftwa (“Was famych Ten, ktory 
Guczynił ziemię mocą fwoig, zgołto* 
«wal świat Mądrością (woią, y mądro» 
«ścią fwoią rozciągnął Niebiosa, przeź 
«dofkonaie przymioty przygotował, 
«przez wyfoką krwi godność powo” 
«lal na to, abyście Mądrością y radą 
trządzili, Męftwem y Orężem bronili 
«Qyczyznę y Wolności. ) 

To mieycie w pamięci, żeścifie 
poćciwości zachowanie, naypierwfzą 
człowieka ieft powinnością, że fig 
tylko to godzi, ca poćciwość po- 
zwala, że akcya niepoćciwa taką być 
nie przeftaię, choć może intencya, W 
ktorey iet popelniona, nie ieft grze- 
fzna, że kto niepoćciwe popełnia ak- 
cye, hańbą fię okrywa, A ten ktory ią 
exkuzuie,ten hańbę dzieli; uniofło mię 
pioro ( à bardziey potrzeba wyłu= 

fzczenią 
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fzczenia tych ważnych prawd, ktorem' 
tutay W.W. Panom przepowiadał, )' 
od założoney fobie krotkości, wra- 
cam fię tedy do materyi. Autor tey 
Kfiążki w biegu dzieła tego pifze hi- 
ftoryą Nauk wyzwolonych, rozbiera 
ie na części, nayflawnieyfzy ch ludzi 
w każdey z tych części wylicza, roza , 
porządzenie ieft roftropne, ywykona-* 
nie pracowite; Nim zakończę tę 
przedmowę, dotknąć mufzę cokol= 
wiek o znaiomości Autorow, ktorzy 
fię zowią Authores Cla/fici. Ci to fg fta 
różytności Autorowię w tych dwoch* 
igzykach Greckim y Łacińfkim, ktoż 
rży na wzor fą dani wymownego pi- 
fania y wierszami y prozą, iako ta 
między Grekami: w Poezyi Homer, 
Pińdar, Anacreon; Euripides; Sopho- 
cles &c. W prozie Demofihenes, Xe. 
nophon, Thucydides; Między Rzy*' 
mianami Rytmem fławni fa: Virgili- - 

ulz, 
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iz, Horacyusz, Juvenalis, Ovidiufz 
c. Cicero, Titus Livius, Sallaftius, 
aetonius, Tacitus; w żwyczaynym 
faniu; Rozumienie tych Autorow 
zażyłość z niemi wchodzi koniecz= 
ie w ułożenie dobrey edukacyi; w 
rch zrzodłach czerpać można, myśli 
fpaniałe y czyfie y (posob dodania 
iyślom ozdobney wymowy; Wiek ka- 
dy, mowi fławny Francufki Wie:fzo- 
is Boileau, ma fwoy umyff, fwe o= 
yczaie, fwe rofkoszyż wefołość, ży- 
sość fą włafności tych porankowych 
1omentow życia ludzkiego, ktore 
Vać Panowie liczycie teraz. Kadet 
lwudzieftoletny chcący odziać fię w 
'oftać pofępnego mędrca, przyrodze- 
ilu fwoiemu rownie bylby przeci- 
vńym ftworzeniem, iak trzpiot fiedm- 
Iziefiątoletni. Niech godziny odpo- 
szynku Wafzego oznacza obyczayna 
dowcipna wefołość, w godzinach ap- 
plika- 
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plikacyi wyznaczonych, uczcie figę z 
pilnością, iak być w wieku doyrza— 
iym pożytecznemi fobie, Oyczyznie, 
y Temu Panu, ktory naydrożfzy wam 
Skarb otwiera, dobrego ćwiczenia 
fposobność; Przykrość uczenia fię 
flodzi ukontentowanie y pożytek um 
mienia.  Zagrzani iednofłaynymh w 
tey mierze Duchem, fzukaycie dla 
zgromadzenia Wafzego tey reputacyi 
zaletę, żeby powiedzieć, że kto byl 
Kadetemi; znaczy to beź innego 
dokładu, że mufi być poć- 
ciwy, umieiętny y 
grzeczny., 
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f"Rammatyka iet krotka wiadomość 
NB regał, przez ktore do znaiomo- 
"ci wfzyftkich ięzykow przyiść mo— 
"jem. Znalomość ięzykow otwiera wro- 
Ja do wfzelkiego nauk rodzaiu, flo— 
"yem do umieiętności każdemu czlo- 
"Niekowi koniecznie potrzebney. 
"Nfchodnie narody. , gdzie początek 
|vzięły wfzyftkie nauki, miały dosyć 
na (wym rodowitym fposobie mowie- 
Mia, bynaymniey fię nie zatrudniaiąc u= 
| zeniem fię Cudzoziemfkich ięzykow 
ję A Da- 
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Dawni Egipcyanie nigdy za (we niee 
wyieżdzali granice, przefłaiąc na do: 
farkach kraiu fwego pod tamte cza: 
fy nayżyźnieyfzego : owfzem ani Cu 
dzoziemcom pozwalali weyścia do fie 
bie, A tym bardziey ięzykiem y oby» 
czaymi brzydzili ię innych narodow, 
ktore wfzyftkie Barbarzyńfkiemi być 
fądzili. Jakoż w rzeczy famey malc 
co pod ow czas przetartemi były, procz 
famych tylko Hebrayczykow, albo Zy 
dow, ktorzy przy {wey proftocie chwa' 
lebne mieli obyczaie. Lecz cioddzie 
leni od wfzyftkich innych, pogardzal 
fposobem Życia obcych Narodow, ; 
| naukami onych, z przyczyny, iż wize! 
ka umieiętność ich na“ balwochwał 
ftwie y zabobonach pofpolicie za 
leżała. Sama Kfięga przykaza 
od Boga im dana za wfzyfłkie in 
ne  ftawała, zamykaige w fobi- 
.. wfzyfiko to, co oni umieć y wiedzie 
O języ:.powinni byli. Język też Fiebrayfki kto 
ku He- wim te przykazania Zydom podan 
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były, bardzo ftofował fię do ich .oby- 
czaiow; profty w prawdzie co do uło* 
ženia flow, y z małey liczby począ= 
tkowych, albo pryncypalnych fklada- 
igcy fię, ale obfity iafny, y w wyra- 
Żeniu rzeczy dofłateczny. A co nay* 
więcey ieft uwagi godnego, iż od cza- 
fow Moyżesa aż do niewoli Babiloń- 
fkiey, żadney nie podlegał odmianie. 
W. przeciągu dopiero fiedmdziefigto- 
letniey niewoli, przeftali Zydzi fwym 
mowić rodowitym ięzykiem, 4! za” 
miat tego, Syryackiego albo Chal- 
deyfkiego używali. Powrociwszy), Ern 
z niewoli, fami tylko między niemi ekim A 
zoftali Mędtcowie, co Hlebrayfki rozu-Chaldey- 
mieli ięzyk. Nadto zaniedbano da.fkim- 
wnych liter Fiebrayfkich , ktore u fa- 
mych Samsarytanow zoftały; A chwy- 
cono fig Chaldeyfkich, ktore my te- 
raz niewłaściwie Hebrayfkiemi nazy- 
wamy. 

Pierwśi Chrześcianie ponieważ z 
Pogany y Zydy mięfzać fię nigdy nie 

A 2 waży- 
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ważyli, ięzyka też Hiebrayfkiego by- 
naymniey fię nie uczyli, zofławuiąc go 
famym tylko Rabinom, aż też z zrzą- 
dzenia Bofkiego dla pożytku powfze- 
chnego Kościoła ziawili fię niektorzy 
ludzie, co do 'nauczenia fig igzyka te- 
go pilnie fię przyłożyli. 

Na początku wieku trzeciego Ory- 
genes wiele zażył pracy w przełożeniu 
Pisma Bożego y ułacnieniu niektorych 
trudności w zrozumieniu iego zacho: 
dzących, znosząc rożne tomaczenia 
z famym Oryginałem.Nakońcu zaś w ie- 
ku czwartego S$. Hieronim z Hebray- 
fkiego ie przelożył, ktore do dziś dnia 
flawne ieft pod imieniem Vulgata. 

Upadek Monarchii Rzymfkiey y 
fpuftofzenie iey od Narodow polno. 
cnych . było przyczyną, że umieię- 
tność Języka Hebrayfkiego nie za- 
fzła do kraiow zachodnich >» y że 
wiek temu dopiéro drugi iak fię 
tey patrzebney nauki chwytać zaczę: 
to. Byłoć w. prawdzie w trzynafty mj| 
wieku nieco uczonych ludzi, co umie 

li 
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li po Hebrayfku, iako to owi dway; 
ktorym w R. 1248 zlecono w Paryżu 
rłaumaczenie Talmudu; y podług Ma- 
teusza Paris Robert d Aronde/ w Anglii, 
ktory wiele rzeczy tłumaczył z He- 
brayfkiego na Łacińfki ięzyk ; umarł 
na koniec w R. 1249. 

Koncilium także Wiedeńfkie dla laa 
cnieyfzego niewiernych nawrocenią 
w Roku 1312, uftanowiło, aby fię uczo- 
no ięzykow wfchodnich, y nakazało 
chować Nauczycielow W Rzymie, w 
Paryżu, w Oxfordzie y w Salamance 
dla uczenia Językow Hiebrayfkiego 
Arabfkiego y Chaldeyfkiego. 

W piętnaftym wieku Mantuan Y 
Picus z Miranduli uczyli we Włofzech 
języka Hebrayfkiego.Pierwfzy z nich 
fądzii go być powzebnym dla zrozu= 
mienia Pisma S. A drugi uczył fię go 
jedynie przez famą ciekawość umienia. 
Około tegoż czasu Poggius,„Janotti Ma— 
notti Florenczycy, do Języka Flebray- 
fkiego ze wfzelkką pilnością przykładali 
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fię, y dość znaczny poliępek w nim 
uczynili. 

W Niemczech „Jan. Reuchlin, ktory 
figę pierwfzych początkow uczył od Ja- 
na Wefeil z Groningi, znacznie fię w nim 
wydofkonalil, y pev ne fposoby ucze- 
nia fię go przepisał.  Forfler uczył ię- 
zyka tegoż w Witembergu, Pelikan w 
Zurich, Neander w lsfeldzie €e. Nay- 
znakomiifzy iednak, y nayfiawnieyszy 
był Sebafiyan MWiiufer, ktorego nazy- 
waig Fzdraszem Niemieckim z przyczy: 
ny pięknego bardzo wytłumaczenia Pi- 
{ma Swiętego. Tegoż czasu we Fran- 
cyiz rowną gorliwością y Z rownym- 
że pofiępkiem krzewiły fię nauki ięzy- 
ka Hebrayfkiego. 

Francifzek I. Krol Francufki przy- 
wrociciel nauk , ufłanowii w Paryżu 
Nauczycielow dla uczenia ięzyka w 
R. 1529. /aiable, Bertin, Genebrard y 
wielu innych mocno fię wffawili, y wie. 
lu w.ięzykach wydofkonalili. Ze fzko- 
dy Pana Vatable, wyszli Salignac,- Ce- 
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valier , Mercier. Raphelengius zaś uczeń 
oftatniego, pobudzai Belgow do ucze- 
nia fię ięzyka Hiebrayfkiego, w ktorym 
Andrzey Mats człowiek uczony naywię- 
{Icey ñg wawil. 

Hifzpani także chwycili fię ięzyka 
tego, y dość znacznie w naućzeniu fię 
iego poftąpili, ktorego poftępku dwa 
przywodzę przykłady: Kardynała Xy- 
menesa, Ktory wydat Biblią Po/iglottg 
( Poligłotta w Greckim znaczy w wielu 
iężykach ) nazwang w Alkali, y <Aryasa 
Montanusa, ktory z rozkazu Filippa II. 
pracował rakże około wydania Bibliř 
w Komplucie, 

A że ięzykow, ktore nie fą iuż w po- 
fpolitym Narodu iakiego zażywaniu, 
inaczey chyba tylko z famych paczą= 
tkow nauczyć fię nie można; Rabint 
zebrali początki ięzyka Hebrayfkiego 
y uczyli go z reguł. W tyfiąc lat pra- 
wie pouftaniu ięzyka tego, niektorzy, 
Krytycy wychodzący ze fzkoły 75— 
beriady, ktorych my nazywamy /Ma/ore- 
tami wynaleźli punkta nieiakieś, /ocam 

les 
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4es Hebrayfkie oznaczaiące. Ci Gramma- 
tycy pomiernego iefzczę doświadcze— 
nia, rozumieli, iż przez ten wynalazek 
ufłanowią fposob wyrażenia textu He- 
brayfkiego, lubo fami (iako docha- 
dzić można) iefzcze doftatęcznie pe- 
wni nie byli, iakie bylo iego dawniey- 
fze wyrażenie: Przy odnowieniu nauk 
uczeni Ludzie przyięli to używanie pun- 
ktow,ktore od dawnego czasu wynale- 
zione było, nieomiefzkali iednsk dać 
potrzebnych wiadomości dla ułacnie- 
nia trudności w zrozumieniu onych, 
zachodzgcey. Wydali nie małą liczbę 
Grammatyk, å te złożyli po większey 
części Ci, ktorycheśmy dopiero wfpo- 
mnieli, po tych zaś co wydane były 
przez PP. Danza, Buxtorf, Erpenius, 
Keckerman, Mayera jezuitę, (ą daleka niż 
pierwsze dokladnieysze. 

_ Im daley poftępowano w sroższe- 
rzeniu igzyka dawniey mniey fzaco- 
wanego, tym lepsze znaydowano fpo- 
foby.; á iż ominę wfzyftkich innych 

procz 
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procz famych Francuzow, Samuel Bo- 
chart w Śrzodkau oftatniego wieku, 
przez rożne ciekawe fzperania, y głę 
boką fwa dofkonalość, w Klięgach na- 
zwanych Phalg y Chanaan wydaiącą 
fię, wfzyftkich uczonych ludzi za dzi- 
wil. Nie zaraz potym X. Thoma/fin u- 
łożył powfzechny.. Dykcyonarz, w 
ktorym wielką (wą biegiość w ięzy- 
kach tych pokazał, Dowodzi on tam 
że wfzyftkie pochodzą z Hebrayfkie” 
go, iako powfzechnego ich zrźodla: 
oraz iż iedną wfzyftkie prawie maią 
naturę: Chaldeyfki iż ieft bardzo po— 
dobny do Hebrayfkiego, y że tym ię- 
zykiem napisane {a Paraphrases, * kto= 
re żydzi razem z Biblią lączą, iako też 
Kommentaryufze albo Noty na Pismo 
Swięte, 

Pierwsza Grammatyka o Języku 
Chaldeyfkim, wydana iet w Miinfter. 
Z nayfławnieyszych Nauczycielow ię— 
zyka Syrydckiego był Pan Herbelot, 
ktory wydał Kfięgę pod tytulem Bi- 

blioteka 


-* Paraphrasis w Greckim znaczy myk/ad ala 
JXernieyszy, 
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Blioteka Wschodnia. Ułożył był tę Kfiąż. 
kę po Arabfku, a dla więkfzego potym 
pożytku przełożył ią po Francufku. 
Sami tylko uczeni ludzie ięzyk umieli 
Hebrayfki, przyczyna tey maley liczby 
ieft, że nie można było do niego za- 
chęcić dla niemalych trudności w na- 
uczeniu fię iego zachodzących, ktore 
naywiększe byly w rozeznaniu pun- 
ktow , Vocales Hebrayfkie oznaczają 
cych. Takows punkta albo znaki 
mniey użyteczne teraz bydź fię zdaią, 
gdzie nie idzie o fposob mowienia pa 
Hebrayfku , ale tylko czytania y rozu- 
mienia. Cała trudność zależy na tym, 
ażeby wiedzieć ieżeli ięzyk Hebrayfki 
miał kiedy vocales, y ieżeli punkta od 
Ma/foretow  wynależione fg na ich 
mieysce, 

X. Mlafclef Kanonik Amianeńfki 
przedfiewziął y podał w Ra 1717. cale 
nowy , bardzo iednak dobry fposob 
do uczenia fię. Przed nim Gilbert Ge- 
nebrard urodzony w Ryom -Mieście 

Arwer- 
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Arwernii opisał był fposob czytania 
Hebrayfkiego ięzyka, y innych wfcho- 
dnich bez tych Wake w, umarli w R. 
1597. X. Guarin Benedyktyn przeciw nie 
trzymał iakoby bez tych punktow Vo- 
cales oznaczaiących, do znajomości ię- 
zyka Hebrayfkiego przyiść nie móżna 
było. Lecz mimo gorliwych fłarań o- 
brońcy tego , większa część uczących 
fię po Hebrayfku wyłamywała fię z 
iarzma tak ciężkiego , ktore iedyną 
przefzkodą było dó pofiępku pożąda- 
nego w świętym ięzyku. 

Litery Sytyackie albo Fenickie, po- 
dług zdania wielu uczonych ludzi, fą 
też fame co Hebrayfkie: Hiebrayczycy 
albowiem ktorzy małą gatftkę luda 
fkładali, wfżyscy fię nazywali powfze- 
chnym imieńieh: Syryiczykow. Oa 
wfzem uje fra tymże famym 
mowili ięzykiem co Kananeyczycy , 
y Izraelici , Kartagińczykowie także 
tym co Feniczycy albo Tyryiczycy , 
to iet po Flebrayfku, albo iężykiem 

tako= 
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takowym, ktory nieomylnie z HHebray- 
fkiego pochodził. 
Panulu« w Plaucie podaie (cenę napi- 
fana lęzykiem Punickim, albo Karta- 
gińfkim, ktora wiele tradności tluma- 
czącym tego Poetę zadała. 

Ięzyk Armeńfki rownie iako Sy- 
O Ięzy-ryj(ki ftarożytny, bral litery od Sy- 
meme yiczykow y nie miał {wych wła- 

fnych , aż około czwartego wieku, 
kiedy Armenia powtornie  przyięła 
Wiarę Sta. Wren czas ulożone litery 
fwoy początek winne, nie S. Chryzo- 
ftomowi (iako niektorzy rozumielą ) 
ale Panu Mż/rob, ktory tlumaczyi Bi- 
blią na Armeńfki Ięzyk, y ich tuż li- 
terami pisał. Malo bardzo uczonych 
było ludzi, coby fię do tego przy— 
kladali ięzyka, y iezli ktorzy byli, ci 
wfzyscy prawie wieku nafzego zia- 
wili fię. Między temi znacznieyfi fą P. 
de la Croze Bibliotekarz Krola Pru- 
fkiego, ten z Armeńfkiego na Łaciń- 
fkie 


SIEDZE Z 
fkie przełożył dwa Koryńczykow li- 
fty do S. Pawła, y dwa rakże S. Pa- 


wła do Koryńczykow : P- Schroeder 
nauczyciel lęzykow wfchodnich w 


Pi 


Marburgu, wydał w Amszterdamie R. 
1711. Kfięgę pod tytułem : Skarb Jg- 
zyka /rmeńfkiego. „Jakob Pulote, ktore- 
go Dykcyonarz Łacińfki z Armeńfkim 
w Rzymie drukowany R. 1714. P. P. 
Wifthon, ktorzy Homaczyli na Łacińfki 
Język Hiforyą y zbior Geografii 
Moyżesza z Choreny, wydali ig w Lon- 
dynie Roku 1736. P. Wóllefroi wydal 
NUiadomość manufkryptow  Armeńy kich 
x Biblioteki Krolewfkiey wybranych, 
przez P. Sévin przywiezionych z Kons 
flantynopola RE TZAO 2 Paweł Pi- 
romelli Dominikan ułożył dwa dyk- 
cyonarze, ieden pe Łacinie y po Per- 
fku, drugi po Armeńfku y po Łacinie; 
do ktorego przyłączył Grammatykę 
Armeńfką. 

Z Hifloryi czasow baiecznych ma- 
my, że Kadmus fyn /genora Krola Fe- 

nicyi 
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nicyi wprowadził, do Grecyi pismo 
około R. 260. przed zburzeniem Troi. 
Ten alfabet HFenicki maiący na ten 
zas fześć liter, zofłał pomnożonym 
ośmią: czterema przez Palemeda, A czte- 
rema przez Symonśdesa.  Wnieść ztąd 
można , że Kadmus wprowadził tamże 
ięzyk Fenicki, z ktorego zmięszanego 
z owym, iakim mowili potomkowie 
Tellen, powitał Ięzyk Grecki. W na- 
ftępuiącym potym czafie rożne widzieć 
fię daly z pomięszania iędnych z dru. 


giemi Narodami, powfłaiące Dyalekiy 
albo fposoby mowienia. 
O. Tety- Grecy fzukaiący fobie nowych 
ku Gree-fiedlifk przenofili fię do rožnych 


kim 


` 


części Światą:. Iończykowie  y Eol 
czykówie przefzli do /zyi, y ofie- 
dli we dwoch okolicach, ktore od 
ich imienia nazwane potym Tonig, 
y Eolia: Język ich potomkow niezna- 
cznie zmięszal fię z dawnym Azya- 
tyckim ; à ztądfposob rożny mow ie- 
nia 
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a po Zoń/ku, iakim pisali Hippokrates 
Heredot: po Eoćfku, iakim mowili Şa- 
10 ydlcensz: Dorycki iednakże iposob 
'owienia naydawnieyfzym bydź fię 
laie, ponieważ od Potomkow Joru— 
: drugiego Syna Mellen. pochodzi. 
ym lIęzykiem mowiono w Sparcie, 

Arges, w Epirze; w Sycilii, na wy « 
se Rhodus y w Krecie: tenże fam wy- 
aie fię w dziełach Archimedesa, Theo- 
ryta y Pindara. 

Jezyk Attycki był w uży- 
aniu w „Atenach.  Thucydydes nim 
wą pisał Hiftoryą. Arifofanes, Pla- 
m., lzokrates, Xenofon y Demofihenes 
ym także lęzykiem pisali. 

Ztąd iednak wnieść nie można, że 
1 rożność  Dyalektow pochodzi `z 
epiowania powfzechnego Ięzyka; tak 
ko fię dziele w nafzych Prowinhcy- 
ch, gdyiednym. poniekad Iężykiem, 
le zrożnym daleko od fiebie akcen— 
sm, podlug rożności: Prowincyi ro» 

zma 


Jeńfi 
Eolfk 
Doryq 


Attycki 


i 
> 
FE 
! 
Fz 
[e 


SX X 16 5 H 

zmawiaią obywatele. Każdy z tych 
byt dofkonałym , y przyrodzone w 
fobie wdzięki  maiącym. Przyznać 
jednak powzeba , że lęzyk  Attycki 
fwą wdzięcznością nierownie przewyż- 
fzai inne. i 

Ten albowiem fam ieden był, w 
krorym wfzyfikie fowa od natury fa- 
mey podane będąc, ofobliwfzą przy- 
jemność y łagodność mialy tak , iż 
fama fię widocznie wnim wydawała. 
Ta gładkość w mowieniu tak była 
pofpolita y zwyczayna wfzyftkim 
Atheńczykom , że Teóphrafius_ lubo 


fprawiedliwie dla gładkości ftylu za: 


chwalony , za Cudzoziemca przecie 
od 'iedney proftey ogrodowych o- 
wocow przekupki był ofądzony; y 
trudna rzecz ieft dociec, na czym mu 
zbywało, iż za obcego uznanym bydź 
zafiużył. 

Nie wiadomo ieft iakiemi fposoba- 
mi Grecki lęzyk do fwey przyszedł 
dofkonalłości , ale dzielo Poetzczne 
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Homera naydawnieyfze ze wfzyfikich 
dzieł ięzykiem Greckim pifanych, 
widocznie pokazuie, że za czafow te- 
go Poety iuż w fwey naydofkonal- 
{zey być mufiał porze, y że w ten- 
czas iuż mial wfzyfikie przymioty lę- 
zyka obfitego, wydofkonalonego, y 
fpofobnego do opifywania wfzelkie= 
go rodzaiu rzeczy; fłowem, iż za nie- 
go iuż był takowym, że mu fię nic 
więcey dodać nie mogło. W tey do- 
fkonałości zoftawał od czaíow /lome= 
ra aż do Theokryta więcey niż przez 
500. lat. Grammatyka także lęzy— 
ka tego, była ułożona za czafow 
Homera, ktory tych tylko używał 
regul, iakie fam zwyczay podawal. 

W fzakże w famym tylko P/ażonie 
poznać można ślady fztuki Gramma- 
tyckiey. Pokazuie on w Phiæbte fpo- 
fob poznawawia liter, w Kratylu pil- 
nie rozitrząfa ieżli flow wyrazy, y 
znaczenia z przyrodzenia famego by- 
ły przyftofowane do rzeczy, albo ie: 
B zli 
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żli z woli tylko ludzkiey wyznaczo- 
ne. Platon pierwfze początki Gram- 
matyki podai, Aryfloteles zaś zaczął 
to dzieło przez rozłożenie fow y po- 
dzielenie onych na rożne rodzaie, al- 
bo iako Łacinnicy ie nazywaią Genera 
oraz wynalazł ofobne ich włafności. 
Epikurus uczył Greczyzny z tych reć 
gul. A Stoikowie wiel} nowymi 
uwagami go wzbogacili. Philetas u- 
czył Grammatyki Piolomeu/za Phi- 
ładelpha Krola Egiptu. Ariflarchus 
zaś Syna iego Późźlometora. - Grecy 
miodź fwoię posyłali do Athen do 
Nauczycielow, ktorzy uczyli z poa 
czątkow wiafnego Ięzyka, y ukazy- 
wali piękność y gładkość, przedniey- 
{íze włalności iego. 

Wfzakże nie w famych Grecyi gra. 
nicachfłęzyk ten znaiomym był, Kat. 
neades , Krytolaus, Dyogenes wyfłani 
zAthen do Rzymu dla fprawowania 
publicznych potrzeb, Mlodż Rzym- 
fką nakłaniali do uczenia fię' lęzyka 

Grec- 
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Greckiego. rates także Pofeł Atta- 
la bardzo wfławił nauki Greckie, kto- 
re pod ow czas nayfławnieyfze były 
w Pergamie. Znacznieyfi Rzymianie 
uczonych Grekow fzacować zaczęli, 
y trzymać ich przy fobie. Scipion 
Leliufz y Furiufz dali im przykład 
do tego; chęć ta y zamiłowanie no- 
wey nauki y umiętności do tego 
przyfzła, że ftary Katon lękał fię a- 
by Młodż Rzymfka nie porzuciła 
dzieł woiennych; że z tak wielką 
pilnością chwytała fię Nauk Gre- 
ckich. Od Scypiona Afrikana aż do 
Gycerona, to iet przez 80. lat pra= 
wie, Rzymianie z wielką pilnością 
przykładali figę do nauczenia fię Ię— 
zyka Greckiego, Atak Grecya opa- 
nowana przez Rzymiany, fwoich wła- 
{nych pokonała zwyciężcow, fławfzy 
fię fzkołą wfzyfikich nauk, y w tym 
fzacunku zoftawała aż do czafow pa- 
nowania Gesarzow. 


B2 Tyrun- 
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Tyrahnion z Amizy miaftła Pont- 
ckiego, uczeń Dyonizyu(za 2 Tracyi 
otworzył fzkołę lęzyka Greckiego 
w doamu Cycerona, y-pifał o począt- 
kach Prozodyi Ie o miarach wier- 
fzowych. :Dyonizy, rodem z Tracyi 
uczył początkow lęzyka Greckiego, 
w Rzymie, za czalow Pompeiu/za. Y 
wydał dzieło iedno, z ktorego do- 
chodzić można fposobu, jakim te 
Grammatyki byłyulożone. Przy po- 
czątkach panowania Cefarzow zia- 
‘wil fię ddppion rodem z „dlewandryś 
człowiek cheipliwy y bardzo Świe» 
gotliwy.. Tyberiufz nazywał go Be- 
bnem swiata, z przyczyny, iż mo” 
wy ięgo prożne y nadęte bywały. 
Doktor Galenus za świadeśtwem Swi- 
daja : pilat o Języku Greckim, à 
Juliufz Polluxs, ułożył Dykcyonarz 
za panowanie Kommoda. Telepheus y He- 
phyRion uczyli po Grecku Zucyu/za 
Vera., Julian Cefarz uczył fię |ezyka 
tego zreguł, y bardzo gładko nim mo- 

wii. 
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wit. Caly dwor iego pełny był 
Grammatykow Greckich, lubo lęzyk 
ich, duż od pierwfzey fwoiey był öd- 
ftapii piękności, kiedy ci co uczyli 
porzuciwfzy gruntowność rzeczy, za 
fraf(zkami fie udawali, à bawiąc fię 
rzeczami zawikłanemi y fubtelnościa- 
mi niepótrzebnemi, zatrudniałi bar- 
dziey, niż ulacniali zndiomość nauk. 
Ta zaraza y Rzymianom nie przepu- 
ściła, dla czego „dziwić fię nie potrze- 
ba, że za panowania Adryana powa- 
żany był Pto/omeu/z Chennus y nieiakiś 
Leander, Nikanor, Dyogeniufz, Y Jä- 
zon. Tych Grammatykow fzacowali 
fobie znacznieyfi Panowie, przebacza- 
iac ich nieddfkonałościom w uczeu 
niu Języka, bo uczenie fię iego, pier- 
wfzym początkiem na ten czas iefzcze 
było wfżyftkich nauk u famych na- 
wet nayznaczniey(zych Panow. 

W Konftanttnopolu y na całym 
Wfchodzie, pomiefzanie Łaciny, ofla- 
 bienie tey Monarchii, upadek nauk, 

gnas 
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znaczną odmianę uczynily w Języku 
Greckim,. tym bardziey iednak od 
fiodmego wieku Ery nafzey aż do 
wzięcia miafta. Przecież w przecią- 
gu czafu tego, było dość, dobrych 
Grammatykow: Hezychiusz, Swidas 
dwoch Tzetzes, EufłathiusArcybifkupTe- 
ffaloniki, ktory przypi(ki dał na Ho~ 
mera; od dawnego albowiem  czafu 
niektorzy Grammatycy (ktorych * Fi- 
lologamt nazywaią ) całe (we fłaranie 
łożyli na przetłumaczenie dawnych 
Autorow, ich poprawienie, y wyda= 
nie. Tacy byli Pizyffrat, Ariffarch, 
y Zenodot, ktorzy poftarali fię o wy: 
danie dzieł Homera, wprzod ie dobrze 
przeyrzawfzy. Takiemiż iefzcze by- 
li Eratofienes rodem z Cyreny, Aryjfio- 
Jan z Bizancyum, Ateneufz z Naukraty 
Prowincyi Egiptu, ktory wydał kfię- 
ge Bicfada uczonych. Jan Stobeufz y 
wielu innych. W ich kfięgach bar= 
dzo wiele było rzeczy ku nauczeniu 
fię ftużących, iefzcze albowiem w 
nich 

* Filolegowie z Greckiego znaczą ludzi u- 

czonych więgzykach y naukach wyzwolonych, 
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| nich nie ofłygła była prawdziwa u- 
` mieiętność, dla czego też miłośnikami 
nauk nazwani byli, y nofili to imię, 
aż do czasow Augufta; Witruwiuf/ż al- 
bowiem, ktory żył za panowania te- 
goż Augufta, pierwfzym kładzie mię- 

dzy niemi Homera. i 
* Scholiajtes wykładacze, ktorzy rożni 
byli od Fiłołogow, wiele także poży” 
tecznych dzieł wydali, nayprzod pi- 
sali o dawnych zwyczaiach, y czas św 
ktorym one były, wyznaczyli, oświe- 
cili wiele textow, iuż to przez rożne 
onych tlumaczenie; iuż to przez cy= 
tacye wielu Authorow, ktore potym 
poginęly. W tychże czafiech wyna- 
lezione (ą akcenta, do zrozumienia Pi- 
sarzow Greckich bardzo użyteczne. 
Ze zaś dawniey wynalezione być nie 
"mogły, doyść każdy może czytaiąc 
dawne napisy y ręcznę pifma. 

Tenże Grecki lęzyk ziawii fię na 
zachodzię, będąc długo w tych kra- 
iach nieznalomy. Przy końcu czter- 


naftego 
* Scholiafłes ftowo Greckie ktore, znaczy 
Wykładaczow y daiących przypifki 
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naftego wieku Emmanuel Chryzoloras, 
pofłany będąc od „Jana Paleologa ż 
proźbą do Panow Europeyfkich, o 
pofiiki przeciuko Maiazetowi, ktory 


©bległ był Konftantinopol, po Śmier- 


ci Pana {wego zoftał fię we Wiofzech, 
y w Wenecyi uczył Języka Greckie- 
go, potym we Florencyi, nakoniec w 
Pawii, pod protękcyą Xcia Jana Gal. 
lås, Gwarino w młodym iefzcze bar. 
dzo wieku fwcim, uczył fię był Języ- 
ka tego od niego w Konftantynopolu, 
y wprzod nim nauczyciel iego, uczył 
fam we Wiofzech. Że fzkoły dwoch 
tych ludzi uczonych, wyfzli Franci/zek 
Philelphus Flfzpan, Ambroży: Mnich 2 
Gfocyiru Anglik , Francifzek Barbaro 
&c. Po Wzięciu Konftantynopola przez 
Machometa IM. wfzyscy Grecy kocha- 
igcy nauki, J przenieśli fi fię do Włoch, 
y tam przyięci byli przez fławnego 
Xięcia Wawrzyńca de Medicis. 

Lafcaris fkończywfzy piękną bar- 
dzo Bibliotekę we Florencyi, przybył 

do 
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do-Francyi y zalożył w 'ontainebleau 
Bibliotekę Krolewfką, także y w Pa- 
ryżu w Koilegium Krolew (kika. Budé 
flawny iego uczeń, krory wiele po- 
mogł do tego chwalebnego nakladu, 
zachęcał Francuzow do zakochania 
fig w naukach Greckich. Ma poczg- 
tku: fzesnafłego wieku, Kollegium Kar- 
dynała Moine mialo znakomitych bar- 
dzo Nauczycielow. Nayfławnieyfzym 
był Jan Evagre rodem z Remu, cd 
ktorego „Jacob Amiot uczyl fig, y Z 
ucznia wkrotce ftal fiy Nauczycielem 
w Akademii Burguńíkiey, za fiara= 
niem Małgorzaty fioftry Krola Nawdr- 
ry.  Pierwiaftki prac ,Amiota, bylo 
przełożenie awantur Z/eagena y Cha- 
rykleś z Greckiego na Francufkie. 
Tłumaczył potym P/utarcha. Po Amio- 
cze arali fię o rożfzetzenie nauk Gre- 
ckich, Danes, Tusan, Stragelie, Chera- 
dame, Dorat, Lambin y Hele ktorzy 
naftępnie ieden po drugim, uczyli w 
Kollegium Krolewfkim Języka Gre- 

ckiego 
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ckiego; przez tych fłaranie, wierzyć 
prawie trudno, z iakim pośpiechem, 
y pożytkiem po całym Kroieftwie 
krzewily fię nauki Greckie. Zafma. 
kowawfży w nich y fame naygodniey 
fze ofoby, niemi fię bawiły. Henryk 
de Mefmes nie tylko umiał po Grecku, 
ale też calego Homera z pamięci po- 
wiadał, nie famym albowiem w ten 
czas iefzcze Ięzyk ter zoltławiono po- 
dlym Bakałarzom , ktory fom ieden: 
nayfposobnieyszy ieft do wrażenia 
prawdziwego nauk (maku. To nie- 
fprawiedliwe o nim mniethanie, na- 
ftąpiio potym (ile dochodzić można) 
z przyczyny owych ludzi, ktorzy fię 
rzemiofłem Nauczycielow bawili, ma- 
iąc lęzyk ow fkażony, iuż to przy- 
kladem Grammatykow owych, o kto- 
rycheśmy nieco przedtym mowili, 
iuż to przez oddalenie fię od fpole- 
czności z ludźmi, ktora ich ofobność 
w profłorę nieiakąś (iako fię przytra- 
fiá pospolicie ludziom od fpolkowa- * 

nią 
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nia innych oddalonym ) wprawiła, 
iż od wfzyfikich wzgardzony mi ZO- 
ftali. Przecież lubo fposobnymi nie 
byli do rozeznania piękności, y wdzię- 
kow Języka, nie przeftali iednak po- 
żytecznie pracować dla nafiępcow 
fwoich, y ich od długich fzperań u- 
wolnili. 

ledni albowiem wydawali dziela 
naylepfzych autorow, y drukowali 
kfięgi dawniey Światu nie znalome; 
z tych liczby byli na początku wieku 
fzefnaftego: JanSambuk ktory pierwfzy 
wydał Arifienefa, Kupana, Hezychyu(2a 
&c. A Arnaud de Lens podług po- 
dania P. de Thou, zagrzebione w nie- 
pamięci Xięgi Jozefa przeciwko -4p= 
pionowi światu pokazał. Drudzy o- 
świecili pifmami (wemi dawnych Au- 
torow y na Łacińfki ie przekładali 
Język. Jako Syrmond y Petawiuf/z 
lezuici. Inni na koniec'układali bar- 
dzo dofkonate Grammatyki, lacy fą 
 Kleander, Grętzer, Gras, lezuici; Voff- 

; USZ> 
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u/z, Weller y inni, Ślufzna rzecz tu 
namienńić, Że przekładania z lednego 
na drugi lęzyk, nigdy dać doftate= 
cznego zdania o Aurórach nie mogą, 
z przyczyny nie małych rożności 
ktore zachodzić zwykły miedzy ich 
wyrażeniem, iuż to co do dzielności, 
luż co do wdzięczności ftylu. Dość 
na tym, że tlumaczący przez fwoię 
pracę ulacniaią zrozumienie wielkich 
Pifarzow Greckich, tym, ktorzy Ię- 
zyka tego nie umieią. 

Sprawiedliwą wdzięczność uczo- 
nym ludziom nalzego narodu wie= 
kow teraźnieyfzych wińniśmy, iż ci 
ukladaiąc Grammaryki Greckie, wie: 
le onym krytyki dodali, 4 nie przy- 
więzuiąc fię bDynaymiey do flow , 
ale do rzeczy tylko famey fłofuiąc fię, 
to co naypożyteczniey(zego, y nay- 
gruntownieyfzego wybierali, wyfokie 
tudzież y fubtelne myśli dofkonale 
wyłożyli, około czego drugi iuż wiek 
pracuiąc, Łacińfkiego też Jężyka nie 

prze- 
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przepomnieli, ktory przez grubość 
Przodkow nafzych, od pierwfzey 
fwey, (Wdakiey u dawnych Rzymian 
zoftawał był) odftąpił dofkonalości. 
Nad ktorym zatrzymaymy fię nieco 
y pilnieyfzą uczyńmy uwagę. 

lęzyk ten w początkach fwo- 
ich rowno iako inne grubym 
był, zwłafzcza że Rzymianie ftara— 
niem o roż(zerzenie granic fwoich , 
y utwierdzeniem Panowania zatru= 
dnieni, o wydofkonalenie iego my- 
ślić fposobności nie mieli,  Wczafie 
iednak naftępuigcym, powoli y przez 
wiele wiekow ‚do naywyższey iak 
być może przyfzedł dofkonałości. 
Niemała liczba flow Greckich Rafa 
fię mu przyrodzonymi; y znacznie go 
wzbogaciła. Toż uftawiczna fpole- 
czność z Grecyą wydofkonalaiąc wy- 
mówę, y. Rymotworftwo, wydofko= 
nalila oraz y fam lęzyk, iż za czafow 
Leliufza y Scypiona ftal fię tak obfitym, 
liak fię teraz znayduie. 

Te- 


O lęzy- 
ku ła- 
cinfkim. 
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Terencyu/z bawiąc fię częftym czyta= 
niem Menandra, pierwfzy wfzyftkie 
wdzięki lęzyka Greckiego do Łaciń- 
fkiego przeniofi. Cycero przyozdo: 
bil go wdzięcznością {wey wymowy; 
Poetowię za czafow Augufta żyiący 
znaczną zdobyczą z Pindara y Home- 
ra do wydo(konalenia iego dopomo- 
gli.  Wtym to przeciągu czafu nay- 
więcey fię wffawili Rzymianie przez 
polor obyczaiow y gładkość. wymo- 
wy, ktora tak Rzymowi pofpolita by- 
ła, jako Attycizm albo fpofob naydo- 
fkonalfzy wyrażenia Greckiego Ate- 
nom, po czym też prawdziwego oby- 
watela od cudzoziemca rozeznać mo. 
żna było; wfzyftkich f8dnak gładko- 
ścią mowienia przechodził Cycero, na 

Patavini-czym zbywało Titowi Łiwiufzowi, w 
== ktorego ftylu wydaie fie wada iakaśna 
rodowa, że fię w Padwie nie w Rzymie 
urodzil. Tychże fzczęśliwych czafow zia 
wilo fię wielu znakomitych Grammaty- 

k. kow; 
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kow; lako to Micyasz ofobliwfzy 
Cycerona przytaciel, Pompiliusz sin- 
dronikus Syrytczyk z fekty Epikurey- 
fkiey, Orbilius Pupillus Nauczyciel 
Horacyusza, Mar : Antoni Gniplion, 
ktory Cycerona podczas iego Pretor- 
ftwa w naukach ćwiczył; dtżeżuś, 
ktorego między wielą innemi ucznia- 
mi byli SaKuftyufz y Pollion; Valerius 
Katon wyśmienity Grammatyk, y 
dobry Poeta, nadeu fzyftko pochwały 
godny, dla dobrego pokazania fztuki 
Poetyczney. Aurelius Opilius nay- 
przod uczył Filozofii, potym Retory- 
ki, nakoniec Grammatyki. Wydał 
Xięgę /aria trudicionis--- Volumina 
y onę ku czci dziewięciu Muz, na 
dzięwięć Xiąg podzielii, 


Korneliusz Epigadus wyzwoleniec 
Sylli, opifał porządek, y dzieie Dy- 
ktąrorftwa iego; Nie przywiązy wanie 
fię do fwych zdań Laberyu/za Gram. 
matyka, flawnieyfzym go czyni; niż 
to, że Brutus y Kafyu/z uczniami iego 

$ byłi. 
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byli. Lineus (kończywfzy wfzyfltkie 
woienne wyprawy 2 Pompeiufzem, od 
ktorego nigdy nie odftępował, Otwo- 
rzył (wą (zkolę. Ceciliufz nie wzymał 
figę (pofobu wfpoł nauczycielo w fwo- 
ich, ktorzy uczniom fwoim dawnych 
tylko tlumaczyli, y za przykład fta- 
wiali Poetow, ale pierwfzy żaczął w 
fwey fzkole przekladać Firgifiu/ża, 
y innych nowych Poetow. Perryuf/z 
Flakkus nauczyciel w nukow ugufia 
wzbudzil w nich chwalebną emula= 
cyą, daigc nadgrodę temu, ktoryby 
dofkonaley zadaną fobie ujożył ma~ 
teryą. C. luf. Higinus Bibliotekarz 
Palacyńfki, Horacyu/za Póetę miał za 
przyiaciela, © Liçyniufza Dzielopifa 
za obrońcę. Kaius Melifus iednegoż 
czafu z Hyginem żyiący, Z rozkazu 
Augufta ułożył Biblioteki, ktorymi 
Auguft przyczdobił przykońęk Okia- 
vii. M. Pomponiufz Marcellus tak 
był gorliwym w pomnożeniu praw= 
ANT Łaciny, że odważył fię ftro- 
fować 
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fować E, e y przekła. 


dać mu; że do niego nalezy Cudzo- 
ziemcoWw, nie flowa Cudzoziemíkie 
do Rzymu ptżyimować. Valėrius Pro» 
bus rownie iako Marcellus fłarania do- 
kładał, aby nie mała liczba ffow nom 
wych, ktorą wprowadzić chciano , 
przyięta nie była, dla czego też ullo: 
wał nowy iężyk że fłaryim poiednać. 
Iako Grecy, tak też Rzymianie mieli 
{wych Frologow, Varrot rayuczeń - 
fzy między niemi, wielką fobie zie: 
dnał flawę wy daniem piąciufer Kiag, 
© rożnych rzeczach. 

Od panowania Zyberyu/ża ięzyk 
Łacińfki pfać fig hie co źaczął; utta* 
cił przyrodżoną fobie wyraziftość , 
y naturalńość, A wytwornością iakągś, 
ý dziecinną fubtelńościj cały zarażom 
ny zofłał. Teh naylepiey mowił, 
Ktory mowę figutami, y dowcipnymi 
€ackamł zdobił. Plofi, y młodzi łu- 
dzie chcieli wprowadzić w używanie 
ten fpofob mowienia, ale uwaźnieyfi 
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dawnego fig fposobu trzymali, 
Grammatycy przekładaniem dawnych 
Autorow fię zabawiali. 

Za czafow Klaudyu/za ( Nerona Y 
Mtfpazyana podlug nie ktorych) 4- 
ftonius Paedianus wfławiil fię pifaniem 
wykładowy obiaśnieniem Cycerońa, W 
czym go wielu potym naśladowało, 
$ulpiciufz <pollinarius ktorego kładą 
za Antonina: Pobożnego, obiaśnił 7e+ 
rencyufza; Evantiús około tegoż pra: 
cował Poety. Donat y Servius przez 
uczone bardzo przypifki na dzieła 
Wirgiliufzowe, Poety tego ułachili źro- 
zumienie. Inni dla uczyńienia pism 
{wych qżytecznymi, pięknieyfze rzeczy 
z przednieyfzych zbierali Autho* 
row. iakie fẹ Nocy Attyckie Aula 
Gelliusza, w ktorych ię naydnie pra- 
cowite zebranie tego, czego fig nau- 
czył z czytania Autorow., albo roz- 
mow z ludźmi uczonemi, ktoremu 
dziełu iego na niczym nie zbywała” 
by, gdyby był więkfzy wybor rze= 

czy 
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|czy czynił, o ktorych pifał, y ftylu 
nieco iagodnieyfzego, y czyftfzego w 
pifaniu zażywał. Takież fą iefzcze 
Saturnalia: Makrobiufza, albó ciekawe 
zebranie tego, co on wiedzieć mogi 
oftarożytności, w ktorym dziele fwo- 
im więcey o wiadomość. rzeczy, niż 
o fyl tarat fig. Nakoniec wielu było 
Grammatykow, ktorzy (woiey pilnu- 
igc powinności, o rożnych częściach 

Grammatyki Łacińfkiey pifali. 
Genforym czlowiek nayuczeńfzy wie- 
ku fwego, napifat Kfięgę o akcentach, 
oktorey wfpominś Pry/tyanus: Nonius 
Marcellus pisał o włafności flow. Fe- 
us iednego czalu z Noniufzem Mar= 
cellem żyiący, zebrał krotko /erryufza 
Flakka; Afam krocey iefzcze był ze- 
brany przez Pawła Dyakona, ktorych 
t6 Autorów pochwała na tym iedynie 
zależała, iż iedni z drugich krotkie ze- 
brania, albo fumulki czynili, co ich 
tak pomięfzalo, że kfiąfzka o począt- 
kach Grammaryki, komuby być mia- 

C2 ta 
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ja przypifina, y teraz iefzcze rożność 
zdań między uczonemi ludźmi zacho- 
dzi, iedni te pięć kfiążek przy 
pisuią Charyzyu/zowi, à drudzy Dyo- 
mtdowi. 

Dachowni ; zawfze fię w 
Łacińfkim ćwiczyli ięzyku, ale ten iuż 
pierwfzą fwoią był utracił wdzięm 
czność, y ozdobę, y aż cziernaftego 
wieku niektorzy czytaniem Cycerona 
y Sallyftyufza iuż w niepamięci zagrze* 
bionego, ftyl do dawnego polotu y 
kszraltu przyprowadził.  Wawrzy- 
niec Walia nieumięietność przefzłyćh 
wiekow opifai; Domitius zaś Calderi. 
nus pokażał (posob tłomaczenia da- 
wnych Autorow. 

lak ięzyk Łacińfki przeftał być pó- 
fpolitym, fzukańo rożnych (pofobow 
uczenia go; 4 zwłafzcza oftatnich 
dwoch wiekow; niektorzy ucżyli z 
używania, ktorego (pofobu używał |P' 
Montagne, y tenże fam z pomyślnym |** 
bardzo (kutkiem teraźnieyzych cza*|V 
fow I0 
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fow pofpolicie a any bywa w Pa- 
ryżu. 

Przez długi czas rozumiano, iż nieby- 
lo nic pożytecznieyfzego do nauczenia 
łaciny, iako uftawicznie rozmawiać: 
dla tey przyczyny Kommeniufz napi- 
(ai Kfięgę nazwaną Janua Livgvarum, 
ktora w caley Europie iwoy znalaż- 
{zy fzacunek, nie diugo potym go ftra- 
cila. Drudzy krotkie zebrania albo 
fumuły na tablicach robiąc mniemali, 
iż prędzey fwych wydofkonalą ucz- 
niow, ale tym bardziey ich zatrudnili. 
Nakoniec nayznacznieyfza część u- 
czyła go z famych początkow, ktore 
w przod ułożone byty Łacińfkim, 4 po- 
tym oyczyfłym każdego narodu ięzy- 
kiem. Dykcyonarze także pomocne 
do nauczenia fię językow dawnych w 
piętnaftym pókazały fig wieku; àù nay- 
przod „jana Begue Genueńczyka, napi- 
sany w Roku 1286. A wydrukowany 
w Roku 1460. pod tytułem Catholicon 
Joannis de Janua, 

Dal 
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Dal fię potym widzieć fłownik Pa- 


piafza zebrany w R. 1053. a wydany 
w R. 1476. Dykcyonarze także Łaciń- | 
fkie Juniana Majusa, y „Jana Torteliu- 
fza; pierwflzy z nich wydany w roku 
1475 drugi 1477. Brevi/oquum Kapnio- 
na w R. 1480, Synonima 69 Æqguivoca 
„Jana de Garlande w R. 1490. Corn 
Copia w 1492. przez Mikotaia Perotti 
Arcybi(kupa  Sypontyńfkiego albo 
Manfre dąńfkiego, w Krolefitwie Neapo- 
litańfkim. Z ktorych niby ze źrzodeł 
nieliakich wypiynely drogie Dykcyo> 
narze Łacińfkie fzefnaftego «wieku, 
sma ktoremi pierw(zym byl Ambro» 

go Kalepina. To dzieło wydane w R| 
sA niewypoa wiedziany u wfzyftkich| 
znalazło fzacunek.  Mąriufz Nżzoliuę 
w R z$30. porządkiem alfabetycznym 
ułożył: fwe;awagi na Cycerona. Robert 
Sifa n w.R «1531. wydal Skąrb iezyką 
Łaciń/kiego. --.|Caelius Sechndus Curio- w 
Bazylei R.1576. przez P. Fróben wygl 
drukować rozkazał. Kfięgę nazwaną 

Forum 
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| Forum zda Poprzedził Kuryo- 
na w R. 1536. y 1539. dwiema nędzny- 
mi kfigszkami wyiętymi z Stefana, 
Theodozyufz Trebellius y Stefan Do- 
let Autor kfięgi. Zbior y wyklad iczyka 
Łacińfkiego ; w R. zaś 1541. Thomas 
Elliot wydał w Londynie Dykcyonarz 
Łaciń(ko Angielfki. 

Umisiętność ięzykow nie żyiących, 
ma zą çel zrozumienie kfigg, ktore 
niemi były pifane, lecz im fa ci Auto: 
rowię dawnieyfi, tym trudnieyfza 
rzecz ieft onych zrozumieć, potrzeba 
albowiem każdego znich z fobą fa- 
mym zgodzić, uważać na ich przed- 
fięwzięcie, wnofić ich konsekwęncye 
mieć oko na okoliczności czasu, miey- 
fca gdzie żyli; przeglądać fposobB po- 
ftępowania, zwyczaje, ktorę pod ten 
czas były, zrozumieć Idyotysmy, Yy 
przyfłowia funduiące fię na pewnych 
okolicznościach, mało nam znaiomych. 
iTo żeby ułacnili Granimatycy fzefna- 
ftego wieku, oświecali Autorow Ła- 

cińfkich 
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cińfkich, iedni przez dlugie wykłady, 
y obiaśnienia rzeczy, drudzy przez 
krotko im dodane przypifki. We 
Wlofzech Corrado, Curion, Aldus Mas 
nucyusz, Ursyn y Rycoboni tym rodzą- 
iem pisania bardzo fię wfławili. A 
ZNiem cow Amerkachius, Betąleus, Rheng- 
nus, Geleniur, Glareanus y Fabricius.Pran 
cuzi też nie byli oftarniemi w tey mie- 
rze, y mowić można że Turnebus, Lam. 
binus, Jozef Skaliger y Muret wielu przę: 
fzli Cudzoziemcow ; Scaliger więcey 


dowcipu y umieiętności mięć fię zdaię, 
niż potrzeba do tlomaczenią zacho. 
dzęcych trudności: przeto upatruje 
w Autorach, na ktorych fwe uwagi 
pilze, więcey fubtelności y dowcipu, 
niż bylo mey w rzeczy. Głęboka 
iego nauka przyczyną byłą tak głębo- 


kich fzperań, y zayściow w myślach 
dawnych Pifirzow. Toż mowić na- 
jeży o Kazauborżę , ktorego ofobliwa 
we wfżyfikim biegłość fprawia, że lam 
z fiebie w tlemączeniu Autorow tego 
fig 
ARR 
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fię domyślal, co nigdy innym tłoma- 
czącym ną myśl nie przyfzio, owfzem 
o czym y ci fami podobno nigdy nie 
myślili Aptorawie, P,Prezydent Bou- 
hier (iżiego tylko fąmego przywio= 
dę,) rownie iako pierwfi uczony, ale 
daleko bacznieyfzy, y uważnieyfzy w 
tey mierze, niż Skaliger y Kafaubon 
dodal to przez (woie przypifki Auta. 
rom, co w nich na wielu mieyfcąch by- 
do opufzczono, y oczym inni, aby nad 
dang być moglo zwątpili, 4 to iuż 
przez dorozumienie fię nayiftotniey z 
rzeczą zgadzające fię y fkromnie dlą 
poprawy innych przytoczone, iużto 
przez poiednanie naydokładnieyfze 
rożnie rązumieiących, y pifzących 
Rożność textu w Exemplarzach pifa- 
nych dawnych Autorow, naytrudniey: 
fzym ieft dla ttomaczow,y Gramama= 
tykow fzkopułem. Ci zaś co (kraca- 
ią (amych tlomaczow więcey iefzcze 
tlumią ich myśli,  yzamiaft ułacnienia 
zrozumienia onych, hkardziey ich za 
cimiaią, 
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cimiaig. Nadto ieżeli nie maią (po 
fobności albo uwagi, ścifkaią to, co 
więkfzey potrzebowałoby obfzerno= 
ści, noty zaś (woie napełniaig, zbio- 
rem nienależących A częftokroć pro- 
żnych rzeczy, 

Ci co pisali o famych fłarożytno= 
ściach, podzielili te prace między fie. 
bie. Mikołay Grouchi pracował okota 
apifania Seymow, y Rad Rzymf(kich, 
ponim Karol $ygoniur, Zamoy/ki, a bio- 
rąc za cel iednę materya, rożnę o niey 
maia zdania, 

Piotr Gyakan pifal 6 midrąch y wa- 
gach, rlomaczył kfięgę Tricliniutm vetes 
rum. Hubert Goltz, Antoni dugufłyn, 
y Fulvius Urfnus pracowali około o= 
pibnia dawnych pieniądzo w, drudzy 
około napisow , inni nakoniec około 
Bogow Pogańfkich. 

Niewiadomość wiekow przefzłych 
takówe nauki za bardzo potrzebnę 
fgdzila, ale niektorzy zbytecznie fię w 
tym p 

faniu 


rzedłużali, przeftawaiąc na pi» | 
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faniu iak naylepfzym po Łacinie, na 
"czytaniu wielu Autorow, dla pokaza- 
nia że wiele czytali, przez co trawili 
czas na fzukaniu flow, ktary poży= 
recznie łożyćby mogli byli, na wyna- 
lezienie rzeczy. 

Bylibyśmy iednak niewdzięcznymi, 
gdybyśmy powinaey im wdzięczno- 
Ści nieoświadczyli, że nam tyle pracy 
ulżyli, | Czegoż albowiem nie dozna- 
li w dohbyciu zagrzebianych -w nie- 
pamięci naylepfzych Manufkryptow ; 
w wynalszieniu nayftarażytnieyfzych, 
w zniefieniu ich z foba; y wydaniu iak., 
naypięknieyfzym. To naywidoczniey 
widzieć fię daie w Ztrencyu/zu Gabryela 
Faerna, Naftępcy tych Grammaty- 
kow'podobni fą do fwych Przodkow; 
4 w pośrzodku ofłatniego wieku do 
wielkiey {wey utmieiętności Salma fiùs 
przyłączył wiele prożności y zay 
zdrości. 

Teraźnieyfzych zaś czafow nafzych 
widzieć wielu uczonych ludzi, prze< 

chodzą- 
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chodzących fwych Nauczycielow , y 
nowe czyniących oświecenia. Pomi- 
iam rożne wydania dla Delfina Imci, 
te albowiem nie wfzyfikie rowny fza. 
cunek maią, o tych tylko namieniam, 
ktore niedawnych czafow we Francyi, 
y innych pokazały fię Kraiach, gdzie 
fame tylko potrzebnieyfze przypifki, 
y znofzenia fą zofławione, à zbior 
(  prożnych y nieużytecznych Erudycyi 
= wyrzucony. Stawię tu Fedra, ktorego 
P. Pithou wfkrzefi |, Tyta Łiwiufza,kto- 
tego PP. Gronowiufzowie przedruko- 
wali, à Crevier do pierwfżey przypro- 
wadził całości, Salluftyufzą y Pliniufza, 
ktorego PP. Corte y Longevit wydali, 
à co ieft naypotrzebnieyfzego y naye 
pożytecznieyfzego tyle dzieł Oycow 
SS. .dawniey światu nieznaiomych, ` 
ktore Jeronim Fignitr, Francifzek de 
Gombefix, akak 5 yrgoncd-przedrukowali. 

Z drugiey fłrony uczeni ludzie z 
wielką pracg, ale malym bardzo fkut. . 
kiem ufilowalf dodać w dawnych Aa- 

torach 
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torach to, co w nich czafu przeciąg 
popfowai. Freinshemius naywiernieyś 
{zy dzieiopis poftanowił przez fwoie 
dodatki dopełnić Tyta Liwiu/za, y 
Quinta Kurcyu/za. Wfzakże lubo ztąd 
na fprawiedliwą zafługuie pochwalę, 
godzien iednak nagany za Peźroniu/za, 
że w nim ciidzą fławę fzarpie, y Że-tak 
fprofnego fobie obtał Autora. Stył 
nićdościgły Fzlleja Paterkula był przy: 
czyng, że w him dopełnić nie można 
było mieyfc opufzczonych: P. Dou- 
jat przelożył go na ięzyk Francufki; 
ale daleko bardzo odftąpił od famego 
Oryginału. Piękność ftylu ttomiaczow 
Francufkich, dała pochop P.d'Evrefiont 
do wierzenia, że iężyk Francufki ieft 
nayfpofobńieyfzym do pisania Hifto- 
ryi, ygdyby Quintus Kurcyufa y Tacyt 
ięzykiem pifali Francufkim, nie infze- 
goby zażywali ftylu iako P, /augelas y 
d złblancourt, 

Nakoniec mowiny riieco o kryty- 
kach, ktorych powinność dać dobry 

rozfą- 
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rozsądek o Autorach y o rzeczach; 
ktore fię w nich znayduią, w tym ro: 


dzaiń pili Ara/mus Roterodamus 'y O: 


pat de Biły z wielką pochwałą. Pa. 
meliufowi y Rhenańowit nie tak fię udało. 

Tychże wiekow, ktorych Łaciń(ki 
do fwey dofkonałości był przywie= 


dziony; iężyk: też Francufki do polos= | 
ru przyszedł, a iako nie bez pożytku | 


bylo poznać, iakim (pofobeni pierwfzy: 
wydofkonalony żofłaf, tak nie bez po- 
Żytku będzie opifać źrżodło ý fposob, 
ktorym fię drugi wydofkotialił, 
Dawni Frankówie ofiadaiąc w Gal- 


li; dopuścili miefzkańcom ridrodu te- | 


go, rządzić fię podług dawnych fwych 
zwyczaiow: y [pofobu życia; dla cze- 


go za pierwfzey dzielnicy Krolow na: | 


fzych, widzieć było dwa narody ro~- 
Żnymi między fobą mowiące ięzyka- 
mi; to ieft, Łacińfkim y Niemieckim, 
ktore obadwa w iedno złączyły fię. 


Rzymianie ftofowali fię do obyczatow | 


Francufkich pod owe czasy iuż nić co 
prze- 
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przetartych, ci zaś wzaiemnie odftę: 
powali fwoich, à chwytali fię Rzym: 
fkich. Nakoniec z obu tych zmięfza- 
nych ftal fię narod ieden, y ieden ię* 
zyk, ze dwoch tak złożony, iż Łaciń. 
fki zófłał fię co do flow, à Niemiecki 
co doich ułożenia; 

Wiedzieć iednak trzeba, że więcey 
| coś miał Niemieckiego niż Łacińfkie- 
go: w krotce potym przyigł artykuły 
y owa, ktore auxyliarnemi nazywa- 
my. Na refztę oddalaiącfię coraz ód 
{wych początkow, poczęły fię ffowa 
ódmieniać y brać inńe fpadki, albo 
terminacye; mianowicie, kiedy za 
wpadnieniem do Gallii pulnocnych 
Narodow; więcey fow Gudzoziem= 
fkich ndrnnożyło fię: 

Śrzódkiem dwuñaftego wieku pi- 
faé zaczęto po Rómiańfku albo Fran. 
cuzczyżną tamtego czafu pieśni wo“ 
ienne y miłośne dla rozrywki Panow, 
y ztąd nadane imię Romanfow bay- 
kom miłofnym. Pierwfze dzielo tym 


ięzy= 


g 
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Jężykiem bylo, Hiftorya Xiążąt Nor: || 
mandżkich napifana przez iednege 
Kleryka z Caćn imieniem Zace w R. 
1160. potym zaś Godfryd de Viliehare || 
doiiin napifał prozą Hiftorig dobyciz 
Garógrodu: Ięzyk ten Romańfki po 


zagubieniu Niemieckiego , ktorym || | 


pierwfi mowili Krolowie; zakwitnął | 
za Ludwika młodfzego, czego dowo: || 
dźżi Fäuchket Ten autor tak biegły | 
y Świadomy rzeczy ftatożytnych | 
twierdzi, że w ten czas iefzcze zaczęś 
to tym ięzykiem pifać.  Bouhours uż 
czony lezuita trzyma, że Francuzi ód. 
prawiwfzy kilkakrotne prez morze | 
podroże, y póznawfzy fię z Grekami; | 
chcieli naśladować ich ięzyka. 
Poetowie, ktorzy napełnili potyni | 
dwory Panow pod imieniem * Z7ouve- 
res, ze wfżyfikim odmienili nafz ięzyk 
A Jan de Meun y Alan Chartier nos 
wych mu dodali wdzięków. Amiot 
Marot | 

„. Trońveres był fo rodzay Póećtów, ktorzy 
bayki od fiebie wynalezione, wierl(zem profty me 
opifywałi, y przy ftołach opowiadali. 
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„Marot y niektorzy inni iednego z 
niemi żyiący czasu, wzbogacili go 
cudzoziemfkiemi fpofobami mowie- 
nia, z okoliczności zafzłych fpraw 
niektorych z Panami -cudzoziemfkie- 
mi; woyny domowe ktore miąła Fran. 
cya były na przefzkodzie, że nie tak 
wiele pifać można bylo tym ięzy= 
kiem, à przetoż pod czworakim pa- 
nowaniem w niedofkonałości fwoiey 
zoftawać mufiał. Malherbe y Balzak 
wygładziligo dodaigc mu wdziękow 
y harmonii, na ktorey do tych czas mu 
zchodziła; ftowem ci dway fpofobnym 
go uczynili do wyrażenia wfzyftkich o- 
zdob Rymotworfkich y Krafomowfkich; 
ta odmiana tak niefpadziana uczyni- 
ła tę fławę Balzakowi, że go miano 
nietylko za naywymownieyfzego czło: 
wieka, ale też za (amg wymowę. On 
albowiem przyprowadził ięzyk ten 
do trwałości, żeiuż więcey znacznym 
odmianom nie podlegał. Uważał do- 
ftatecznie na wlafność flow y na li- 
D czbę 
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czbę przyzwoitą Peryodom, ńa wię || 
kfzą iednak zafłużyłby sobie pochwa- 
lę, gdyby z tąż pilnością ftrzegi fię áf- 
fektacyi y ńadętości, z iaką pilnością 
fzukał fow wyboru; y gładkości wy. 
mowy: | 

lęzyk Frandufki iednoftayny w fwey | 
Konftrukcyi, uklada fwe flowa ma 
mieyfcu właściwym, 'y naturalnym, 
co w nim sprawuie harmonią, 4 bę. 
„dac z natury fwey wolnym, nie ma 
smaku w naciąpańnych fztucżnie Pe- 
ryodach , w iakich fię kochali Grecy 
y Rzymianie. Ludzie uczeni zby! 
przywiązani do ftarożythości przyga: 
niaig mu o tę iednoftayność, wfzakże 
ona ma coś ofobliwfzego nad drugie 
ięzyki. Rozłożeniśwłow idąc ta po 
rządkiem myśli, przydaie mowie ia: 
fhości, ktora częftokroć; nie naydute 
fię w ięzykach uczonych... "Fo rozo. 
żenie fowo naylepiey fię wydaie w 
P. Ablancourt. Slowo albowiem iednc 
odięte albo naddane w Peryodach je 


w s S 

go wybotnęgo tomaczenta, pf uie całą 
`- harmonią, ktora fię w iego „prozie 
wydaie na klztajt wierfzow: 

Mowić iednak <nie można, aby ię. 
zyk Frańcufki tak być miał obfity 
jako Grecki, albo Łaciń(ki. Obfitość 
albowiem ięzyka proporcyonalna za-- 
wfze iet z narodem, ktory nim mo= 
wi. Anitwierdzić można, aby ham 
rod nasz miał zrowhać Grekom y 
Rzymianom, ktorzy byli bardzo pil- 
nemi. w zachowaniu iednoftaynego 
iposobu pifania, my zaś przez nasze 
odmiany ufławiczne, firaciliśmy ze 
wfzyftkim prawie ślady dawney *Ety- 
mologii, Szaleńftwo w odmianie or- 
tografii poczęło fię u nas od dwu 
wiekow. Geofroi Tory w R. 1529. 
à; Jakob Dubois w R. 1531. pierwfi o- 
koło tego pracowali, Ludwik Maygret 
naśladował de Dubois, y.wydał w R. 
1545. nowy, (posob pisania. Pelletier 
ý De przy 

* Etymologia z Greckiego znaczy wykład 

fow, to ieft zkąd wzięte każde fowo., lak fi 
brač, może y iakie iego włafnoście 
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przyiaciel Maygreta do tegoż celu 
żmierzal, ale nić tą drogą. Naślado- 
wali go Wawrzyniec „Joubert, Piotr Ra. | 
mus, Honotát Rambedu, Nauczyciel 

Marfylfki ; A ofłątniego wieku w R. | 


1618. Klaudyu(2 Expilij. w R. 1668. Te | | 


kob Gedry U Ludwik de Lescłache; 


' R. 1636. Lartigawit, y koło tegoż cza- 


fu P. de Madcońduit daleko Wtey mie- | 
rze uważnieyfzy y opatrznieysży, niż | 
wfżyfcy, ktorzy go poptzedzili. To 
zepsucie gultu wpłątało lig w czas 
wieku owego, równie jakó ńafż tczo- 
negó, y wielu mialo obrońców, thię- 
dzy któtertii zńiacznieyfi fą X. indee | 
fin w R. 1213. Opact S. Piotra wR. | 
1730. de Gourctllon de Dangeu w 1711. | 
y Dumas. Lękąć fig porrzęba, ażcby | 
to zepsycią źrzodło, y famego ięzyka 
nie ząrąziło., Każdy albowiem ięzyk | 
Zyiący odmianom ieft padlepfy, każdy 
fię dof(konali tub upada, idje za gafłem 
złym lub dobrym fwego narodu. | 
Zabiegaiąc temu Kardynał, de Riche= 
fiu 


w DERE | 
lieu w R. 1635. założył y nadal Akade- 
|| mig Francufką , ktora pod protekcyą 
Monarchow nafzych zofłaiąc,przypro- 
wadziła ięzyk do tey dofkonalości 
y ftopnia, w iakim go teraz widzie= 
"my, Ci godni Akademicy wyzna” 
czyli nayprzod y pofłanowili, iakim 
odtąd ipofobem fłatecznie „mowić 
miano, y iakich zażywać regul, dla- 
czego obiecali wydać Dykcyonarz y 
Grammatykę, Uczynili zadość pier- 
wfzęy, obietnicy w R. 1694. y Przey- 
fzawlzy potym dofłatecznie dzieło 
fyoie, wydali w R. 1718. nowy Dyk- 
cyonarz. Zeby zaś był wfzyftkim.po- 
żyteczny; dwolakim go porządkiem 
przedrukować kazali: nayprzod vlo- 
żone były fłowa porządkiem fwych 
początkow albo źrzodeł, z ktorych fię 
| formuig, co ponieważ famym tylko flu- 
| żyło uczońym, wydali ie porządkiem 
- alfabetu, przez co powfzećhną wfży- 
| fikim do czytania uczynili przyfiugę. 
Nad tymi dwoma dziełami cała ra- 
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zem pracowała Akademia, y tegoż Cze- 
su zamyślała o Grammatyce, gotuiąc 
fię zaś do wydania oney, roztrząsa- 
da uwagi P, de /augełas, Lecz nakoniec 
ofądziła aby dzielo to zlecone było ie- 


dney ofobie; iakoż zdano to Opato- 

wi Regnier, do ktorego ułożenia żażył A 

wfzyftkich fwych talentow, y umieię- ft 
; j i 


tności przez 50. lat nabytey. y 
Mowić iednak nie można, iakby | 


przedtym potrzebnych Grammatyk k 

o ięzyku Francufkim być nie miało, || * 

ponieważ dość ich znaydo walo fię, ale a 

t wfzyftkie byty cale nie doftateczne, C 

| WR R. $72. Piotr Ramus wydał Gram- € 
i matykę Francufk 3, W krórey podał | f 
fposob deklinowania y konjugowa- | > 

nia; umiarkowat konfirukcyg; wfzak- IB 

e ponieważ on więcey fię znal na Las l f 

| 


cinie, przeto fposob odniego podany 
nie zdał fię być nafzemu ięzykowł 
przyzwoiry, owfzem ieft niedolkonały. 
y nmieużyteczny, 

W R. 1604. Jan Duwal y Karot 
Maupas W 
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Matpós wydali fwoie Giammatyki, nie 
z rownym fkutkiem y pożytkiem; u. 
` Duwała wszedzie wydaie fię laśność, 
dokładnośćj wybor ftylu; Maupas cie- 
rany, niedbały, do ftarożytaości przy: 
wiązany. bu 
- Około tegoż czasii „Jun Mafeś wy: 
i dat wfęp krotki do ięzyka Francu- 
fkiego, y to małe icgo dzielo bardzo 
było fzacowane. od. Cudzoziemców, 
Maupat wfzyftko wypisał z Rama; Ou- 
dia do -dofkowałości przyprowadził 
Miaupasąy leplzym ułożył porządkiem, 
Go Rier; Baro Y inni bardzo fzacówali: 
Grammatyka P. du -Tertre mnieyfzy: 
fzacunek miała. X. Chiflet Jezuita w 
R. 165x pisał dobrze co do' regul, W 
tym tylko nagany; ił nieco zarywa 
fposobu zwyczaynego [wey Prowin= 
cyt Pranfzkonckey ; znający fię prze: 
noszą nad Chifleta, drsona y Filz. 
„o Alcideiod Si Maurycego, fame tylko 
więkfze trúdđności ięzyka naszego ob= 
jaśniał. René Milleran nic nie przydał 
nowego 
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nowego w fwey, Grammatyce tylkó 
to zebrał, co inni przed nim napifali. 

To dzieło y wfzyftkie inne w podo- 
bney matetyi ultąpić mufzą dziełu; 
Lancelota, przynaymniey że on dobre 
daie początki, lubo te, mowiąc rzetel- 
nie, nie fg przyrodzenę nafzemu ię- 
zykowi, ieft to wielkie dzieło y tru= 
dne, ale niedobrą. Grammatyka. X. 
Buffer Jezuita dał żwąwą- krytykę na 
Regniera, ale ufprawiedliwił ig potym 
wydaną od fiebie Grammatykg, ktorą 
fwoy znalazła fzacunek, y fprawiedli- 
we pochwały, fkoro wyfzłą na Świat 
R. 1708. á R. 1732. doftatecznię wydoż 
fkonaloną zoftała. Ten uczony jezus 
ita naprawił wlfzyftkie omyłki, y oś 
świecił ciemne zawikłania Maugera nie 
ganil iednak P, Sr. D. Vad Allais; po- 
nieważ ón dobrze pial: Ze zaś nie 
w (pomina o. P. Ma/kerbże, ta tego przy: 
czyna, iż on nie fwega nie wymyślił, 
ale tylko wydał to, to inńi przed nim 
pisali. Slufznie Ro/in nad inne Giani 

maty- 
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matyki pedio P. Róftaut, ta albos, 
wiem lepfzym porządkićm ieft uloża-- 
na; y mało co ma w fobie znacznych 
omyłek, Uwagi Rolling o uczenia 
fię ięzyka nafzego;przylączone do Re» 
faut,lacno oebiaśniaią wfzyftko, cokol: 
wiek ieft naytrudniey fżego. 

Wydanie DykcyonarzowAkademii, 
poprzedził San Nicot w R.1606. Z te- 
go iędnak dzielą ta tylko poznać ma- 
¿ná lak zły był guft dawnych wiekowy 
y iak wielką igzyka nafzego (kąpość. 
Dykcyonatz Piotra Richelet po wielą 
innych wydanych w R. dopiero 1732. 
z wielką pokazał fię chwałą; teraz 


zaś iefzcze nie bez wielkiey pociechy ` 


-dowiaduiem fię ; że Panowie Duplaią 
Kfięcarze Lugduńfcy, nową gotnią e- 
dycyą, ze wfzy yftkim admieriiong przez 
Opata Goujet, ktora ma być w trzech, 
wielkich Fomách; y wyisè w R:17$7; 
„. Dykoyonaťz Rochefort więcey obig- 
cuie, niż ma w fobie. Dykcyonarz 
Fiiretiera ipodln zdanią rozfądnega 


" SEYC 58 0( $R 
Autora Biblioteki Francufkiey : ieft fzaa' 
cównym fkarbem w ktorym żńaleść 
można. wfzyfłko to, czego potrzeba 
do zrozumienia nafzego ięzyka; opi- ' 
fwią fię tam, y obiaśniaią rożne wła- 
{ności y odmienne wyrazy fłow, po- 
rządęk w rozłożeniu, y iafność w wy: 
rlomaczeniu tak tam ieft piękna, iż to 
iedho dzieło nayfpofobnieyfzym być: 
fiş zdaje do oświecenia mniey Świa*. 
domych; y do zadosyć uczynieńia fa- 
mym nayuczeńszym ludziom. Ten 
Bykcyonarz dał początek "Dy kcyona- 
raoi de Trevoux, à przynaymaniey mo- 
wić' mozna, że ńa jego gruncie ief za” 
lóżóny. Pracowali około niego XX. 
Jezuici, y bardzo znacznie pomnożyli, 
wg rylko w mim wadę nie dawno na= 
mmieńiony krytyk upatruie, że fig: w 
nim wiele mayduie Hiftóryi , wiele. 
fprzeczek Teologicznych, y nieco przy: 
kdadow nieuczciwych Zbywa iefzcze. 
tym Dykcyonarzom na powadze; kto-' 
ra figę ńaydnie w famym tylko Dyks 
cyona— 
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cyoharzu Akademii Francufkiey, do’ 
ktorey famey należy ftanowić w zachot’ 
dzących trudnościach ięzyka. | => 
Wfpomnieć także nieco należy: © 
Bykcyonarzu Etymologiczńym P. Me- 
sage. Wiadomo każdemu iak fg po- 
trzebne takiego rodzaiu Dykcyonarze, 
d!a zrozumienia dzielności flowy. 
Ortografii, zwłafzeża że one malą fwe- 
piękności. Waka hie byłoby, bez 
pożytku, gdyby każda Prowincya mia. 
ia fwóy Dykcyonarź, tak iako ma to- 
jne nowa. Tym albowiem fpofobem. 
przez poznanie natury fłow właści= 
wych krajowi, obiaśniłyby fię nazwie 
fka mieyfc w nim leżących. Eeżbnit z 
człowiek wielce uczony, przywodzi w 
tey mierze ięzyk Bifkayfki, y dowo” 
dzi, iż ieft nie tylko podobny dó Fran- 
cufkiego ale też do Hifzpańfkiego y. 
Irlandzkiego. ` 
„  Roztcząsaniem flow ftarożytmych 
| do'tych czas nikt nie bawił fię procz 
| Borela, Nitota, Duchesne, y Pucange, 
g. ma Wizakę 
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Wfzakże zrozumienie pism Pźllzńara 
dowina, du Sire de Joinville; takby nam 
było potrzebne -y pożyteczne, lako, 
Herodota albo $wetaniufza, y gdyby- 
śmy uważnymi byli, czynilibyśmy z 
naszymi dawnymi Autorami to, cą 
Vofius y Scaliger czynili z Autorami 
Greckiemi y Łacińfkiemi, Murais w 
liście fwoim 14. Marca 1701.życzy, a- 
by Homaczono ftare fłowa, ktore fię w 
Xfięgach znaydułą Erancufkich fze= 
fnaftego wieku, A P. Falconnet w xię: 
dze: Les memoires de L Academie des: bel» 
les lóttres twierdzi, żę Gloffaąlbo wy: 
kład, ich bardzo byłby użyteczny da 
udefkonalenia nafzey Hiftoryi. 
"Zbywało nam iefzcze ną. Proządyi, 
ktorey wiadomość ieft koniecznie po- 
trzebńa każdemu ięzykowi, ieft to albo« 
wiem nauka pewny podaiąca fposob 
wymawiania każdey Syllaby; podlag: 
trojakiey włalności, toelt ascentuy a- 
fpiracyt y wagi; /kcenta, fą to rożne na» 
chylania glosu, przez podwyższenie 
tonu 
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tonu każdey syllaby; -4/piracya procz 
podwyżfzenia albo poniżenia tonu; z - 
więkfzą nieiakąś ofitością wyrażać 
każe syllaby. Wagź flow żależy na 
dłuższym albo krotfzym przeciągnie- 
niu, y wyrażeniu każdey syllaby, o 
tym potrzebne hauki ponieważ mało 
co iefzcze wiadome Ffańcuzom były, 
Olivet dokładne dzieło napisał, y w R. 
1736. w Paryżu do druku podał. 

- Mało co nauki pórnogg, ieżeli w 
przykładzie pokazane nie będą. Aka- 
demia do wfzyftkiego tego naydo- 
fkonaifzym być może prawidłem: Fon. 
taine, Benferáde f przewodnikami 
w ftylu naturalnym, Bofuet y Patru 
"wfłyłu potoczyftym, d' Ablancourt w 
fiyla śrzedńim. P.P. de Buffy, y 
de la Rochefoucault maig nie iakąś 
_naturalńość w pifaniu, ktorey przez 
nauki nabyć mie podobna. 

Ten fpofob nie zmufzonego, na- 
turalnegó, y bez fzukaney wytwor= 
ności pifania, wynika po więkfzey . 

i ` częśći 
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części z polityki 'y przyiemności © 
byczaiow: Francufkich, czego Oczy 
wiftym iet dowodem, że Damy 
Dworfkie rozumu przetartfzego ma- 
ią go fobie za właściwy, lakoż przy- 
znać mufzę, iż cała dofkonałość ftylu 
na tym pzymiocie ludzkości zależy. 

Każdy Pifarz pówinien naślado* 
wać naydofkonalfzych fposobow pi~ 
fania; idla czego P. De/preaux radził 
obierać fobie pewne kfięgi, ktoreby 
przez Akademią ofgdzone były, iż 
fą bez omyłek. "Tym czafem nim to 
godne towarzyftwo uczyni narodo- 
wi tak znaczną przyflugę, ieden z 
nich podiął fię roztrząsać z regul 
Grammatyki. przednicysze dziela 
Frańcufkie, ktore od wielu lar(woią 
maig zaletę, y zaczął nayprzod to roz- 
trząfanie od dzieł Poctycznych Racina, 
á zakończył na dziełach De/preaus, 
Zaprawdę mowi ten flawny Gram- 
matyk, iż nie malz dofkonallzego dzie- 
ła ięzykiem Francufkim, nad te wiet 

ize; 
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fze, gdyż wyrzuci wfzy z nich nieco 

omylek, oba ci Poeci, godni będą, a- 
« ich "między mayprzedniay bżych 
arzow policzono. 
Dla zabieżenia także trudności, kto- - 
zachodzi w poznawaniu liter, P. 
«mas wynalazł nowy fposob poka- 
wania dzieciom ` tych pierwfżych 
'czątkow, w kfiążecce 2 tytulem Bi- 
oteka: dla młodych Dziatek w Paryżu 
1734. wydtukowaney; y w drugiey 
«że nazwaney Bureau Tipographi= 
» ktory. fposob znaiący fię ludzie 
edzo: dofkonalym być ofądzili, y 
ftatecznie fhosobnym do prętkiego 
ięcia młodym. Tym fposobem u- 
>no Delfina Imci, y Xziężniczki fio- 
yiego. 
Z gładkości y naturalności, ktora 
nemu tylko Francufkiemu ięzyko- 
ieft przyzwoita, bynaymniey inne 
yki- fzczycić fię nie mogą, język 
lofki ma coś w fobie ucielznego, 
»czńego, żartobliwegoż przeciwnie 
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Hifzpańfki coś dumnego, wynioffego; 
Gy nadętego. lak Włofki tak Hifzpań- 
s fki od pierwfzych fwych daleko od. 
Hifzpań. ftypiły początkow, y właściwey ich 
fkim  %ydzięczności, ktorey w ftarych tylko 
fzukać można Kiggach; Guevarra, Ma- 
yiana lezwita, Ludwik de Grenade taką 
maig przyiemńość w fwoich dziełach, 
iż prożna fzakanoby townćy mię- 
dzy Hifzpanami terażnieyfzego wie- 
ku. Między Włochami Bembus y 
Taffus malo coś dofięgaią ftylu Bocca- 
tyufza y Petrarchy, Kardynal Bentivo- j 
‘glio, Guarini, Marini w teñ czas pifa- 

Ji, kiedy inż piękność dawnego ię- 
zyka ufławała.- Nie zbywało im | 

jednak na dobrych Autorach, ktorzy 
ftarali ię ięzyk fwoy do pier | 
wfzey przyprowadzić dofkonałości , 
Ferante, Longobardi, Mathei, Rufcelle, 
Pergamini &c. naftawali mocno na 
złe wprowadzenie flow; użyteczne 
także dziela Akademii złączone z 
dziełami nie ktorych uczonych ludzi | 

tera- 
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terażnieyfzego wieku, mieć pewną 
każą nadzieję, iż ięzyk teh, do daw- 
ney fwey powroci dofkonałości. 

Wielu rożumie, że iężyk Włofki 
powftal ż pomieszania ięzyka Łaciń- 
{kiego z Barbarzyńlkim, lecz świado- 
mo ieft, iż ięzyk ten złożony ie- 
dynie przez odięcie konsonantow w 
języku Łacińfkim, co przyczyną ieft 
milfzego wyrażania, à do tego Bar” 
barzyńcy więcey by mu iefzcze onych 
dodali, iako dochodzić tego można 
u ięzyka Niemieckiego którym oni 
wfzyfcy mowili. 


Z Włofkiego igzyka wkrotce po” 
wftały” trzy: rożne Dyalekty, to ieft 
Rzymfki, Florentfk$ Seneńfki: z tych 
Tofkańfki ieft haylepzy; z miaft 
zaś Tofkańfkich Florencya naygła” 
dziey mowi. Wyrażenie albo pro- 
nuncyacyą Rzymianie maig wolną, à 
Tofkańczycy prętką . Grammatyki 
Wiofkie pisali Ferreti, Peneroni. Oudin 
ulożył Grammatykę Hifzpańfką Lan- 

E celot 
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Oitzyku celot obie. Niemiecką Dupont y $papa 
Nam ,_żenbach. Q Angielfkim ięzyku ułożo- 
giellkim.na Gramthatyka wydrukowana w 

Rouen w R. 1639. druga także przez 
P. Péil wydaną w R.1735. w Londy- 
nie; do ktorey przyłączony Wokae 
bularż Angielfki, Flandryifki, Fran 
cufki y Łacińfki. Co fię tycze Niem= 
Gzyzny tey pofpolicie uczą fię nie 
tak dla czytania Xiągq, iako dla wy 
gody w podrożach y handli. Uczeni 
iednak ludzie umieć ftaraią fig po An. 
gielfku z przyczyny wyborńych bar. 
dzo klag, ktore tym ięzykiem od nież 
iakiego cżąsu wychodzą: iniie zaś ię: 
żyki $ą W zaniedbańiu, tia ktore też 
fprawiedliwie zaffuguią: ENEN 
S igay- Teraźnieyfżych iednak cžafow kies 
chin dy Turcy od danego oditąpiwfzy 
grubiańftwa y dzikości, rózkrzewiać 
nauki zaczynaig, ięzyk też ich nieco 
dofkonalfzym fię ftaie. Od iednego 
y więcey wieku zaczęto fię uczyć-ię- 
zyka Turęckiego, iakoż na potrze” 
bnych 
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brych/do tego nie zbywało kfiegach. 


Gvilhelm Megiser Dziejopis Elektora 
Safkiego w R. 1612. wydał pierwfzy: 
Grammatykę Turecką, po tey poka- 
zala fię Anirzcia du Ryer, P. de Male- 
zair wydrukowana w Paryżu R. 1631. 
Wdziefięć czy dwanaście lat Jan Mo- 
dino y Frincifzek: Marya Maggio Ka- 
nonik regularny z Palermu, wydali 
fwoie Grammatyki; ieden w R. 1640. 
drugi w R. 1643. W haftępuigcym 
jednak czafie daleko dokładnieyfze 
y dofkonalfze pokazały fię. Gvilhelma 
Scuman drokowana w Oxfordzie R. 
1670. y Menińfkiego” W Wiedniu Rs 
i6g6. ktore wfzyfikie Łacińłkim by- 
ły ułożone ięzykiem, procz Molina, 
ktory po Włofku, y X. Holdermana Je~ 
zuity, ktory po Francufku pisał, co 
tym ieft uwagi godhieyfza, iż w Kon: 
fiantynopolu ieft drukowana. 

Ięzyk Turecki wielom odmianom 
podlegał, podług różności Prowincyi 
od Turkow zawoiowanych; albówiem 

E2 kiedy 
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kiedy mielzali okolo morza Kaspiyż 
fkiego, y na granicach połnocnych 
Indyi Mogola; między Jran y Touran 
mowili ięzykiem Scytyckim albo 
Tatar(kim. Wfzedifzy potym do Fran 
Przyowdobili (woy ięzyk przyrodzo. 
ny, dodaniem flow niektorych Per< 
fkich, ftallzym zaś przez dodanie 
flow niekkamiók Arabfkich uczynili, 

języ. " Jężyk Tatarfki więkfzym iefzcze 

eni Turecki podlegał odmianom, z 

` przyczyny wielu zafzlych rewólucyi 
W rozległym bardżo krain Touran. 
Tatarzy, ktorzy za czafow flawnego 
i eoa nie mowili tylko iednym 
ięzykieńm, teraz mowią rożnemi to ieft 
'Tureckim, Perfkim, Mofkićw (kit; 
Chińfkim y innemi nakoniec; obcym 
narodom nieznaiomemi, lubo (iako 
dochodzić można) z dawnego Scy* 

tow ięzyka pochodzącemi. 

Óięsytu Jezyk Perfki wiele wziął flow A- 

Perfkin:rab(kich, kiedy Perfya przez Arabow 
zwyciężoną żoftała, tak iedńak nie- 

ktore 
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ktore fpofoby mowienia przywia* 
fzczone były, że zadnego z pierwfzym 
ięzykiem podobieńftwa nie maig. 
Dykcyonarz X. La Brofż w Amfter= 
damie R, 1684. wydany, ieft nayuży: 
tecznieyfzym dzielem do zrozumie* 
nia ięzyka Perfkiego. 

język Arabfki ieft tak obfity, Y O izy: 

: í : f < ku A= 

tak odmienny, Że ile liczy Prowincy!, rabfkim. 
w ktorych nimmowią, tyle ma dyale- 
ktow albo fpofobow mowienia. O- 
procz albowiem Syryackiego y Mu- 
rzyńfkiego, Maurowie z Syryi, Egi- 
piu, Barbaryi, Maurytanii, y Yemen 
2 wielka trudnością iedni drugich 
zrozumieć mogą, lubo wfzyfcy pa 
Arabfku mowią. Menińjki ułoży! bar- 
dzo dofkonały Dykcyonarz ztytułem: 
Lexicon Latino Arabico Furetco Perficum, . 
gdzię wfzyfłkie ięzyki o ktorycheśmy 
dopiero mowili w iedno fa zebrane. 
Ruphalengius wydal Wokabularz, Poftet: 
y, Erpeniusz wydali Grammatyki ie- 
dynię o ięzyku Arabfkim. $lawny 

| E3 Se 
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Chanaan uczył fię po Arabfku od 7a. 
mafzą Erpeniufza y wielu innych 
od tegoż z wielkim nader pożytkiem. 
Bochart iednak y Herbe/ot daleko in- 
nych przefzli poftępkiem fwoim w 
tey trudney nader nauce.  Hlerbefot 
uczył potym z wielką pochwała w 
Paryzyą w Kollegiuum Krolewikim ię- 
zyką Syryackiego, 
Oiczyku Język też Chińfki fprawiedliwię 
Bs zafiuguie, aby fię o nim ż ofobna nieco, 
namieniło , nietylko dlatego, żę 
iet w używaniu 4 naypalorowniey= 
szego Narodu, ale tęż że ma niekto= 
re fobie tylko przyzwoite włafno- 
ŚCI ktore go rożnym czynią od 
wfzyfikich innych, Litery Chińfkie 
nie fklądają ani flow, ani fylląb, ale 
tylko wyrażaią obiektą:, ktore fię. 
przez nie znaczą. Pych charakterow 
(licząc ze goo. paczątkowemi, albo 
temi od ktorych drugie pochodzą) | 
naznaczaią niektorzy 80000. Nie pos 
trze” 
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tzebńać w prawdzie koniecznie zna- 
jomość tych wfzyftkich charakterów, 
chcącemu albowiem mowić tym 
językiem,  doftarcza tyfiąc fześćset - 
monofyllab; fiedm jednak tyfięcy 
charakterow znać potrzeba, do zro- 
zamienia kfigg ktore fa W poípolitym 
używaniu: aby zaś zrożumieć można 

ifiną uczone trzeba znać piętnaście 
tyfięcy tych charakterów, owfzem po- 
dług niektorych zdania 70000. Y 
googo. Ułożone fą te charaktery od 
gory do dołu, ztewey y prawey ftro- 
ny, Qięzyku rym więcey iet Dykcyo- 
narzów, hiż Grammatyk. Procz al- 
bowiem przezChińczykow ułożonych- 
fą iefzcze te: Dykcyonarz Francifzka 
Dias, Chriftiana Fertric, Xięży Catante 
Trigault y Sameda Jezoitow Y P. Ba- 
yera. Wfzyfłkie iednak, względem te- 
go, ktory iet wydany przez PP. Fre- 
rot y Totrmont fa daleko podleyfze. 
Gramatyka także przez tych dwoch 
uczonych Akademikow wydana, fas 

ma 
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ma tylko dofłateczna iet do naucze= 
nia fig ięzyką Chińfkiego. Są iefzcze 
Grammatyki X. Varo Dominikana po; 
Hifzpańfku napifana, y X. Caforano 
Francifzhana, ktorego miefzkanie przez 
lat 30. w Chinach doftatecznie wy.doę 
fkonąlito w ięzyku tamtego Kraiu. 
Nie wfpominam o Grammatyce P, 
Bayera, z przyczyny, iż cale ieft niez 
doftateczna, ani też o Grammatyce 
X. Premare Jęzuity, ponieważ tą iefzczę 
nie ieft wydrukowana, 

Q igżyky  Ofady nafze, ktore w Ameryce poł: 

Huronownocney odziedziczamy, świadomemi 
Mas czynią ięzykow tamteyfzych. Ję- 
zyk Huronow pafpolity ieft w (zyftkina 
prawie (procz małey mieiakieysi ro- 
Żności) dzikim owym  rozleglych 
kraiow obywatelom. „Albowiem na- 
uczy, wizy fig iednego, można być zra- 
zumianym w, krotkim czafie od wfzy- 
ftkich pięciu: /rokweyskich narodow., 
z.ktorych każdy ma fwoy ofobny ię- 
zyk. Hunonow: ięzyk wipaniąły y wy» 

raążąlący 
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rałalący rzecz, iet bardzo wudny 2 
przyczyny ich liter, ktore przez gar” 
dioj wymawiać potrzeba, ¿y dla ro- 
żnych bardzo akcento w. X. Haumont 
Jezuita: wydał o tym ięzyku Grams 
matykę. Podług świadećtwą XX. Grii 
let y Bechamel Obywatele Guiany 
mowią ięzykiem, ktory roziumielą 
nietylko te Narody, ktore Hifzpaniy 
Portugalczycy przeprowadzili na fła+ 
ją ziemię, ale też Karaibowie, ktorzy 
wyfzli z Wyfpow Antylow, y ten ię- 
zyk rozciąga fię na 400. mil długości 
gadbrzeżney. à 120. fzerakosci. 

Język Gronlandzki nie ma żadnegoO ięzyką 
podobieńftwa z innemi,  ieft o nim M 
Grammatyka y Dykcyonarz ułożony 
przez Ægede Predykanta Luterfkiego, 
ktory tam dlugo przemię(zkał dlą 
przepowiadania fwey Ewangelii. 

Drukatz Hiftoryi naturalney Islan- 
dyi, wydaney przez P. Anderfon przy- 
łączył te dwa dzieła na końcu dru-= 
gięgo Tomu Hiftaryi pomieńioncy:, 

Ę „ Język 
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Ięzyk Polfki nie ieft w fobie ftary, 
chociaż nim dawno Polacy mowia, ale 
urodził fię z Siowieńfkiego. Albo 
«wiem wfzyfkie te ięzyki, Polki, Cze. | 
fki, Rufki, Charwacki, Bofneń(ki, Serbe | 
fki, Racki, Bułgąr(ki y inne był piet: 
wey ieden ięzyk, iako y narod ieden 
Słowiańfki. Z tego tedy narodu kie+ 
dy iędni tam, drudzy fam fiedlifką 
fwe przenieśli; przyfzło y to, iż z ie. 
dnego ięzyka wiele fię ich uradziło ro. 
żmych: gdzie na ten czas iż ani pifina 
ani nauk nie znano; wielka robość 
iako w famych ludziach, tak y więzy- 
kach była. Pierwfi Bulgarowie po: 
życzyli liter u Grekow, y przyczyni. 
wfzy ich nieco,4 drugie przędzieliwfzy 
poczęli pifać iako tako, y pilnością 
fwg przyszli do tego, iżowiele pifima 
Bożego z Łacińskiego y Greckieeo na 
fwoy ięzyk przełożyli. Od Bulga- 
row potym Racowie, Serbowie, Ruś y 
inni pismo'wzięli.  Naftało ża fię pi- 
fmo Czefkie z Łaciiiskich diter, iuż coś 

polero= 
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polerownieyfzego; zrąd podobno że 
fą w fąfiedztwie z narody uczeńlzemi 
yzachodniemu Rzymian Panftwu bliź. 
fzemi. Ci wnet kfztditowniey y ozdo- 
bniey zachowuiąc iakieś przewlacza* 
nie w fłowiech podobne Łaciń(kiemu 
ąakcentowi, mowić poczęli. Jakoż ię- 
zyk ich obfitfzy być może niżeli Pol- 
ski, a to ztąd iż pierwey do nich y pi- 
{mo y nauki przyszły. Wnofić też 
można żę Polacy, ktorych dawne pi 
fanie Czefkiemų co do liter iet podo- 
bne, wzieli fposob pisania od Cze* 
chow, z ktoremi więkfze y przyiaźni 
y ięzyka niż z Niemcami związki mie- 
li. Do tego ięzyk Czefki ù dawnych 
Polakow w wielkiey był czci y fza- 
cunku.: Wfzakże iako Czefi y inne Slo- 
wackie narody, tak y Polacy od da= 
wnego cząsu zaniedbali igzyka fwego 
polerować, Z rożnych iednak bardzo 
przyczyn. Bo inne kraie doftawfzy 
fię w moc Niemcom y Turkom chwy- 
cily fię ięzyka panuigcego, zoftawu 
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iąc ftarożytny mowienia fposob fame: | 
mu pofpolftwu.  Polacyzaś, że niko: 
mu nie hołduiąc zaniedbali rodowia 
tey mowy, te fą tego przyczyny, 
, Pierwfza iet Panowanie obcych Kro- 
low y Krolowych. Od czafow Zy= 
gmunta ftarego poczęli Polacy nabie. 
rać fmaku do cudzoziem(kich ięzym 
kow, ktoremi albo Krolo wie, albo ich 
Malżonki mowić lubiły, bo każdy 
chciał fię dworowi podobać. Krolo- 
wa Bona Sforcia, wiele (wego czasu w: 
Polfzcze mogąca, nabawiła chęci do 
uczenia fię wlofzczyzny. z Henvykiena 
wefzla Francufzczyzna. Za Batorega 
kwitneła Łacina, boiey fam Krol nay. 
więcey używał. Za Szwedow. y Sa. 
fow Niemczyzna popłacała, do tego 
handel z Niemcami y Żydy, á w Woy. 
fku wielu Niemcow potrzebnym nie- 
iako ięzyk ten uczynili... Fan HI. koe 
chal fię ww ięzyku Włofkim 4 Zona 
iego Francuzka, Pani wielce nie fpo- 
koyna y w rządy wdaiąca fig, radą 
była 
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była fłyszeć u dworu iężyk narodit 
fwrego. Więc młodź Szlachecka wedlug 
odmiany panowania, nowych ucząć 
fięięzykow,na (woy włafny zapominała 

Naywięcey iednak w Polfżcze piz- | 
magała Francuzczyzna y niedziw; 
bo ieżeli fzacunek ięzyka za flawą na= 
rodu idzie, trudno było ciekawym [2 
natury Polakom, A do naśladowańia 
sklonnym,nie chwytać fię mowy Krzju 
tego, w ktorym mody, ludzkość, grze- 
czność y nauki prym zawlze w Euro- 
pie brały, Wfzakżelepieyby było, gdy: 
by Polacy umięli użyć tey ięzyków 
uimieiętności na zbogacenie (wego, 
tak jako fimi Francuzi czynią, ktorży 
fię po Angielfku uczą, aby kfięgi na- 
rodu tego na fwoie tłomaczyli. 

Druga przyczyna zaniedbania ięzyka 
nalzego iefi, złe onim rozumieniea mo- 
cno wkorzenione, iakby on był gruby, 
nie obfity, nie wyrażaiący, nie przyle- 
mny; A ktoryż profzę ięzyk nie ma 
wad fwoich? ktory tak ieft obfity, aby 

od 
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od drugich fow nie pożyczał? ktory 
ha początkach, nim go potym wy= 
kfzialtowano niebył proftym y prawie 
grubiańfkim. Czytanie dawnych kfiąg 
Francufkich y Włofkich iaśnie tę pra- 
wde ukażnie. leżeli mogli Włofi! y 
Francuzi zdobyczą flow. Greckich y 
'Łacińfkich ięzyk fwoy uczynić obfite | 
fżym, czemu nie Polacy branemi z Ru. 
fkiego, ż Siowieńfkiego, z Czefkiego 
flowy y fpofobami mowienia, byleby 
one rzecz dobrze wyrażały y zgadzały 
fię z gruntem ięzyka Polfkiego. Do 
tego czemuby nowych nie możiia by- 
ło wynaleść, ofobliwie ftofuigcych fig 
do Fizyki, Matematyki y Lekarfkiey 
fztuki, ktore z początku cierpkie z Cza: 
femby fię uleżały y wpowfzechny #wy- 

czay poszły: i 
Wfzakże co fię tycze Hifloryi, 
Praw, Ktafomowftwa, Rymotworftwa, 
możemy dobrze pić, maige przy- 
klady ze ftarych y nowych Tiuma» 


CZOW 
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cow nafzych, ktorzy z powlzechną 
narodu chwałą rożnych ćd do mate- 
ryj, ięzykow y fkladu Piśarzow na 
{woy ięzyk przełożyli. Spodziewa- 
my fię że pod mądrym Krola à Roda: 
ka nafzego panowaniem, ktory iako 
{woy narod, tak `y ięzyk kocha, za- 
niedbana Polfzczyzna pocznie fię wy- 
dofkonalać ; że fię iakie ziawi Towa- 
rzyftwo ludzi uczonych, ktore zachę- 
cone talka y Pańlkiemi względy , 
wfparte zaś fłałą hoynóścią, ułoży 
nam dofkonałe Gramatyki, napifze 
Siowniki wfzyftkich kuńfztow , nauk 
y rzemiofi, wfkrżefi fare flowa y one 
ódnowi, wyhaydzie howe, wyznaczy 
| ich używanie, nachylanie, wagę, wy- 
tnawiakie; odrzuci y zakaże "pod 
gizechem Szkolnym y karą censury 
Apollina, wfzyfikich makaronizmow, y 
inne pożyteczne więzyku rozporzą- 
dzenia uczyni. Tym czasem zaś po- 
trzeba tlumaczyć Xiąg iak naywięcey 

a Pol- 
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à Polfzczyzny prawdziwey, tak w &: 
ktach publicznych y czynienia fpra= 
Wiedliwości, iako w Kancellaryach 
ańfkich; y fłanie żołnierfkim użyc 
wać; zariiechawfzy wfzelkich ięzy: 
kow cudzoziemfkich używania, 
„jako fławie narodu przeciwne. 
go y uwłaczaiącego: 
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Albo 


RYMOTWORSTWIE. 


Ymotworftwo podług zdania Rol- 

„ lina rownie iet- ftarożytne iako 
f-worzenie świata: y. mowić można że: 
fię zaczęło z pierwfzym fto w: wyraże= 
niem, biorac (woy początek ze zrzó= 
dła famego przyrodzenia. _ Skoro 
człowiek ręką Wfzechmocnego Boga 
udziałany z niczego powfłaie, przy- 
patrnie fig. dziwnemu dziełu ftworzo= 
nego Świata, a z iego złożenia docho- 
dzi dobroci y, wfpaniajości tego, od 
ktorego uczynion Uwaga nad tak dzis 
wnemi fprawami Pańfkiemi pobudza 

E go 
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go koniecznie do wniefienia:żebyć mufi 
jakieś naywyżfze iefteftwo, ktore famo 
iedynie godneieft miłości;a przetoż a 
głafza wielkość Boga tak dofkonafe- 
go, tak możnego, y tak mądrego. Cc 
ażeby doftateczniey wyraził, zażywe 
pomocy głofu, ktory z początku ni 
innego nie ieft, tylko fam dźwięk ni 
nie znaczący, do ktorego z czafen 
przyłącza fiowa, myśli y czucia wnętrz 
ne wyraZaiące. 

Wfzakże gdy pofpolity fpofob mo 
wienia zdaie mu fię być nie dofłate 
cznym ;' fzuka czegoś wyżlzego y do. 
wcipnieyfzego, wgląda w przyrodze 
nie fwoie, ftawia na umyśle obrazy rze 
czy nayżywfze, wyfila fię na wyraże 
nia ich nayiftotnieyfze, wybiera iż tal 
rzekę wfzyftkie (karby, ktore natur 
iego w fobie zamyka: uważa poty | 
że między rożnymi dźwiękami fiow 
jedne fa przyiemnieyfze y milfze, dru 
gie nie rak przyiemne y twardfze, 
przetó dobiera y fzuka takowych wy 
razow, ktoreby do dźwięku y gład 

kiego 
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kiego wyrażenia rzeczy fpofobne by= 
ły. Takie ieft przyrodzenie, taki po- 
czątek dawnego Rymotworftwa. Ko= 
niec zaś iego ogłafzać chwatę Pańfką 

y wyfławiać dzieła Stworzyciela. Ja- 
Koz Hebrayczycy nie do czego innego 
zażywali (wych rymow. Tak Pfal.. 
my, Prorocy, Kfięga Joba, Proverbia 
albo przyfłowia, Pienia Salamonowe, 
pelnieyfze (a myśli Poetycznych niż 
wfzyftkich świeckich Poetow pisma. 
Ale narody, ktorym Bog Zakonu fwe- 
go nie obiawił: co ku czci famego 
tylko Stworzyciela wynaleziono ieft, 
do ftworzeniaobrocily, więc Rymo- 
twórftwo od pierwfzego odftąpiwfzy 
końca, zażywane nayprzod by- 
ło ku czci falfzywych Boftw Pogań= 
fkich, potym ka wychwalania ich po- 
tomftwa mniemancgo, założycielow 
miat, zwyciężcow, y wfzyftkich in- 
nych czymkolwiek znakomitych ludzi; 
owfzem przez zaślepienie. użalenią 
| godne, fame nayniegodziwfże wyftęp- 
ki wierfzem opifywano, nayfprośniey= 
| F2 fze 
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"fze namiętności chwalono y zalćcano; 


f 

j 
f 
f 
t 
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nakoniec powfzechne narodu 
ludzkiego zepfucie, famych fzkarad- u= 
boftwiać nie wiiydziło fię. 

-To złe zażywanie Rymotworftwaj 
wniefione ieft przez Grekow à potym 
„przez Rzymian: przecież zaw fze oni 
mieli znajomość praw dziwey ifłóty y 
charakteru Poeryki, wyciągaiąc po 
fwych Poetach obfitości w wynale= 
zieniu, wyboru w zdaniach, dzielnóści 
w wyrażeniu, a nadewfzy ftko żywo- 
ści w'imaginacyi y wiefzczego nieia* 
kiegoś ducha, natchnieniom Bofkim 
podobnego. Rzadka zaś rzecz bardz 


faby te wfzyftkie przymioty w iedne 
'rnaydowały fię ofobie. /Sztuka y u 
| czenie fię pilne nie uczyni z miernego 
| dowcipu wielkim, wyfokim, żywymi 


nie zrobi ferca dotkliwym. Ztąd po 
fpolite ieft mniemanie, iż trzeba mieć 
z przyrodzenia od Boga nadaną fpo-l 
fobność , z ktorey niedofłatku idzie 
że tak mała ieft liczba tych, coby 
Rymotworftwie celo wali. J 
Lecz 


| 


EX s ( 2 

Lecz co iet uwagi y podziwienia 
naygodniey(zą, iż każdego wieku u 
wfzyftkich naypolorowniey(zych na= 
wet Narodow, rożny zawfze y odmien- 
ny w pifaniu wierfzow ftyl znaydował 
fię, tak iż o iedney nawet pilzący rze- 
czy, podobnymi fobie co do ftylu ni- 
gdy nie bywali. 

Po Homerze wielu bez watpieniao Rymo: 
być mufiało dobrych Poetow , lubotwoftwie 
Ryimotworftwo Greckie.przez krotki om 
bardzo czas trwało, ktory fię ciagnie 
od potyczki (*) Maratoń/kiey. do 
woyny (przymierzoney Grecyi. 

Podobnie y Rymotworftwo Łaciń-g Rymo: 
(kie iednego tylko czasu naywięceytworftwie 
kwitnęło, to ieft, za panowania Mugu =at 
Jia, y do tak wyfokiego dofkonałości 
ftopnia wyniefione było, że wiersz 
Cycerona pod tytulem Pontius, Glaucus 
y Katona z Utiki przeciwko Metellowi 
zgafiło. Za Tyberyusza, Kaliguli y 
Klau= 

(*) Potyczka tak nazwana od miafteczka Marna 


thon w Grecyi nad odnogą Nigropontską poło= 
tonego. 
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Klańdyusza ti fiabiecć zdawała fię Poety- 
ka, ktorą ieficze Persiusz y Sunkdit 
dziełami fwemi utrzymywali, aż też 
w krotce potym razem z Mar cyalif2em 
ufala, Starania Cefarzow Rzymfkich 
około przywrocenia iey czynione , 
wfzyfikie były niefkuteczne. Balbin, 
Gordyan młodszy, Numerton y Walentym 
nian 1. fami pifali wierfże, ale nie byli 
Poetami, zwłafżcza że Rymoru orftwo 

lnie zależy na famym fkładaniu Ry= 
|mow, ale w (wych ułożeniach y my- 
lach mieć coś powinno nad ludzie, y 
nie lada dowcipom iet zwyczayne. 
'Spoleczność Rzymian z narodami,kto- 
ire fię w moc ich dofłały, iako to Gre- 
cy, Syryiczykowie, Hifzpani , Gallowie, 
popfula iftotę Rymotworftwa; ktorego 
potym cała dofkonałość zależała na 
famych flow. ukiadach, na płochych 
my: ślach na pozor' pięknych, w rzeczy 
famey nic wartych y częfto plu gawych; 
Co dalo pochop Chrześcianom że ca- 
le fwe fly obrocili na znifzczenie tey 
fztuki każącey dobre obyczaie. ‘Po 

upadku 
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upadku Monarchii Rzymíkiey, gdy 


fam tylko miecz Gotów y innych Bar- 
barżyńtow we Włlofzech blyfkał, Mu- 
zy ze wfzyftkim umilkły. "W. tymże 
czafie Aużoniurz bardzo zle zażył (wych 
przymioto w, ktore miał do Poetyki, 
przez Śrniefzną ofobliwość w fwych 
wierfzach; bo ftaral fię kończyć ieko- 
niecznie na fłowach iedney albo pię= 
ciu Syllab. Nakoniec, upadek nauk 
odmienił Rymotworcow w Kuglam 
rzow, w Trefnisiow, ktorych Kościoł 
S. potępił, a Karol W. za ludzi nie- 
poczciwych ofądził. 

Rymotworftwo Francufkie w Adena 
ich początkach fiabe powoli wzrafta-Francu- 
ło, aż też nakoniec do fwey przyfzło kim 
dofkonałości. '« Wfzakże nie trwało 
iak tylko przez wiek ten, ktorego żył 
Corneille. 

Rymotworftwo Włofkie miało (weO Rymo. 
także ftopnie. Dantes pierwfzy wierfzetworftwie 
W łofkie pifać zaczął, y wielu mia 04 
ale złych fiebie naśladowcow. Gorelli 
cały ciemny y profty. Co zaś bylo 

dobrych 
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dobrych y wielkich Poetow, ci wfzy= 
scy prawie razem z Tafem Żyli. 


O Rymo- ` Do Hifzpanii Rymotworftwo przez 
awie A rabaw wprowadzone, kiedy Mufa 


Falzpan- 


im. 


Angiel- 
(kina. 


Wodz woyfk Kaf/y Syryifkiego pod 
bifto Kroleftwo, pokazalo fię w zu- 
pelney [wey dofkonałośći dopiero za 
czalow Lope de- P.ga: ale ta dofkona— 
lość w famym tylko narodzie Hifzpań- 
fkim pyfznym y nadętym miała {woy 
fzńcunek, iako zgadzaiąca fię z lego 
charakterem. 

W Anglii dopiera w czternaftym 
wieku Rymotworftu o ffyngć zaczęto. 

Chaucer wieku tega żylący niezrowna- 
ly ielt prawie w fwoich opifaniąch : 
więcey jednak zawfze Poetyka Angiel. 
fka miała zwierzchnych ozdob, y flow. 
harmonii, niż wybornych zdań y niy- 
Śli, niż pięknych natury obrazow. Czę- 
fto bowiem Anglicy fens profły y po- 
toczny pfłrociznami y prożną fow o=- 
krasą piękrzyć zwykli.- Dochodząc 
Przyczyny tego mufielibyśmy nieco 
od przedfięwżiętey zboczyć materyi. 

W fzak- 
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Wfzakże odfyłamy ciekawych do u= 
v az, ktore w tey mierze czyni uważ- 
ny "rytyk X. dw Bos. 

Dla lepszego iednak poznania Ry- 
motworitwa Angie!fk' ego, porownać 
je potrzeba z Wło' kim; abo raczcy 
dowcip Anglika z dowcipem Włocha 
Wioch ( flowa h X. du Rerne! ) tdąc 
za Żżywością | jaagorzaley (wey imagi- 
nacyl, wyfi fila rozum na poka zanie, co 
ma w nim naypieknieyfzego : AE ik 
więcey a pomiarkow vania, ni 
ta iako. Włoch tam y owdzie „e 
wchodzi iż tak rzekę w fimego fis jebie. 
y fzpera w g/ębokość | włafnego dos 
wcipu. Myśli Włocha fą piękne y 
pozorné: myśli Anglika fa mocne y 
gruntowne, myśli Włocha kto ie bie= 
rze na wabe fprawiedliwą, zawfze ma- 
ig lekkość, a Angielfkie pofpolicie fą 
dobrey wagi. Częfto iednak bywa,że 
oba fą piofi y podli w fwych myślach, 
ale rożnym fposobem: bo Wioch- 
bredzi przez płochość, a Anglik zuwa 
ga y dobrowolnie, Włoch, chociaż 

fię 
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fię krzywi, zawfze ma coś śmiefznego, 

aw Angielfkim śmiechu kwaśny hu- 

mot y furowość fię wydaie. Wloch 

blafkiem fwych myśli przeraża z po- 

czątkuy w zadumienie wprawnie; ale 

przypatrzywizy fię im bliżey, mofiądz 

udaie za złoto. Anglik ma wpraw- 

dzie złote myśli, ale nie wypalone, nie 

wyczyszczone, nie wypolerowane, tak 

iako drogi kruszec z ziemi dopiero 

dobyty. -Nakoniec Włoch wabi, roz- 

wefela, ale rzadko uczy, Anglik prze- 

ciwnie chce we wfzyftkim być poży- 

tecznym y nauczać;alezatrudnia,y zbyt 

obciąża umyfły czytaigcych albo ffu- 
chaiących. 

Duifkim Między Dańfkiemi Poetami ieden 

tylko Andrzey Bordyngiusz ma ftawe. 

Z Polikich Rymotworcow lubo ich 

Re wielu poważny Autor Xięgi Bibliotheca 

Polikim, Poetarum Polon. liczy; nayznakomic= 

fzym y naypierwfzym jiet Jan Kocha- 

nowiki iako dla prawdziwey Polfzczy- 

zny y gładkości fylu; tak dla wybo- 

ru zdań y żywości myśli, flufznie mię- 

dzy 
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dzy wfzyftkiemi fzacowany, y za Xią- 
żę Poetow Polfkich uznany. Zafiu- 
żyli fobie na pochwalę y bracia iego 
Piotr, wykładaiąc woyny Święte 2 Taf 
fa, a Jędrzey Hneidę HWirgilinsza. egoż 
Łacińfkiego Poety Ziemiańltwo Ctfino- 
w/ki, a Pafferki Jgnacy Nagurczewjki 
Jezuita pięknie przełożyli. | Należy 
nam ieszcze fluszne przy pifać pochwa- 
ły, y uczącey fię Rymotworliwa mio- 
dzi za przyklad pofławić, fzacunku y 
pamięci godne dziela uczonych przod. 
kow nafzych, iakoto: Przemiany O 
widyuszowe Zebrow/niego, Avgenidę 
Potockiego y inne dziela tegoż Poety. 
Pofelfitwo do Turek, życie Wladyfa- 
wa: Krola, Miftellanca Twardow/kiego. 
Rożne tłomaczenia Ufrzyckiego. Sam 
tyry Opa/eń/niego. Dwu Morsztynow 
Andrzeia Podfk: W. Kor. y Stanifiawa 
Woiewody Mazówieckiego bardzo 
piękne przekładania, a mianowicie ża- 
le Stanifiawa_ po utraconych Synach. 
Bardziń/kiego Dominikana Seneki Tra- 
gedye, y inne dzieła. Symona Symo- 

nidesa ` 
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nidesa Sżelanki, Fętrycego Pieśni z. Ho- 
racyusza przełożone," Chrościńjkiego 
Farsalia Lukana, Lifty Dam Greckich, 
Owidyusza, Job cierpiący. Kionowicza 
ktory fię pofpolicie ukrywa pod imie- 
niem Acernus niektore wierfze Polfkie, 
bo ten Poeta pifal y. po Łacinie pię- 
knie. Kochow/kiego zbior rożnych wier- 
fzow. Kwiatkiewicza Ryrmy „y inne 
prace. Lubomir/kiego Marsz. W. K. rożne 
dziela: Poetyczne. Ponińjkiego Woie- 
wody Poznańfkiego dowcipne pi- 
sma Polfkim y Łacińfkim językiem. 
Jabłonowjkich Woiewodow Ru (kiego 
y Rawifkiego rożne Poezye.  Krola 
Imci Stan/ława Xięcia Loraryńfkiego 
Hiftorye Pisma S. pięknym, oraz y 
poważnym wierszem napisane, Go- 
ścickiego  Jeznity Legacya do Turek 
Ciómentow/kiego, Dziękować należy y 
żyliącym Rymopisom, ktorzy chwały 
{wych przodkow dowcipnymi piory 
teraźnieyfzymi czasy dapełni.ią. -O 
tych iednak dać doftateczny rozfądek 
do famey należy potomności , ktora 
fama 


E 
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fama ofądzić potrafi, iakiego fzacun= 
ku f} ich dzieła, y iako oni pracami 
{wemi narod Polfki zafzczycili. 


? 
Rymotworftwó Armeńfkie ódmie K 


niato fię podług rożności wiekow. W 
pierwfzym ze wfzyftkim podobne by- 
io Hebrayfiiemu, y calą (wą wdzięm 
czńość zakładało na gładkim. y pe- 
wnym ułożeniu fyllab, ktory fposob 

był pofpolity ięzykowi tamtego kra- 

iu. W drugim wieku utraciwszy (wą 
piękność, żywość y flodkość | 
wzięło pewne tylko od Arabow pra- 
widła na pifanie wierfzów, yniczym 

tak fławne nie było, iak tym, że wiel- 

ka tych znaydowała fię liczba, ktorży 
wier(ze pifali, między ktoremi liczono 
Krolow y Patryarchow. 

Do [ndyi też zafzła znajomość Ry Indyi= 
motworftwa, taka jednak że przez” 
lat 180. ieden tylko znaydował fię 
Poeta, iako świadczy Cn/mette jezuita. 

` Chińfka Poetyka, o ktorey piszeChińfkii 
Halde Jezuita, ma wiele Entuzyazmu 
' imaginacyi, figur, ktore iey dodaią ż iy; 
WOŚCi;- 


” 
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wości: ale nie ma pomiaru, wiełe 
w nicy rzeczy płochych y nienależą. 
cych. 

Jako rożnych wiekow y wrożnych 
Kraiąch Poetyka kwitnęła, czafem też 
zaniedbana była; tak w tanich też 

czafiech miała (we odmiźny, według 
rożności językow. Grecy y Rzymia- 
nie układali wierfze fwe podlug pe- 
wney liczby fyllab maiących przepi. 
faną (obie miarę. Te fyllaby rożnie 
ukiadane, czynią rożne rodzaie fłrof, 
zkądydochodzić można, że dawni ca- 
łą ozdobę w wierfopiftwa zakładali na 
tey porządney y wdzięczney rożno- 
ści fyllab pomierzonych. Barbarzyń: 
fkie narody podbiwszy Pańftwo Rzym- 
fkie, nie mogły tych wdziękow prze- 
nieść do ięzyka fwego, niefposobne- 
go wcale do ich przyięcia. lacze: 
go niefpodziewaiąc fię, aby tak wier- 
fze {fwe układać mogli iako Rzymia- 
nie, poftanowili zażywać nowego ca- 
le (posobu przez podobny fpadek albo 


Kadencyą dwoch po fobie naftępuią 
cych 
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h wierfzow. Y ten toieft paczą- 
wierfzow. z Kadencyą , ktorego Yi aka 
sobu chwyciły fię wfzyfikie naro-gencyą. ` 
ktore po upadku Pańftwa Rzymfkie- 
powfłały. Owfzem ydo famey 
ziny wprowadzić gochciaty, ale ten 

o mało co w fobie fmaku maiący 
rzucony, w niektorych tylko pie- 
ich pacierzy Kaplańfkich zatrzyma- 
przez wzgląd na ich fłarożymość, 
n fposob pisania lubo ieft ozdobą w 
nym iezyku, w drugim iednak czę- 
bywa przykrym y nieznośnym. 
'ktorzy chcieli pifać wier(ze fran- 
kie (posobem dawnych Grekow y 
zmian, ale fięto im tak nieudało, 

o fię nie udały wierfze (*) Leoni- ` 

: albo z kadencyami Łacinnikom. 
DIES NIACH albo RYM: LIRYCZ. 
?ieśniopifarftwo od Hebrayczykow 

>y bierze początek, będącim zna- 
nienia Ducha S. podane. To przy 
począt- 

') Wiersze tak nazwane od Leonina, ktory 
rodzaiem wiele pisał, iakie f3. 

aemon langvebat, Monachus tune effe volebat; 

nbi convaluiý manfit ut ante fuite 
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początk ach {wych zaraz bylo dofko- 
nale: używano zaś z nim Muzyki, a= 
żeby he lepiey w pamięć wrażalo, y 
potomności za naukę podawane było, 

Enos Syn Sethaá Wnuk Adama po- 
ding świadećtwa Pisma S. pierwfzy 
wzywać zaczął Boga ku. czci ićgo 
pieśni śpiewałąc: albowiem dam 
czcii Boga czcią wnętrzną, a bel czcił 
go ofiarami y zew netrznie. Nie masz 
nic w tey ' maleryi fiarożytnieyszego 
nad Proroctwa „Jakuba o przeznacze- 
niu {wych Synow, w ktorych ieft ftyl 
pelen. figur, metafor, myśli mocnych 
y- wyfokich. Pieśni Moyżesza rowną 
maig moc y wysokość. W pierwfzey 
z tych, wielki ten Patryarcha opifuie 
chwalebne /zra:/itow przez morze czer- 
wone przeyście, Fgipryan w bałwa- 
nach tegoż morza zatopienie, obywa- 
telow Kanaan przeftrafzonych. Co tam 
za żywość! co za moc! co za wyra- 
żenia. Rowńa także piękność, rowna 
wysokość tego pienia, w ktorym Moy- 
Żesz maiący porzucać Lid buntowni- || 
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czy, głos podnofi flow fwych ‘ziemi 
y Niebu fuchać rozkazuie, zawfłydza 
nie wdzięczność ludu, fławiaiąc im 
przed oczy, y przypominaiąc łafki y cu- 
ds Bofkie, ktore dla nich czynił;przepo- 
Wwiadaląc przypadki ; ktorym podle” 
gać maig; ieśliby odftąpili Pana, prze- 
nofząc fię do czci falfzywych Bogow. 
Ten pobożny żwyczay oglafzania 
dzieł Bofkich zawfze trwał U Izraeli- 
tow, Debora opiewała na inftrumen- 
tach zwycięftwo nad nieprzyiacioły 
odniefi ione; Matka Samuela dzięki czy- 
nila Panu za danego Jey Syria: Eze- 
ćhiasz cudownym fposobeń uleczońy, 
dziękuie' Bogu za {we użdrówienie; o- 
wfzem wfzyscy, Hebrayczykowie z wiel- 
ką pilnością y ftaraniem mięli żwyczay 
fkladać pieśni, kiedy fię im. cokolwiek 
znakomitlzego przytrafiało. Widzieć 
to fię daie w _Psalmiech Dawida; ktore 
ftafznie nazwać można Hiftoryą allego- 
tyczną tego Krola, albo raczey Hifto. 


tyą (amego Me yaixa: 
G “ Wiersz 
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Wiersz liryczny ielzćze fię rozcią. 
gad do opisania obvczaiow, y zamy= 


kał w fobie bardzo wyborne nauki: Si? 


do prowadzenia poczciwego życia 
fiużące, ukrywaiąc ich oftróść piękne 
ini fiów, zdań, y innych ozdob Poe= 
tycznych powabami. Salomon napia 
sál pięć tyfięcy pieśni, iakie fa-przypo= 
wieści, przyfiowia, wierszena umyślnie 
ku śpiewaniu napisane; . tymże famym 
` rodźaiem wierfzow ale nieco źałośniey- 
fzych, opłakiwał śmierć niężow zńa= 
komiifżych zebranych źe świata nie- 
fzczęściem iakim.. Y ten to byf rodzay 
u nich now pogrzebowych. Takież 
były pieśni, ktore Zawżd ułożył dla 
Saula; y Jeremiasz dla Jozyasza. 
Oftatnich czasow żydźi nazwani (*) 
Terapeńtómi rożne układali pieśni, Fły- 
mny także rożnego rodzaiu y rożney 
noty,ktore pofpolicie śpiewano przy za- 
czynaniu fig y kończeniu uczt prawem 
ŁY A , uftano- 
©). Tym imieniem nazywano Zydow, ktorzy 
na wzor Puftelnikow PORAD: fchroniwszy 


fię na ofobność, w, uftawicznych uimartwieniach 
życie (we przepędzali. 


P. e~ 
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PEPE 


uftanowionych. W fpiewaniu onych 
dzielono fię na dwa Chory,apo nich 
oczki tańce riaftępo wały. A 

Nie trzeba wątpić że też w Grecyi 
Rymórwósfiwo tego rodzaiu: kwitnąć, 


OBie | | 


niepi- 


| | 
atftwie, | | 


imufiało, to ieft Himny y Ody kú wy; Greckimi NI 


flawianiu Boftw znakomitfzych. O- 
wfzem im dawnieyfi fa Grecy, tym 
podobnieysze ieft ich Rymotworftwo 
Zydowfkiemy. , Y to:tylko ieft, co 
fię mowić może o dawnych Greckich 
Poetach; lubo imiona Lina „, Orfe 
nsza, Amfiona fą fławne, Hiftorya ich 
iednak pełna baiek, pewney. o nich 
wiadomości uczynić nić możę: chcąc 
żaś mieć co pewnego. 6 pieśniopisa- 
rzach Greckich pożnieyszych, trzeba. 
żafięgać czasow, y ha dziewięciu fla- 
wnieyszych  poprzeftać.. Stezychor 
-ktory za, świądeltwem Petawiufza Je: 
żuity żył Roku 3372. od Stworzenia 
Swiata, 438. (7) Olimpiady, zdaie fię 
Ebi: sej siej tym, Pisał on G 
Misśin „G2 | WOY-. 
> (5 Był to fposob lar liczenia u Grekow wzie-. 


ty od igrzyík co lat catery odprawowariych pźry 
Olimipie. 
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woynach znakomitfzych y znaczniey- 
fzych Bohatyrach, w tym tylko nagan- 
ny iż w wierfzach fwoich fzkaluie He- 
leng, za co też ftraceniem wzroku uka- 
rany, nie wprzod go odebrał; aż od- 
wołał,podług świadeśtwa Pauzaniasza. 

Alkman rowićńnik Stezy ychóra ma 
ftyl miły przyliemny y dotykaiący. 

Sapho fławna Rymotworka -tegoż 
wieku ma wiersz flodki y dowcipny. 


: Jey fię przypisać powinno wynalezie- 


nie wierfzow, ktore pofpolicie Saphi- 
kami zowiemy: wiersz to ieft fkoczny 
y do rzeczy z ńatury piękńych wyra: 
ženia barzo fposobny. Napisała Sa= 
pho dziewięć Xiąg, z ktorych ledwie 
iedna dofzła wiekow nafzych: ta zaś lu- 
bo nie zewfzyftkim cała „ ieft przecie 
doftateczna do poznania w dzięczno- 
ści, gładkości, harmonii ý wfzyftkich 
innych wdziękow, ktore ffarożytność 
drugim iey Xięgom przypifowala. Hi- 
mny y wierfze ślubne, ktore teyże dzie- 
fiątey Muzie przypisuią, należały pom 
dobno do teyżeiey Xięgi. Himn dla 
Wenery, 
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Wenery ieden tylko iet ktory ocalał, 
inne z czasem poginęły.  Demetryufz 
2 Kulery, Dyonizy z» Halikarnafju y 
Longin zebrali pochwały tey Rymo« 
tworki: co sy od wfzyftkich przyzna= 
no być by powinno, gdyby obyczaie 
zgadzały fię z dowcipem.  Byłoć 
wprawdzie nieco dawnych Autorow, 
ktorzy życie iey nienagannym być fg= 
dzili, ale fałsz świadećtwa tego poznać 
z niektąrych fzkarad, ktore fię wyda- 
ią w ucinkach dzieł tey Rymotworki. 
Owidyusż. w Liftach Dam Greckich o- 
pifuie fprofne iey zapaly ku Fzonowi. 
Pobudzała ona niektore Panny do pi- 
fania wierfzow Lirycznych, iako to 
dAnagorę z Miletu, Kunikę z Sałaminy, 
Gongilę z Kolofonii. 

Alceusz mocny w wyrażeniu, powa- 
żny, nietak miękki iak Sapo, pisał 
przeciwko Tyrannom. Ten lubo do 
pisania naypoważnieyszych. rzeczy 
fposobny był; bawił fię częftokroć ma= 
łemi, y żarcikami biefiadnemi, czego- 
by fłufznie zaniechać był powiniem 

Styl 
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Styl iego zwięzły, = wfpaniaty, czyfty 
z wieli*miar' z Hómerowym zgadza” 
iący fię. Od Arisa yayi imig wier- 
sze sAlkaickie, =: 
Symonides  poruszaiący y ape 
zwłaszcza gdy “pisal. co  fmutne* 
go y Żałosnego. Słódkość, biegłość 
ofobliwsza, y mądrość wszędzie fię w 
dziełach iego wydaie. Ten Poetą 
przyieninością obcowania {wego ugła: 
fkal okrutnego y dzikiego: Hierona, 
Tyrana Syrakuzkiego. Jego także zas 
bawki z Sokratesem, potrzebne w fobie 
żamykaią riauki o powinnościach y o: 
bowiązkach DORON nia TER 
drugiemi. i 

' Bindar w poważnym obraniu rzeczy, 
w wyborze myśli, w żywości figur, w 
wyrażeniach ofobliwfzych, wfzyftkich 
innych przefzedi /Pieśniopifarzow: 
Nic w nim nie masz pofpolitego z 
drugiemi. Myśli wysokie nowey mo: 
cy nabieraig z dziwnego flow porząd. 
ku, ktorym onie układa. ya 
do byftrego Orla, raż' fig podnofi w 

gorę 


O go 
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gorę iednoffaynym pędem, Że go Zo- 
czyć nie można: drugi raz lot odmie- 
nia, łącząc fzybkość z powolnością. 
Czasem byfłrością dowcipu uniefiony 
zdaie fię zanurzać y ukrywać w głę= 
bokościach (wych myśli. Tego wiel- 
kiego Poety cztery fię nam tylko kfię: 
gi źofłały, w ktorych on opiewazwy- 
cięftwa przez Grekow na rożnych i- 
„ grzy(kach odniefione. Refzta dzieł iego 
zaginęła procz niektorych ucinkow, 
ktore fię po rożnych znayduią Auto 
rach rozproszone: to iednak, czego 
potomne iefzcze dochowały czasy do= 
ftateczne ieft do poznania, co zacz był 
ten Poeta. Oda ięgo kuczci Therona 
Krola <grigentu zwycięscy podczas 
biegania wozami, ieft naypierwlzym 
y  naycelnieyszym dziełem. Co 
tam za fubtelność w wyrażeniach! co 
za wysokość w zdaniach! co za mą 
drość w naukach ! trudno wyrazić. 
-Simonides y Pindar mieli na dwo= 

rze Syrakufkim yAgrygeńtfkim dwoch 
fobie przeciwnych Pieśniopisarzow 

ii Bachi- 
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Bachilidesa y: Epicharma , ktorzy fię 
przesadzali chcąc mieć wfzyscy 'pier- 
wfze mieysce w łasce y fzacunku 'u 
Hierona y Theróna. Tak to y wielkich 
nawet przymiotow ludzie nie fą wol- 
ni od zazdrosci! E AR RENEA 

` Anakreon gładkim, miękkim y de* 
likatnym pędziem odmalował rofką: 
fzne Boftwa Wesolości, Rozrywek, I- 
grafzek, albo raczey pod ich pokry- 
wką chęci (we nie porządne. Teras 
Źnieyszych wiekoyy wielu bardzo kry. 
tykow oftrych znayduie fię, z ktorych 
Pavv Anglik, lubo fam do druku po- 
dał dzieła Anakrtonta; ważył fię iednak 
twierdzić, że one nie były iego, lubo 
od tak wielu wiekow za iego miane, 
ale że fa zbiorem z rożnych Autorow. 
Dowodzi on wprawdzie dość rozu 
mnie, lubo inni mniey nauki ale wię- 
cey uwagi maiący przeciwnie być f4- 
dzą; twierdząc, że to dzieło tak iedno= 
fłaynego we wfzyftkich częściach fwo- 
ich ftylu, być nie mogło od wielu ro* 
Żnych.pior napisane. 
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dArchiloch pisał (*) Epody w ktorych 
nie litościwie flawę fzarpie Likamba y 
iego familii. waw wiersz tak był ofiry, 
że fig Likambes' z rofpaczy obicfił. 
Archiloch ieft Ak niey y od wymie— 
nionych przed nim Pieśniopisarzow. 
Wfławil fię bardzo przez fwe Hi- 
mny; za ten zaś ktory napisał na.po- 
chwalę Hirkulesa, zafłużył fobie, że 
podczas igrzy(k Olimpiifkich zófłał 
uwieńczony. Przecież lubo ięft go” 
dzien fpraw iedliyey pochwały za wy- 
dofkonalenie' (*) Jambow, ktore fam 
wynalazł , fprawiedliwie na naganę 
zafługuie , iż ten wynalązek winien 
fwey nienawiści y gniewowi. W dzie- 
łach iego podług Quintyliana, wydaie 
fię fzczegulniey(zy (posób wyrażania, 
ofobliwfzą myśli dzielność, zdania mo- 
cne y przenikaiące, ftyl pelen żywości 
y bardzo zwięzły. IA 

Terpan- 

(*) Epody. tym imieniem z Greckiego Hora- 
cyusz piątą Kfięgę Lirykow fwoich nazwał. 

(**) Jamby left to rodzay wierfzy nayfposo- 


bnicyszy do fatyc see y paye e kę) 4 
y Komedyi. ' 
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Terpancer, Tymokreon y uczona Pra- 
xil wfław.li fię także.przez fwoie wier- 
fze nazwane (*) Scholae. Tym imie- 
hiem'nszywali G'ecy fpiewania ftołą- 
we złączone z Muzyką. Nie tylko 
zaś rodzaju tych wierfzy zażywano 
do materyi pofpolitych y zwyczayż 
nych, ale też ftosowano ie częfto do 
obyczaiow y Hiftoryi. 

© Wfpaniałość przyzwoita Odom 
zgadza fię częłokroć z powagą wier- 
$zy tragicznych. Æuripides flawny 
Poetra, w Odzie, ktorey Plutarch nam 
dochował cząftkę, opiewał zwycię= 
ftwa Olimpiifkie Alcybiadesa. Wiersz 
ten rozwefelał częftokroć naysurow= 
fzych Filożofow.  Empedokles napisał 
Hymn ku czci Appollina,Sokrates dnierq 
przed fwoią Śmiercią napisał: także 
Hymn dla Synow Łatony, á dryftoteles 
graiąc na lirze opłakiwał wierszem 
śmierć Złermiasza Tyrana Atarnu. Nie 
zaraz potym pod panowaniem Aio/o- 

7 ; ' meusza ` 


() Schola `z Greckiego żnaczy cźas wolny, 
kabawki nie gwałtowiie., 
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meufza Filadelfa ziawił Gię Poęta,Kalliniach 
z Cyreny, który 1hbo wiele bardzo pisał, 
kilka iednak' tylko Hymnow iego dos 
fzio czasow nafzych. Tymoteusz także 
wfławił fię rym rodzaiem wierszow, 
chociaż miało co o tym Poecie wiado: 
mości mamy”: to tylko pewna, że Pi- 
lades na igrzyfkach Nemey/kich mianych. 
w Roku 205: przed N. P.śpiewał wier: 
fze Tymoteusza o Persach. W iaką zaś 
podłość popadły napotym pieśniu Grę 
kow,niclepiey ńiedowodzi,iako wierfz 
Me(fomeda,w'ktorym wielbi psotliwego 
niewieściucha „Anżynousza. To dzieło 
nierozumnie fzacowane od Adryana y 
Karakalli, wrzgardzone było íprawie> 
dliwie od Antonina. 

Chrześcianie Pieśniopifaritwo da 
pierwszego przyprowadzili ftanu, y 
ku wyfławianiu Wfzechmocnego Pa- 
na obrocili, nawet kiedy pod czas fto- 
low fpiewywano, pieśni Duchownych 
zażywali. < Prawowierni, mowi S$. 
Klemens dlexandryi/ki , czynili pienia 
pod gzas uczę fwoich, piiąc iedni da 
ea 5. drugich 
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drugich dla rozwefelenia fig, y oraz | 
dla wyfławienia Boga za dobrodziey- 
Rwa, ktorych im udzielał tak obficie. 
Rzymianie poźno bardzo zaczęli fię 
przykładać do pisania Odow. fora- 
cyusz pierwszy pokazał wdzięki fztu- 


NI Pieśniopisarfkiey, a żadnego zła- 
Bia cinnikow nie maiąc przed fóbą kto- 


fkich. 


rezoby mogł naśladować, u: Grekow 
aż fzukać mufiał; y uftawicznym czy= 
aniem fnqkreont1 y Pindara bawiąc fię, 
od iędnego moc y dzielność, od dru 
giego gładkość y przyiemnośc prze- 
iąwszy, do fwoich ie przeniofł wier_ 
fzow,,a tak ftat fię Poetą nowego 
wcale ułożenia y fmaku. Podnofi fię 
z powagą, y nie traci bynaymniey fo- 
bie przyzwoitych wdziękow, w od- 
mienianiu figur bardzo  fzczęśliwy., 
przez gładkość y potoczyfłość fwey, 
wymowy, dźwięk miły w ufzach fpra. 
wuie, y napelnia imaginacyą żywo. 
ścią fwych. wyrażeń: we wfzyfikim 
rozfądek iego zdrowy y fprawiedliwy, 
nauki do obyczaiow fłosuiące fię bez 
wielo- 
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| cale Rymotworftwo 
bez podchlebftwa: a mile powaby we 
wfzyftkich iego dziełach wydaiące fię 
h cżęftokroć pobudką do zakochania 
ię w naypotrzebnieyszych naukach, y 
bamiłowania naygruntownieyszych re- 
uł ftofuiących fig do dobrych oby- 
gaio win 1440 p3 , 
„ Po nim nie było żadnego, ktoryby 
fig z úi zrownać mogł. w fziuce pie- 
niopisarftwa.. Ceflius Baffus za czasow 
Nerona ftatał fię o to, lubo bez fkutku. 
Pae „ poniżenie y niewola 
jieiakaś ludzi była na przefzkodzie, że 
odzay ter wierszy, do {wey przyiść 
k mogł dofkonałości. l ' 
Kiedy nauki w fzefnaftym wieku wf(zę- 
dzie fię rozkrzewiły, y Łacina po caley 
|Europie wfzyfikich ludzi, uczonych 
była ięzykiem pofpolitym; Rymotwor- 
two też Łacińfkie iak naybardziey u- 
dofkonalić ftarańo fię, y rozumiano, 
że dla dofkonałego dawnych naślado- 
ania, trzeba było brać od nich fowa 
własne, nie uważaiąc na to że zbyte— 
czne 


| 


t 
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€zńe przywiążanić figę do Łaciny za« 
umiało w nich ten ogień, ktory ieft 
tak potrzebny wfzyfikim Poetóm.' Y 
toć ro ieft o co fprawiedliwie Rapin 
, Jezuita mądry krytyk, y wielki fazem 
Poeta, Widzie przygania, że w iego 
Hymnach , mało iet żywości y wyso: 
kości, iaką poetyka IA mieć pó- 
| winna. 

Jerzy Fabrycyisz taba podłóg ZWYe 
czaiu tamteyfzych czasow przez Ma. 
%imiliana Il. Cesarza wieńcetn zafżczy- 
ćony , nie ieft przecię godzien po= 
chwały, tylko przez to, że {wey Poc- 
tyki. do rzeczy świętych zażywał. 

Torrentius. Belga w Oyczyżnie fwey 
Bardzo fzacowany: iakoż zaflużył być 
pierwfzym lica RA kilu dk 
teraźnieyszemi. 

Buchanan Szkot ma Ody godńe fta- 
rożytności: ý zaprawdę byłyby w 
rzeczy famey dofkonałe, gdyby fię nie | 
Wydawała częfta nierowność w iego 
ftylu, pochodząca z odmienney y nie- 
fisteczńey iego natury. Mowią że | 

ieden 
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jeden z teraźnieyfzego wieku Poetow, 
przekładał fobie raczey być Autorćm 
Wwykladu Psalmów Buchanana , aniżeli 
mieć dochody Arcy- -Bifkupftwa Pasy- 
fkiego. To porownanie lubo iefi zby- 
teczne, jednak dochodzić ztąd można, 
jak wielkiego fg fzacunku dziela $zkoć- 
kiego Poety. 
| Chiabrera drugi Pindar we Wio- 
szech;pierwfzy odważył fię pisać Pie- 
śni fwym Językiem, y bardzo dobrze. 
mu fię ydaly przekładania y odmie= 
niania pewnych fposobow. mowienia, 
bez. ktorych Pieśni być nie mogą, y 
do ktorych Język Włofki bardzo ieft 
fposobny. 
„. Balde: Jezwita Niemiec wyborną Ła- 
ciną pisał wiersz Liry czny wyfokich 
y pięknych myśli pełny. 
c Sarbiew/ki rodem Polak Jezuita woPieśnie 
fiedmnaftym  więku flawny Rymo--Polfkim. 
tworca, dziełami fwemi Polfkiemu zÁ- 
szczyt przyniofł narodowi: ten od Ér- 
bana VIII. miał fobie zlecone popra- 
wienie niektorych Himnów, ktore ten 


Ociec 


SC 12 N SE 
Ociec S. do nowego włożył Brewis 
arza. "Tenże znakomity Poeta od 
Wia dyjława [I V. Krola Polfkie- 
go między innemi łafkami Krolewfkie- 
mi; tę też odebrał; że podczas fwey 
doktoracyi; na ktorey fam Krol był 
przytomńy, pierścieniem z palca Kro: 
lewfkiego zdięrym zoftał tdarowany, 
ktory to pierścień do tych czas w A- 
_ kadetnii Wileńfkiey chowaią y przy 
Doktoracyi nowym Doktorom na rg- 
ce wkładaią. Grotius y Ddsie/ Hein= 
fusz tak dzieła tego fzacówali Poety; 
Że nie tylko z Horacyufżem go ro- 
wnali; ale też w niektorych rzeczach 
przenofili; lubo to ich zdanie nie wiel- 
ką im czyni zaletę. Uważnieyszy w 
tym iednak Rapin Jezuita przyznaie 
Sarbieó/kiemu wysokość dowcipu ofo- 
bliwszą y famym tylko Rymotworcom 
przyzwoitą, o ftylu iednak grubość y 
ciemność w niektorych mieyscach | 
fprawiedliwie przygania. , Do Lyry— 
cznych Poetow Polfkich, ktorzy pifali 
poŁacinie, należą Znes, Kanon Jezuici. 


NA EN a 
- ŃVe Francyi Salomon Makrin wzno-o pies „JĄ 
wił fmak w Pieśniopisarftwie: po BARD a ; 
Muret y Dorat chwycili fię tegoż ro-ikich. 
dzaiu pisania; Marek Antoni Muret w 
wiosce Murecie Prowincyi Lemowickiey 
urodzony, umarł: w Rzymie maiąc lat 
60. R.1565. Nayprzod ćwiczył w 
naukach ffawnego. Mońtana , na ros 
żnych potym mieyfcach fwego Krole- 
fiwa uczył. Z młodości fwoiey wol- 
nieysze nieco pisał wierfze, ale potym 
cale Chrześciańfkie, 4 zawsze z wyso- 
kim iego dowcipem zgadzaiące fie a 
„Jan Dorat, ktory uczył ięzyka G 
kiego w Kollegium Francufkim, bafdzo 
wybornie wiersz pisał Łacińfki; Frari- 
icufkie też dość dobrze mu fię udawa- 
ły. Gouiet świadczy, iż W wierszach 
iego pofpolicie wydaie fię przyie= 
mność, wybor Łaciny, fzczegulnieyíza 
gładkość ; w Francufkich zaś coś wy- 
ciśnionego, zawikłanego, a częftokroć 


dzikiego y grubego. 
Rapin, Commire, Sanadon Jezuici mię, 


H dzy 
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dzy pierwszemi ofłatniego wieku Li. 
rykami kłaść fię mogą. 

Santcu/ Kanonik Regularny S. Wi- 
ktora przyprowadził wiersz Liryczny 
do takiey dofkonałości, iaka być mo-, 
że utego, ktory pisze ięzykiem nie 
rodowitym. Hymny niektore za ży- 
, cia; leszcze iego fa przyięte od zna= 
czney liczby Kościołow; co iako rzad- 
ko bardzo przytrafia fię, tak bardzo 
chwalebno dla niego, y iemu famemu 
tylko fiużyłoby, gdyby Coffin teyże 
chwały nie był ucześnikiem. Dzieła 
Santeuła fq pelne żywości. y ognia te= 
go, ktory. czyni poetami. Dowcip 
wy A zdania wyborne, imaginacya 
żywa, myśli tęgie, wyrażenia mocne 
y właściwe, wiersz każdy z pilną pra- 
cą ulany, flowa dobrane, ftyl czyfty. 

Cofin po nim pierwsze mieysce 
trzyma, y na wzor iego układał Hy- 
mny do Brewiarza , ktorę Vintimille 
Arcy-Bilfkup Paryfki dla fwoiey Dye- 
cezyi wydrukować rozkazał. Cha- 
rakter Poetyki Coffina ieft ten, że na~ 
ucza 
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ucza rozumnie; ftyl ma przyjemny y 
pefen affektow, że czyfto pifze y gład- 
ko wyraża: y w tym naybardziey 
rowna fię Sańteulowi, Takie ieft zda- 
nie otych dwóch Poetach uczonego 
y biegłego W Lireraturze Gonycża: 
Ronsard mienił fię być wynalezcą 
Pieśni Francufkich, ale ta flawa nale- 
ży Pelletierotbi podług P. du Bellay. 
Sztuka, ktorą powinna wydofkonalać 
przyrodzeńie, zepsuła ie w Ronsardzie, 
Z wielkiemi fię on w prawdzie ùro- 
dził przymiotami, y ze wfzelką do Po- 
€tyki mianowicie Pieśniopisarfkiey 
fposobnością : ale zbytecznie ñapo- 
iony Gteczyżną v baka do fwego ią 
też ięzyka poprzenofił, przeź čo dzi e- 
ła iego ftały fię nieprzylemne, natural- 
ności w fobie nie maiące, owfzem czę- 
ftokroć ledwie co rozumiane. Tym 
bardziey iednak one zaćmił pomię- 
fzaniem ięzykow, y napełnienieh bez 
braku flowami Ga/koń/kiemi, Piktaw- 
tiemi, Normanckićmi y innych Prowin- 
cyl. Teciemności pomnożyły w nim 
«Fa częfte 
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częfłe Alluzye, niedbałość w fylt, 
zbytnia myśli wolność: y do tego 
przyszło, że mufiał profić Mureta y in- 
nych, aby przypifkami fwemi myśli 
iego oświecali, ktorych wielu wefpof 
znim Żylących nie rozumiało. Te 
wady wiele mu fławy uięły, ale oraz 
oftrożnityszetni uczyniły Desportes; 
Opata Tiron, Jana Bertaut Bilkupa 
* Sceńfkiego, Wierszopisow dosyć do- 
brych. Wyznać iednak potrzeba, że 
lubo Ronsard iet naganny względem 
fiow mniey używanych, wydaie fię 
przecię dowcip w nim ofobliwszy; y 
ci nawet ktorzy mu przyganiaią nie 
przeczą, iż w nim ieft frczegulnieyfza 
naturalność, y ófobliwsza żywość ima- 
ginacyi. 

Remigius Belleau, ktorego, Ronsard 
dla ofobliwszey naturalności Mala- 
rzem przyrodzenia nazywał, przeło” 
żył na wiersz Francufki Ody „Anakrto- | 
nta. Docieki on w prawdzie myśli 
Autóra, ale zbywało mu na wyrażeniu | 
iego delikatności. 4 

Oba 
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Joachim du Bellay, więcey daleko 
pisal wierszem Francufkim niż Ła- 
cińfkim. Dzieła iego obiema tymi 
językami pisane fa dosyć fzacowne 
dla rzadkości. Są to Hymny Kościoła : 
Turońfkiego Henrykowi Czwartemu 
przypisane,ieden przed potyczką pod 
Jery ; drugi po odniefionym tamże 

rzez tegoż Monarchę zwycięftwie. 
W wielkim był poważeniu tenże Poe- 
ta u Henryka Drugiego. Liczono go 
trzecim między Poetami Francufkietni. 
Podlug zdania Balzaka ( w liście Ła— 
cińfkim do P. Sylhon ) Malherbe pier- 
wszy przełamał trudności, y drogę 
drugim pokazał Poetom, owszem w 
czafie owym cale zaćmionym oświe- 
cil Rymotworftwo. Ten Poeta za 
świadećtwem tegoż Ba/zaka pierwfzy 
wdzięczność kadencyi y liczby poką« 
zał, y nauczył, że wymowa po więkm 
szey części zależy na wyborze fiow, 
y że onych ułożenie wfzelką fprawuie 
wdzięczność, : 


Rakan 
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Rakan tegoż żył czasu y był ucze 
niem Malherba: iakoż ci oba w krotce 
inny dali Rymotworftwu polor. ` Sta- 
wa ich obydwu trwa do tych czas, y 
owszem z czafem coraz bardziey zda- 
ie fię pomhażać , lubo oba rożne 
cale mieli przymioty. Rakan miał da- 
wcip obfzernieyszy, /Ma/kerbe piękniey- 
lzy. Dzieła Rakana z większą pilno- 
ścią (ą wypracowane, ale fkrupulatne 
bardzo do regul przywiązanie fię 
fprawia częftokroć w nim ofchłość. W 
dziełach Ma/kerba, lubo on nie tak pil- 
nie pracował, wydaie fię większa natus 
ralność, ktora wfzyfikie ozdoby fztu- 
ki przechodzi, kt 

Teofil ktory za tych dwoch fzedł 
przykladem,ma coś dziecinnego przez 
zbyteczną chęć naśladowania y przy. 
wiązanie fię do ftylu Ma/frrba. Na- 
śladował ci on Natury iako Malherbe, 
ale rzeczy ma naciągane, podobne 
do Romansow, częfto mu brakuie na 
rozlądku, gdy fiş zbyt za (wą zapędza 
" imaginacyą, wielka,,w nim nieiednom 
ftayność. 


M X ono X ŚE 
ftayność , na wielu mievscach ief 
niedościgły, na wielu ledwo mierno- 
ści dochodzi. 

W Godeau fzczegulnieyfza fpaso- 
bność do Poetyki wydaie fię. Miał 
on ofobliwszą łacność do wierszow, 
lubo w tych wlzyftkich mało porufza, 
mało ma ognia, fuchy, częfto iedna- 
kowy w fwoich wyrażeniach, częfto 
tęż famę rzecz powtarza, 'y nie umie 
odmieniać ftylu y Figur. : 

Przed Ma/herbem Pieśniopisarftwo 

mało co było znalome u Francuzow, 
znim zaś prawie ze wfzyfikim ufłało, 
y nie wprzod wfkrzeszone było, aż 
kiedy Akademia Francufka nadgrodę 
wyznaczyła.  Despreaux nowey ozdo- 
by mu. dodał na wzor Pindara opisu- 
iac dobycie Namurku. „Ta iego Oda 
pełna ieft wyboru flow, żywości figut; 
ftyl w niey popędliwy, fztuka ukryta, 
czego natura Pieśni wyciąga. 

Nieprzywodzę tu Pieśniopisarzow, 
ktorzy jeszcze żyią, albo ktorzy nie. 
dawno pomarli. Dać o nich rozsą= 

WE dek 
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dek od pofpoli itego wfzyftkich zależy 


zezwolenia, ani człowiekowi prywa- 
tnemu oprzedzać to powszechne ich 
zdanie przyfłoi. Wfzakże zupeł- 
ny zayść o nich nie może rozfądek, aż 
wprzod długi czasu przeciąg  co:pę- 
wnego pofłanowi. 

Namienić iednak nieco godzi fię o 
flawnym Pieśniopifarzu P. De Sacy 
biegleyszym daleko | w fztuce Rymo- 
tworfkiey niż Godeau, Ten na wzor 
Juwenka , ktorego on zawsze czy ty: 
wał, pisał o raiemnicach Wiary nafzey 
tiłomacząc Hynny Kościelne na wierfz 
Francufki; w ktorym uomaczeniń 
przy wdziękach Poetyki, zupełną zo- 
ftawuie powagę rzeczom świętym. 

oPieśnio Między Angielczykami, Ody Kov- 
„Anią vleia nay pięknieysze fa między wfzyft- 
Angiel. kiemi, ktore f3 pisane ięzykiem An= 
fkim. 'gielfkim. 

Charaktof£ albo Xiąszka Kanty- 
kow. rozumieigcym ięzyk Armeńfki, 
doftatecznie pokazuie co za rodzay y 
fposob był Pieśniopisarftwa Armeń- 
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fkiego : dzieła te bywały pofpolicie 
poruszaiące, y wysokich pełne myśli, 
nim Arabowie w fiodmym wieku (*) 
Ery naszey piękność Poętyki tego 
Kraiu popsuł.  Ghcge iednak poznać 
fposob tego Rymotworftwa widzieć 
gó można w niektorych Pieśniach z 
tey Xięgi zebranych, y przez P. Valle- 
froi z Armeńfkiego na Francufkie 
‘wiersze przełożonych. 


„ Chin- 


X. du Halde w fwoim opifaniu Pan- pim 
ftwa Chińfkiego przetłomaczył wiele 


Pieśni Chińfkich o pochwałach cnoty, 
y niektorych ludzi znakomiifżych ; 
ftyl w nich ieft krotki, ucinkowy y 
figur pelny. Oda o zgubie narodu 
ludzkiego godna ieft uwagi dla nauk 
o grzechu pierworodnym, ktore tam 


{a dosyć iasno wyrażone. 


Rymo- 

(*) Eraieft czas pewny w Chronalogii uftano- 
wiony od Narodu ofobnego, od ktorego lata li- 
czyć fię zaczynaią: flowo to Aeta podług niekto- 
rych zdania wprowadzone ieft do Chxonologii 
przez Hifzpanow z przyczyny pewnego podatku 
im od Augufta iaznaczonego:Są inne wieiu źda- 
nia o Etymologii ffowa tego, to iednak naype- 
wrieyszee 


| 
ć 
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-__Rymotworftwa koniecieftprzypodo- . 


bać fię y nauczać.Przeto bierze od natu- 
ry to wfzyftko,cow niey ieft naymilsze- 
go,przyozdabia fwe wyrazy gładkością 
y harmonią, napełnia rzeczami ofobli- 
wfzymi,poważnemi y ferce przerażaią- 
cymi Dla nauczania zaś ftławia przed 
oczyma znakomite cnoty y fzkaradne 
wyftępki, ktore fztaką Poetyczną u 
kryte pobudzaią człowieka do za: 
kochania ` co“ iet dobrego , a o” 
brzydzenia y ftrzeżenia fię wyftęp= 
kow. Ten ieft koniec do ktorego Ry. 
motworca zmierza: żeby zaś dokazał 
fwego,zaży wa Imitacyi: Bo raz wyfła- 
wia na widok fprawę iaka uciefzną 
lub fmutną, y one przez ofoby rozma. 
wiaiące wyraża co fię nazywa Dram- 
ma. Drugi razfam przez fię dzieło 
iakie wielkie opiewa, co imię ma Æ- 
popeiij wktorey zawsze być powinna 
rzecz wysoka; y wfzyftko to, cokol- 


wiek fię przywodzi, powinno być al- 


bo koniecznie. prawdziwe, albo przy- 
naymniey do prawdy podobne. 


O 
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O WIERSZU BOHATYRSKIM. 
( Póćma Epicum five Carmen Heroic:) 


WY Iersz Bohatyr(ki od Grekow doo wier- 
YV. nas przyniefiony. Homer pier. feu Boha- 
wfzym iego był wynalezcą y drugim YN m 
do naśladowania podał. „J/łada ie-kow, 
go jet naypięknieyszym iak być 
może dziełem dowcipu ludzkiego ; 
porządek dziwny w rozłożeniu dzieła 
tego, wybor w wyrażeniach, przyie- 
mność, dotkliwość w fentymentach, 
gładkość w opisaniu y w wyrażeniu, 
czytającego dzieło to fprawiedliwie 

w zadumienie wprawuie. Raz obfzer- 

nie rzecz rozwodzi, drugiraz w krot- 

kich fłowiech zwięźle wyraża. O 
wielkich rzeczach pifze wfpaniale y 
wyfoce,o małych naturalnie y dokła= 
dnie. Opifawfzy w „Jliadzie pope- 
dliwość Achi/lesa, y z niey wfzyftkie 
niefzczęścia "na woyfko Greckie wy- 
pływaiące, w drugim dziele fwoim 
Odifea nazwanym, wyftawia nam czło- 

wieka 
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wieka mądrego, y lubo w nowych go- 
raz niebeśpieczeńftwach będącego , 
przecież zawsze ze zwycięfłwemz o- 
nych wychodzącego, w ofobie zaś Uif- 
Jisa uczy nas y pokazuie,czegą cnota y 
roftropność w człowieku dokaząć 
może. 

We fto dwadzieścia lat po Homerze, 
Flezyod wfławii fię pieknością dawei. 
pu fwego y gładkością w pifaniu. 
Theogonia iego abo wiersz o Rodzaiu 
Bogow nię wiem ieślifię zwać możę 
wierfzem Bohatyrfkim, ponieważ nic 
w niey nie masz tąk bardzo wielkie- 
go y poważnego nad fama materyg, 
Jeft to dzieło bez wfzelkiey fztuki,bez 
inwencyi y innych ozdob krom tych 
tylko, ktore flużyć mogą śrzedniemu 
rodzaiowi pisania. W tym zaś ro= 
dzaiu pierwsze on fłusznie mięysce 
wzymą. 

Rymotworcy ktorzy w naftępuią= 
cych żyli czafiech, podli cale y nikcze- 
mni byli, fty!l ich oftygły, bez wfzęl- 
kiey żywości, y porządku w rozłoże- 

niach 
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fiiach rzeczy, bez żadnych nauk do 
dobrych obyczaiow,bez wyboru zdań. 
Jeden tylko młody Mustusz, o ktorym 
Kausabon świadczy, iż w cewartym 
żył wieku nieco zalety godnym być 
fię zdaie. Wiersz iego o Hero Pa- 
nience y Leandrze ( podług zdania 
qe la Nause uczonego Akademika ) 
ieft dzielem z ofobliwszą pilnością 
wypracowanym y, bardzo dowcipnym: 
ftyl w nim wyborny, y wfzyftkie wy* 
rażenia dobrane: ftówem całe to dzie- 
ło ieft dofkonaie , pelne fiodkości, y 
wdziękow. A 
„ Jako Grecy nie maig w Rymotwort: 
ftwie dofkonalszego nad Homera, tak 


HAAS BRAY PANE wier- 
u Łacinnikow nieznaleść wyborniey™ fu Boha- 


fzego nad Wirgiliusza. Z. Eńmuszatykima 


Życiem razem y flawa iego zagrzebio Facinni 
na. A lubo Srypion Afrykańjki w ie- A 
dnymi grobie leżeć z nim fobie życzył, 

nie z fzacunku wierfzow Emniurz0= 
wych, ale z przyiaźni życzenie to po 
chodziło. Po Euniuszu, Tukrecyusz 
naftąpił, dzielo igo nie ieft wierlfzćm 

Boha- 
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Bohatyr(kim, ale Filozofig wierfzem 
napisang. Ma ren Poeta wielką zale- 
tę z dowcipu, y że wierfzem pierwfzy 
opifywać odważył fiş to, do czego 
pioro Rymotworfkie niefposobne być 
*fię zdawało. Dzieła iego inałóo kto 
czyta, bo fig w nich podobać hie u= 
mie; à ludzie niczego bardziey we 
wfzyfkim nie fzukaią s iako' upo- 
dobania. Starał fię ten Poeta bars 
„dziey o nauczanie, przecież więcey 
nauk potrzebnych znaleść móżna w 
dziele Kardynała Polignaka, ktore oni 
na zbicie zdań Lukrecyucza wydał. 
Rozwięzłym chyba tylko y bezbożnym 
czytanieLukrecynfza podobać fię może, 
ktorego nauki dążą do fkażenia ferca y 
zepsucia obyczaiow. Odłożywszy ie* 
dnak na ftronę iego Filozofig, a nić u- 
patruiąc w nim iedno Poetę, mowić 
można, że ten dowcip Rymotworfki 
z ktorym fię Luńkrecyusz urodził, nie 
wfzędy fię w dziele iego wydaie. 
Przemowa iego ieft ze wfzech miar 
piękna. . Opisanie morowey zarazy 
ieft 


=. Ch 
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iet żywe y wyrażaiące. A do 
drugiey Kfięgi wiele ma wyfokich my- 

śl. _ Widzieć także. w Lukreryurzu 
wiefzczy nieiakiś duch Rymotworfki, 
ktory fię fzczegulniey wydale na owym 
mieyscu, gdzie on wprowadza Naturę 
wyrzucaiącą na oczy ludziom podłość 
y fłabość w lękania fię śmierci. Z tym 
wfzyftkim nagany godzien ten Poeta 

za zbytnią tylu iednoftayność, ktora 

| tęlknorę fprawuie fluchaiącym, 

W fimey tylko Eneidzie fzukać trze- 
|ba prawdziwey fztuki wierfzu Boha- 
|tyrfkiego. Jeden W$irgilinsż ieft ifto- 
|tnym naśladowcą Hlomer a, y ktorego 

|z tymźrzodłem wfzyftkich Poetow po- 
| |townać można. Jeśli on nie ma 
wfzyftkich piękności, ktore fą w Ho- 
śmerzejma niektore, iemu tylko famemu . 
| fzczegulne y przyzwoite. Homer, mof. 
wi Quinżylign, ma więcey dowcipu w! 
| wynalezieniu, Uirgiliusz więcey fztu- 
| ki: Homer wysoki, Wfirgiliurz porzą= 
| dnieyszy: Homer ma lot byftrzęyszy, 
| Wirgi- 


À 
$: 
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Wirgilińsz, ni niżcy alè zawsze rowno Ía: 
ta, nigdy nie upada, żawfze fię rowno 
utrzymuje. Ma w Roy Nirgi- 
husz niektore wady ale go można wy- 
mowić Że czasu nie mial do ich po* 

prawy. Piąta iego Kfięga ze wfzyft- 
kich iet nayd lofkonalsza podług zda- 
nia niektorych Autorow, bo też ta z 
naywiększą pilnością była pisana. 
Tomer pisze naturalnie; Wżygiliurza zaś 
Bohatyr, ktorego on opisnie, wyrażom 
ny ieft podług upodobania Poety,kto- 
ry podimieniem Æneasza maluię Au- 
gua Cesarza pożyczonemi z Achilles 
sa y Ulifsefjsa Flomerowego kolora- 
mi. Homer nieodftępuie nigdy od 
prawdy Hiftoryi, czego brak w Wir- 
giliuszu: , przybycie albowiem do | 
Włoch Eneasza, co ieft celem całego , 
dzieła iego, nie zgadza fię z podania- 
mi dawnych Dziejopisow: powieść 
takżeo Dydonie oczywiście ieft od nie- 
go zmyślona, ponieważ Dydo trze= 
ma wiekami poźniey żyła od Eneasza. 
Łubó y w tym naganie podlegać nie 
powi 
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powinien, ponieważ nie iefł koniecznie 
tego potrzeba, aby Poeta mial fię tak 
trofkliwie przywiązywać do Hiftotyi, 
iako Dzieiopis. / Podziwienia także 
ieft rzecz godna w Wyrgiliuszu, że on 
aby zachęcił Rzymian do czytania 
pism fwoich, wyraża okrutną niena” 
wiść Kartagińczykow ku nim, y dow- 
cipnie dochodzi początkow powfła- 
nia tych miaft nieprzyiaznych. Aa- 
drzey Kochanow/ki Eneidg na Polfki ię-- 
zyk pięknie przełożył. 

Za panowania także Augufta, Polli- 
on, Varius y Korneli Severus, ktorych 
z dowcipu y fmaku wychwala Quin- 
tylian, pracowali około wierfza Boha- 
tyrfkiego, y fam Auguf w podobnych 
materyach pisał; ale ich wfzyftkich 
dzieła, gdyby rownego fzacunku iako 


||| Eneida były, zapewneby w niepamięci 


zagrzebione nie zoftały. , Owidyusz 
tegoż czasu żyłący ma dowcip ży- 
wy, piękną imaginacyą , flowem na 
niczym mu nie zbywa, ani na natu- 
ralności, ani na obfitosci, ani na in 
wencyi. 
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wencyi. Wyrażenia jego fą dziwnie 
naturalne. Wfzakże ponieważ kfiegę 
nazwaną Przemiany w młodym wieku 
pisal, dia rego też widzieć fię tam daią 
omyiki przeciwko rożfądkowi.Wygnat 
nie przefzkodzilo na ktore był pofany;zu 
pelney poprawiey wydofkonalehiu do: 
wcipnego tego dziela; bo żmartwiony 
iż fię oddalić mhfai od dworu y od 
celu fwych miłości; zaniechał wízyft= 
kiego: w dofzrztjszym też wieku 
mogłby był młodości fwey porys 
wcżość urmiarkować, niektore opifa- 
nia ożywić, nierowność wierszy y int 
he omyłki, ktore fię w nim widzieć 
daią poprawić. To dzielo iego 
nie ieft wierfzeim Bohatyrfkim ; po-- 
nieważ teh rodzay Poćtyki ma fwe 
pewne granice co do czasu; Owidya 
uiz zaś przebiega wfzyfikie wieki od 
ftworzenia świata aż do śmierci Juli- 
usza Czara, Ani też iet dziełem 
Hiftorycznym, ale raczey dowcipnym 
zebraniem wfżyftkich bajek; ktorych 
wynalezienie lubo ieft innych poprze- 
dzaią- 
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dzaiących Poetow, iemu jednak po” 
rządek y ożdobę (wą fą winne. Nie 
jet nakoniec wierszem Dydaktycznym, 
albo nauki iakie zawierającym. T- 
mie więc iego właściwe, ieft opisanie 
pożądliwości Bożkow; ludzi, y wfzyft= 
kich fkurtkow miłości niegodziwey. 
Takowym zaś ułożone fposobem iż 
nayfposobnieysze ieft do zepsucia do- 
brych obyczaiow wnieść powinno, 
Przebrane iednak y oczyszczone Z 
wolnieyszych opisań może być poży” 
teczne. . Co fię tyczę 'fposobu pisa- 
nia Owidyuszowego, rowny on ieft y 
gładki, w opowiadaniach rzeczy żywy; 
wyrazifty ; wdzięczny , poruszalący , 
zwłafzcza gdy rozmawiaiące oloby 
wprowadza: dowcipny y wysoki w 
mowach, w rożnych materyach przy- 
wiedziónych : nigdy nie iednoftayny 
choć podobne rzeczy opifuie; tak da- 
lece, Że lubo one maią podobieńftwo, 
maig atoli zawsze jakąś rożnicę. Wy- 
raża cudnie cokolwiek myśli, 4 myśli 
ma zawsze nowe: naybardziey zaś go- 

12 dny 
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dny podziw ienia w ułożeniu rzeczy 
tak rożnych od fiebie y tak rozlicz- 
nych, ktore nieprzerwanym porząd- 
kiem prowadzi od początku świata, 
aż do panowania „fugu/łowego, 

Z tytmiiednak ofobliwfzymi do Poe- 
tyki przymiotami dał pochop ten 
dowcipny Foeta do popsucia fmaku 
w Rzymie. Wiele w dziełach iero 
dowcipu, częfto famą naturę rzeczy 
zacimia. Nie ieden go'chciał naśla- 
dować, A zaniedbawfzy naśladowania 
natury , fzukał pozorow; y miafto tego 
co fię rozumowi ftatecznie y fprawiedli. 
wie podoba, bawił fię tym co go łudzi, 
przeraża, y krotko zabawia. ` Metam 
morphoses albo przemiany Owidyuszo- 
we dway Polacy Zebrotwfki y Otwinow= 
/ki pięknie na Rym oyczyfty prze- 
Tożyli. 

Lukan ktory żył za Nerona,bardziey 
iefzcze, (mak popsuł prawdziwy y 
przyrodzony.  Zapędziwszy fię za 
fzukaniem wielkości w zdaniach, czę- 
fto przechodzi granice, a miafto wiel- 

kich 


„kich myśli, ma nabrzmiałe, nadęte nie 
„naturalne, naciągane y Ni pozor tyl- 
ko piękne; lub poważne. Częfto prze- 
fadza w wyrażeniach, żywości kolo- 
row miarkować nie umie, wiele y dlu- 
go bez potrzeby mowi, wpadaiąc. W 
materye do Filozofa bardziey niż da 
Poety należące.  flusznie o nim Mon- 
tagne napisal, że on Hiftoryą wier- 
fzem pisał, ale Poetą nie był. Phar- 
saliq Lukana mamy W ięzyku na= 
fzym Polfkim od Chrościńfkiego wylo- 
żoną, y od Bardziń/kiego Dominikana. 
Petron urz pełen ognia y Entuzvazmu, 
przeciwny w tym Zukanowi, że nie 
tk ief rozciągły iako on w opowia- 
daniach albo narracyach, y więcey ma 
poetyki. Dzieło o woynie domowey 
między Pompeiuszem y Cezarem nic 
w fobie nie ma podobieńftwa do wier- 
fza Bohatyrfkiego. Jet to tylko prze- 
powiadanie dowcipne niefzczęścia, na 
ktore fię w Rzeczypofpolitey zanofi— 
ło. W tym dziele o(obliwym w (woim 
rodzaiu, nie zbywa na baiecznych 
powie: 


PO 134 N 
powieściach, pięknie do rzeczy fłam 
fowanych, na dobrym ułożeniu y ną 
innych. ozdobach Poętycznych: nie 
ieft iednąk pifane czyftą Łaciną, nie 
ma wyboru flaw, y okrasy należytey, 
fu he y do Krasomowfkiey.fztuki pa- 
dobnieysze. Podług powfzechniey- 
iz*go zdania Petroniasz żył za czasow 
Nerona. Henryk y Adryan Valois kła. 
dą go pod Antonżnem. 

Im więcey czas fię oddalał od wie- 
ku Augufta, tym też bardziey Rymo= 
tworftwo tracilo fwoy dawny za- 
fzczyt. Valerius Flakkus w opisaniach 
(*) Argonautow dość miernym poka- 
' zał (ię Poeta, ieft albowiem oziębły y 
nic żywości nie maiący. Słacyuszowź 
częfto zbywa na rozfądku: w obu iego 
dziełach nazw:nych Tfebaida y Achil- 
leida wielka'fię wydaie dzikość y nie- 
porządek. Całą iftotę wiersza Bo= 
hatyrfkiego. zasadza na okazałości 


flow. 
(*) Argonautow Imię nadane Bohatyrom owym 
ktorzy z Zazonem do Kolchęw żeglowali dla do- 
ftanią runa złotego. 
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flow. Siliu, Falicus lepiey myśli 7a 
Staciusza y porządniey rzeczy ukła- 
da. _ Opisywał drugą woyn$ Puni- 
cką dośc dobrze co do fztuki, ale 
nie dow ipnie, ftyl iego nifki y po- 
dły. Ci wzey Rymotworcy ftynęli 
za czafu Domiryana. _ lusontusz Y 
Kladyan, ktorzy żyli za Walensa y Ho- 
noryusza ` zaciągnęli nieco grubości 
wieku fwego. Mozela Auuońiurza 
zafiugue na iakążkolwiek pochwałę: 
Klaudyana zaś dzieła nie wfzędzie ie- 
dnakowym ftylem fg pilane. Częfto- 
kroć fię zbyt wysoko zapędza, unofi 
fię żywością dowcipu y imaginacyi, 
mie umie dawać rożności obrotu 
fwym wierfzom, ktore uftawicznie po- 
dobny maią fpadek y hirmonią. O- 
kolo tegoż czasu fławni Proba Falco- 
nia Matka dwoch Konsulow obrociła 
fwa wielką do Poetyki fposobność y. 
dziwną pamięć na nędzne fklece-. 
nie Hiftoryi Starego Y Nowego Tefta= 
mentu, z rożnych ucinkow dzieł Wir: 
giliufzowych,calefwe dzieło układaiąc. 

; Ten, 


i -Ten fposob pifania w fzefnaftym | 

tyríkim a WIEKU wielu miat naśladowcow, mia- 

Wło nowicie Wlochow, między ktorymi 

chow i elo, Cupilúpi naywięsey fię wfiawi. 
li. Ci ludzie wielkie mieli upodobanię 
przenofić do dzieł fyoich to wfzyftko, 
co fiarożytni pisali, flowem wfzyscy 
przykładali fię iść w ślady dawnych 
Autorow. Dantes d wunaftą lat przed. 
tymndo tego byl przykładem: Wiersz 
iego, ktory wpizod za Komedyą 
miano, zą Bohatyr(ki potym ieft pa- 
czytany; tak zaś jeft miftsrny y nie. 
zwyczayny, że częlftokroć ledwie ga 
zrozumieć można. 

Boyardo Hrabia Skandyanu dał fię . 
pożnać “przez (we dzieła nazwane Rol. 
land Miłośnik na trzy Kfięgi podzielo. 
ne, do ktorego trzy drugie przydał de 
gli Agolini W tym dziele Autor 
naśladuie -J/ady,- oblężenie Paryża 
ftawia fobie na mieyfcu oblężenia Trot, 
<Angelikę za Helenę, a Nekromanczykow 
za Boftwa Złomerowe. Lubo ten Ry- 
motworca nie iet bez omylek, -go- 

dzień 


dzien iednak fławy, iż byl pobudką 


dryoftowi do napisania, Ro/fandu [z- 
lonego, bo około niego pracuiąc ten fa- 
wny Poeta, za wzor y przykład miał 
Boyardu. Rolland Boyarda nie tak 
iett wierfzem Rohaty:fkim, iakQ raczey 
zebraniem Baiek,y zgromadzeniem w 
jedno wfzyftkich rzeczy dziwnych, cu: 
downych y  ofabliwszych. Aryof 
zaś godzien podziwienia nie tak dfa 
materyi y ułożenia, lako raczey dla 
czyftości y wyboru ftylu, dla fiow do- 
bieranych, dla pieknych naturalnych 
y dowcipnych myśli, dla zdań delika- 
tnych, y dla wielu mieysc takowych, 
w ktorych fię opisuią rzeczy z taką 
wfpaniałością y wysokością, iakiey 
tylko Poeta dofięgnąć może. 

Za naftąpieniem wiekow bardziey 
oświeconych, wiersz też Bahatyrfki 
większey nabywał coraz dofkonalo= 
ści. y poloru. Za Leona X. y Klemen- 
sa VII. Papieżow Trifin pierwsy po- 
kazał, iż fię znał dofkonale na fztuce 
Rymotwórfkiey. W dziele iego Wio- 

chy 
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chy wyzwolone nazwanym daią fię wi- 
dzieć aielakias ślady „jady. Homera, 
to naśladowanie iednak nie ze wfzyft- 
kim ieft chwalebne. Trifin podług 
zdania Voltera wfżyfiko wziął z Ho= 
mera procz iednego dowcipu: wfpie- 
ra fię na Homerze, aby fzedł, ale upa- 
da chege za nim poftępować: wy- 
raża go poniekąd w niektorych opi- 
faniach, ale czytaiącym mało co po» 
znać daie przymioty tych Bohbatyrow, 
ktorych opisuie. Wielką iednak ztąd 
ima pochwałę, że mało co zażywał cza- 
row, albo wymyślnych baiek, na kto- 
rych całą ozdobę y iftotę wiefszow 
Bohatyrfkich pod owe czasy zakładu” 
no, y iż firzegł fię dowcipnych kon= 
ceptow na fiowach tylko famych Za? 
fadzonych, w czym fię bardzo inni Ry. 
motworcy owego wieku kóchali. 

Torquatus: Tafus przeszedł daleko 
Tryfyna, lubo zdaie fię że pifząc o wyż. 
Zwoleniu „Jerozolimy z niego całą fwą 
brał olnowę. Dzieło to EQ naypię: 

" - kniey- | 
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knieyfze ze! wfzyftkich , ktore tylko 
Iwyniść mogły we Wiófzech, rozłoże- 
nie iego przedziwny ma porządek, 
Fikcya podiug wfzelkich reguł fztuki 
Rymotworfkiey wymyślona, Na- 
ganny ieł w tym, że chcąc wfzędy 
dowcip pokazać, odftępuie naturalno- 
ści, że ma wiele myśli na pozor tylko 
pięknych, upftrzonych, że Bobatyraw 
poczynił Galantami, że zapomaiawa 
szy na pawagę fwey materyi, zbyter 
| cznych używa w opisaniach ozdob. 
| W całey na koniec iego „Jerozolimie 
| więcey powabow niz prawdy, więcey 
| powierzchow nych piękności, niż pra- 
wdziwey, gruntowney y naturalney 
Poetyki. | 

Ta(fus przeszedł Tryfyna, ale daleko 
niżfzym ieft od Ariefia. Takie ieft 
zdanie więkfzey części Włochow, y 
tak też ofdziła Akademia della Crusca. 
Niezbywa iednak Fafowi na przyla- 
znych iemu, ktorzy go nad Aryofta 
przenofzą. Kamilluś Peregrini, Fonta- 
nini, Margtabia d'Orfi gorliwi o ffawg 

i iego 
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iego, bronić go pofłanow li: ale to 
podobno czynili przez przywiązanie 
narodowe ku niemu. Ci iednak kto= 
rzy o tym Poecie fądzą bez żadnego 
do fłron przywiązania, przyznaią mu 
dowcip wielki, obfzerny y iedynie da 
Rymotworftwa wysokiego fposobny, 
Przyganiaią tylko, że mu częfto na 
-ozfądku braknie, że w opisaniach 
icho znaleść wiele rzeczy zbytecznych 
y niepotrzebnych, że maluiąc naypo- 
tężnieysze paflye mięsza koncepty 
ktore ich moc ofłabiaią, że więcey ma 
poząrnych rzeczy niż prawdziwych, 
A bardzo częfło mofiądz glansowańy, 
lub cacki za złoto udaie. Słowem: ie. 
go „Jeruzalem ieft iedynym Epigram- 
matow czyli dowcipnych konceptow 
zbiorem. Zaczął Tafus około tego 
dziela pracować maiąc lat 22, wydaw- 
fzy.wprzod w Roku 18. wieku (wego 
Renalda Miłosnego, z ktorego poznać 
wielką fposobność iego do Rymo- 
tworftwa, y że wiele Romansow czys 
tać mufial. Jeruzalem iego Piotr Ko- 
cha- 
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chanow/ki wybornie na ięzy yk nalz Oy- 
czyfły przełożył. 

Dzieło Adonis nazwifkiem, przez 
Marina wydane, z wielu miar nie do- 
fzło Tafu Jerozolimy, porywczey bar- 
dziey lekkości niż zdrowego rozfądku 
będąc wynalazkiem. jakoż Autor 
dzieła tego żtąd tylko na chwałę fobie, 
zafługnie, iż w nim ofobliwa wydate 
fię łachość do pisania wierfzow; mię- 
dzy któremi wiele ieft dobrych à nay- 
więcey miernych; dziwaćtwa zaś ie- 
go y fzczegulnieyszy fposob myślenia 
mało fię ludziom rozsądnym podo- 
baią. 

alexandra Tajfoni, Secchia ` Rapita 
dzieło Bohatyrfko-komiczne, więk fze- 
go fzacunku ieft daleko niż pierwsze. 
Rzecz dziela tego ieft iakiś przypadek 
Hiftoryczny, ale go Poeta chciał mieć 
nieznalomym. Charakter Komedyi y 
wierszu Bohatyrfkiego lubo fą rożne, 
dobrze tam iednak fą wyrażone, O- 
| pisania także żywe, poruszaiące y 
prawdziwe, od tych iednak ktorzy 
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nie fa świadomi rządow pod owe cza- 
sy Wiofkich mało co zrozumiane 
być mogą. 

Ci wfzyscy wymienieni Rytnotwor- 
cy pisali ięzykiem Włofkim, ci zaś 
co nafłępuią Łacińfkim.  Frakastor, 
ktory fobie na wielką zafłużył chwa. 
ię pisząc fwa Syphilis dzieło, ktore on 
ha wzor ziemiańftwa albo Georgikow 

` Wirgiliusza napisał , dość wyborne: 
hieudalo mu fię tak w drugim dziele, 
ktore o „jozefie pisał, Francuzi po- 
winni być wdzięcznemi Hrakafłorowi 
za dokładne opisanie zwyczayney na- 
rodowi ich choroby. Sannazariusg 
fiawą przeszedł daleko Frakaftora, w 
tym tylko pobłądził, że w dziele, ktos 
re on de partu Virginis napisal, wfzy- | 
ftkie Boftwa Pogańfkie wprotwadza. | 
Chrifiiada także . Widasa nie ieft bez 
podobnych omyłek: pięknie iednak 


bardzo rzeczy opisnie: ftyl iego czy- || ; 


fty ma ofobliwsze powaby, y ieft za 
zdaniem wielu uflawiczną Parodią | 
; Wir- 
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Wirgiliusza.  Grocyusz y, Helnsiusz 
więcey fą uczeni niż trzeba byćPoetom. 
Biegłość w wysokich naukach przy” 
tumia w nich rę, żywość y ogień; kto: 
ry ieft potrzebny wielkim Rymotwor- 
com, y odbiera im facność do glad- 
kiego wytłomaczenia (ię. 

Hollendrzy zbytecznie fzacwią dzie- 
ła Grocyuszowe, feward nazywa go 
Bofkim Poetą y dodaie, ze po Klau. 
dyanit żaden dofkonalszych nie pisal 
wierszow, tak co do wyboru rzeczy, © 

ktorych pisze, iako co do ftylu y wy- 
| rażenia. |Jnaczey daleko o nim fą* 
dzą Francuzi, iakoż w rzeczy famey 
trudna rzecz ieft, aby iedenże czło- 
wiek być miał razem y wielki Polityk 
y wierny Dziejopis y dofkonały Rymo- 
tworca. 

Z Polakow Sarbietw/ki Jezuita nie 
tylko fię wfławił Pieśniopifarftwem 
po całey Europie, ale gotował 
wielkie dzieło Bohatyrfkie we dwu- 
naftu Kfięgach pod imieniem Zethiady, 
o przyiściu Lecha do Polfkiey y za- 

lože- 


N 144 )( SR 

tożenia Monarchii. Tego dzieła zu-|i 

pełnie zakończonego śmierć niewcze-|i 

sna przefzkodziła Autorowi wydru- 

kować. Po zeyściu też iego niewie-|| 

dzieć gdzie fię podziało, y ztak wielu | 

wierfzow ledwie zoftało dokończenie | 
kfięgi iedenaftey. Pisał także Skora || 
/ki Jezuita o Lechu wiersz Bohatyrfki, | 
ale go malo kto zna, bo też nie wy*|| 
Śmienity. 

Fufzpani. U Hiszpanow Lope de Vega ieft dru. 
gim Homerem: Ten Poeta ma wyso: 
ki y obszerny dowcip, ale nie pomiar- 
kowany w fwoich myślach, zbyteczny 
w opifaniach, a przetoż zbywa miu na 
naturalności, ktora w przyprawnych 
wdziękach y naciąganych nie ma upo- 
dobania. Z tey przyczyny nazwifko 
drugiego Homera bynaymniey mu nie 
uży. Poeta Grecki Miade y Odifseg 
pisał podług reguł Æpopei albo wier= 
fza Bohatyrfkiego, w Hifzpańfkim zaś 
mniemanym Homerze żadnych nie 
widzieć śladow wierszu Bohatyrfkie- 
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go, albowiem dzieło iego o Artadia na. 
zwane, większe ma do  Bafierek podo- 
bieńf Ewo. Przed Lopede Vega, „Jan 
Boscan, y Garcillafso de la Vega wier- 
sze cale dobre pisali. 

Camoens ieft częfto ciemny y nie= 
wyrozumiany. Portugalczycy im 
miniey go rozumieią, tym więcey mu 
pochwałprzypisuią. Bardzo pięknie 
on opisał wyniofłość fwego narodu. 
Luzyada iako ma w fobie ofobliwsze 
wdzięki, tak nie ieft beż wielu zna- 
cznych omyłek: nić tam nie masz no- 
wego, nic w rozłożeniu rzeczy porzą- 
dnego : lubo dzieło to cale ieft profte, 
y Żadnych przypadków w fobie nie 
żawieraiące. Hiftorya tragiczna Zne- 
sa de Cafiro iet dziełem Sile fzaco= 
wnym y ofobliwsze w fobie wdzięki 
maiącym.  Opifanie Olbrzyma 4da- 
« majora ftroża Kapu Tormanckiego iet 
jednym z naylepszych, ktore tylko 
imaginacya fobie ukszrałtować może. 
Odmalował go Poeta tak żywo, że 
czytanie rozum -w podziwienie wpra- 

; wule, 
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wuie: pięknie. także opisał (pokoy- 
ność morza naftępuiącg po wielkiey| 
nawainości, ale niepotrzebnie y pio- 
cho pomoc tam Wenery y prawdziwe. 
go Boga mięsza: jednym fiowem,Poe- 
Ia ten ma zaletę z rożności rzeczy, | 
ktore przywodzi; ze wfpaniałości (en. 
tymentow, z pięknych opisań, dlas || 
czego wybaczyć mu należy, żeczam | 
fem go rozumieć nie można dla cie” 
mności. 

Don Joseph de Conto Pefłant ia= 
śnieyszy daleko w fwoich opifaniach 
niż pierwszy, Literie /a Sainte dzieło 
iego ieft iednym z naylepszych mię= | 
dzy wfzyftkiemi Portugalfkiemi. 

Francuzi Język Francufki nie ma równie u- 
podobania w konceptach Włofkich 
rako w cudackich imaginacyach Hi- 
fzpań(kich; iednakże wiersz Boha. 
tyrfki rzadko fię kiedy udawał Poe- 
tom Francufkim. - Tak, nie można 
nazwać Romansu o Roży wierfzem 
Bohatyxfkim, ktore dzieło zaczęte ieft 
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ža panowania S. Ludwika przez Gwi- 
lelma de Lorris, a (kończone czterna- 
ftego wieku przez „Jana de Meun, albo 
inaczey zwanego C/onipel. Dzieło 
to rzeczywiście mowiąc, nie ief ani 
Romansem właściwie, ani też wierszem 
Bohatyrfkim, lubo doobu ma podo- 
bieńftwo : widzieć tam gładkość ofo- 
bliwfzą wierfza, piękność y rożność 
imaginacyi. Wolność w pisaniu y 
 iednoftayność ftylu rownie czytalące- 
mu ieft uprzykrona, iako niebeśpie- 
czna. Znayduią fię w nim także nau- 
ki moralne dowcipnie z: oftrą Saty- 
rą pomięszane.! . 

Franciada Ronsarda nie wiele mu 
ftawy uczyniła, procz tego albowiem 
Że dziełu temu zbywa na własności 
flow, ftyl też tam ieft twardy y fuchy, 
wiersz pofpolity y do prozy podo- 
'bnieyszy; lubo ten Poeta mniemał, że 
wierfz (*) Alexandryifki większe z 
i K2 nią 

(5) Wiersz alexandryifkim nazwany od Fran- 
| cwzow, iż po.pierwfzym iego wynalezieniu życie 
| Alexandra tym rodzaiem wierszy bylo opifane, 
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nią miał podobieńftwo, w czym fię o 
mylił, zwłaszcza że y ucho inaczey fą 
dzić każe y doświadczenie famo pos 
kaznie, Że pierwsze cztery fyllaby 
wiersza pofpolitego, albo dziefiąciu|| 
fyllab, częściey fię w prozie trafiaią 
niż fześć pierwfzych wierfzu Alexan- || 
dryilkiego. Du Bartas ief rownie | 
naganny o grubość ftylu, iako y Ron. || 
sard: toż famo o wierszu Chape'idina || 
nazwanym Pucelle lubo on pożniey pie || } 
sal, mowić można, Wedlug zdania i 
Hurta dzielo Chapellaina byloby nie- 
|zawodaie dofkonałe; gdyby w wier- | 


ea 


fzu Bchatyrfkim zachowanie przepi i 
sow fztuki Rymotworfkiey, dowcipu | h 
niedofłatek nadgradzać mogło. |; 
Dzieło Dermaretra nazwane Clovis. | b 
„albo (lodowensz wyśmienite ieft co do | , 
rozłożenia rzeczy y opisania obycza. LI 
iow. W reście wiersz w nim nie ży- | A 
wy, oftygły, nie naturalny. Prawda p 
| zawsze ieft celem czyli fundamentem f 
|Rymotwørtwa, ta zaś krom natury |y 


żadną miarą znaydować fię nie możę, M 
Pelif- i: 


SE X 149 N Su 
Pelifon w (woim Eurymedonie opi- 
| fuie własne przypadki pod cudzym 
imieniem. Dzieło to lubo nie ieft 


| bez omyłek, zwł łaszcza względem ro- 


złożenia,ma iednak na niektorych miey- 


 scach jf(zczegulnieysze wdzięki y nie 


małe azdoby. 
Perrault po nim trzyma mieysce. 
Ten zbytecznie przy wiązany do no- 


| wych Poetow, gani fłarych przez fa- 


mo iakoweś uprzedzenie, ktore upo- 
rem utrzymuie. Naywięcey zaś na: 
ftępnie na Homera, lubo ten wielki 
Poeta przez tyle wiekow za Xiążę Ry- 
motworcow był miany. Foridus Sabi- 
nus pierwszy mu tego tytułu zayrzał, 
Scaliger zbyt przy wiązany do Sabina, 
bez wfzelkiey uwagi przeniofi Enidę 
Wirgiiucza, mad „Jliadę Homera. X. 


| Rapin Jezwita mniey także ieft fpra- 


wiedli liwy w porownaniu tych dwoch 
Poctow. Ale Perrault eco iefzcze 
fobie nad Ah pozwolił, targnąwfzy 
fię piorem nie tylko na Homera ale na 
wfzy fikich Maray Autorow Fen 
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nowy Zoil przedfięwzigł koniecznie 
poniżyć tych wielkich pisarzow, wa. 
Żąc ich na fzali z teraznićyfzemi mniey | 
fzacownemi Poetami: co fię wydaie w 
dziełachiego, pierwfzym wiek Ludwi. 
ka Wielkiego, y drugim znoszenie das 
wnych z terażnieysz.emi, Nie zbywa» 
lo iednak na gorliwych obrońcach fta- 
rożytności, Huet napisał piękną (*) 
Apologi za dziełami Homera w liście | 
zapisanym do iey adwersarza, w Rom | 
ku 1692. dnia*18. Pazdziernika. Ra- 
cine pomścił fię krzywdy uczynioney 
Euripidesowi przez Perrault w prze- 
mowie na Ipóigenig, De la Fontaine 
w. liście do Hueta winną cześć ftaro- 
Żytnym Autorom przyznaie. X. Re. 
gnier z pomyślnym bardzo fkutkiem ' 
pisał za Homerem Dylfertacyą o nie= 
ktorych częściach Iliady,  Despreaus 
broni gorliwie Pindara w fwoich u- 
Wagach na Longina, Perrault jedne. 
go 
(C) Apologiafię nazywa każda obrona ktora fię 


daie komużkolwiek, początek tego fłowa grec- 
kiego Apologeomai bierze, ktore znaczy obronę, 
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go ty ko miał pomocnika, ktor „go 
mogł nieco wefprzeć, P. de Fontenelle, 
ktory także przenofił nowych nad da- 
wnych. Aż też z czasem ulfpione nie 
co klotnie ufłały. Ta iedna* fpo- 
koyność nie dlugo trwala. Znowu 
przeciwko Homerowi powitano. Bro- 
nila go fawna Pani Dacier y za nią 
wielu bardzo uczonych ludzi pofzio 
Przeciwni zaś mu byli. de la Motte 
Terra(fon, de Pons y niektorzy inni, 
ktorzy pisali imiona fwe utaiwfzy. 
Strona iednak Pani Dacier. daleko mo- 
cnieyszą byłą, wfzakże więceyby nie: 
rownie ta Damą fławy: fobie ziedna- 
ła, gdyby była naśladowała w pisa: 
niu przyjemności pomiarkowańia y 
fubtelności de /a Motte, 

Godny Arcy-Bifkap de Cambray 
wydaigę na widok publiczny fwego 
Telemaka, pokazał rzeczą  famą, ż6 
chwałą mogł fie rownać z ftarożytńe- 
mi Autorami. Ni na niczym wybor 
nemu dzieła iego nie zbywa procż te. 
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go że nie ieft wierfzem pisane, zwłafz. 
cza ze Rytm ieft iftorn3 częścią (* 
Epopeii iakofikcya ieft iey dufzą,ale tru- 
dna rzecz ieft bardzo przyfłosować ią* 
do nafzy. h obyczaiow y zgodzić ią z 
taiemnicami Relioii. Polaire w (wo 
iey Hinryadzie miał wzgląd na to afo- 
bliwfzy, y umiał bardzo dobrze poie- 
dnać Niezgodę z Polityką: wprowas 
dzić S. Ludwika ku obronie, Henryka, 
IV. y Zanatyzm na uzbroienie niego= 
dziwego zaboycy Jakuba Klemensa. 
Nigdy iednak Rymotworftwo Fran- 
cufkie nie pokazało fię z taką okaga 
lością y pompą, iako dzieło Aurelia, 
albo Orleans wyzwolony nazwane, a ` 
"przez Autora bezimiennego do druku 
podane. Szczegulnieysza dzieła te= 
8o zalera zależy bardziey na niekto- 
rych opifaniach ofobnych rzeczy `y 
wyborze fłylu, niż na rozłożeniu y 
ifiocie materyi. Między *zbyteczną 
liczbą flow natkanych, obrazow y Fi. 
gur, wydaie fig także w nim nie 
mało- 
(©) Epopeia toż famo co wiersz B pprago s 
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mało podobieńftw, ftarym tylko nie 
teraźnieyszym Autorom zwyczaynych. 

Teraz nieco wfpomniemy o innym, 
rożnym iednak cale rodzaiu wier- 
fż0w. Podroż dziwna Xięcia Fanfare=, 
dynu do Romansyi. Jet to krytyka 
częścią poważna, częścią żartobliwa 
Romansow. Nicby nie było nad dzie- 
ło to dowcipnieyszego. gdyby Autor 
iego ("iako rozfądnie krytycy uwa- 
żaią ) miat wzgląd na regułę ową od 
Nauczycielow fztuki Rymotworfkiey 
uftłanowioną; że cokolwiek fposobem 
allegorycznym pisać fię zaczyna, tyms 
że nieprzerwanie kończyć fię po- 
winno. 

Widoczna rzecz ieft że Amadis y 
inne Romanse podobqegoż rodzaiu 
liczyć fię między wierfzami Bohatyr- 
fkiemi bynaymniey nie mogą. Sąw 
nich wprawdzie fikcye, ale_w tych 
fikcyach żadnego z prawdą nie masz 
podobieńftwa. Nadto trudno bardzo 
w nichznaleść, co fię nazywa iftotnym 
charakterem Poetyki: na tym iednak 

zależy 
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zależy iftora Rymotworftwa w tych 
nawet dziełach ktore fą prozą pifane. 
Anglicy, Dowcip Anglikow zdaie fię być 
naysposobnieyszym do pisania Epo- 
pei. Milton ieft ich Homęrem, dzieło 
Kay firacony ich lliadą, Tresć dzie- 
ła rego ieft cale nowym wynalazkiem: 
widzieć tam ofobliwszą fzrakę w wy- 
nalezieniu rzeczy , wyraziośč, har- 
monią, gladkość y prawdziwe ślady. 
- haylepszych Poetow Greckich „Łaciń: 
fkich y Włofkich. Około niegolubą 
Milton przez dziewięć lat pracował, 
przez długi iednak czas w zaniedba- 
niu u Anglikow było: y nie wprzod ie 
fzacować zaczęto, aż po śmierci iego, 
kiedy Łord Sommers y Doktor Atter- 
bury å potym Addyson wawili y Au. 
tora y dzieło iego, We Francyi wy- 
dziwić fię doftatecznie nie możono te- 
mu, że w tak fuchey rzeczy, ktorż on 
przedfiewziął, znaleść można było tak 
obszerne wywody, taką żywość obra- 
zow; tak rozliczne y tak wfpaniałe o- 
- zdoby 
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zdoby, alez dragiey. trony fprawie* 

dliwie przyganiana dzikości y niezwy- 
_czayróści myśli, niędoftatkowi natu- 
ralności zb „yteczney wolności. wima- 
ginacyi niepomi”rkowaney, y z rzeczą 
przedfięwzięta  niezgądzaiącey  fię. 
Wyrażenia dzielą tego podlug zda” 
nią P. de Romsay w liście pisanym do 
Racina fą częftokroć nifkie, osnowa 
rzeczy Filozofska,a rozłożenia niezga- 
dzaią fię z wyfokością dowcipu Poe- 
ty, Skaził on iefzczę, dodaię tenże 
rozlądny krytyk, dzieła fwoie dzie= 
cinnemi fwymi á nierozumnemi pọ- 
twarzami na Kościoł Rzym(ki, y oraz 
Ściśnieniem ypęwnemi granicamiokry 
śleniem Opatrzności Bofkiey y miło» 
Śći iego, ktorą mą ku ftworzeniom, 
Wydał potym Milton drugie ` dzieło 
pod tytulem Ray odzyskany. Nie 
Widzieć w nim w prawdzie rzeczy 
cudownych, iakich ieft pierwsze pel- 
ne, y ktore fię z rozumem nie zgadza. 
ią; ale też niewidzieć żadnego podo- 
bieńftwa między tytułem y rzeczą fa- 
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mą o ktorey pisze; tytuł albowiem o- 
znacza odzy/kanie Raiu, a on w calym 
dziele rozwodzi kufzenia Chryftusa 
Pana na pufzczy, bez żadnego związ- 
ku tych pokus z Raiem. Oba te dzies 
ła domaczone f3 pa Francufku od P. 
Dupré od S. Maura y X. de Mareuil Je- 
zuity. Nie fłychać więcey, aby kto= 
ry z Ańglikow potym miał pilag 
„ wierszem Bohatyr(kim. Leonidzie też 

Że daią tytuł wierszu Bohatyrfkiego, 
bez wfzelkięy to czynią przyczyny » 
Dzielo to albowiem podług zdania P; 
Prévot nie ieft nic innego tylko opi. 
sanie wierszem potyczki Persow z 


Grekami w przeyściach (*) Termo ' 


pilfkich. j 

Garth w dziele fwoim Dispensary 
nasladuie P. Despreaus o Rulpicie (*) 
Lutrin ) Materya jego lubo może po- 

wążniey- 

C) Thermopyle ciasne przevście przez gorę 
przedtym zwaną Oda a teraz Banima przez ktorą 
przechodzą z Phrhioridy do Tbe/falii, fłowo-to 
wzięte z Greckiego Thermos y Pylz 

() Larrin. Dziełu iedoemu takowy tytył 
nadanv od P. Despreańæ, albo iak ge inaczey zo- 
wią Beileau, 


U 


EDGE 
ważnieysza, me ma iędnak tyle tru- 
dności iako Pulpit, y bardziey fię zga“ 
dza z profeflyą Gartka Doktora. Opi: 
fy wal albowiem uciefznie potyczkę le- 
karzow z Aptekarzami, z ktorcy la- 
two iet wnofić, przy ktorcy fronie 
zofłaie zwycięfłwo. 

Pope w Wierszach fwoich ieft pe- 
len harmonii, delikatney zwięzłości y 
głębokich myśli. Wysokość dowci: 
pu nie ieft mu na przefzkodzie do 
„zdrowego zawsze rozfądku-y grunto= 
wności. Dwa dzieła iego znakomit: 
fze; 3 dwie owe klfięgi nauk wybor: 
nych pełne: Pierwszey tytuto krytyce; 
drugiey o człowieku. W pierw(zey Po- 
éta teri przepisuie reguły fądzenia a 
dziełach dowcipnych y onych układa: 
niu: w drugim podług zdania du Resnef 
podaie pewne prawidla do poznania 
powinności nafzey tak względem Bo. 
ga iako względem nas famych. Wfzak= 
że ponieważ wfzyfikie iego maxymy 
z dowcipney nader fa wybrane Mea 
tafizyki, á przytym Angiellkim ulos 

żone 
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żone fposobem, wielu rozumiało, że 
dzieło o człowieku zawiera w fobie 
nauki przytwarde y nawet przeciwne 
maxyimotn, ktore Religia podaie.Przy- 
jaźni iednak Pope uwzymuią, że iego 
Krytycy nie dobrze fię na nim znaią, 
yna złe go tłomaczą. Romsay w li- 
cie pisanym do Racyna w krotkich 
ftowach obiaśnia rzecź całą y dowo= 
dzi, że nie ieft Religii przeciwna, o- 
wfzem upewnia że y fam Autor nie 
innego był rozumienia.  Naofłatek 
lubo dzieło to na cztery lifty ieft po- 
dzielone, przecież może fię nazywać 
wierfzem Bohatyrfkim y dziełem ie- 
dnym porządnie ułożonym, ponieważ 
te cztery lity fa zfobą złączone y do 
jedney rzeczy Ściągaią fię. 

Do teyże Rymotworcow Angiel- 
fkich liczby należy Elzbieta Rouve de 
from, pokazała ona większy niż nie- 
wieści dowcip w dzięle fwym H/fło. 
rya o Iozefie. Dzieło to mało ieft zna- 
iome we Francyi ale bardzo fzaco= 
wne w Anglii. 

DRAM- 
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A t Bohatýríki dzieła opiewa: 
Dramma zaś ońe „pokazie na 
widoku publicznym. A jako nie tylko 
zacne {prawy y od znakotiitych 
ludzi czynione, ale też poftępki ludzi 
pofpolitych mogą być teatralnyin wi- 
dokićm ; tak dwoiakiego rodzaiu ieft 
Draią,to iet Iragedya y Komedya. Tia 
gedya wielkością y zacnością rzeczy ro- 
Żni fig odKomedyi:obie iednak w tym fię 
zgadzaią; iż wierszem Jambus nazwa- 
nym iako nayfposobnieyszym do ro- 
zmawiania bywaią układane Obie 
początek {woy od Grekow biorą. 
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PRAGEDTA, 


Poo Tragedyą nazywano pro- 

fte Bachusa pochwały ; ktorych 

fpiewanie z tańcami łączono. Thespis 
pier- 


Greccy 
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pierwszy obieżdżat mialła Attyckie 
wożąc fpiewakow w Rydwanach la- 
grem winnym umazanych. Ten dla 
dania odpoczynku fpiewakom, przes 
platał Pieśni opowiadaniem Bohatyr- 
fkich dzieł, y ztąd tak początek iako 


. też y materyą Tragedya wzięła. 


£ichyl przybrał (wych Aktorow w 


- fuknie fceniczne, dał im bociki zkor- 


kami, y wfłąpiw szy na teatrum, wyrażał 
z niemi dzieła ludzi wielkich y za* 
cnych. 

Sophocles y Euripides rzecz okazal: 
fzą uczynili, y wydofkonalili Trage- 
dya, łącząc śpiewanie z udawaniem. 

Początek, wzroft ywydofkonalenie 
Tragedye wzięły w przeciągu 50. lat 
po fławney wyprawie Xerxera. Ten 
albowiem czas byl w Grecyi Epochą 
nauk wyzwolonych, ktore w nim na 
naywyżfzym dofkonałości ftopniu fta- 
nęły. Przed nim y pa nim Grecya al. 
bo w niewiadomości była pogrążona,, 
albo. w prawdziwych naukach (maku 
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nie miała. Szczęśliwy ow wiek nie 
inney przyczynie ma przypisać fwoię 
światłość y pelor, tylko emulacyi Gre- 
kow, kterych wysokie dowcipy y fpo- 
fobność do wfzelkich rzemioff y nauk 
pomnażały fię' nadgrodą y honorami 
Raznaczonymi tym,ktorzy w iakimkol- 
wiek rodzaiunauki innych przechodzili. 
Tragedya do takowych nadgrod y ho» 
norow pierwszy wftęp miala, Gdy albo= 
wiem Cymon przywiozlkości 7; CZEUSZa, 
Ateńczykowiez tey okoliczności pobu- 
'dzili Rymotworcow Tragicznych do 
uczoney urarczki; bo zamiaft kozła 
‘ktorego dawniey naycelnieysżemu da- 
wano Poecie, zaczęto znacznymi upo. 
minkami w licznym obywatelow zgro. 
madzeniu „przy okrzykach y kląfka= 
niach zwyciężcow uraczać.  Zychit. 
nayczęścięy dla fwey dofkonałości 
zwycięfki odbierał wieniec. i 

Sophokles chociaż młódy iefzcze ; 
odważył fię kufić o pierwsze mieysce, 
y za zdaniem Cymowa przewyżfzył - 
|fwego przeciwnika: a tak nowy ow 

L Rymo. 
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fRyniopis za pierwszego na ów Czas 
Trogeda był miany, dzieląc fwą flawę 
z Kurypidem rownie wielkim Poetą. 
Zatrzymaymy fię nieco nad trzema ty- 
mi Poętami, azważmy pilnie wfzyft- 

kich ich przymioty y własności: | 
Eschil ma myśli wysokie, wfpania- 
łe y poważne, lubo częfto nadęte: | 
Zadnego nie chowa porządku w rom | 
złożeniu, maluie rzeczy zbytecznie y 
przesadza w kolorach, fikcye mą do 
prawdy nie podobne. Wprowadza 
ofoby okropne, tak dalece że gdy fwe 
Eumenidy albo „Jędze piekielne wypra- 

wował;famym widokiem przeftrafzone 
dzieci póumierały, A brzemienne nie- | 
wiafty plod utraciiy.  Jakożkolwiek 
bądź, wątpić nie można, iż on będąc | 
pierwszym u Grekow, ktory do po= | 
irządku Tragedye przyprowadził, po- | 
chop wziął do tego od Homera. Sam 
albowiem wyznaie, że wfzyfikie iego 
* pisma fa tylko okrasą biefiad y uczt 
w Jliadzie y Odyfsei opisanych. 
Euri- 
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Euripides wfzyftkich przechodzi w 
opisaniu miłości y fzaleńftwa , dzi- 
wnie ieft miękki, affsktow pełny y 
żywy. Andromacha iego-tak wielkie 
uczyńila wrażenie w. Abderytach, iż 
maiąc myśli nabite żamięszaniem w 
tey Tragedyi na widok wylławionym, 
fzaleć wizyscy zdawali fię. Ten Poe- 
ta lubo zdaniem ongina, nie ma fpo- 
fobności pisania wysoce; pisze iednak 
czalem kiedy tego rzecz wyciąga. Na- 
dewfzyfiko zaś wyrażenia iego tak fą 
fzczęśliwe, iż naypofpolitf>ym myślom 
umie wfpaniałą iakąś barwę „dawać. 
Znayduią fiş w nim także nauki bardzo 
piękne co do obyczaiow, ktore wem 
dlug wfzelkiego podobieńftwa do 
prawdy,wyczerpnąć mufiał zrozmow 
Sokratesa ofobliwszego fwego przyia- 
cicla Tym wielkiego Filozofa dua 
chem prawdy y odwagi napoiony, 
wyrzuca śmiele na oczy Ateńczykom 
niefuszność w porępieniu Palameda 
męża cnotliwego dla lekkich nader 
przyczyn, co fię widzieć daie w iem 

L2 go 
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go Tragedyi Palamedes nazwaney. 
Wiedzieć zaś potrzeba, że Palamedes 
tak iako y Sokrates dla potwarzy nie: 
winnie na śmierć fą fkazani. | 
Sophokles wlaściwemi wfzyftkie rze- 
czy kolorami maluie,y nikt nadeń le- 
piey nigdy na widok naywiększych 
dwoch affektow nie wyfławiił, to'ieft, 
ftrachu y miłofierdzia, w czym Trage- | 
dya pod imieniem Ozdippa wfzyftkie || 
inne celuie; ktora także dla porządka “|| 
rozłożenia fwego ze wfzyftkiey fta= 
rożytności iet  nayfzacownieyfza, 
| Charakter Poetyki Sophoklesa iet, us 
(i kazuiąc człowieka czym ieft, nauczyć 
| | czym być powinien, á oraz wfzyfłkie 
obyczaie ludzkie w iftocie fwey po- 
| kazywać, iak naypięknieyfzemi ie 
zdobiąc wyrażeniami. 
wfzyfcy ci Rymopisowie nieprze- 
ftawali na uczynieniu rozrywki pa- 
trzącym, lecz ftarali fię ich nauczać. 
Opifywali namiętności, ażeby ie po- 
fkramiali.  Poftrach, ktory na przy= 
tomnych rzucali, lzy ktore z ocza 
wyci- 
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wyciikali, zmierzały iedynie do oddá- 
lenia prożney boiazni y nierozumne- 
go politowania od obywatelow Gre. 
cyi. Po tych dwu Poetach nie była 
między Grekami ktorzyby. fię im zro« 
wnal; bo Tragedya Lykophrona y fo- 
2yteusza nie warte fg, by w poczet go- 
dnych dzieł. wpifane byś mogły. i 

Rzymianie poźno poznali Rzymie 
Tragedyą, bo ażpo woynach Punic. ™® 
kich, y czytać y naśladować dopiero 
zaczęli Æschilusa z Sopkokiesem, Liwi m 
uz Andronicus, dkcyusz y Pakuwiusz 
pierw w Rzymie byli Tragikowie. 
Horaciusz Liwiuszowi wynalazek, Pa. 
kuwiuszowi więkfzą umieiętność a Au 
kcyurzowi wysokość w tym rodzaiu 
pisania przyznaje. A chociaż Rzy= 
mianie zabrawfzy fmak w komedyi 
zaniedbali: przez nieiaki czas Trage- 
dyi, znowu. iednak do niey powroci- 

li z takim przywiązaniem, że nay- 

więkfi z Pomiędzy. nich Panowie pi- 

fmami fwemi ten- wierfzo w rodzay o- 

zdobić ftarali. fig. Jakoż ftarożytni 
i Gram. 
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Grammatycy wfpominaią Thyeffa od 
Grachusa, Ajkmeona od Katula, Adrafta 
od Cizara. Ajaxa od Augufta, Ofa- 
wią od Mecenasa, Medeę od Owidyusza 
napisane Tragedye.  Wfzyfłkie te ie 
dnak zginęly á podobno y niemasz cze: 
go żałować, ponieważ nie wielki ich 
fzacunek możemy poznać z pism Am 
zyniusza, ktory za świadećtwem Quin. 
tyliana żyiąc za Augyfa, a naśladuiąć 
adkcyusza y Pakuwiusza przejął obu fus 
chość .y nikczemność. “Maternus, któż 
ry żył za Węspazyana wydał Katona y 
Ahyefta Tragedye, o ktorych dziełach, 
iego z famey tylko rozmowy o Kraso= 
mowcach fądzić możem.  Quintyliam 
Xiążęciem Rymopisow Tragicznych 
zowie Pomponiusza Secunda.. W fzak- 
że nam fię tylko zoftaly Tragedye 
Seneki, czy to one fa ftarszego, wedlug 
zdania niektorych „czy Filożofa wedi lug 
powfzechnego rozumienia. Je akoż— 
kolwiek ieft, chociaż fię nie zgadzają 
uczeni o NODE tych Tragedyi, 
m duią w nich iednak wfzyfcy ogień 
wiel- 
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wielki y żywość, lubo częfta w» 
nich zbywa na rozsądku y roftropno- 
ści. Przydaią ieszcze, że Seneka ma= 
wilby dobrze y pisał, gdyby był mo- 
wil naturalnie, Nie zaraz po zeyśŚciu 
Seneki bo aż za panowania Korfanra 
Cesarza, Andronicus nieiakiś rodem z 
Egiptu pisal Tragedye., 
Igrzyfka fceniczne iako cząftka czet 
falszywych Bogow po zniszczeniu 
pogańftwa fa zniefione od Chrześcian. 
w naftępuiącym iednak czafie znowu 
odżyły, ale pod innym kształtem y 
ną cześć Swiętych zażywać ich za: 
częto, Mnifi przy ktorych fię fa= 
mych łacińlki tęzyk y nauki iakiekol- 
wiek trzymały, pisali Tragedye łaciń= 
fkie. Święci byli ich Bohatyrami 
y materyg. Ta muza przybrana w 
kaptur wydaie fię we czterech Trage= 
dyach S$. Mikolaia, ktore w ręko 
piśmie fię znayduią. Sceny w nich 
fa podzielone na ftrofy z nortami, ro» 
wnie łako y chory przy końcu Ka» 
zdeyfziuki, Ponieważ zaś wfzyft kie 

te 
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te cztery Tragedye we dwoch-godzi= 
nachodprawić fię mogłys;niektorzy bio 


rą ie za iednę,nacztery akty rozdzieloną, > || 


Poznieyszych iednak czasow dość na 
fprawiediiwą zafługuią zaletę łacinfcy: 
Tragicy. XX. Porree, Carpani; Giatini, 
Simon Anglus.le Jay, duancinus Dela rue, 
Brumoy y wielu innych;ktorzy po kilka 
Tragedyi wydawszy, u ludzi uczonych 
` w wielkim: fg poważeniu. 'Tragedye 
. oyczyltym ięzykiem poczęto dopiero 
pifać po upadku nauk, kiedy Barbae 
rzyńfkie narody z polnocy przyfzedł.. 
fzy, światło ich przez wiele wickow w 
‘Europie zatlumili, y na iaw fię po- 
kazać nie dopufzczali. | 
Naypierwszy z Włochow Zryfym 


T i 
Tagos pisat Tragedye, y za Sopkonizbe w Rzy- 


mie wyprawioną za Leona X. nie= 
śmiertelney fobie nabył fławy. Miat 
po fobie nefłfępcow Cinthio Akademi. 
ka de Gli Afidati w Pawii, Sperona Spe- 
foni y Tafa: Pierwszy z tych nie 
wiele ma fzacunku, drugiego: Kanateą 
Trage- 
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"Fragedyą niektorzy chwalą. Tory= 
smond Tofa ieft naypoślednieyfzym. 
ze wfzyftkich dzieł iego podług iegoń 
famego zdania. ` Y.chociaż.treść Tory= 
smonda zdaie fię być wzięta z.dzieiow 
Godzkich iako mowi Govget, z tym 
wfzyfłkim.cale iet- zmyślona y wyna- 
leziona od-famego Autora. Tragedya 

"ta wyfzła z pod prasy Drukarfkiey w. 
Mantui R: 1577. w ten'czas kiedy Taf. 
sus (*) ktorego niefzczęście ieft świa 
tu wiadome, cały był w melancholii 
pogrążony, y. dla tego podobno dzie: 
lo toieft fuche y oziębłe. W reście 
nie rozumiem ażeby więcey.nad trzy- 
dzieści Tragedyivwyszło 17: wieku ze 
Włoch, rożnych od Oper. A iako 
każdy narod wlasne przymioty wy= 
raża w Tragedyach, tak. Włoscy Aka 
torowie fą pofpolicie.w dziełach fwo- ` 

ich 
C) Taffus.ten urodzony w Kroleftwie Neapolis 
tarkim z.dość znaczney familij, dla niefzczęsne 
miłości w Ferrarze do więzienia wzięty, w ofta- 
tniey potym nędzy y mizeryi ostatek „życia (we= 


go w Rzymię zakończył, y to to iest niefeczęście 
| iego o ktorym Autor wfpomina, ; 
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ich. wielomowni albo Meclamatores. 
Meropa iednak dzielo, P. Mafki, czynię 
nam nadzieię o fawie przysziych Wła- 
fkich, teawow ‘w. tym dziele albo. 
wiem wydaie fię naturalność: Ateńfka, 
uloženia: porządne, fceny żywe y daj 
wcipnie powiązane, fłyl w fpaniały,, 
ofoby do rzeczy dobrze przyftosowae. 
ne, fiowem. ftarożytność.fię w niey pięz. 
kna znaydwie; pierwfze Meropy wy das. 
nie było Roku 1710, 
Hiszpani wprowadzaią na fwe tea: 
tra. Kawalegow tylko miłośnych: onii 
Tragicy. EA NENA ne 
Hifzpsczto fa co Bohatyrow ftarożytnych mi-- 
fcy..  łośnikamiw fcenach poczynili. Cożkok. 
| wiek bądź; widoki ich. byłyby okazal: 
sze, gdyby: maiey były, wytworne yr 
pyszne; iako mowi Marzy. Jezuita OA 
Majefas: inerat; fi fefus abefèt. 
Goujeb mądrze uważa, że Hifzpanić 
żadnych Tragedyi nie pilzą; chociaż 
albowiem wiele u nich pism tym fig: 
imieniem nazywa, nie fą iednak imie. 
nia Tragedyi godne.  Celeffyna dom 
wcipną. 
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wcipna Helena, y niektore inne, fg ta; 
Romanse SBa bayki. w rozmowy u=- 
lożone. 
©  Ańglicy z. wrodzonego fobie po- Angiel.. 
miarkowania y temperamentu kochaiąty-. 
fię w widokach. okropnych, X, krwam. 
we teatra fobie fzacuig: iakoż 4 y. ięzyk: 
i ich nayzgodnieyszy ieft do takowy ch, 
Tragedy, ktorych oni przed. pano<. 
waniem ,E/żbicty. igfycze nie znali, 
eJohnon, owego. wieku Pisarsz, wydał: 
wielką liczbę Tróge dyi. Autor to, 
był wielce pracowity, wfzakże, w my- 
ślach nie wyfoki. Fletcher, y- Beana. 
mont ktorzy razem psacowali, pięć-. 
_dziefiąt trzy Tragedye wyprawili ; 
pierwszy więcey miał dowcipu, drugi 
rozfądku y umieiętności: ktoby ie w 
iedno złożył, mialby dofkonalega 
Tragika. Sekespeor od famey natury ) 
do Fragedyi ułożony, oddala fię od 
naturalności odmiennością y niefta- 
łością fwego charakteru. -Piękności 
w nim fa ofopliW(ZE, ale bardzo rzad. 
kie, y ztąd Żadnego prawie zupełnie 
fzaco- 


/ 
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fżacownego dzieła nie czy tamy. Ten. 
Poeta nie zna. ani. iedności mieysca; 
ani iedności rzeczy, o wizyfikim razem, 
mowi, zapamina na. podobieńftwo do, 
prawdy, w fcenach okropnych mięfza. 
ofoby, bez uwagi, nie pomniąc na.go= 
dność materyi tragicznych. Jakie: 
przy. tym .u niego. Tragedye2 y. czy: 
możnaż, tym imieniem nazwać zbior. 
ow rozmow. podłych y razem zdań: 
pięknych, y. wysokich? razem. wfpa-. | 
niatych y razem proftych y nikczea. 
mnych ?. Zrym wszyfikim maiąc zur. 
pełną znaiomość obyczaiow. y przys 
miotow, fwego narodu, umie ukracać 
y gromić namiętności Angielfkie 2. 
bardzo. pomyślnym fkutkiem, y. że ov 
krucieńltwa krwawe ftawia na „widok; 
czyni to dla ocucenia fiuchaczow, kto. 
rzy. fię zapędziwszy za.fwemi myśląc 
mi w mieyscach Tragedyi ofobliwie 
zawikłanych , wszelkąby - pilność w 
fłuchaniu utracili. Addifon rownieyę 
szy y iednoftayny, wfzyfłkie ozdoby, 

kiore. 
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ktore fztuka dać'może;zawari w fwym 
Katonie. ; 

Język Hollenderfki dla grubości fwo Holene 
iey nie ieft zgodny 'do pisania dzieł *%* 
Poetycznych, 'ktore wdzięku ‘y deli= 
kactności powinne być pefne. Po- 
fpolftwo nie zna w Holłandyi fżacun- 
ku Tragedyi, á mądrzy też ludzie 
chyba Łacińfkim językiem ie wypra- 
wuią : inni przykladem F rancuzow za- 
chęceni tlomaczyli na oyczyfty ięzyk 
rożne Tragedye; iako to uczynił Ha* 
| verkamp z Tragedy Brutusa ptzez P. 

| Voltera napisaną. 

Stefan „Jodelle pierwszy żbogacił 
język Francufki dwoma [ragedyamiFrsnetąz 
pod imieniem Keopatry y Dydony. 

Po nim Jaon de la Perure wydaniem 
także kilku Tragedyi fławy nabył. 
Robert Garnier obydwoch przewyż= 
żył, y te to były początki Tragedyi 
Francufkiey. Inni, co po tych'naftą. 
|pili, byli jotrzenką, iż tak rzekę, pos 
ptzedzaiącą wielkie owe światła, kto- 
£e teraz oświecalą nasze widoki. May- 
reż 
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wet pierwszy zaczął z pilnością rzecz 
układać.'4 tym famym otworzył dro- 
‘we do dziel | porządnych ‘przez fwoią 
"S ylwonirę. R al oraz wfpaniałość 
ftylu tragicznego w Sopkonizbie, Rem 
trou óżdobił 'teatrum Francufkie fwo. 
im Z/acławem y innemi Tragedyami, 
y bylby zapewne więk kszey flawy na- 
był, gdyby "wcześna śmierć STAR u- 
‘czonemu go mie wydaria. P, de Sku- 
idery w krotce ,po tym napisał Tra- 
gedyą z tytułem smire Cezara. Dzie- 
ło to zdaniem $'arraf1a dla piękności | 
y wfpaniałości myśli `y wierszow go- 
dne ftazożytności Rzymikiey. 
Corneille ziawil (ię pod też. cza- 
sy, y te piękności na teatra wprowa- 
dził, ktore iefzcze nie były Francu- 
zom znaiome. Nayprzod lę: ftoso- 
wał do fmaku wieku {wego w fwey 
Kitandrzz ale w Medei puścił ię cale 
inną drogą , biorąc lot wyższy y by- 
ftrzeyszy: a jeszcze wyżey fię wynioff 
W Tragedyt Cid .nazwaney, ktorey 
treść wziął z Gouikermo de Cafiro y 
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miewypowiedzianemi ią wdziękami 
iprzyozdobii Prożno Skudery iednym 
‘dzielem fwoim porządnym wpraw= 
‘dzie, ale bardzo pomiernym, wfparty 
tafka Kardynała Richelieu ufiłowal za- 
témić flawę Corneillego, ktory nowymi 
a coraz wyśmienitszymi dziełami fwe- 
imi pokonał przeciwnika, Napisał 
‘on Horacyuszow, a w Cynnie y Polieuk- 
wie pokazał, co'ma w fobie Tragedya 
'naywyższegoy naywfpanialszego.Dat- 
mo fię krytyka zazdrościwa tórgnęła 
na iego Polieukta,darmo Hotel de Ram- 
boużllet, owfzem nie. flusznie odmowił 
dzieła temu należytey pochwały; za 
wsze albowiem one za iedho znaydo- 
fkonalszych pism Autora było 'poczy- 
tane. Wyszedł potym na świat Pom- 
ipeiusz,po'nim RAodogonde,ktotą Corneif. 
de nadinne wfzyfikie przekładał. Ten 
hiezrownany Poeta oddaliwszy fię od 
zwyczaiu pofpólitego ‘cale nowey 
drogi fię chwycił. _ Wyczerpnął w 
Liwiuszu, w Dyonie, w Piutarchu, w 
Lukanie, w Senece myśli wysokie ý 

godne 
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godne wielkości: imienia Rzymfkiego, 
4 napoiony zdaniami tak fławnych 
Autorow,wynalazł pewny rodzay Tra. 
gedyi nieznaiomey /rystote/ziowi; y 
mimo reguły tego Filozofa , nie tak 
fig, taral o wzbudzenie w fłuchaczach 
politowania y boiaźni, iako ażeby wy- 
fokością myśli y pięknością fenty- 
meńtow wprawował ich w podziwie- 
nie takie, ktore dotyka ferce, porywa 
rozum, podnofi y umacnia umyfł. W 
tym rodzaiu napisal Corneille kilka 
Tragedyi, ktore fiş nazwać mogą po- 
dudniem dzieł iego: po nich wydał 
Theodora y Pertharyta, ale mu fię obie 
nie dobrze udały ; rym iednak nie- 
zrażony odważył fię w- Oedypie fwoim 
iść w zapasy z Sopkok/esem, lubo poty- 
czka byla nierowna. Voltaire y ‘de la 
Motte Śmieli także certować z ‘Corneil. 
lim biorąc oba za materyą Oedyppa, 
nie tayno iednak nikomu , kto w tey 
mierze zwycięftwo odniofl. Około 
tegoż czasu wyszedl z druku Heraklius, 
ktorego nieuważnie niektorzy mieli 


| aa m GR = M "Z Ko 


m. m me 6. 2 " NIe 


= 2 O 


LJ 


s (177 X SR 

za Tragedyg przepifaną z Ku/derona; 
w krotce ukazały lig Szrforywsz y Ot- 
fonfuchym y twardym fłylem napi- 
fane. Po Gltonie nafłąpił. ı Artyllus,po 
„Attyllu Sopsonizba ktora była przyczy- 
ną wielu fprzeczek uczonych y rożnych 
pism.Wielu nie tak przylalażnych Jay- 
yetowi 1ako nieprży'aznych Gornetl/emu 

całe to dzieło za nikczenine poczyrali. 
Nakoniec ten wielki Poeta wydał Age- 
zylaucza. Berenike, Pulcheryay Surette, 
Te ofłatnie ieso pisma chociaż piękne, 
żywości iednak mało maia, i? iuż w fta- 
rości iego fą pisane, wfsakże znać za- 
„wfze pioro Cornetllego, ktory na wies 
lu mieyscach Pulcheryi rowny ieft Cy- 
dowi. Piąty akt tey Tragedyi ieft nay- 
pięknieyszy. 

Tegoż czasu Racine zaczął praco- 
wać około dziel Trapicznych. Pier- 
wfzym iego dziełem iet Thebaida, w 
ktotey naśladował (orneillego. Wfzak- 
że maiąc zgodne przymiory do two- 
rzenia nowych rzeczy, y mogąc być 
fam prawidiem dla drugich, zaniedbał 

M w krot- 
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w krosce naśladowania, à cały fię o- 
brocił do poznawania obyczaiow y 
Przymiotow (wego wieku, aby fig 
mogł podobać. Czytanie baiecznych 
dziel abo Romansow uczyniło narod 
Francufki miękkiego y lituiącego -fię 
ferca. Niewiafty, ktorych zdanie na 
teatrach wiele waży, podobały fobie 
w fentymentach żywych *y uprzey- 
mych, w ftylu czyftym y gładkim, w 
wyrażeniach pięknych y naturalnych, 
w opisaniach ferca porufzaiących: 
Tego fię tedy (posobu chwycił Racine 
y w nim drugich przeszedł, Mialby 
atoli większą fławę, gdyby potrze= 
bnieysze rzeczy brał za materyą 
{wych tragedyi, oraz ktore ferce po- 
tusżaią y w zamieszanie nieiakieś 
wprawuią. Wydał Tragedyą Alexan- 
dra; ktora chociaż zganioha od Cor- 
neiliego, chwalona iednak była od cate- 
go Paryża: Ułożył onę w ten czas; 
kiedy naywiększą do pisania wier- 
szow mial łacność y fposobność. 
Wfzakże 
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Wszakże potym oświecony od P: De= 
spreau przyprowadził Pragedyć do 
dofkonałości, na ktorey w pierwfzych 
dziełach iego zbywało. Ledwie trzy- 
dzieści lat maiąc napisał Andromache, 1670- 
w ktorey ftarał fię o iak naylepsze 
wyrażenie dwu namiętności ludzkich 
boiaźni y politowania, ktore to na= 
miętności dobrze wyrażone, wielki 
miały fzacunek u ftarych Tragikow.' 
Dziwnie też pięknie opisał charakter 
wierńey małżonki, kochaiącey matki, 
ftylem poważnym bez wytworu, y na- 
turalnym bez podłości. Tragedya ta 
byłaby ze wfzech miar dofkonała gdy- 
by rospacz Oreffa, popędliwości Her 
miony, wątpliwości Pyrrusa oney pię= 
kności nie uieły. W Tragedyi albo: 
wiem, gdzie dzieła tylko zacne miey- 
sce maig, nie powinne fię opisywać: 
ani omyłki, ani niedofkonałości ludz= 
kie, ani też mieysca Bohatyrów pro- 
fty człowiek zaftępować może. Racine 
znieważył Tytusa w fwoiey Berenice 
daiąc mu y przyznaiąc chąrakter mięk- 
M2 kiego 
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kiego niewieściucha, à przectwhić d: 
czcił nazbyt „unią, przypiłuijć iey 
cnotę y poczciwość w Źrytduniku. 
Bajazet nie mial tyle fla wy y (żacańku; 
ile mieć był powinien; nadgtodził 
tö iednak. Autorowi Mitrydates tak ias 
wdra Tragëdya iego. Jesli Racine 
Boważał y uftfępówał Stphoklósowi, od- 
ważył fig probówać ż Zurypidem, Ja. 
koż /fgenia ftatóżytnego Trasika nie 
„bierze brymu /fgónii Racina. Traa 
hgedya hić może być dofkotiała chyba 
| przez ście zachowanie feguł, zego 
| Phidia iet dowodem, do ktořey gdy- 
|by nafze Tragedye wfzyftkie były po- 
dobne; nie byłyby tak przećiwiie dos 
brym obyczaioni. Trudno wynos 
Wié iak w rey Tragedyi cnota ieft mje 
ła, iak wyhtepek: obrzydliwy! ŻY? 
/litalii zaś iaka w(pźniałogć, iaka wys 
fokość ftylu. Figury tam fą inóche, 
Zdania wybórte, wyfaży okazałe, wfzę- 
dzie fig -Ayl y wymiowd pisrba S$. w 
niey wydaie. ż 
Racine 
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Racine naśladował dawnych Tragi- 
kow bardziey iednak w ftylu, niż w 
rzeczy famey, o ktorey pisał. Prze- 
ciwnie Gorneś//e bardziey w rzeczy (ą* 
mey niż w ftylu, Pierw (zy fzedł ślą* 
dami ftarożytnych, nowym iednak fpo- 
sobem; drugi otworzył fobie drogę 
dawnym nieznajomą, Ow iako Łar 
będź razniíko, drugi raz w gorze la- 
ta, ten iako orzeł byftrym lotem w 
obłokach fię ktyie, tak o nich pisze ` 
uczony Brumoy Jezuitą w Kiędze fwey 
Teatrum Greckie. 

Ci co po wielkim Cornej/finz naftas 
| pili rożne Tragedye pifali. Ca/prenędo 
wydał Hrabię € Efex y śmierć Mitry- 
datą; Desfontaines Belizaryusza ; Che- 
vreau Małzeńfiwo Cida; Vayer Manliu- 
sza; Boyer Tyrydatą ; Chapelle, Zaj- 
de, y Kleopatre. Brueys dziwacką mig- 
fzaniną chciał zgodzić charakter Pa- 
trona, Teologa, kontrowerffty z przy- 
miotami Rymotworcy tragicznego, y 
te wfzyfikie przymioty wydaią fię w 
Tragedyach Gabiniusza, Azby, Lizy- 

macha 
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macha, "De. awmpifron Marorabia de 
Prnango, w Monferracie napisał fiedm 
Tragedyi bardzo pięknych y dofko- 
nalfzyćh, niż wfzyfłkie te, ktore wy- 
dane były po Tragedyach -Corneillego 


y Ratina, Virginiusg kufil fię naśla-* 


dować P. de Campifiron, a Arminiusz 
w ślady /irginiusza wftępował. An. 
dronik naywiększą odnioft flawę iako 
naypięknieysze dzieło ofłatniego tego 
Rymotworcy. Alcybiades chociaż wier- 


fzami wybornemi, y z myślami wym | 


, fokiemi ief napifany, nie ma iednak 
| tey iednoftayności charakterow, z ia- 
kich Andronik ma zaletę. Phocyon y A- 
dryan po nim wyszli, 4 Tyrydates {za~ 
cowna Tragedya była ofłatnim dzie- 
-lem tegoż Autora. Niedawnych cza. 
Sow Kawaler Pelęgryn wyprawił Pelo- 
Pee, Volter Adelaide, Rycher Sabine. 
Wierfże Rychera fą flabe y nik- 
czemne bez żadney pilności napi. 
fane, lecz na to mieysce boiazń y po- 
ditowańie dobrze w nich la wyra- 
-Żone, 
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Tnaczev mowić należy © Trage- Tragicy 
dyach Chińfkich , ktore od nafzych =I: 
bardzo fą rożne. Poznać to możemy 
z Tragedyi Mała fierota nazw aney, 
ktorą Du Halde przedomeczoną od 
X. Premare jezuity: wydal. - Dzieło 
to przeplatane ieft śpiewaniem na tych 
mieyscach, gdzie potrzeba wyrażać 
wielkie iakie porufzenie. Prawo Tra- 
gedyi o trolakim związku bynaymniey 
nie ieft tam zachowane, y ieft to raczey 
opowiedzenie Hiftoryczne w rozmo= 
wy ułożone, ktore tak jeft z Scenami 
złączone, iż innego między niemi nie 
mafz związku, tylko iaki bywa pofpo- 
licie w opowiadaniu Hiftoryi. Rzecz 
cała tey Tragedyi ieft opifanie przy- 
padkow dziecięcia od iego urodzenia, 
aż do czasu kiedy fię pomściło nad 
fwemi Rodzicami, a przetoż rzecz trwa 
okolo 20. łat. Ą 6 

U nas Polakow iż ięzyk nasz To-Polfey, 
dowity w zaniedbaniu przez wfzy— 
ftkie czasy zoftawał, o żadney: też 

l Trage- 
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Tragedyi oyczyfłym językiem napi- 
*ancy u flacych nawet Polakow fly= 
Szeć nie było, te zaś wizyftkie co po 
teatrach Polfkich wyprawiane bywały, 
obcym a n 'ywięcey Łacjńfkim wypra- 
wiano ięz; kiem Jedna w Kochanowe 
fkim widzieć fię daie pod tytulem Od 
prawą Poflow Greckich, wyprawior 
Da w Uiazdowie, o ktorey fam iey Age 
tof wyznaje iż nie ieft padlug regał 
ragicznych udziałana z przyczyny 
iż czasu nie miał do poprawienia oney, 
(Drugą pisal Twardo i pod imieniem 
sQafnir w bobkowe drzewo ząmieniona, 
ale to też.dzieło y natury y przyjmio* 
*ow prawdziwey Tragedyi nie ma. 
Trzecią czytam Tragedyą Jurkow= 
Jiego, ktorego gdyby nie tytuł doda- 
iny Tragedyj od famegoż autora, mie= 
(dzy tragedami liczyćby nie możną by. 
ło, ani wierfzem albowiem, ani rozło” 
żeniem: rżeczy, ani Powagą materyi, 
dzieło to na Tragedyi jmię bynaym 
dmniey nie zafługuje, [zacownę być to 
meglo dzieło na czas ow, ktorego by. 
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ło wyprawione, nie zaś podług fma- 
ku teraźnieyfzego gdzie Tragiczne 
dzieła do takowey przychadzą dofko- 
nałości, Bardziń/ki Dominikan przeło- 
żył ną ięzyk Oyczyfty Tragedye Se= 
neki, Morsztyn Woiew: Mazowiecki 
niektore Tragedye Corneillego, Tera- 
Żnieyszemiiednak czasy wiele Tragi- 
cznych dzieł fię pokazuie 1uż z ros 
żnych ięzykow tiłomaczonych, iuż też 
nowo zrobionych, co tym ieft chwa- 
lebnieysza, że y naygodnieysze ofoby 
|do pifnia takowym rodzaiem prac 
fwych nie lituig, o tych iednak wfzys 
„ftkich niechay potomność fama fądzi, 
ktorą 'bez nienawiści każdemu przy” 
zwoitą da pochwalę lub.naganę. 


© KOMĘDTYI, 


Teńczykowie z:przyrodzenią fa- 

mego wefeli y żartobliwi wyna 

| Jeźli Komedya :w ten czas, kiedy iuż 

| Tragedya przez E/chi/ą do fwey przy- 
| prowa- 


a s eae mes: maamees WAWRZE 


Ateńczyś 
kowie. 
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prowadzona byla dolkonałości: Roż 
jdzay teh wierfzy ieft opifaniem y wy- 
rażeniem rzeczy iakich uciefznych ; 
koniec zaś iego ieft uczynić: ludzi to- | 
warzyfkiemi y zgodnemi do pomię- 
fzkania w fpoleczności, przez wyfzy- | 
dzenie w nich (praw nagany godnych. 
Enupolis, Kratinus , 4rystofan pierwfi | 
wfławili fiẹ wynalezieniem Komedyi, 
Żyli zaś iednego prawie wfzyscy czar 
fù, podczas woyny Peloponefkiey. Ce- 
lem ich piora byly wfzyftkie iakiego- 
kolwiek rodzaiu y ofob wyfłępki, bo 
nie tylko ofoby prywatne w fwych 
„Komedyach wyśmiewali, ale ani nay= 
pierwlzym borgowali Urzędnikom y 
naywyższym Wodzom. Klon, Lama- 
chus, Perykles, Alcybiades ieden po dru- 
gim koleyno byli materyą ich pośmie- 
wilk, Aryflofan zacząwszy wypra= 
wiać Komedye, wyśmiewał zamyfły 
fzkodliwie iednych, drugich w po- 
deyrzenie wprawował, y tym fposo- 
bem zabiegł wielu nieszczęściom y u- 

j ciemię. 
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iemiężeniom, kture Oyczyżnie iego 
Groziły.  Dziwić ñy przeto niepotrze 
ba, że lud tamteyszy tak żarliwy © 
(wą powagę chetnie fiachał tego, ca 
fiş tak z z wredzoną iego "zgadzało 
fkłonnością;zwłaszcza że też “rakowe 
dzieła dowcipnemi żartami, ktore tyl- 
ko w Attycyzmie naydelikatnieysze 
znaleść fię mogły, pofpolicie zapra 
wiane bywały. To iednak; dzie 
wnieysza, że tenże lud tak wyniofły y 
| tak niezwyczayny do cierpliwego zno- 
|fzenia przymowek, cierpiał przecię 
kiedy tenże Poeta całą potrząsal 
| Rzecząpofpolitą,do pełnienia fwey po- 
| winności napominał, y niektore ich 
wady tak fwobodnie na oczy wymia- 
tał, że w teraźnieyszych wiekach od- 
waga takowa miałaby w fobie coś 
dzikiego y niezwyczaynego. Nie 
|| mnieyszego też podziwienia rzecz go- 
dńa, Że lud tentak przywiązany da 
|.fwey Religii Bałwochwalfkiey, fiuchał 
przecię naśmiewifk z Bogow famych, 
ktorych Arystofanes wyfzydzał, fposo- 
| - | bem 
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bem tak okrutnym y nayfposobniey= 
szym do podania onych w pogardę, 
Drudzy Komicy ktorych była moc 
niezmierna, ponieważ mnieyszych bę- 


dac przymiotow y takowego iako 4. 


rystofanes nie maiąc pomiarkowania, 
na toż fię byli odważyli, poftanowio+ 
no im iednak uiąć nieco wolności, zą- 
braniaigc Aktorom nofić mafzek por 
fdobnych ofobom tym, ktore uda wali, 
y Poerom wymieniać imiona tych,ktor 
rych wyśmiewali. Od tęgo czasu przę- 
ftana mianować ofoby, a fikcyi na fo 
Mmieyfce zażywać zaczęto ; iąkoż zaraz 
odmienil fię fposob wyprawiania Komes 
dyi, ktora odmiana nafłąpiła, kiedy Z4- 
gander Wodz Lacedemońfki wziąwszy 
w moc Ateny odmienił w nich fposob 
rządu. Frzydzieftu też owym Mężómi, 
‘ktorym on naywyższą władzę poryczył 
nie podobało fię to wolne fzarpanie 
flawy cudzey po Teatrach, dla czego 
ipoftanowili ie odmienić. Jakóż zam 
częła fię śrzednia Komedya tak nazwa» 
na 
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śą dla rożnicy od ftarey, którą w ten 
ëzās żniefioho: 

Arystofanćs pisał iak tym tak owym 
fposobem; zaczął fię był wfiawiać 
| w roku trzydzieftyńh czy cztetdzieftym 
*łiekii fwegio przez fwoie dzieła Bie- 
fatami ( Conviver) nazwane, ktore hié 
dólzły czasów naszych, Pierwsże ie- 
go dzieła nalężą do fodzaiu ftarEy ko= 
medyi, oftatnie zaś pisał fposobćmt 
śtzedniey Koriedyi.  Przyżham fię 
| jednak, że mi dociec trudrió, co ża to- 
nica zachodzi między śrzednią y ño- 
wą Komedya, ktorey zaczęto zażywać 
ga czasow Alexandra; fkot6 albowiem 
| ten Monarcha przeź podbicie Thebań- 
czykow na Pańftwie Greckim fię ti= 
twierdźił, poftanowił wftrżymać wol- 
hość Poetow;w fzatpańlu ftawy cudżey 
wiele fobie pozwadlaiących: Menata 
droibi pfzyżnaią wynalazek fodzali 
nowych Kómedyi: Ten Poeta -ba> 
czriieyszym był niż rystophanes, y dla 
tego podobno P/utarch porówrywa 
Muzę Mehandra z uczciwą niewiaftą a 

wiersz 
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wiersz rystophanz z nierządnicą.Toż || ! 
porownanie fużyć może famemu 44. nn 
rystofanowi między dwoma iego Ko= |wi 
medyami Obłoki y Plutus zwanemi, | Ily! 

Cożkolwiek bądź, Menander rozles ||mt 
gaiącą fig flawę imienia fwego y wy= ||po 
bornymi dziełami (wymi przyćmił , bo: 
owszem ze wfzyfikim zgafił fławę ||Po 
wfzyftkich tych, ktorzy : podobnież pr 
iako on Komedye pisali. Czasow ie. ci 
dnak ońych, ktorych on fam żył, nie ||fki 
fzacowano go tak, iako zaflugował, ||m 
owszem przenoszono nad niego Phi- | mi 
lemona rowiennika iego. Menander /||pr 
nie umial fię chlubić y popisywać z | lit 
dziełami wymi, czyli też tym pogar- | w 
dzał. Jakoż prawdziwa chwała nigdy || n 
natrętna być nie’ zwykła. Philemon (|y 
zaś człowiek niefpokoyny wszędzie 
fię narażał. Ze dwudzieftu czterech ||ic 
Komedyj, ktore Swidas przyznaie Me- |T 
'mandrowi nie zoftala fię żadna procz || i$ 
niektorych ucinkow, z ktorych dać nie || 7 
można fprawiedliwego o Autorze roz- || $! 
sądku. [za 


Po 
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Po Menandrze nie ftychać o żadnym 
innym Komiku w Grecyi, ktoryby fig 
wfławić miał pisaniem.  Wfpomina 
tylko Aulus Gellius o niektorych Ko- 
medyach Greckich +Pożydyppa, -4p* 
pollodora y Alxtgo, czyty wano ie al- 
bowiem za czasow tego Grammatyka; 
Poetowie zaś wspoł lego rowiennicy 
przełożyli te Komedye na ięzyk Ła» 
cińfki, aby jako na Teatrach Ateń= 
fkich były, tak też na Rzymfkich być 
mogły wyprewiane. Takie Grecy 
mieli w widowifkach upodobanie, że 
| przy upadku nawet ich Rzeczypofpo- 
litych za czasu K/eomena Króla Sparty, 
woyfka za foba prowadziły niezmier: 
ną liczbę Koimedyantow, Kuglarzow 
y Skoczek. 

W Rzymie przy początkach (wo*q,ymfcy 
ich Komedya cale nie dofkonała była.Komicy. 
Tytus Liwiusz wipomina o pierwfzych 
igrzyfkach fcenieznych za Konsuloftwa 
T. Sulpicyusza Petyka y C. Licyniusza 
Stolona, kiedy z przyczyny morowey 
zarazy Kuglarze przenieśli fię z 7o/ka- 
nii 
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nii do Rzymu, ktorzy tańczyli po "Te. f 
arrach graiąc na fuiarach, W nafte=li 
puiącym cżafie młodź Rzymfka zasma- 
kowawszy fobić w takowym rodza || 
iu rozrywek, przyłączyła do nich żar= 
ty wierfzami na wzor (*) Oskow co i, 
potym przezwańo Komedyg „Attelań. 
/ką, ktory to rodzay Komedyi bynay- 
mniey nie fożnil fię od terażniey= | 
szych Komedyi Włofkich. Aż też za Jh. 
odmianą fmaku u Rzymian, Komedye | 
` do fwey przyprowadzone były dofko- 
nałości, tego czasu w pisaniu Kome- 
dyi pewnych reguł trzymać fię zaczę- 
to. Z początku zaraz dwoiaki onych 
ziawił fię rodzay, poważny y żarto« | 
bliwy. Plautus, ktory fię wfiawił po- 
ważnych Komedyi pisaniem, naślado- 
wać mufiał Grekow nie maige żadne= 
go że (wego tiarodu przed fobą przy. | 
kładu: a ź przywiążania fię zbytecz. 
nego wyptowadzał na Teatra ofoby |? 
Greckie, czyli raczey po Grecku przy. | 
bierał {wych Aktorow,  Chwalebny 
ieft 
(*) O/kowie narod w Kampanii tak nazwany. 


ur 
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eft Poeta ten z żywości dowcipu y nā- 
uralności' w wyrażeniu, ale naganny 
*|dla żartow nieuczciwych.  P/aużus, 
mowi Voiture, nie ze wfzyftkim fię po- 
dobhat {wymi błażeńftwy, częftokroć 
jednak ma piękne przyfłowia. Y tym 
 pofobem przeciwne Horacyusza y 
Cyterona O nim zdania pogodzić fię 
mogą, z ktorych ieden nazywa go 
kuglarzem dla częftych bardzo żar- 
tow, a drugi mowi, pa/fim refertus ur- 
[banis didis. 

Terencyusz mniey daleko miał do- 
wcipu, obfzerney bardzo do pifania 
potrzebuje materyi, y ledwie ze 
dwoch Komedyi Menandra moglby ie- 
dnę zrobić: więcey w nim przecię niż 
w Plaucie fztuki, y wyłufzczenia rze” 
czy fą daleko naturalnieyfze Dziwny 
ieft cale, iako mu to przyznaie Montai- 
gne, w opisaniu poruszeń duszy y ma= 
lowaniu obyczaiow , tak dalece, że 
wfzyftkie fprawy ludzkie w dziełach 
|fwoich zdaie fię wyrażać. Zawsze go 
nawet czytaijc, znaleść można coraz 
| nowsze 


| 
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nowsze wdzięki y coraz nowsze ò= 
zdoby. 

Jako wfzyscy inni Poetowie, tak y 
Terencynsz Komedye fwoie wyprawy 
iącj w Grecyi im zawsze mieysca na» 
znaczał: aż! dopiero za panowania 
Augufta Komicy Rzymscy zaniecha= 
wizy Grekow, odważyli fię na Teas 
trach wyszydzać obyczaie tego ludu, 
ktory ich dzieł miał być Sędzią. No- 
wy w ten czas Komedyi wynaleziony 
fposob, Pilades Y Batylus dway 
pierwfi wynalezcy nadwie Pantomi= 
mow fzkoły podzielili fię, po ktorych | 
inni nieprzerwanie iedni po drugich 
naftępowali. Pantomima albo małpiar: 
ftwo ieft to (posob udawania na migi 
gdzie nie mowiąc wyraża fię to wzy- 
fiko geftami, coby fig fłowy” wyrażać 
powinno. Pantomimy te pod rożnym 
€esarzow panowaniem rożnie fzaco* 
wane bywały, Za panowania Tyberyu- 
sza wiele fobie pozwalały, ale potym 
wyrokiem Senatu pofkromione : nie” 


y 
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fządy ich iprawiły, Że ie z Rzymu 
całych " Włochow  wypędzo- 
yno. Neron nazad ich przyzwał. Do— 
«|micy'n kazał im fiedzieć w domu y 
«|nie pokazywać fię na Teatrach. Nerva 
znowu im wolność przywrocił, 4 
Trajan idąc za radą pofpolftwa raz 
im zabraniał, drugi raz dopuszczał. 
Antonin pobożny kochal fię w. Panto= 
mimach: Lucius zaś Verus towarzysz 
Marka Aureliusza powiększył onych 
liczbę,fprowadziwszy wielu bardzo z 
Śyryi. 

Na żachodzie tegoż famego czasu 
ufłała Komedya iak y Tragedya, to 
ieft w tenczas kiedy Rzym był wzięty 
przez Totyłę roku po C.P. 546. A ia- 
ko razem uftała, tak też razem znowu 
przywrocona była. Lecz lubo wielu 
tym rodzaiem pisało, ledwie ktorzy 
znależli fię, coby fławy nabyli; anicht 
prawie ktoryby fprawiedliwie na nią 
zafiużył Nie wfpominam tu o En— 
gelbercie, ktory ża panowania Karola 
Wielkiego napisał kilka Komedyi iç- 
Nao, zykiem 
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zykiem Fryzońfkim : nie mo wię także 
o tych Komedyach, ktoremi cała Eu. 
ropa napelnivna była pod czas wies |: 
kow grubych y nieuczonych ; o cza- l 
fiech tylko nieco przetartszych namie 
nię, przefłaiąe, na Toffie, Trysfynie; Ma- 
3 chyavela Włochach, a na Lope de Vega 
Hiszpanie. - Przed Tafem Dante dzie. | 
iu (wemu Poetycznemu dał tytuł Ka. || 
nedya, co wielu fprzeczkom między 
krytykami dało przyczynę; aż na'ko- 
niec pofłrzeżono, że Pisarze Czasów 
owych, kiedy żył Dante, dzieła fwoie 
śrzednim ftylem pisane nazywali Kome- 
dyg, y Dante nigdy nie fądził, aby dzie- 
ło iego być miało ` ftylu fubtelnego, 
Ponieważ nigdy nie pisat tylko zwy» 
czaynym. 

Aminta ieft nayprzednieyszym dzie- 
lem Tafa, comu y wielu przyznaie; 
y fam o nim tak trzyma: Wiofi fta- 
ril fie go w tym naśladować, lubo 
Guarini tylko w Kfiędze fwoiey Paftor 
Lido, y Bonarelli w Filli de Seiro pras 
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wdziwymi iego byli naśladowcami, 
wyrażaiąc doftatecznie | i pty „ncypalne 
iego myśli. TFoiednak kb nie ieft 
bez omyłek; bo przez zbyteczność 
dewcipn częftokroć wykracza. Sam 
Poeta żartuie ze {wey mąteryi, y mo- 
wić można, że 7erencyusz w podobney 
rzeczy nie takby wiele fobie pozwa= 
lał. Dzieło to, ktore Tafius nazywa 
Fable bocagere, Charnes nazywa Pa- 
*| terka. Jakoż ieft to piękne pomię= 
fzanie Paftuszkow, Bohatyrow y. Bo- 
 fzkow. - Owszem ief to obraz wiey- 
| fki, na ktorym ręka malarza cudnie 
odrysowała wielkość Bohatyrow, y 
przyjemność Życia prywatnego pig- 
„knymi, żywymi y bardzo fubtelnemi 
kolorami. Jeft to Allegoria gdzie 
pod imieniem Tyrsis wyraża fię Tafsus; 
Mop:e ieden z iego nieprzyiaciol, Xże 
Ferrary y Dworscy iego fọ opisani 

nader fubtelnie y dowcipnie. Na- 
koniec ieft to dzielo wypracowane po 
dlug reguł podanych przez Arystoltm 
| Æsa o dwolakiey iedności mieysca y 

Sha- 


- DEDE | 
charakterów, ktore zabawia czytaią”||ei 
cego przez piękność rzeczy famey a 
pisaney. 

Naśladowanie Aminta tak ieft znam 
czne w Pafłor Fido Gwaryniego , Łę 
Tufrus ofkarza go o Xięgokradztwo, 
Pecquet wychwala, w dziele tym obfi- 
tość wyrażeń, naturalność w poro» | 
wnaniach, piękne opisania; każdy ie- 
dnak Chrześcianin ganić mufi zdania | y 
fzkodliwe y niebeśpiecznę, ktoremi | 
to dzieło ieft napełnione, y ktore fą 


iedynie fposobne do zepsucia y znie= ||i 


wiefzczenia ferca. Jan Guaryni uro- | 
dził fię R. 1538. w Ftrarze, umarł 1613 
w Honecyi maiąc lat 75. wieku fw go. | 

Phillis. de $ciro, Bonarellego nie ief 
dzieło tak dowcipne y tak fubtelne ią. 
ko Aminta y Paftor Fido ;, rowna fie 
iednak tym dwom dziełom co doin= 
wencyi, a przechodzi co do rozłoże= 
nia y porządku. Wszyfłko fię tam 
dobrze klei, y iedno z drugiego wy 
nika, tak iako reguly komiczne wys+ 

| |. Gląga, 
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lg |eiggaią. Hrabia Guido Ubaldo Bonas 
ore tę Komedyą ukladal w Ferrarze 

dla roziywki dworu Xięcia' Alfonsa 
Mecenasa (wego. 

Machyawellowi lepiey fię udało w 
iego Mandragorze, a niżeli w Klicyi. 

„| Pierwsza ieft iedna z nayprzedniey= 
szych Komedyi, ktore tylko były kie- 
dy wydane. Dzieło to prozą pisane 
y całe od Autora wynalezione, dru- 
kowane było w R. 1537. Roufeau tak 
ie w fwoiey młodości fzacował, y tak 
|ie za teatralne, za wyborne y podług 
wfzelkich praw wyrobione fądził, że 
ie prozą na język Francufki przełożył 
y w Londynie R. 1723. wydrukować 
rozkazał w dokładzie pism fwoich. 

Trybyn ktory pierwfzy wiersze 
Włofkie pisać zaczął bez kadencyi 
Sciolti nazwane, naypierwszą tym fpo- 
sobem napisał Komedyą, ktora fię zia- 
wiła pó odnowieniu nauk we Wło= 
szech. Wlofi chcieli zaraz udawąć 
na Teatrach Francufkich komedye gu, 

, ftem 


ifzpań-| gd EE . ALE 
fey Kztalniey niż Francużi rzeczy ucieszne, 


micy. 
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ftem fwym podług (wego, Geniufzu 
zrobione, te iednak nie przypadły. do 
fmaku Francuzom, y przylemnieysze 
potym byly, gdy nieco do obyczaiow 
Francufkich.. przyftosowane zofłały, 
Nic nie masz pięknieyszego między 
Komedyami W łofkiemi nad dwa owe. 
dziela (*) „Arlekinow, jakoż y inne Ko» 
medye Włofkie niezawodnie wszy” 
fikim by fię podobały, gdyby podo: 
bne były dziełu temu, ktore jeft pod 
imieniem 4r/ekina Prokuratora, kto» | 
ty wyrażą pięknię fzalbierfiwa tego 
gatunku ludzi, 

p Jeśli Włof wyrażaią daleko natu» 


Hiszpani daleko lepiey na nich fię zna. 
ią. Lope de Urga pierwszym ieft w tey 
mierze. -Komedyi od niego wydan 
*nych liczą na trzyfta, a przetoż mufiał 
mieć, iako świadczy o nim X. Rapin 
Jezuita, osobliwszy dowcip, złączony 


z natu- 

C) Dzieła te Arlekinom iedno wydane przez 
Dominika Biancolelli ktory umarf 
R. 1682. drngie przez Piożra- Franciszka takže 
Biancolleli ktory umart R, 1734. 
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z naturalnością y tacnością w pisaniu. 
Wielkość iednak dowcipu była przy- 
czyną, że nie zważał na reguły kome- 
dyi, y fzedł za (wym rozumem nazbyt 
mu ufaiąc. 
Komedya Hifzpańfka w tym ieftna- 
ganna, że bez braku mięsza w iedney 
rzeczy rożne osoby, wprowadzaląc 
na teatrum KXiążęta, flugi, Kaplanow, 
Aniołows Bięsow , Pafterzow, cnoty, 
wyftępki &c. cc, Procz tey nagany 
maią Komedye Hiszpańfkie wiele 
|wdziękow podług zdania du Perron 
de Cafiera; znayduię fię w nich, mwoi 
on, osobliwfza inwencya, wybrou* y 
fubtelne zdania, obycząie y charakte- 
ry dobrze wyrażone y należycie utrzy: 
mane, porządęk, rzeczy niefpodziam 
ność, nowość y odmiany, utrzymu= 
iące zawszę fluchacza w attencyi, co 
wfzyftko zgoła wydaie fie w Kome: 
dyach Lope de Vega, Dom Guillen, 
Dom Pedro Kaldęron y niektorych in- 
nych. 


Pier= 


Francu- 
fcy, 


S$ N 202 X S% | 
Pierwsze Francufkie Komedye nie 
były podług reguł napisane, ale tyl- lli 
ko nieiakimfiś zbiorem żartow y bła» 
eńftw, taki był charakter tych wfzym 
fikich, ktorych Ludwik XII. rad fiu. lli 
chywał, y ktore nie zafłużyły aby ich 
potomność zachować miała, iedna tyl: 
ko Komedya Patelin nazwana docho= 
wana iet od ciekawych. Kiedy za 
częto fząacować nauki wyzwolone , 
Komedye też przyprowadzone były 
do poloru, y:z większą pilnościa o= 
koło nich pracowano. Muśzorzata z | 
Nawarry, ktorą dziefiątą Muzą nazys | 
wano, a czwartą Gracyą, bawiła fig 
pisaniem Komedyi, ale z nieuważney 
gorliwości pisała o materyach (*) 
Swiętych, iakie na Teatra rozumnie 
nie mogą być wprowadzane. 
Rymotworcy, ktorzy ftyneli za pa- 
nowania Henryka II. pisząc fwe kome- 
dye 
(*) Iakowe komedye fa: o Narądzeniu C) P, 
© Niemowlętach przez Heroda pozabianych, y. 
inae tym podobne, ktore z iftoty fwoiey Świę- 


tymi będąc, na Teatra wprowadzane być by nie 
powinny, a zwłafzcza fpofobem Komicznym, 
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le faye allegorycznie, pobiądzili także w 
- Jiftocie dzieł Orammatycznych ; „Jodelle 
do takiey dofkonałości przyprowa= 
dzii Komedye Francufkie,'że Pasquier 
‘liemu przyznaie „onych wynalezienie, 
Ten Poeta napisał /a'Rencontre y Eu- 

: ||geniurza; Baif dał fwoiey tymi Taik 
«f bras idąc w Ślady „Jodella. A Rem 
migi Belleau przezwał fwoią /a Recon- 
nue. Po nieiakim czafie Ma/herbe wy- 
dofkonaliwszy {mak y upodobanie ca; 
[lego narodu, podał w pogardę wfzyft= 
|kim te dzieta, ktore fię na Teatrach 
Francufkich do tych czas wyprawia- 
ły. Inni też komicy nie nayduiąc nic, 
coby im fię podobać miało w ftarych 
| Komedyach, rzucili fię do Hifzpań= 
| fkich, y z nich wiele rzeczy nazbierali 
naśladuigc ich po większey części, 
Chretien y Hardi naywięcey fię wfła= 
wili tym nowym fposobem pisania, 
Corneille ktory po tych dwoch naftąm 
pil daleko lepiey udofkonalił ten ros 
dzay pisania, Jeża iego, Bofką nie- 

iako 
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iako być fię pokazała w porownaniu 
z tymi wfzyftkiemi co ią poprzedzi- 
ly, wydaie fię w niey częftokroć (mak í 
dawnych Poerow, ktorzy przed nim 
pisali, gdy iednak drucj raz wydał tęż $ 
fama Komedya , poprawił niektòrg p? 

błedy y ftyl odmienił, Po komedyj| 
Melita nazwaney naftąpiła druga na- [f 
dj. zwana Wdowa, ytrzecja Kurytarz Pa. 
facu. W tych trzech Komedyach pier- 
(Wszy raz we Francyi poftrzeżono tę 
jnaturalną proftotę akcyi, o ktorą tak |. 
fię ftarali ftarożytni, — Don Sanche Hz 
d Arragon Komedya wyszła pod imiee | 
niem Komedyi Bohatyrfkiey, y wielu | 
fię naprzod. nieuważnym podobała, | 
chwalili ią wszyscy, lubo mało co zą- 
flugiwała na pochwały, te iednak po- 
chwały w krotce uftały, kiedy Ludwik pr 
de Bourbon, Xiąże de Condt ią zganił. | 
Cyd Komedya na fprawiedliwsze da- 
leko zafłażyła pochwały, y tak ieft od 
pierwszey rożna, iakby od innego 
Autora była napisana; na większe ie- | 

dnak ieszcze zafłużyła fobię owa z 


tys 
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tytułem Kłamca. : Te wszyftkie Ko= 1636. 


[ij go Komedya Kłutnicy nazwana, ieft wał 
tórj hakształt owey Arystofana, ktorą Osa. 998: * IE 

phj mi nazwal, y ma ,w fobie dowcipne IB 
żarty y bardzo delikatne. Dlaczego ILS 

proftota iey nie zrozumiała y pier- | 

bie wsze dwa wyprawiania nie bardzo 

ot pomyślny miały fkutek, 

Moliere na fwe Teattum wprowa- | 

„łą dzał Aktorow Frańcufkich, y obycza= 

„ięj ie narodu fwego. Pierwsza iego Ko- 

jh medya była Profłak, aofłatnia Chory 1658. 

|tw Imaginacyi.. NW pierwszey osoby !$73 
zał (3 bez żywości, Sceny mało co z fo- 

po bą powiązane, wyrażenia nie dobre, 

í przypadki abo iako. Łacinnicy tłuma- 


ala 


czą Episodża, lepiey fa ułożóne:w 
daj Komedyi Depit amoureux, związek 
gd iednak Komedyi ieft bardzo ciemny; 
290 y wyłuszczenie oney mało z prawdą II 
jej podobieńftwa maiące, / Łacnieyszy: NA: 
iek 
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iet w intrygach Komedyi Precienseś 
Ridicules gdzie pięknie bardzo y fub=| 
telnie wyraża y opisuie obyczaie wie: 
ku fwego. Sgan- rella ktora zdawałalini 
fię tylko być zrobioną dla pospolftwa 
tak wybornym ftylem ieft napisana, 
że fię yriaygodnieyszym ludziom mo-l| 
cno podobała. Don Garcie de Na- 
varre nie wielką znalazła zaletę, S zkosjł 
da Maćtżonków na wzor Adelfow Teren. 
cynsza niepodobna iak wielki znala= 
zła fżacunek, y mało ieft takowych 
Komedyi, które być mogą natural- 
nieysze, iaśnieysze y pięknieysze nad 
tę, wyłuszcżenie oney ieft cale natu- 
ralne.  Natreężt Komedya chociaż beż 
wszelkiego związku, dla rożności ie=|ļ i 
dnak charakterow, onych podobień. | 
ftwa y wyboru ftylu, na zaletę u ftu- 
chaiących zafługuie. W Komedyilf « 
imieniem Szźofa Niewiafą zdaie fię być | 
profta narricya, a iednak cała ieft wl 
„akcyi. Ta Komedya wielu miała Kry- 
tykow, ale ich Moliere zawftydził da=| 
iąć na fiębie krytykę y dowcipne u= 
wagi 
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wol wagi. Boursault kufil fiy odpowie2 
bef dzieć na daną od Moiera Krytykę, ale 
ie lroniewaz zlośliwie wyrazil y Wyiknal 
ala|niewiafty niektore, iikoby ie Molier 
walna fwym Teatrum miał wyśmiewać, ð 
ha,jczym on nigdy, nie myślił; Mofier wy- 
1o- prawił wraz Komedyą Impromptu de 
jal Versailles tak nazwa ną, iż w krotkim 
ko=| bardzo czafie ty' a napisana, aby wy- 
tn| prawienietm oney mogł uyść, podey- 
a: | rzenia zadaney fobie kalumnii, ktora- 
'ch | by mu wielce zaszkodzić mógła Ja- 
al-|ko zaś w tych wszyftkich dziełach 
ad | Molier przeszedł wsżyftkich Komikow 
u| wieku fwego, tak w Kotnedyach Tar- 
beż | żujje y Misantrope famego fiebie nie 
je iako przewyższył. Oba te dzieła ító- 
eń. fuią fig dofkonale do obyczdiow, wy» 
ju-| rażenia fa w nich cale naturalne, y 
dyij charaktery pięknie opisane, Oftatnie 
vé Komedye Moliera ze wszyftkim fą ftos 
w sowane do óbyczaiow Frańncufkich; 
ry-j procz tych, ktore ha wzor Plauta Ę 
ja robione, te albowiem rożne fą cale ód 
u*|fposobu poftępowania Frańctżow : 
toż 
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toż mowić o Komedyach Bohatyr= |e 
fkich, ktore fą bardziey przyftosowa= 
ne do wfpaniałych widowi(k, ktore 
Ludwik XIV. wyprawiać rozkazał u 
dworu, niż do obyczaiow Francus 
fkich. l 

Przebiegłszy nieco rożne. przymios || i 
ty dzieł Molierowych fluszna iett rzecz |b 
namienić nieco o nimże famym. Po. ||h 
dług zdania P. Baillet, Molier miat |li 
fposobność osobliwszą do wynale- |p 
zienia Żartow w naypoważnieyszych |li 
nawet materyach, y do wyrażenia o= [|t 
nych fubtelnie y delikatnie: Staroży= |b 
tni Komicy, mowi X. Rapin, do roza | 
śmieszenia y rozrywki zażywaią tylko 
podłych osob, u Wofiera zaś fami na. 
wet Margrabiowie y ofoby naydyftyn: 
gwowańsze do żartow y rozrywki: | 
zażywani bywaią. Są niektorzy co mu 
przyganialą iż ieft żbyteczny w opi- 
saniąch, ale dla poruszenia fłuchacza | 
potrzeba ieft koniecznie takięy: żywo- 
ści. Molier ieft pierwszy,ktory na Tta= 
tra wprowadził przyzwoitość y obyæ 
cza ie; 
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ćzaie, y ztąd na fprawiedliwą zafłi= 
gne pochwałę; w tym iednak nagan- 
ny że bardziey do „zlego zdawał fię 
Żachęcać ; niż od niego odwodzić; - 

chwalebhy w tym Pa Va wyśmiewał 
wyftępki, ale w tyim naganny, iż lubo 
|ie wyśimiewał, czynił to iedhak oziem- 
| ble. Wyrażenie y opisanie złego iak 
„| nayżywsze mało'pomaga do iego na- 
| prawy, a iakże ożiembłe opisańie na- : 
prawić kogo potrafi ? wszyftkie dzieła 
|iego tchną miłością, bez ktorey in= 
trygi Teatralne moga fig tacno os 
| beyść: 

Po śmierci Moliera; Renard: dway 
Autorowie dzieła du Grotdkup, to ieft 
„| de Brueis y Palaprat; PP. Campifiron; 
„|| Fagan, Saintion, Dęfłouchts, de Boify, 
ii de Ta Chaufsće y inni pracowali okolo 
dziel Komiczńych ż dość wielką za= 


i fleta y pochwałą. Nericaut Defłoucheb 


| wynalazł bardzo piękną yhówą ma 
„|| teryą; Komedya iego Difipåteür äl- 
|bo Marnotrawca przeciwna ieft cala 
| Moliera Łakomcy. De Boify ftylem 
| 7 Q bara 


ao 


IIR bardziey furow ym niż żartobliwytń 
| Komedya du Badinage napifai, bio- 
rac wzor z Opery Iiopakia. y. „Ary: 
tyi. Faifzywa Antypatya P, de la Chaus- 
Jie ieft dzielo dowcipne, fubtelne y 
do obyczaiow fłofuiące fię. Le Pres 
juge a (A imodt. Komedya tegoż Au- 
tora ma piękną nafutalność; rożne 
odmiany y wyrążeńia cudne charaktes 
row. Ź tym Wszyfikim lubo rak Ko- 
micy nafi fą trofkliwi o dochowanie 
POK CEO, {maku Komiedyi, oba- 
wiać fię iednak potrzeba, aby one od 
fwey nie odftąpiły dofkonałości. Tha- 
lia Muza Komiczna wielkim podłe* 
| gać zwykła nieftatkom y odmianom; 


ftemi żarty, potym grzeczniesy doś 
Xvcipnie rozwesela, na konięc nażbyt 
bg ponürą y farówą pokaznie, á ftra- 
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ie powagą inoralnych nauk teraz nas 
prawować, y porzuciwszy wszelką 
W mowieniu. y-opisaniu naturalność 
dowci- 


| W początkach fwoich bawi fi fig pro” | 


tiwszy fwe przyrodzone wdzięki, chce | 
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dowcipnych tylko inyśli fzuka Uczy 
tam gdzie potrzeba dkcyi, y pięknym 
mi zdańiami wprawuie w ckliwość y 
w mierżiączkę nieiakąś flachaczów 
tam, gdzie potrzeba imalować chata 
Hery y obyczaie. Niewietn czym 
fię to dzitie czy winą Poetow, ktorzy 
nie mogą żadofyć uczynić oczekiwa- 
niu fluchiczow, czy też ż przyczyny 
famychże fłuchaczow, ktorzy cżęfto 
pfuią fmak Poetow. AA 

Wyznać potrzeba, że nic bie jeft] 
trudnieyfżego iako zrobić dofkonałą | 
Komedyą.: Ponieważ albowiem ko~- 
ńiec iey iel malować y wyrażać oby- 
tzai tychże ludzi, ktorzy fą ha niey 
przytomni, łacno iey każdy prżyga= 
nić z naymnieyszego nawet do orygi+ 
nału niepódobieńftwa potrafi, Ná 
ten albowiem oryginał caly świat pa* 
trży, chcą.przetoż,w Komedyi dofko= 
nałego pódobieńftwa. Z tym wszyft- 
kim nie iet Komedyi wada uchybiać | 
nie co od tegó przyrównania. Kome— 
dya; powiadaią ieft fposobnieysza do 

02 popra- 


Angiel- 
fey Ko- 
micys 


A"BĘDOPAC: A 
poprawienia obyczalow niż naypowa- 
Żnieysza y naygruntowhieysza miowa: 
O odiienicielko obyczaliow , mowi 
Cycteto, ktora udalesz miłość nakształt 
Boftwa iakiegoś, chwślisz Źrzodło 
wyftępkow nayniegodziwszych, gdy: 
byśmy albowiem onych nie chwalili; 
tym famym Komedya nie byłaby Ko- 
imedyg; O pratćlaram tmendatricem vi- 
ie, quæ amorem flagitii EF levitatis au 
orem in concilio Deorum collotdndum 
putet! de Comtdia 'loquor, qua; Ji hæc 
Jlogitia noń. approbaremuś, nulla efet o- 
mnino, Tuscul. lib, gło. _ Przecież 
ktożby fię fpodziewał, aby Chrześcia- 
nie na nią patrzyć mieli; béz winy; 
kiedy u Pogan miana byłaza tak fzka- 
dliwą uczciwości publiczńey. _, 
„Jeżeli Komedya Francufka bardzicy 
niebe$pieczną ftała fig przez złe iey 
zażywanie, niż mogła być użyteczną 
ze fwoiey iftoty, Komedya Angielfka 
iefzcze fzkodliwfzą być fię pokazuie 
przez zepśucić fwoie; co wyznaie 
Burnet 
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Burnet Bifkup Salizbury, iż psuie o- 
þyczaie więlu obywatelow Londyń* 
fkich. Dryden zgadza fię w tym 2 
tym godnym Pralatem, że nigdy tak 
zepsuciu nie podlegały „74atra An- 
gielfkie, iako teraźnieyszych czasow, 
y że w Komikach tak rozwięzłey nie 
było fwywoli iako teraz. Spoikowanię 
Wallera z Poiturem, z La fontaine, Y St. 
Euremont dodało wiele wysokich mys 
sli y fubtelności dziełom Komicznym | 
tego Anglika , ktory wydofko- 
nalit fwoy Język. Otway wiele dzieł 
wydał Drammatycznych, z tey nie- 
matey liczby naylepsze fą Orphelin y 
Wenecya zachowana, ktore dofyć zale- 
ty y fzacunku dla fiebie znalazły, An- 
glicy wyprawiaią y teraz iescze dziełą 
Moliera, tłumacząc ie na fwoy ięzyk, y 
podług guftu {wego narodu przera” 
biaiąc. Tak Zakomiec Moliera ieft 
profty do fztuki, Łakomiec zaś Fiedm 
dinga iet napchany nowymi przydat. 
'kami y intryga ieft zawikłańfza, An- 
glicy, mowi ieden uczęny Autor, ząę 
JE 0 NSZ6 
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wsze fą glębocy w myślach, iż ich 
częftokroć ledwo zrozumieć możną, 
y trzeba we wszyftkich ich zdaniach 
wiele rozumem dochodzić, toż fię wy- 
dąie y w dzięłach ich komicznych= 
Na T'eatrach Palfkich, iako za prze- 
zlego panowania tak za dawniey= 
fzych Francuscy tylko, albo Niemiec- 


'cy Komicy ukązywali fię, Polfkich 


zaś albo nieznano, albo na fzkolnych 
tylko widziano falach, gdzie chłop, 
Żyd, cygan, dyrektor, blazeńfkiemi 
żarty bez porządku, związku, nauki, 
bez początku y końca, À częfto bez 


rozumu do śmiechu pobudzali. Sło- | 


wem nie znano co ieft prąwdziwy 
fmak Komedyi. Za panowania te 
raźnieyszego widziemy za otworzom 
nym Polfkim Teatrum nowe otwie: 
raiące fię wrota wszyfłkim uczonym 


ludziom do pokazania dowcipu {we~ || 


go. - Kilkunaftą laty przedtym X. 
Franciszek Bohomolec jezuita pierwfzy 
z Polakow napisał kilką Tomikow 
j ka o 


| 


|) 


o SZYC si5 N í 
Komedyi Polikich, ktore z tak pas 
wszechnym upodobaniem przyjęte 
były, że po kilkakrotnym przedruko: 
waniu, ieszcze ie publicum mieć w dru- 
ku żąda. Temu Polfkiemu Moftrotoż 
winne Featrum Bolfkie poprawę fwo” 
ię. On albowiem pierwszy W Naro= 
dzie (wym pisał podług reguł Kome- 
medye, y wdarł fe, iak mowi o fobię 
Kochanowjki, na fkalę piękney Kalliopy, 
Gdzie ieszcze nie widać było Poljkiey 
flopy. Temi zaś czasy naygodniey- 


|| sze nawet Osoby maią fobie za honor 


z dziełami (wymi komicznymi na pu- 
blicznym fię pokazać Teatrum, co 
inž nieraz z powszechnym wfzyftkich 
ukontentowaniem widzieć fig dało. 


BALETY. 


"YE Beauchamps, ktory wiele pig” 
/ knych rzeczy do Francufkich 

IFeatrąw fiużących wynalazł, mniemał 
że balety z początku nie co innegą 
były, 
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były, tylko tańce rzecz iaką wyrażd= 
jące, y że uczeni y dowcipni ludzię 
dodali do nich wiersze, ktore, śpie; 
wywano ną pochwałę tańcuiących, 
"ktore to wiersze w rozmowy potym 
ułożone złączone były z Muzyką y 
śpiewaniem. W krotce odmieniono 
"ten nowy Widokurodzay, biorąc dą 


niego materye albo z baiek. iakich, al- | 


bo z romansow, á tak tańce, ktore 
przedtym byly nayiftotnieyszą częścią 
Baletoń, nie fa co innego tylko prze» 
platamiehi a 58 Aeg dż 

` Za młodości Ludwiką XII. Balety 
jako nayprzednieysza część „Komedyj 
do wielkiey przyprowadzone były 


dofkonałości. ` P, „Benserade. praco- 


wał koła wierszy, ktore podczas nich ' 


mowiono, wiersze te calę nowego by- 
ły rodzalu, w- ktorych charaktery o” 
sob tańcuigcych bywały pomięszanę 
z charakterami osob od. Taneczni- 
kow wyrażonych.  Łacno wnieść 
można iakiey delikatności wyciągaią 
s hi ETE ` ` takos * 


X wy X 

takowe Allegorye, aby Dok bez 
krazy, y podobaly fię bez poc chin" 
ftwa. ` 

" Włofi zawsze celuią drugich w Bg- 
letach= Pantomimach albo Malpiarttwie. 
A Pigmalion, Don Guichotte y inne (*) 
Balety, ktore wyprawowali w Paryżu” 
parda były chwślone y zalecane. 


eee aeea. 


OPERA. 


fEżeli Balety przez fubtelność allu= 

zył ifwoich miłą rozrywkę fprawu= 
ią, Opery przez wspaniałość pokazy= 
wanych widowifk y wdzięczność fpie- 
wan nierownie fą powabnieysze y 
mil Sze. Ghee Opery miarkować po- 
dług przepisow regul dzieł Dramma 
tycznych, ieft to dawać zdanie o Ope>. 
rach nieznaiąc ich natury. Ani albo- 
wiem Arystoteles ani Horacyusz'o tym 
rodzaiu Rymotworftwa nic nie maią 


pewne- 

(*) Balety u Francuzow fą nigdy nierozdziel- 
ną cześcią od: Oper, tak iż zawo da nich ftofo= 
wane pywaig: AŚ 
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pewnęgo, żadnemu ż'nich ten rodzay 


nie był znaiąmy. Wszelka dokona» | 


łość Oper zawifła, kiedy do wybor= 
ney Muzyki przyłączą fię dowcipne 
odmiany fcen y machyn. Te wozy, 


te latania, ktore fig być zdaią przeci: | 
wne powadze rzęczy 'Tragicznych | 
podczas Oper fą pobudką podziwies | 


nia, y cała ozdoba Oper na nich za- 
leży, owszem flużą za fikcyą y pado- 
bieńftwo do prawdy. 

Więcey iak iet w rzeczy famey: 
Operze przypisuią ci, co być mienią 
że Opera początek {woy od Grekow. 
bierze, ponieważ nie ieft tak ftaroży- 
tna. Ci też, ktorzy rozumieią , żę 
Qedyj Sofoklesa cały na Featiach A= 
teńfkich tak był fpiewany , iako fię 
Atys Quinaulia fpiewa na Teatrach 
Paryfkich, znać że małą maią wiam 
domość o dawney Muzyce. U Gre: 
kow bywało profte opowiadanie Me. 
lodyine, rożne w prawdzie maiąće 
edmiąny, nie podobne iednak cale do 
| | 3 i fpies 
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fpiewania Muzycznego. W. Operzą 
zaś więcey zależy rzecz cała na Mur 
zyce niż na wierszach śpiewanych, y, 
owszem Muzyka w Operze ieft nayi 
iftotnieyszą częścią, ktora kiernię 
wierszami czyli Rymotworftwem. | 

Włofi pierwfi wynależli ten rodzay 
Rymotworftwa, A Perryn w R. 1659. 
wprowadził ie do Francyi, ktore to 
widowifka z początku nie ze wszyft- 
kim pomyślnie fię udały; Osoby. 
"Trefnifiow, ktore Gilbert y Perryn 
wprowadzali naśladuiąc Wilochow, 
cale fię Francuzom nie podobały. 
Quinault, ktory nalftąpił po tych dwoch 
Poetach, poprawił obu biędy, temu 
lubo w dziełach Drammatycznych nie 
ze wszyftkim fię powodziio, w wypta- 
wianiu iednak Oper daleko był fzczę- 
śliwszym, Ktore też on do wielkiey 
przyprowadził dofkonałości, Despre- 
aux © ktorym wiadomo, iż nie pod- * 
chlebiał Quinaultowi przyznaje mu 
fzczegulnieyszą fposobność do ro» 
bienia wierszow zgodnych wielce dą 

fpiez 
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"śpiewania, / Miał Quinault albowiem | 
ferce nader miękkie y dziwną łacność | 


w wyrażeniu myśli Muzycznych fla- 
wnego Lully. r 

"Te jednak dzieła iego lubo tak pię- 
kne, znalazły wielu krytykow nieftu- 
sznych, którzy niezwążaiąc na to żę 
takowy rodzay Poetyki powinien 
mieć naywięcey wdzięku y fenty- 


mentow , wyciągali w nim żywych | 
myśli y. wyrazow, y aż poźno po.tym | 


poznano , że te omyłki mńiemane 
Quinqulta, były naywiększemi Oper 
ozdobami. * 

Rymotworcy ktorzy naftąpili 
po  Quśnaulcie _ naśladowali go 
wprawdzie z małą iednak: zaletą y 
wydołać mu nie mogli. De Campis 
> firon wyprawił Operę Acys y Galattę 
podczas uczty, ktorą Xiąże de Fendo- 


me fprawiał w Anet dla Delfina. Kto. || 
ra to Opera dość była chwaloną, Achil- | k 
les iednak y Alcydeg albo Tryumf Her- | 


kulera ‘od tegoż famego Autora wy= 
prawione nie tak mu fię udały, Ikę || 
Pafter- 
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APR 20 pierwse dzieło 


s | wydane przez P. de la Mothe było tak» 

„| że pierwszą probą biegłości w Muzyż '. 

| ce P; Deftouches. Jako de la Mothe w 

.| fztace Rymotwortkiey, tak Difiouches 

|| w. fztuce Mażyczney w poźnieysżym 

po tym czafie, daleko lepiey f fig wym 
dofkonalili. Styl de 44 Mothe nie ze- 
wszyftkimi chwalebny w Operze Ife , 
hazwaney; daleko dofkofialszym po- 
kazał fię w Operze ńazwańey Europe 
galantei Bouvard w Roku 1702. dał fię 
poznać Rzeczypospolitey Literatow 
dziełem fwytn, porzucił potym Tea* 
itum; ha życie osobne oddaliwszy fię,. 
gdzie pobożnością znakomitą fynął. 
_ Pierwse wyprawienie /phigenii w 
Tatrydzie od PP. Desmarets Y Campra 

| ułożeńia PP, Dathe y Danchet nieze- i 

| wsżyfikim fię powiodło, y. samą tylko 

i wyśmienitą w hiey a. alono Muzy- 
kę, kiedy iednak powtornie w R.i719. 
toż dzieło wyprawione było; nie ro- 
nie z większym guftem przyięte Z0- 

ftałos 
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fało. Około wierszow Opety Achik | 
lsa y Deidamii pracował Danchet, o- | 
koło zaś Muzyki Catupra, to dzieło 
iak przyięte było od wsżyftkich, proś 
Żno byloby przypominać, świeża al: 
bowiem ieft pamięć pochwał iegoi || 
Taż fama ieft przyczyna zamilczenia 
pochwałOpery Hippolita P. Chevalier Pe- 


legrin, y innych Oper od drugich Au- | 
torow hapisanych. : Nadto czy imio“ i 
Żnaż sądzić fprawiedliwie o dziełach | A 


tych, chcąc tylko uważać na ich przy-|| 
todzenie y iftotę, nie maiąc zaś wzglę.|. 
du na wfpaniałość widowifky wdzięcz-| ` 
ność Mużyki, co wsżyftko ieft nay: 
iftothieyśżą Oper Ozdobą y zaletą. 


rozwa wrona inc winną NO m Pa 


O WIERSZU PASTERKI ZWANYM 
ALBO BUKOLIKI, 


Ikcyd ieft nieiako duszą. wierszuji 
Bohatyrfkiego,  Udawanie dzieł|| 
Teatralnych, a Pafterek fentymeńita y | | 
„A myśli 


- SZER 
sli. (+) Ekloga wyciąga aby była 
| haturalnie pisana, ale nie przyimuie 
j  proftaśtwa, ttzeba aby była pełiia fub- 
| telnych myśli, ale brzydzi fię wytwor£ 
 mością; Paftćrze pizywodząt nam na 
| myśl prżyięmhość życia wieśniackie- 
go, nie powinni tas żabawiać droż 
 bnym opówiadaniem fwych rzeczy. 
„| Rozmowy ich do poruszenia wiele - 
fiużyć mogą, ieżeli będą fię ściągały 
do ich fźczęścia, y do ich niepotufzo: 
nego pokoiu w ktorym żyig. 
Lubo naypietwfi przodkowie nafi 
wszyscy pafterftwćm fię bawili, że ież 
dnak P. de Fontenelle miehi, iż ródzay 
ten Rymotwotftwa iet haydawniey- 
Szy, czyni to tylko przez domniema: 
nie fię, żadnego albowiem pewnego 
dowodu przywieść hie może, ponies_. 
waż nie ffychać o żadnym dziele po. 1992y% 
tnych Pae 
dobnegoż ródzału , przed Jdydliamifetek pi- 
i Teokry-. farzach: 


: ($) Ekloga Stowo Greckie wybor zńaczące.Po- 


dzielenie to Pafterek Wirgiliufżowych na Eklogi 
żtąd podobno pochodzi, iż on na Wzór greckich 
Rymopifow niektore z fwych wierfzow powys 
bierał y tiawidok publicziy podał, 
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Zeokryta, ktory ftynal w S yrakużić © 


koło no. olimpiady. W kraiu nayi 


Żyzńieyfzym świata; y w Horyzoncie 
naypogodnieyszym, Pafterze Sykul 
ścy wolni od wszyftkich ftarań bawi. 


li ię Rymotworftwem y. muzyką; dój 
cżego ich pobudzała przyiemność|| 
kraii owego. Takie też osoby przy-|| 
wodzi Tęokryt, aleie w przod nie coli 
odmieniwszy, famię tylko on wyrażaj|| 


haturalność, wybiera iednak to co ieft 


w niey faypięknieyszego, y nie wiemi || 
co ieft za przyczyna, iż mu przyga-|| 


niaig że w Pafterkach iego nie znać ñd- 


turdlności, ponieważ oh fame rzeczy | 


wieśniackie opiśnie, à to ztaką profto- 
tą y delikatnością, iaka tylko być mo- 
żć w ięzyku Greckiń,, o o. 
Moschus y Bion w fwoich Pafier= 
kach przywodzą Pafłerzow miłosnych; 
Pafterki zaś Quźnta Calabra nie (a ham 


wiadome, tò tylko pewna co fam o 
fobie mowi, iż od młodości fwoiey 
pasal trzody na paftwifkach Srhyrneń.- 


fkich to ieft że pisal Eklogi po Grecku; | 


Virgi- 


PA, 
a 
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wWivgiliusz ktory za przykład fobie 
wziął Tzokryta, na wielu go mieyscach 
dofięga.4 częftokroć przechodzi, nadto 


ieszcze pilnieyszym być fię zdaiey roz- / 
sądnieyszym daleko, Charakter iego | 


mność, Nikt po nim Pafterek Łaciń- 
fkim piorem nie pisal.. Cafphurnius y 
Nemczycuns ledwie co Ślady: nielakieś 
maig Wirgiliusza, przecież Nemezyd= 
nus ieft nie zewszyftkim pogardy go- 
dny, a Ca/phurnius też w fwoich Ek/o* 
gach ma niektore Agia 

Między teraźnieyszemiE Rymotwor- 


|| cami Albertinus Mujatus wielki Poli- 


tyk za Henryka VII. Cesarza, y ieden 


iek naturalność fama, wyd y (kro= | 


O teras 
jzbiey= 
fzych 


z pierwszych, ktorzy do W jach fmak pafterek 


prawdziwey umieiętności y . nauk” 


wprowadzili, pisał Ek/ogi dość wybor- 
ne na {woy wiek, lecz wydaie fię w 
nich ieszcze grubość fłaroświecka. 
Wiersz Pafterfki poprawiony przez 
Petrarchę nie przyszedł do iakieykol- 
wiek dófkonałości we Włoszech aż o- 
koło 16. wieku; Jan Mantouan poro- 
F P wnany 


ifavzath 


a zwła- 
fcza 
Wio- 
chachi 7 
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whany byi z Wirgżliuszem, lubo nie 
z nim nie ma podobnego nad to; 
żelak ten tak y ow w Mantui fię uro- 
dził; żadnego nie masz z Poetow kto» 
ryby Pafterzow poczynił rak grubemi 


nieobyczayhemi y tak rożnych od | 


fiebie przymiotow, iako oñ, raz pobo- 
żhymi, drugiraz niezbożnymi, raz u+ 
daie iakoby niebiefkiemi widzeniami 
obdarzeni byli, a czasem odweża fię 
fzydzić, z nigdy nieomylnych prawd 


Religii. „Jan Spagnolo świadomszy || 
z itnienia Jan Mantouan Generał Kar- | 


melitow urodził fię w R. 1448.a u= 
marł,w Roku 1516, Mnich ten tak ma- 
ło znał fię na fztuce Rymotworfkiey 
podlag zdania P. Co//etet, iż bez uwa- 
gi napychał. dzieła fwoie;tym, co mu 
zagorzala myśl y impet podawał ; ftyl 
też iego za zdaniem Scaligera miękki 
y niewieści,częfłtokroć wykracza prze. 
eiwko Łacinie, przeciwko prawidłom 


| 


rodzaiowi tego Rymotwcrfiwa przen | 


pisany m,przeciwko pewnemu w ymia- 
rowi 


SĘ X 22 N SE 
rowi wierszow, a częftokroć dziecin: 
nemi konceptami ieft napelniony. San- 
Rażaryusz wprowadza Rybakow w 
fyroie Ekfovi na wzot p dobno 7tokry- 
ża, ktory w wole Mylia podobnychże 
wprowadzał Aktorow. Niewiem zaś 
co za przyczynę miał, ich wprowa- 
dzania , ponieważ od tylu wiekow 
nie wprowadzano tylko fa- 
mych Pafłerzow , gdyby nie ta omył: 
ka $gunazaryusza nie znać by bylo że 
dzielo to w tak wielkiey pisał mło- 
dości; Ponieważ wfzyscy ie przeno- 
$zą mad inne dziela flawnego tego 
Poety.  Bonarv/li, Guarini, Marini po 
nim idą, ci pisali podlug gultu y fma= 
ku ktory w tenczas panował, y dosyć 
dowcipnie, ale ftyl ich nie ma żadney 
naturalności, y fwych Pafterzow zbyt 
politycznemi poczynili. Włofi pod 
owe czasy naywięcey fię kochali w 
Komedyach Pafterfkich, biorąć do te- 
go przykład z Tragedyi Cytklopa Eu- 
rypidesowego y podług wszelkiego do 
prawdy podobieńftwa to to ieft co 
P2 Rzy- 
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Rzymianie nazywali Komedyą Satym 
| ryczną. 

Pifzpani Jako Hiszpani zbyt przesadzaią we 
wszyftkich materyach, o ktorych pi= 
fzą, tak też nie trzeba fię dziwować; 
że Ludwik de Gongora y Camoens wy 
chodzą za granicę przepisow fłużąw 
cych do dzieł Pafterfkich, Widas opi- 
$uie osoby w fwoich . Eklogach na 
Wzor Wygiliusza,. do ktorego iedniak 
w naśladowania przywięzuie fig zbyt 
fzkrupulatnie, przeż co niepomału 
hagany godny: 

Francuzi Æ Erancuzow pietwfi Pisarze fa 
Kleńenś Marot; Renżard, Jan Antónś de 
Baif, Kemigi Belleau, Klaudyusz Binet 
Jan Vaugueliń 7 Fresnai, Amadis, Ja 
min y inni, Ronsard opisywał y wyra: 
żal fwych Pafterzow rak; iako oni by: 
li w rzecżý famey za iego czasow W 
iego kraiu;żofki wuiąc im wfzelkić pros 
ftoty y grubość ftanu chlopfkiego, 
przecież ci profłacy mowią na pos 
chwałę Francyi: wychwałałją Xiążę: 
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ta y Xiężne, opowiadaią zalługi Tup- 
neba, Rudeusza, Vatabla biegłych w ię- 
zykach Greckim y Hebrayfkim, lubo 
w rzeczy famey znaćby ich nie powin- 
ni byli,  Dziwnieysza rzecz ieft iefze 
cze, żę Marot tak naturalny y za przy» 
rodzeniem we wfzyfikich dziełach 
fwych idący, o dowcipne koncepta 
ftaral fię, y fzukał onych w dziele ta= 
kim, gdzie ich cale zażywać nie na- 
leży, Te iednak dziecinności fą nay- 
iftotnieyszą ozdobą Ek/ogi o śmierci 
Ludowiki Sabaudzkiey, Matki Fran- 
ciszkal. Marot nie tylko iet iednym 
z nayftarożytnieyszych Pafterek-Pisa- 
rzow Franeufkich, ale też iet nay= 
pierwsym, ktoremu przypisać fię po- 
wiano wprowadzenie do Francyi te= 
go rodzaia Rymotworftwa.  Przelo- 
żywszy on albowiem wierszem oy- 
czyftym pierwszą Eklogę Wiegiliuszą 
fam dwie fwoie własne napisati ię= 
dnę o śmierci Krolowey Ludwiki; dru. 
gą ofiarowaną Franciszkowi 1. pod 
imionami Pan y Robin.  Rymotwor; 
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cy Francuzcy w Eklogach fwoich opła- 
kiwali śmierć znakomitych ludzi, 
Klautyusz Binet napisał Kklogę pod 
tytułem Adonis albo śmierć Karola 
IX. Krola; w drugiey zaś Eklodze 


śmierć Ronsarda, gdzie wprowadzą | 


rozmiawiaiących Pafłerza, Myśliwca 
y Rybaka. Zażywano iednak częfło- 


kroć Æklog, y do rzeczy wesołych, tak | 
tenże Autor w Ek/odze (wey Morfkiey | 


opisuie powrot Krola Henryka II 
Wspolrowiennicy Belleau wychwala- 
ią w tym Poecieftyl kwitnący, flodki, 


y łacny. P. d Urfć w fwoiey Eklos | 


| dze nazwaney Aftrea, może być podą* 


jny za przykład drugim y miany za | 
(fam Oryginał. To dzieło iego prem | 
za napisane, od caley Europy nie | 
zwyczaynie fzacowane y chwalorę | 
bylo więcey niż przez 5o. lat; ifłota | 
dzieła tego, ieft opisanie wszyfikich | 


ftanow życia ludzkiego, ktoremu to 
dziełu nie zbywa ani na pięknym 
wynalezieniu rzeczy, ani na opisaniu 


oby- 
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obyczaiow y własności ludzkich, fto- 
wem ieft to opisanie, ktorego rzecz 
cała na rzeczywiftey zasadzona ieft 
prawdzie, y ktorego wszyfłkie po- 
wieści dowcipną ukryte Fikcyą, pra- 
wdę famg za fundament maią. Po 
prawdzie mowiąc takowe przymioty 
nie powinne by fię zgadzać z rodza” 
iem tym Rymotworftwa, y nie ieft bez 
omyłki, żePafterze w frei przywie- | 
dzeni, wyrażaią raczey człowieka| 
Dworfkiego grzecznego y wypolero= | 
wanegoalbo Filozofa dowcipnego, nie | 
zaś rzeczywilłego Pafterza. Nadto | 
przyfłoi bynaymniey, aby Pafterze 
prowadzić mieli między fobą długie 
rozmowy o rzeczach powszechnych. 
y wnofić konsequencye iedne z dru* 
gich, co czynić w dziele rym zdaią fię. 
Z tym wszyfikim mimo tych omyłek 
Afirea iet przedziwnym wynalazkiem 
rozumu ludzkiego, im iednak opisa- 
nia oney fg pięknieysze, tym fa fzko- 
dliwsze y niebeśpiecznieysze. Godeat 
zacny Bifkap pobudzony, że wielu 
Pisae 
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Pisarzow nazłezażywali Eklogi chcial 
ią przyprowadzić do dawnego fpo- 
sobu; y tym umyflem pisał pafterki 
na wzor pieniow Salomona. Chwa 


lebnyć on ieft zą tak fprawiedliwe | 
przedfięwzięcie, ale po prawdzie mo» | 


wiąc, więcey ieft daleko rzeczywiftey 
Poetyki w Pafterkach Rakana, de 
Fontanelle; ci albowiem w dziełąch 
fwoich maig coś fubtelnego, natural. 
nego y delikatnego. Wiele też nie- 
wiafł było takowych, ktore na pamiżć 
umieć Pafterki ich ftarały fię, przyznać 
zaś potrzeba, ze one znaią fię dobrze 
na fubtelności y pięknych fentymen- 


tach. P. de $egrais wyraża doftate- | 


cznie w-fwoich Zklogach, mianowicie 
W fwoiey Pafterce Atys te przylemność 
y dowcipaą profłotę, ktora ieft nay- 
pryncypalnieyszym przymiotem te- 
go rodzaiu Rymotworftwa, lecz lubo 
on wierszem Francufkim przekładał 
Ziemiańftwo y Eneidę Wirgiliusza z 
pomyślnym nader fkutkiem, przecież 
nie 
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nie ważył fię przekładać Pafterek te= 
goż Autora.| Na co teśli fię tak ffa- 
j| wny Poeta niechciał odważyć, iakże 
fię podigć tego pospolity może iąkiś 
wierszopis ? Richer iednak to uczynił, 
y wszyfłkie te wdzięki dofkonale wy: 
rąził, do ktorych ięzyk Francufki ieft 
fposobny, Pięć także Ekłog, ktore on 
{wym własnym napisał przemyfłem, fa 
bardzo wyborne; oftatnia iednak z 
nich Galatea nazwana iż ieft naydo- 

 fkonalsza, wiadomo każdemu,ktorą że 
Souchay na Łacińfkiięzyk przełożył,ieft 120 
dowodem oczywiftym osobliwszey iey 
dofkonałości. 

W Anglii Spencer lubo idąc za gu-Auglicy 
fem {wego narodu,oddala fię od pra- 
widel prawdziwych pafterek, wiele ie- 
dnak w Bohatyrfkich fwych Pafter— 
kach pokazuie przemyfłu, wspaniało- 
ści, żywości,alę mało bardzo ma po» 
rządku y prawdy. Brał on za wzor 
Aryofta. Dzieło iednak z ktorego ma 
naywiększą chwałę, ieft pod tytułem 
Krolowa de Faes we dwunaftu Pieśniach 

albo- 


l 
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albo raczey Poematach, każda albom | 
wiem Piesń opiewa fwego Bohatyra. | 
/ Polacy tym rodzsiem wierszy pi. | 
Sząc, rożne dawali dziełom fwym na. 
zwifka, tak Symon Symonśdes nazwał 


ie Siełanki, podobnież uczynił Gawiń. | 5 
Jki biorąc podobno nazwifko to od fto- | 

wa Rulkiego Sżeło albo jak po nafze. Ikos 
mu nazywaig Wies. Zimorowicz dziełu || du: 
{wo emu dał tytut Sie/ankż Noworufkie, || sa 
Xiądz Ignacy Nagorczew/ki tłomacząc j 
Bukoliki Wrrgiliuszowe, nazwał ję Pam) 
fterki albo Rym Paftulki; jakoż to fo- Ą 
wo Bucolika u Grekow znaczy to fa- | 
mo co Pafterka, u ktorych Bus znaczy | 
Wol, fłaranie zaś o wołach maiący, al- | 
bo Pafterz Bukoloy. Xiądz Knapinsź 
flowo to Bukolika tłomacząc, wierszom 
rodzaiu tego daie tytuł Skotopa/ki albo 
Piosnki Paftusze, Jakoż Skoż flowo 
ftaropolfkie znaczy bydle, od ktorego | 
wiersze te nazwane być mogą Skotor 
po/kami, 1 
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O WIERSZU SZCGLYPIĄCIM 


albo 
SATTRZE. 


; Kaye podaiąc w ochydę wyftępek 

przyiemne daie nauki, żywo brzyd- 
kość opisuiąc y wyrażaląc. Jeft to ro- 
dzay wierszy, ktorego Grecy w uży= 
waniu nie mieli, lubo ich ftarożytni 
Komicy Rzymianom dali pochop do 
niego. Sotades wprawdzie pisał Saty- 
ry Greckie, ale ten Poeta iako w oby- 
czaiach tak też w wierszach zbyt wol- 
| ny nie przepuszczał ani naylepszym 
| fvym przyjaciołom, ani ludziom nay- 
| poczciwszym, ani nawet naygodniey- 
| szym poszanowania y względow ofo- 
bom. Sażyra nie powinna takowey 
pozwalać fobie wolności. Y przetoż 
fprawiedliwie przyznaią Lucyliuszowi 
rowiennikowi Terencyusza, iż on pier- 
wszy pisał Satyry, à ponieważ ten 
Poeta wziął fobie za przykład Arysto- 
fanera, nie tylko przeiął z tego Gre- 

czynną 
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czyna wiele wdziękow y fubtelności, 
ale też przez zbytnie przywiązanie fię 
do naśladowania iego wiele flow 
Greckich z niego przeniofi, ktore 
fiyl iego uczyniły twardym: Przyga- 
niaig mu także o wielką łacność pi- 
sania w krotkim czafie wiela wietsży, 
ktorych on potym wydofkonalać za: 
niechał. 

Varro rodem 2 Gallii, rożny od 
Varrona Rzymianina, ktory żył przed 
Propercyuszem , pisał Satyrę Grecką 
nazwaną Piorun; iako otym pisze 
Mącrobiusz w kfiędze dragiey fwych 
Saturnaliow ; inni Aytorowie temu 
Varronowi przyznaią dwie ieszcze Sas 
tyry, o ktorych wfpomina Pó/iniusg 
pod imieniem Sesguilysfes y Flextabula, 
Cożkołwiek bądź to pewna, że ten Poe. 
ta pisął Satyry, lubo mnieyszą do tego 
rodząiu wierszy miał fposobność iak 
do innych. 

Horacyusz, ktory żył za czasow/'kie- 
dy kwinzło Rymotworftwo Łaciń fkie, 

naśla* 
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ko ladował Lucyliusza w mieyscach, 

gdzie onieft bardziey pochwały go- 
dny; nie P fiè do żadóych 
iego omyłek. Strofował Rzymiany 
o wyftępki p poniekąd, ale bar- 
dzo fubtelnie y delikatnie. 

Perfusz żyiący za panowania Ne- 
fona w fwoich Satyrach bił na Kraflo= 
mowcow Si Poetow owego wieku, o7 
wszemi nie przepuszczał anii famemu 
Cesarzowi. Xiążeczka nie wielka no- 

wych Satyt w czafie owym,ktorego na 
świat wyszła, bardzo fig wszyftkim po- 
dobała, wyrywali ią. prawie z rąk ie» 
dni drugimi, y bardzo Autora (wego 
wfiawiła; iakoż fprawiedliwie na ię 
flawę fobie zafłużył. W poźnieyfzych 
nawet czafiech nic Perfusz z rcy fas 
Wwy nie utracii, Ma albowiem fłyl 
wyborny y przebrany, iako dad 
ieden, ktory na kaca iego dał przy- 
pifki Łacińfkie, y . Tarteron Jezuita, 

ktory go na aa Fraricufki pt zeło- 
| żył; ma on inne rożne a tyfiączne 

prawie w dziełach (wych ozdoby, wy= 
daie 


s 
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daie fig w nim niewiem coś Żywego; || 
zwięzłego; wypracowanego, co fpra* | 
wia niewypowiedziane cżyrdiącema u. ||ki 
podobanie. Wszyftkie rzeczy w nim 
fa wyborne, wszyftkie nauk obyczay- 
nych pełne. Jet on w prawdzie na 
ha niektorych mieyscach ciemny y le-| 
dwie co zrozumiany,ale wybaczyć mit | 
potrzeba, ponieważ w tych Śatyrach | 
wyrażał takiego Pana, o ktorym ia | 
wnie pisać niebeśpieczno było.Y tateż | 
być mogła przyczyna, iż ón tak cie* | 
mnym być fłaral fię, aby nauki zam= 
knione w dziełach ieg® większą mia- || 
ły głębokość. Przymioty ferca iego 
nie były rożne od przymiotow duszy; 
bo gorliwie zawsze obfławał za cnotą, 
à oczy wiftym był nieprzylacielem wy- 
ftępku: ofzczędzał naymnieyszy mo- 
ment czasu, ftarał fię pełnić wszyftkie 


mądry , dyfkretny, uczynny, miły, |f tel 
wspaniały, hoyny, przylacioł y kres | ni 
wnych {wych kochaiący. E 
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Juvenalis pisat fwoie Satyry po 
śmierci Domicyana bardziey Rhetoryc- 
„|kim niż Poetycznym ftylem. Ponury, 
odludny, fmutny, złorzeczy y lale bez 
braku kogo tylko nie lubi. A ktoż fię 
takiemu człowiekowi mogł upodobać, 
ktory fię nie rozsądkiem “ale paflyą u: 
wodził, yktory w (wych wyrażeniach. 
na wftyd y fkromność zapomniał.Zna- 
lazło fię iednak wielu uczonych, ktom 
tzy śŚmieli Juvenalisa przenofić nad 
Floracynszą. Gdyby iednak byli nie 

tak uczonymi, ale więcey na prawdzie 
wym fię znali (maku, zapew neby zda- 
nie (woie odmienili. Nauka albowiem 
bez rozsądku mało co waży. Juve= 
nalisieftpopędli w szy,żywszy,oftrzey- 
szy, bardziey fzczypiący, w reszcie 
wfpanialszy nad Horacynsza. Ale 
czyż ma tę przylemność Co Horacyusz, 
fubtelność, gładkość, á co naywiększa 
ief, tak piękne iako Horacynsz zdam 
nia? duch ow AGR Satyr s 
grzeczność także ową, iaka była na 
| ten czas u dworu Auguftowego. 
i Marut. 
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Marulius oftry bardzo w fwoich nie: 
WZE, Maipach, odważył (ię on 
wyśmiewać Marka Aureliusza y Lucey“ 
usza Vera, za życia lefzcze obu. 

Za czasow tych Cesarzow Lucyaa 
nus Syryiczyk rodem,w (woich rozmo+ 
wach po Grecku ma opisania bardzo 
żywe y Satyryczne, miałyby iednako- 
wo więcey daleko wdzięku, gdyby ich. || $ 
Autor nie przywiązywał fię tak do 
żartow błazeńfkich, y daleko byłyby. 
pożytecznieysze, gdyby nie A tak | 
bezbożne. | 

Satyra. Rebelais naypierwsza w ie” 
zyku Francufkim naywięcey w fobie | 
zamykaiąca nauk, y powszechnieysza 
niż wszyfłkie inne. To tylko qiesz- 
częście, że ten Autor wiele mięszał 
rzeczy (prosnych do tak fubtelnych y 
dowcipnych nauk fwoich=. Regnier ro- 
wnie iako y Rebelais. zapomniał na 
uczciwość, pełno niegodziwych plu- 
gaftw wiego wierszach, mimo iednak' 
tey przywary y ftylu ftarego z chęcią | 


go wielu czytać zwykło, 
Lubo 
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''Lubo fłarożymni Pisarz r 
dh zawsze y wewszyfikim terażnie 
fzych, Despreaux iednak dode 
| Satyr fwoich zdaie fię tey ich ch Wa” 
ły umnieyszać, Widzieć w tym fla- 
wnym Poecie krytykę fprawi iedliwą” 
y rozsądną, złączoną z osobliwszą ży: 
wością, dzielnością y harmonią. Na=* 
śladował on ftarożytnych Autorow, 
y ich prżymiory do fwoich dzieł. 
| przeniofł; bo iako ftarożytni tak ón 
ma zawsze coś nowego, y,utmie pięknie 
to wyrażać, co Francufkim językiem 
ieszcze wyrażono nie było. To zaś, 
w nim ieft nayfzacownieyfzego , że 
biiąc przeciwko falszowi od prawdy 
nigdy nie odfiępnie, ale tak, iak iet. 
w rzeczy famey e wyraża. 
Wiersze iego nie tylko fą: Satyra wy-. 
ftępku, ale chwałą y zaletą cnoty. To 
pewna że Dórpreaux pilnie y praco-.| 
wicie około wierszy Rwoich )chódził | 
o co mu niektorzy: przyganiaig kry- 
tycy, y mowią, że takowa praca niej 
ieftoprzyzwoita Satyrom, w ktorych| 
ftyl | 


ftyl być poolen kef y naturalny, 
Wyznać iednak potrzeba, że wfzel. 
ka naturalność y prófłota ieft to iedy- 
nym fkutkiemi pilney pracy y potow, 
ktore pracułący wylać muszą. O~ 
wizem że toielt iedyna droga, przez 
ktorą Poetowie doyść mogą do wierz- 
chołku Parnaflu. 

Butler ieden z nayuczeńszych An» 
glikow nowym cale fposobem pisał 
{we Sat? yry, maiąc w rich wyrażenia 
cale uciesżne, tak, iż go trudno w tym 
riaśladować. iS (posobem napisał 
dzielo fwoie Hudibras od imienia Bo- 
hatyra, ktorego opisuie. Wyśmiewa 
tam Fanatykow, ktorzy fię przyłoży- 
Ji do zamieszania czasow fwoich. 
Wfżelka w dziele tym zawiera fig 
wdzięczność, fwbtelność dotykaiąca, 
którą trudno u innych znaleść, Butler 
nie naśladował nikogo, ale też w ha. 
śladowaniu iego nikomu fię nie po* 
wiodło. Po tey Satyrze iego,iako do- 
chodzić mogę, nie ffychać o żadney 

procz 
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procz owey, ktorą Tomasz Morus 
przeciwko Niemcom napisał, ta też 
od wielu ma fwoie zalety. 

U Polakow rożne tym fposo- 
bem wierszy, pisane czytać można 
dzieła. "Tak Krzysztof Opalińfkt 
Woiew: Poznań: pisał Satyry albo 
przeftrogi do naprawy rządu y oby” 
czaiow w Polszcze, ktoremu dziełu 
iego drugi raz .przedrokowanemu da- 
ny tytuł Juvenalis redżuiuus. Jana tak- 


| że Aochńanow/kiego Satyr, Zygmuntowi 


duguftowi Krolowi Polfkie: przypisa- 
ny,tegoż rodzaiu dziełem być fię zda= 
ie : gdzie pod imieniem Satyra nafta- 
je Autor, na rząd, poftępki y obycza- 
ie Polfkie. Podobnegoż rodzaiu dzieła 
fą Satyr Pol/ki na twarz dwor/ką, JE” 


M 
| 


drzcia Rysiń/kiego. Przygana wymyśi- 
nym firoiom Biatogłow/kim, albo Satyra 
Piotra Tbilitow/kiego. Satyry Persyusza 


jako, pracowicie tsk też wybornie 


"przełożył Sfonkowicz Akademik Krak: 


ktore dzieło iako rzadkie tak też po- 


Q 2 „ do- 
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dobno w iedney publiczney Bibliotece: 
Warszawikiey znayduie fię. 
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O LISTACH WIERSZEM 
PISANYCH. 


If wierszem pisany ieft to coś po- 
waźnieyszego.niż Satyra, rowno. 
iednak iak ona, w fobie. nauki zamy- 
kaiącego. Około rodzaiu takowego 
Rymotworftwa pracowali Despreaux 
y Pope z pil onor y fztuka ofobliwą, 
rożnym iednak cale fposobem.. -Lifty 
Poety Angielfkiego o człowieku były 
przetłumaczone na wiersz. Frańcufki 
od Resne/a, y to wytłumaćzenie przy- 
ftosowane do guftu narodoweg 50; mMo-) 
Że uyść za fam oryginał. . Bo lubo. 


to naślądowanie nie ma wszyftkich. 


wdziękow, ktore fię znayduią w faa 
mym Oryginale, ale też nie ma tych 
omyiek, pr w oryginale famego 
Autora niektorzy upatrnią, Pope W o: 
pisaniach fwoich ieft, krotszy, zwię” 
zleyszy 
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źleyszy y żywszy iak Reszel, ale jeft 
fuszszy, rozwlekleyszy y nie tak glad- ` 
ki y rowny. Racine napisał nie tak 
dwa lifty, iako dwa dzieła nauk ro- 
żnych pełne, iedno o Re//giź w fześciu 
częściach; drugie o łasce we czterech. 
Pierwsze z z nich podług zdania P. Har- 
dion zgadza fię doftatecznie ze wfpa- 
niałością y powagą materyi przedfię- 


 wziętey,czy to względem grantow ności 


myśli y rozfądku, czy to względem 
wyboru zdań y fłylu. Sławny Pan 
Rou/feau podobneż mu daie pochwały, 
tylko że fię z niemi nieco dłużey roż- 
szerza. Wiersz ©. fasce ieft nakształt 
dzieła S. Prospera, de Ingratis. Poeta 
ten Francufki nie mogl fobie lepszego 
obrać przykładu nad Poetę Łacińfkie- 
go. Lifty Pope rożne nauki w fobie 
zawieraiące, maig za materyg' opisa— 
nie Męszczyzn y niewiaft, naganę 
chciwości; rozrzutności y sea zaży- 
wania bogaćtw. 'Wybornieysze y 
dokładnieysze w tych czterech Liftach 


 byćfię zdaią nauki, niż w drugim ię- 


g9 
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go dziele pod tytulem Æfai sur £ 
homme. | 
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O FABUŁACH albo BAYKACH : 
( APOLOGIOJS ) 


Polog ieft to bayka moralne naw. 
ki w fobie zamykaiąca, gdzie 
pod osobami Źwierzgr y innych rzem | 
czy nie Żyiących potrzebne ludziom | 
daią fię nauki. Prawda, ieft iey fun- | 
damentem, naturalność y przyie” 
mność iey ozdobą. Zaletą! iey zale- Í 
ży na krotkim opowiadaniu rzeczy | 
przeplatanym uwugami żywemi. Ża- | 
żywanie takowych baiek bardzo ieft || 
fterożytne ; w Piśmie nawet S. dwa te- 
go fą przykłady u Jzraelitow. Nay- 
przod bayka o „foatamie Synu Ge= | 
. deona, powtore o Joafe Krolu Jzrael=| 
dE fkim. Egipcyanie tak wielkiego do» | 
znaio- wWcipu ludzie nie pódobna rzecz ieft, | 
mośćRy aby o tak lacnym do nauczenia fpo- 
fiwaregofobie wiedzieć nie mieli. Persowie 
wiadoma także 
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także świadomi o tymże rodzaiu być 
mtifieli. Herodot powiada, żę Cyrus 


"widząc iż Jończykowie y Eolczykowie, 


ktorych on do przymierza z fobą byl 
zapraszał, po zwycięftwie przez nie- 
goż nad Krezurem otrzymanym,przez 
Pofłow fwoich o fprzymierzeuie fię 
dopraszali, przyfianym od narodow 
tych polom nic nie odpowiedział, tę 
tylko o Rybaku przywiodł baykę, iż 
on chcąc ryb nałowić, długo grał na 
fwey fuiarze, ktorym graniem nic 
wfkorać nie mogąc, fieć w wodę za- 
puścił, aby tym fposobem ryb doftać 
mogł. . 

Grecy iednak f3, od ktorych bayki 
do Łacinnikow fa przeńiefione. Ezog 
ieft pierwszym ich wynalezcą, ktory 
rodem był z Frygii, iako Świadczy 
Autor życia iego, urodził fię okolo 
pięćdziefiątey fiodmey Ofimpiady, wę 
dwieście lat po założeniu Rzymu. Pi- 
sal on fwe bayki prozą. Sokrates Z 
nich iednę przed dniem fwą śmigť- 
cią, zrozkazu Bogow kilkakroć por 

Wto- 
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wtorzonego, wierszem  przelóżył, 
Payka także da za od. De- 
mofienesa więcey (prawiła w umyfłach 


Ateńczyków. niż mowa naypiękniey= 


sza y naygorliwsza. Alexander do- 
magal fię u Ateńczykow o wydanie 
dziefiąciu Krasomowcow, ktorych on 
być rozumiał fprawcami owego fprzy» 
mierzenia fię, ktore Ociec iego pod 
Cheroneg byl przelomał, y zwyciężył, 
Demoffenes przefzkodzi! temu przytor 
czoną ludowi zgromadzonemu o wil- 
kach bayką, ktorzy będąc na umow 
syle pokoju z owcami, tego týlko na 
znak przyiaźni od owiec fię domaga- 
li, aby im wydane psy były, ktore | o- 


wiec frzegly. Bayka o Lwie miło” 


snym dobrze świadoma, pożytecznie 
bardzo była zażyta y przywiedziona 
od Eumenesa do żolnietzy owych, kto- 
rych Antygon chciał przekupić; że o” 
bietnice Aaaa nie inny maią 
koniec tylko okrucieńftwo, ktoremu 
podlegać będą pa. kiedy i ich Ans 
tygon pokona, 


| EEDE | | 
"W Rzymie przy początkach zało*Po z:o- 


BE s - eniu 
żenia Rzeczypofpolitey . bayki takOrĘzymu 


wego rodzaiu w wielkim byty fza:R. 26r. 


cunku. Wiadomo ieft iakiego SOWA 
OLO U 


nius Jlgryppa zażył fposobu podczas, naio- 
pierwszego oderwania fię pofpołft wamośćRy- 
chcąc zbuntowanych przywieść daiwa reso, 
zgody, ktorzy fię byli zebrali na gotRzymian 
sę Awentyń/ką, albo Swiętą, co fię fta-dofzta. 
ło czy za życia Æzopa, czy też w krot : 
ce po zeyściu iego. Wnieść tedy mo- . 
 Żna, że fedrus używanie baiek z Gre. 
eyi do Rzymu przeniofł. "Ten wy- 
zwoleniec Augufta pisał ie wierszem 
Łaciń(kim wybornym, w wykładaniu 
onych fty! ktotfzy zachował w prawdzie 
ale przyiemnieyszy niż famego Æzo7 
pa, nie z mnieyszą iednak 1ak w Azo- 
pie naturalnością. Po Fedrze, Avie- 
nus za panowania Tfeodożyusza też 
bayki wierfzem także ułożył, w tym 
też Autorze wydaie fię. fzczegul- 
nieyfza wyraziftość, y w niektorych 
rzeczach przechodzi {mak fwego wies: 
isa 0 UKUR 
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ku, ale nie ma tey naturalności, kto» 
ra iet zwyczayna ftarożytnym Au- 
torom. 

Teraźnieyfi Pisarze naśladowali 
ftarożytnych w tym y w wielu ine 
nych rzeczach. Gabryel Faerne Kre- 
mończyk wieku fzesnaftego przełożył | 
na wiersz Łacińfki to Baiek Ezopa, y | 
na pięć Xiąg ie podzielił, Poeta ten | 
pobudzony był do przekładania o- 
nych przez Piusa IV. Papieża dla wię: 
kszego pożytku młodzi. Jakoż za- 
prawdę nic nie może być fposobniey- 
fzego do ukształtowania. ferc mło- 
dych, iako podobne dzieła. Nauki 
w nich fą bardzo dowcipne, ftyl ma 
wszyfłkie te przymioty, ktore mieć 
powinno każde opowiadanie: to ieft 
krotkość, tasność, przyjemność, Faer- 
me nie ucieszył figę z pożytku pracy 
śwoiey, zbior albowiem iego bajek 
nie wyszedł na widok publiczny aż 
w R. 1664 we trzy lata prawie po 
śmierci iego, y podług woli Papież 
zebranie to ofiarowane było $. Karo- 

; łowi 
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łowi Boromtuszowi  Arcy-Bifkupowi 
Medyolańfkiemu. Wydanie tych ba- 
jek wielką fławę uczyniło Autorowi 
między uczonymi. Piękne zaś wyda- 
nia Cycerona y Terencyusza dokladny- 
mi oświecone przypiíkami, ffawy do- 
pelniło wybornego tego iako Kryty- 
ka, tak też Poety. Niefłychać iefzcze 
było o baykach Fedra, kiedy Facrna 
już wydrukowane były. Wydanie 
potym onych pobudziło nieprzylła- 
znych Faernowi, że go ofkarżali o 

kfięgokradztwo, y iakoby on miał u- 
taić imię dawnieyszego Poety, maiąc 
iego pisma u fiebie, rzecz iego za fwo- 
je udaiąc, bynaymniey dziwić fię nie 
potrzęba, że zazdrość y nienawiść wy- 
myślić mogla takowe potwarzy , to 
tylko dziwna, że fławny P. de Thouy 


|. śmiał toż rozumieć y trzymać, y że 


lubo tyle razy poprzedzily przedruu 
kowania tych baiek, przecież nikt ich 
na ięzyk Erancufki nie przełożył , aż 
_ dopiero przy końcu oftatniego wieku 

to 


te przedfięwzięli PP. Denise y Perraufć. 
P. Perrault tak fławny nieprzyjaciel 
fłarożytnych Autorow, złożywszy ur 
przedzenie ktore miał o nich, tknięty 
fiawą Zaerna przełożył go, lubo tem 
Autor pisał y guftem y ięzykiem fta= 
rożytnym. 

Pomiiam drugich ktorzy także bay- 
Ki pisali, De /a Fontaine w tym ros 
dzaiu Rymotworfkim wszyftkich prze- 
ized! yprzewyższył. Ten wyśmiem 
nity Poeta do pięknych fensow Ba 
sopa przyłączył przylemność y uczo- 
neżarty. Co fprawifo, że względem 
tych, ktorych naśladował, fam być 
może nazwany onych oryginałem,gdy. 
pomyślnie tego dokazał,czego aby do= 
kazać można było, nigdy nie fpodzie- 
wano fię. Patru rozumiał, że Rymo= 
tworftwo Francufkie nie może być 
fposobne do pisania baiek, za ktorego. 
zdaniem gdyby de/a Fontaine był po. 
szedl, Muza Francufka byłaby była o- 
gołoconą z naypięknieyszey, tey. fwo- 
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iey ozdoby. Fontaine ieit niedości=: 
gly w wynalezieniu fwych baiek, y 
gdyby był prżeftał na pisaniu onych. 
famych, bylby czytany z większym, 
upodobaniem, y bez niebespieczeńftwa 
zepsucia obyczaiow. 

Namieniło fię wyżey, że każdy ię: 

zyk ma fwole osobne własności, Fon- 
taine, o ktorym fię dopiero mowilo takt 
fwe bayki pisał, że przymioty ięzyka 
Francufkiego doftatecznie w dziełach 
fwoich pogodzić umiał. De Benserą: 
de przeciwnie chciał Fedra w fwych. 
bavkach krotkościg  zachwalonega 
przezw yciężyć, y dwieście baiek iego 
po cztery wiersze każdą przełożył, 
Te iednak nie maią cale guftu y fza= 
cunku, tym czasem kiedy bay ki de la 
Fontaine na pamięć prawie MEE 
umieią. 

‘Richer nieapodobawszy fobie w 
| naciąganych wdziękach de /a Mothe 
| naśladuie naturalności. y wyborney: 
 proftoty de Ja Fontaine. .Ma on wyr 
| rażenia ucieszne, opisania piękne, ma- 
terye. 
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tetye wyborne, y coraz odmienne, co 
iet znakiem niepochybnym, że ieft 
jeszcze w narodzie Francufkim fmak 
prawdziwych nauk, y że przyrodzem 
nie nie wyfiliło fię nielako na wyda- 
waniu dowcipnych ludzi za Ludwika 
XIV. 

De la Mothe zbytecznie wysoki A 
fuchy w fwoich przemowach, ktore 
przytacza. Ożywia bardzo częfto 
rzeczy moralne y daie im mowę.Pan 
Rozsądek, Pani Pamięć, Panna Imam 
ginacya, fąto ofoby ktore on wpro= 
wadza mowiące w fwoich baykach, 
co fię podobać niemoże. Richer ieft 
w tym oftrożnieyszy y nie tak śmiały, 
jako de ta Mothe, iet on nieco podo- 
bnieyszy P. de /a "Fontaine, ktory ie- 
dnak ani ma, ani mieć podobno nie 
będzie fobie rownego. 

Do Poetow Francuzow, ktorzy bay- 
ki Łacińfkim wierszem pisali, należą 
XX. /e Jay, y Des billens Jezuici. Pier- 
wszy lubo nie tak znaiomy, że fię nie 

tym 
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tym tylko Poetyki rodzaiem bawił , 
ma fwe iedńak przyjemności y wybor 
ftyla. Drugi, ktory tą cząliką Ry* 
mopiftwa iedynie bawił fię, dziwńie 
fię w nim wydofkonalił, y zdasiem 
wielu uczonych doszediby Pana de íd 
Fontaine, gdyby był ięzykiemi narodu 
fwego pisał. Bayka iego Ma/a aurea 
ieft iawnym dowodem piękności in 
nych, inż ktore on fam wynalazł, iuż 
ktore z drugich przelożył. 

U Polakow tegoż rodzaiu być fię 
gdaie dzieło „Jana Jabtonowjkiego Wo- 
|iewody Rufkiego z tytułem Ezop nom 
wy : albo flo y oko Baick, gdzie nie tyl- 
ko wybrane niektore Fżopa znayduią 
fię bayki, ale też y od famego Autora 
wynalezione. Znaydnią fię też iesz= 
cze w Polfkim ięzyku, wierszem prze: 
łożone bayki Ezopowe w kfiędze pod 
tytułem Zwierciadło Żywey prawdy. 


ELEGIE. 


WIERSZ ŻAŁOSNY. 


T? Legia albo wiersz żałosny ( Flebile 
carmen ) wysokim w prawdzie „ 
lecz nie wytwornym a naturalnym, y 
miękkim ftylem milość: y fmutek wy= 
|raża. Samo w nim ferce mowi y ka- 
| żde fłowo czncie wnętrzne oznacza, 
| Archiloch człowiek przykry y do za- 


iadłości niż do politowania fkionniey- 
szy, dał fię nakłonić nieraz przez Ele- | 
sią do płaczu. Zguba na morzu 
Szwagra iego, zmiękczyła mu ferce, 
ktorą “Qrate wierfzami bardzo wfła= 
wiónemi gorzko opłakiwał. | Sapho 
Elegie napełniła miłosnemi fwemi af- 
fektami, ktore dzieła ftarożytność za= 
traciła.  Owidyssz niektore- tylko! 
wiersze fławney tey Rymotworki do; 
chował w liście Sapho do Phaona, kto- 
re to znayduią fię w Liftach dam Gre- | 
ckich. Z Elegii także Fileta Terteusza 
z ucinki 


m (25% 

ticinki tylko niektóre pozofłały. Kat- 
iimach ubo wiełe pod bnepoż rodzaiu 
wierszy pisał; iedna nam tylko o kąe 

pieli Pa//ady żofłała. 
Tybullus, ktory fię urodził za Koni- 
sulatu Hircyusza y Pansy, pierwszy 
według zdania wielkich ludzi Łaciń= 
fkie pisał Elegie, y przyznać mu mo= 
'Żna z P. Souchay, iż nie masż podo- 
bno żadńego Rymótwórcy, ktoryby 
mu wyrównał. Wszędzie idzie ża 
famg natutą; nigdzie od niey nie od- 
ftępuiąc; tak dalece iż w nim nic nie 
ima; tylko fatna naturalność.  Pomię- 
szania ktore pofpólicie zi namiętno=* 
ściami chodzą, tak mądrze umie mie- 
fzać, y do natury ftósować, iż iako w 
pafyach; tak w Efegii iego zdaie fig 
Że ńie masż porządku: wszyfłko tam 
od fiebie fię rożni, iakoby Poeta nie 
myślał gdy pisał; Wszakże to pomię- 
szanie jeft iedynym fkutkiem fztuki 
'Rymotworfkiey; z ktorego wfzelka 
piękność y: ozdoba Elegii wynika. 
Poruszenia paflyi dziwnie żywym y 

R Natu. 
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naturalnym: fg opisane piorem.  Za- 
dnych tam nie widzieć fikcyj, ej ra 
fama wszędzie fię wydaie. Na oftam 
tek żebym fiowy tegoż P. Souchty za- 
częte pochwały (kośczył to on ieszcze 
dodaie, że Tibullus iet okazały. bez 
nadętości, profty bez podłości, wybor- 
ny: bez wyiwornośći, ffowem rozumi 
to, co mowi, A mowi takim fposobem, 
iż pokazuie,że rozumi to co mowi. Im 
iednak Æ/egiie iego fą pięknieysze,tym 
niebeśpiecznieysze. Y 1a ieft tylko 
przyczyna, ktora wszylikich od czym 
tania dziel iego wftrzymywać pam 
winna. 

. Propercyusz pó Tibullu naftępnies 
a lubo.nie ma tey przylemności. y 
gładkości co Tybuślus, wysoko iednak 
myśli, y dowcipnie fię tlomaczy. Je- 
żeli w Tybul/u więcey dowcipu y m3- 
drości „. w Propercyuszu więcey pe- 
wnie oon rzeczy y umieiętno- 
ści.. Gdyż podług uwagi P. S'ouchay 
Propercyncz ćwiczeniem, fię nabył u- 

„mieiętności, zkąd pochodzi ta nieglad- 
kość 
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kość fiylu y ta zawiłość, co zatru= 
dnia czytelnika, A famegoż Autora 
częfto nieźrozumiianym czyni. Z tym 
wszyftkim ta iegó wada tak Znaczna 
nie ieft bez pożytku. Propercyusz al- 
bowiem nieieft tak niebespieczny czy- 
*taigcym iako Zybuł/w, iż w zrozumie- 
niu iego wiele trudności żażyć potrze- 
ba, y fmaku też w czytaniu Bardza 
trudno dobrać fię można. 
'Owidyusz wiele ufa |dowcipo= 
"wi fwemu, częftó iednak wyraża rze- 
czy naturalnymi farbami, Elegie ie- 
go maią iakowes wdzięki y powaby, 
ktorych źrzodła trudno dóciec.. Teń 
Poeta w tym naychwalebnieyszy ; ŻE 
| małe z przyrodzenia {wego rzeczy mi- - 
le powiększa." Prawda że nazbyt fię 
| rożSzerza, y w wesołości nie ma mia- 
"ry, myśli też iegó na Medale Cesarza, 
ktorych On podczas fwego doftał 
wygnania,większey bylyby zalety. gdy- 
by mniey w fobie miały wdziękow y 
przymilenia, 
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Korneliusz Gallus żoftawił zbiów 


fwych legii, W któtych za Świade-| 
ćtweńh Krynita nie mniey piękność | 


dowcip, iako gładkość ftyłu wydaie 


ię.  Dyomedes rowna go z Tybullem y| 
Propercyuszem: Quintylian przeciwnie | 


rozumi; mienigc, Że Gallus ani przym 


taa. ani wyborem z dwoma ty. | 
mi zrownać fię nie może Poetami. | 
Pierwszy naywięcey pisał do {wey | 
Fryierki pod imieniem Łyśóris, iako || 
Varron z Gallit pisał dla (wey Leukadyt, | 
Propercyusz dla {Wey Cynthii, Katullus || 
dla {wey Lesbiż, Kalvus dla {wey Quin= | 


tilii; Ci wszyścy Rysmotwotcy KŁ 
tnęli za panowania: Augufta, to iedhak 
wiedzieć trzeba, że K/zgi ktore pod 
imieniem Galla. czasow naszych do- 
szly, nie fą dziełem tak. fiaróżytnego 
Poety; ale drugiego. iakiegoś imie- 
niem Maxymiana, kiedy ftyl z grubym 
inż był zmieszańy, 

Pod naftępcami Auzufa, Elegie fwoy 
fzacunek firaciły, kiedy affektacya , 
ktora ieft temu rodzaiowi wierszy 

cale 
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cale przeciwna, gorę brać zaczęła: za- 
pomniano nawet, co to ielt Kiegie.: 
Dzieto Oryencyusza z tytulem Commo- 
nitorium co do ftylu podobne nie co 
Elegii, ale co do rzeczy, o ktorey pi- 
sze, rożne cale; pracował koło dzie- 
ła tego Bifkup Auscytańfki, wieka 
piątego. Albertinus Mufatus wieku 
czternaftego, Antoni Afiesanus na po: 
czątku piętnaftego, tymże fmakiem, ią- 
kich żyli wieko w, wiersze fwe pisali, 
y nie pokazały fię legie w przytodzo= 
nym fobie ftylu, aż fzesnaftego wieku 
dopiero ; mało iednak ieszcze podo— 
bne były tym, co w pierwiaftkach 
fwoich. W tym rodzaiu znakomit- 
szymi fą Mo/za Włoch, Łotśchius Nie- 
miec, Hofiusz, Woltiusz, Hugo, Sautel 
Jezuici. Marot nie może być wżo* 
rem prawdziwey legii Francufkiey, 
ftyl iego nie ieft cale zgadzaiący fię 
z tym rodzaiem wierszy.  Ronsórdk 
pisząc fve Elegie; bierze matérye nie- 
zgadzaiące fię y nieftosuigce fig cale 
| Qo rodzaiu tych wierszy. Desportes 
ten 
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ten jeft ieden tylko, ktorema fig nay= 
lepiey udalo. Koiure przeszedł w: 
tey mierze P. Derportesa. Sarrafm niaśla: 
dowca oitura przewyższył {woy 0= 
ryginst Menage Elegie wydźwignął 
z tey podłości y grubości w ktorey.da 
tych czas zofławały.. -Den Poeta por 
dlug P. $zgraiś: doszedł rzeczywiitego 
wdzięku, y temu rodzaiowi wierszy 
przyzwoitego, a lubo nic fam z fiebie 
nowego nie wymyślił, przebraliednak 
co iet naywybornieyszego w drugich 
Autorach, y tak wybrane rzeczy fztum 
cznie ułożył, iak tylko być może nay: 
dofkonaley, żadenby go był w tym nię 
przewyższylł,gdyby Bonserade, de Merćj 
Pawidllon podobnymże rodzaićm wier- 
szy: nie pisali. Ci iędnak nie do- 
fzli -Hrabiny dela Suze, ktorey wdzię- 
kiy powaby w wierszach wydalące 
fię,od famych Muz Poetycznych poda+ 
ne być fię zdaią. „Plągia de la Kontai- 
ne.o wypadnieniu z talki P. Fougueż,ma 
fwoie ofobliwsze wdzięki. + To.lubo 
krotkie dzieło. podaię nam wzorcy 
kształt 
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'kształt prawdziwey Zfegii. Widzieć 
teraźnieyszych czasow wiele takowe- 
go rodzaiu pokazuiących fię wierszy, 
ale ledwie krore zn:yduią fię, coby 
dochodziły rodowitey iftoty Elegii, 
"Ta albowiem wyciąganie flabego do. 
wcipu, ale-dóbrze W tey fztuce do% 
świadczonego Nauczyciela. |. 
Między Palakarti wflawił fie Stal 
nifaw Morsztyn: Woiewada ‚Mazo wie- 
€ki,.Autor fmutnych żalaw po'ftracoa 
nych dzieciach, do ktorego: dzieła na- 
pisania, fama wrodzona milość piora 
mu dodawała. „Janicki pisał kilka 
Elegii po Łacinie, y tak pięknie, że 
mu żaden wyiąwszy ftarych nie wyro» 
wna-  Smierć wcześnazabroniła mło- 
demu temu, ale wielkiemu Poecie na- 
być -większey lawy» Córościń/ki wy- 
tlumaczył lity; Dam Greckich z Owidy- 
asza. Job cierpiący tegoż -Chrościń" 
(kiego wielce fię uczonym y anaing 
cym fię ludziom podoba. 
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EPIGRĄMMA, 


Albo 
O Więrszu Fraszki, v. Dworzanki od 
Polakow zwanym, 


Osyć mowiło fię do tych czas Q 

Poetyce, ktora z przyrodzenia” 
fwego wyciąga, aby miała większą y 
rzeczy y Wierszow obszerność; ną+ 
mienić teraz należy o drobnieyszych 
iey cząfikach, Epigramma ieft z ror 
dzaiu tych wierszy, w ktorych pisą- 
niu żadnych pewnych przepisow nię 
masz, iedna myśl częfłokroć, iedno 
fłowko, ieden żarcik może być rze 
czą całego tego dziela. Wyciąga tyl- 
ko krotkości y przyjemności dowci= 
pney, żadnego wymuszenią nie ciere 
piac. Cala zaś treść iego dofkonało: 
ści zależy na pięknym y dowcipnym 
przemyśle, Grecy treść iego całą za- 
kładali na obrocie myśli naturalnych 
y przyiemnych, przyiemność zaś całą 
zależała w nich na rozumnym natural; 


nym 
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ym y dowcipnym wyrażeniu rzeczy - 
Dez wszelkiego naciągania. Wyna- 
leść w tey mierze śczodek trudna ieft 
rzecz bardzo, y wyznać trzeba z Ra- 
kantem, że niektore Epigrammata Gre- 
gkie, w ktorych fię zbytecznie o tę fta- 
rano naturalność, fłały fię nifkiemi y 
podłemi; niektore zaś, w ktorych zby- 
| tecznie ufiłowano wdziękow tych na. 
| tkać, wymuszanymi fię pokazały. 
| Wyznać jednak potrzeba, że w nie- 
ktorych z nich znaydnią fię wdzięki 
przyrodzone, myśli wyborne y dow- 
| cipne.  Aże takowych rąk malo bar- 
dzo znaydnie fic, winę tego złożyć 
trzeba na P/anuda Mnicha; Albowiem 
zebranie tych Epigrammatow ktore na- 
fzych czasow doszło pod tytulem-fn- 
tologia, ieft pracą iego. Zył on przy 
końcu wieku czternaftego. Rollin 
(wHifło: daw; Tom: 12.) o troiakim 
zebraniu Epigrantmatow Greckich da- 
wnieyszych nad P/anuda wfpomina. 
Pierwfze przyznaie Meleagrowł z. Ga- 
bea dary, 
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dary, ktorego on. kladzie za Seleuka 
TV. oftatniego Krola Syryilkiego. Fi- 
lip z Tefałoniki za czasow Augufta dra. 
gim był, adgatkigs za pano wania BE 
Jłyniana trzecim. = Naywiększą por 
chwalę przyznaią zebraniu Planuda, 
dia tego iż niewidzieć «w nim iako w | 
pierwszych, żadnych niegodziwości. | 
Dwa także pozoftale Epigrammata Sa.» 


. pho Rymotwotki teyże bynaymniey 


Rzymiaę 
pie, 


nie podiegaią: przywarze, à ztąd POs 
znać charakter dziefiątey tey Muzy. 
Dyogenes Laercyusz w {wych Epigram. | 
matach opisal znakomitszych Mężow, | 
ktoremu dziełu dany tytuł Pammetra | 
to iefł, wiersz wszelką miarę w: fobie 
maiący, y częfto w nim do kfięgi ży- 
cią Filazofow odsyła. Apuleius dales | 
ki bardzo od pomiarkowania Zaercyu. 
szowego, W Epigrammatach (woich wol. | 
ny bardzo y nieuważny.  złuzonżusz. | 
nie tylko'go nie wymawia, ale naślam 
dować y.czytać nawiet-nie radzi; 
«Aatullus w fwych dziełach naśladuiąc 
i Gre- 
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Grekow do:takiego ie wyboru przy 
prowadził, że tradno co podobnego 
w drugich znaleść. 

Angufk wigzal Epigrammata w La- 
zni, ktore iako dochodzić można nie- 
dbalym pisane być mufiały piorem. 
Swctoniusz (świadczy, że zebranie ich 
fam widział. , Potomne czasy zatraci> 
ły niektore Epigrammata Germanika, 
iedno fię tylko bardzo dowcipne po 
nim zoftało'o 'dziccku, ktore igraige 
na zamrożonym Hebrze lod załamało 
y zatonęłos ` Te Epigrammata fg La~ 
cińfkie.  Arriurz Antoniusz pisał po 
Grecku,  P/niusz młodszy bardzo to 
dzieło fzacuie : ale wiedzieć o nim po- 
trzeba, że nie ieft fkgpym w pochwa- 
łach; bawił fig'y on częltokroć pisa- 
niem Epigrarńtmatow, nie masz iednak 
żadney 'przyczyny żałowania tey ftras 
ty, domyślić lię albowiem tacno mao- 
żna , iakim fposobem pisane były. 
Pliniusz przywięzywał (ię nayczęściey 
do świecących fię myśli, do żywości 
sw. koncęptach,! y wnieść nieomy!nie 

Tae można 
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można, że tymi dwoma przymiotami 
napelnił „Antonina ktorego przekładał, 

Marcialisz żyjąc tego czasu! ktore= 
go fię fmak z Łacińl(kim ięzykiem ro- 
wnie psować począł, na dowcipnym 
zawieszeniu umyfłów  czyraiących 
rzecz (wą zasadzał, á potym na flow- 
ku iednym dotkliwym całe Fpigram= 
ma fwe (kończył. Ten fpadek niefpos 
dziany y częft kroć dwoiaki w fobie, 
albo oboiętny fens zamykaiący, ieft 
całą iftotą dofkonałości y fubtelności 
Marcialiszowey. Niektorzy z dawniey- 
fzych pisarzow iako to Makrobiusz y 
Seneka dowcipnym wykrętęm albo 
Sophisma, teraźnieyfi zaś Francuzi Po- 
dnte nazywaią. Ten fposob mniey ieft 
naturalny częftokroć bowiem albo wo- 
ftygiość albo w dziecińftwo popada. A 
tak niemogą w Marcżafife poczytać 


fięza naylepsze te Epigrammata, ktore | 


na takowych dowcipnych fą zasadzone 


konceptach. Y poprawdzie mowiąc, | 


tak dziecinne te flow obroty podobać 


fię niepowinny, iako fię nię podobaią | 


pod. 


= 3 
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pódchlebhe owe pochwały; w ktoś 
rych oñ częftokróć żbytkował, gdy 
wielbił Domicyana: To tylko mieć 
może fwoie zalety co nas uczy, co 
porusza y nielako do fiebie porywa: 
|| Nad wszyftkie te dowcipne y na fo- 

wiech łechcących ucho, zasadzane wy- 
myfły, naychwalebnieysza w nim ief 
myśl o Aryż, przeto iż dotyka fërcas 
Y chwalebnieyby mu było podo= 
bno, gdyby nad ię trochę Epigramma: 
tow więcey był nie zofławił, te albo 
wiem wszyfłkim uczonym niezinier- 
nie fię podobaią.  Fubiliusz Porpkiri: 
uszyihni tym rodzaiem Rymotwor= 
ftwa piszący, ktorzy żyli za Mixymind 
y Konfłantyna, naymnieyszego nie fg 
godni względu. Po tych „dlcimus y 
Auzoniusz flawnieyfi nie co w fwym 

rodzaiu pisania. Pierwszego z nich 


Epigramma na Homera dosyć ieft pis“ 

kne: 

Meonio Vati qur par; aut proximus effets 
Córnsultus Pean rifs, i. bac cecinit: 

Si poruit nasci; quem tu sequereris Homere! 


Nascetur qui tepo(fiż Homėre fequi. 
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Ę Toż po Polfa 
Radząc fie ktoś Peana, czybv można fawę / 
Zrownać, kiedy Homera; t taka wzigł odprates 
Jeśli był, za ktoregos Homerze przykładem k 
Wiersz pisał, bedze; ktory twoim poydzie d'ad $ 
dem, 


Gdyby  wszyftkie Epigrammata 

, Auwzoniusza podobne były do owego 

ktore napisał nia Dydonę, ufztyby przy: 
gany wielu Kryrykow, na ktorą zafiuę 

Buig, Niektorzy takową czynią rom | 
znieę między Ep:grammatami Marcyar 

lisza y obie, iaka ieft odlegiość 

wiekow w ktoryc P oni żyli, będąc ie- | 
den ód drag evo blifko wzema wiem | 
kami oddalony.  Znaydnią fię nie* 
ktorzy, co fądzą, Że luzoniusza dzie. || 
ła fa prawie wszyfikie bez należytey || 
pilności na pisane, nie mile y żadnego 
wdzięku nie maiące, "niezgratne, bez 
Żywości, podle y ciemne, To nawet 
co ieft o Dydonie gdyby podlwg reguł | 
Krytyki roztrząsane było, podobney || 
podlegałoby naganie, bo lubo. wfzy: | 
$tko w nim ieft dobrzeprzyftosowane; | 
y wtym iednak znayduie fię zbytE” 


sagi, 
infili 
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afelix: Dido, nulli iene supra marro: ń 
„Hoc pereunte fugis; boć fugi-nre perisi 
à Toż po Polfkü 
częsna Dydo Meżom żle zręczona:óbu: 
zrwszy., w'ucieczkęć l 0, ; A drugi dë 


grobu. 


Toż famo inaczey. 
efzczęśliwa hieżręczny m Dydono 
meściem fwoim, dwoch małżonków żono.! 
nfwą śmiercią w ucieczkę cię wprawia, 
ugi ucieczką iwa życia pozbawia. 


`o fię tycze Epigramtiatow terar, tofi 
yszych wiekow, te w niczym da- 
eyszym hie uftąpuią. Włofi wiel- 
w tym rodzaiu maig dówcip, cò 
ieft nayiftotnieyszą treścią -tych 
rszys © Przed fzesnaftym iednak 
kiem żadnego nieznaleść, ktory= 
takowym pisaniem miał fig w fła- 
- Porcelli Sekretarz Alfonsa I: 
laoboyga Sycylii w 15. wieku ży: 
5 zofławił po fobie dzieła nikcze- 
3 y nmiewypracowane, lubo dówcipi 
yć miał wielki y łacność nie małą. 
nazarywiz pracowitszy ý wybór= 
szy, między innemi wierszami 
risal y owe fześć o Wenecyi, w 
ciie . Kto 


Francuzi 
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ktorych wydaie fię fmak fłarożytny, 
y byłyby ze wfzyfikich miar dofko 
nale, gdyty fikcya nie była ich furi 
damentem; za wierze te od miaft 
„Wenecyi odebrat Sannazdrynsz 60 
czerwonych zlotych wnadgrodę. 
Viderat Hadriacis Venetam Nepżutius in undis 
„ Stare urbem; 45 zori ponere jura mari; 
Nunc mihi Tarpejas quantumvis, Fuppitér, arces || 
Obzjce, & illa tui mania Martis ait, 


Si Pelago Tybrim prefers urbem aspice ttramque: 
Filim Hominés dices; Hanc posuijje Deos ` 


Tož po Polfku 
Uyrzał Neptun z Adryifkich co wod miafia 
„wfłaie 
- À całemu na koło morzu prawa daie 
NWige rżecze: nuże teraż gmach 'Tavpeyfkiey 
01 

Ga Jowjszy, y owe Marsa twego mury 
Jeślić Tybei' nad morze : Patrz na obie dzieła: 
Twe miafto ludzka rgka, to Bofka dzwigneła 


Francuzi lubo częfłokroć leniwi 4 
zaczęciu iakiego dzieła pracowitego 
jż iednak fwych fąfiadów pofpolicić 
przewyżfzaią myślami  naturalnem 
nie mało dofkonałych wydali Epil 
grammatow,  Bailet przyczyta „Łaza 
tzowi de Baif, iż on pierwszy y imiş 
dawniey Francuzom nieznaiome, ; 
fam 
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am rodzay tych wierszy do Ftahcji 
A My li fiẹ iednak w tym 
bardzojiako to ide uważa Menage; 
albowiem- przed tym iesżcze Poetą,pi- 
sano Epigrammata; ktore nażywano 
Ruatrins, Siżains, Huitains od liczby 
wierszy, z ktorvch fię fkładały. Epi- 
grammata Marota ktorych on napisal 
około wzechset; fą we Francyl naym- 
fzacownieysze, maią albowiem w fo- 
bie fubtelność, naturalność, krotkość, 
iakich przyiniotow wiersz teñ wycią— 
ga. Marot żartnie dowcipnie y eład- 
ko. Zartyý ufzczypliiwe w dziele pe-- 
wnym nazwanym Melin St Gełażs wie- 
le mu ziednały nieprżyiacioł.  Ś$. Ge- 
lais także nie podleysze pisał Epigram- 
mała, Co albowiem za naturaliość 
|. w tych?ktore wydał przeciwko iednemi 
fzalbierżowi, y Gwiazdarzowi chet- 
piącemu fig, że zrobił ladaiakie. dzie= 
do, ktore ińny fobie ptzywłaszczył. 
Epigrammata Santeula ną krynice Pa. 
tyfkie, y Regniera na plac zwycięfki 
Ludwika XIV. maig wfzelką fubtel= 

5 noś 
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ność, wybor, y inne ozdoby przy= 
zwoite materyom, o ktorych fg pisane. 
Maynard ieft ieden z Rymotworcow 
Francu(kich, ktory naywięcey napisał 
Epigrammatow, y ktoremu naylepiey 
fię udawało w pisaniuich naturalnym; 
haczym też cała zależy iftota onych: 
Epigrammata P. Despreaux maig ży” 
wość y oftrość, ktora ocuca y wzbu: 
dza umyfł. Epigrammata , Katealera 
de Cailli maig ofobliwszą naturalność 
bez podłości, fubtelriość bez o. 
tu, fiowem, wfzyftko tam oznacza, ż 
był człowiekiem poczciwym y go 
dnym. 

Policy ktorzy w tym rodzaiu wier- 
Szy dzicla nieiakie zoftawilt, na dwie 
części dzielić fię mogą; iedni co ie 
łac oli, drudzy co Polfkim pisali 
igzykiem. Z pierą szych liczby jeft 
$arbiewjki dawniey wfpomniony, gdy 
fię o ihnych,częściach Rymotworftwa 
pisalo. w tym iednak rodzalu nie tak 
iet dofkonałym „iako w pieśniopisar- 
fiwie,z tym wfzyftkim ma niektoré wiet: 

; SZE 


po Óe Bodd RZ. lora 


"Rege" Rzy 


m m m 
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sze godne pochw T y fzacunku. Ines 
Jezuita napisal 700. Epigramniatow 
łacinfkich wrożnych materyach. „fa- 
nicki opisał życia Krolow. Polfkich. Po- 
niń/ki Woiewoda Poznańfki w zebra- 
niu rożnych dzieł fwoich ma wybor- 
ne także Epigrammata łacińfkie, y Pol- 
fkich wiele: W liczbie zaś tych co 
Polfkim pisali piorem, pierwszy ieft 
„Jan Kochańowjki; aleby fobie większą 
flawę ziednał, gdyby był do fraszek 
fwoich wiele rżeczy gorszących y 
nieuczciwych nie włożył. W czym 
na większą ieszcze zafluguią naganę 
Potockiego żarty pelne sprosnych po- 
dłości y zgorszenia. Do Sy E= 
pigrammatykow Polfkich należą Ha- 
dziewicz ` Maniew/h Kochowjki z 
Giawiń/kt, B ratkotwj ki,  „Jagodin/fkt. 
Zamilczyć też nie powinno zacnem 
go Poety y w rożnych rodzaiach 
wydanęmi dziełami wfławionego J- 
X. Minasowicza Kanonika Kijowfkiego 
Sekretarza J. K. M. ktory: w tym Ro= 
ku przelożeniem oc Epigram: 
52 ULE 
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matow, nadgrobkow, £dyf! ow Polfką 
Muzę wzbogaci. Tenże dawniey 
nieco Marcyafisza kfięgę widokow 
oyczyftym przełożył wierfzem ; o= 
wszem w oftatnim dziele {wym oświad- 
cza fię, że yrefztę kfigo Marcyalitzo- 
wych ma gotową, czekaiąc iedynie 
na iakiego hoynego nauk miłośnika, 
ktoryby kosztem nadanym do wyjścia 
z druku onym dopomogł. « Przy 
końcu ptzełożonych Epigrammatow 
„lużoniuszowych dodane fg ex Antolo* 
gia czyli Forilegio Gracorum Pocta» 
rum wybrane y na oyczyfty ięzyk 
przez niegoż przełożone fto Eyigram- 
matow,  Bierwfzą Xięgę Marcyalisza 
przekładał także wierszem Polfkim 
J. X; Antonowicz Kanonik Warfżawn 
fki y Połtow(ki. <O innych ;Poetach 
Polfkich doftateczną zabrać. wiado* 
mość każdy może, w Bibliotece Poe- | 
tów Pólfkich zebranych przez J: W. 
Imć X, Jozefa Zału/kiego Bifkupa Ki“ 
jowfkiego, ktory będąc niefpracowa* 
nym 
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nym nauk pomnożycielćm, ozdobił 
Qyczyznę fwą iuż wydaniem wiela 
własnych wierfżow dowcipnie y gład- 
ko napisanych; ioż przedrukowaniem 
dawnych Poetow , y do tych czas o 
pomnożenie tychże nauk ftąrać fię nie 
przeftaie. 


ZA ZI ARA a ną p A m | 


MADRYGAL. 


Adrygal (*) ieft rodzay wierszy, 


ktory początek fwoy wziął we 
Włoszech , à od. Guariniego y Tafa 
nayprzyzwoiciey w fwoiey iftocie 
był zażywany, ad Włochaw Hiszpani 
y Francuzi ga wzieli. Wprowadzo- 
ny zaś do Francyi przez Melina de S 
Gełais, Wierfzu tego cała dofkona- 
łość zależy na naturalności y profto- 
cie; częftokroć iednak y wfpaniaiych 
nader wyciąga myśli, Lubo P. de 
Conlanges W Mandrygale napisanym © 
Sz/a- 
©) Madrygal tym imieniem mazy waiż lię dro- 
bne Poezye Francufkic. 


ZRT p TZ 
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Szlacheiwie pelny iet przyiemney nas 
turalności; drugie iednak dzieła tym 
kszraltem napisane dla Xięcia de Con- 
de, y o pokoiu, ktory Ludwik XIV. w 
caley zawarł Europie, zamykaią w fo- 
bie wysokość ftylu przyzwoitą wiel- 
kości Materyl. 


Pm A WZ kN a YA PA KJ 


O PIOSNKACH 
( Chanson ) 


PO maią iakieś podobieńftwa 

do Epigrammatow y Madrygału o- 
Taz coś nakształr Ody, w rzeczy iex 
dnak famey być mianę nie powinne 
ni za Ody, ni za, Epigrammata, y toć to 
ieft co czyni rożnicę miedzy małą o- 
wą Poezyą liryczną, ktorey ftaroży- 
tni przy ftołach używali. 

W, Pieśniach takowych Francufkich 
nic nie powinno być zmuszonego, tak 
co do materyi, iako co do kształtu 
Wierszy y obrotu, ktory iak chcąc od- 
mieniać można. PP, Benserade. (ou 

langes 


ma tg do Bok Ka | Paa ZE (imę Jima! WZ 


langes chwalebni ze {wey żywości y 
przylemności, pisali twe pieśni ftylem 


proftym y naturalnym, a wszyftkie 
ich dzieła maig nowość ofobliwszą,y 
za przykład być mogą ftawione. 


odemnie poziom won PAD A O m NAT TKA HM AKA 


SONNET. 


R Odzay ten wierszy tak ieft trudny 
(A. z przyrodzenia fwego, iż zącho- 
dzącę mudności w udzialaniu iego 
przekonać , ieft prawie nie podobna: 
Despreaux Świadczy, że zrobić. ieden 
Sonnet dofkonały y bez omyłek, ieft 
toż famo co napisać wielkie iakie Poe- 
ma,  Takotwy iednak Sonnet żaden 
fię iefzcze nie pokazał. | Wynalazek 
iego przyżnąć należy Poetom z pio- 
wancyi (*) ZTroubadours nazwanym. 
Od nich* Petrarcha przeiął modę y 
dal 

CŒ) Traubadours Imie nadane ftaroży tnym 
Poetom Prowancyi, z przyczyny iż obi wynay do- 
wali niektore małe rodzaie wierszy,ktore ze śpie- 
"waniem wygrywali / z wielu: pochwałą, ciż 
Pogci nazywal: fig iefzcze Irouveurs. 
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dał imię wierszowi fwemu, ktory nas 
pisal na pochwałę Laury na fwey mię 
tey puftyni Woklufkiey, Ten przy 
wrociciel nauk wzbudził fmak k'ychęć 
we Włoszech do Sonnefu, ktore w 
krotkim przeciągu cząsu przeszły-zą 
Alpy y Pirencyfkie gory. Za pano- 
wania Franciszka pierwszego Fran: 
cuscy Poetowie oyczyfłym ięzykiem w. 


tym rodzaiu pisać zaczęli, określiwszy | 


go pewnemi regułami; tym fposobem 


nowego im dodawszy wdzięku , pO- i 


zątęk też wynalezienia onych fol bie 
a chcieli. Saint Gelais podlug 


świadelłwa Coletet z Włoch do Frans | 


cyi Sonneżty przeprowadził, A Kles 
mens Marot y Joachim du Bellay wet 
{pot z Szint Gelais wprowadzili ie W. 
modę, Colletet wychwala bardzo dzie- 


ła P. du Bellay przydaiąc oraz, że ze | 


wszyftkich tych, ktore wyszły w ízes 
snaftym wieku, byly naylepszemi, do- 
daie także, iż ludzie uczeni fzacuią 
naywięcey te, ktore o ftarożytności 
Rzymu y o (wych żalach pisał Joas 
‚chim 
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chim du Bellay krewny Kardynała te= 
goż imienia, podał fposob Francuzom, 
iako dowcipnie kończyć maig takowe- 
| go rodzaiu wiersze. +Gombąud, May= 
nard y Malleville wielą wdziękami Son- 
zą| nery przyozdobili.. Większa część 
Poetow pobudzona tym przykladem 
. | pracowała około teyże materyi. Mal- 
| łeoślie iednak podług zdania znaiących 
fig na tym, zwyciężył wfpoł przeci- 
| wnikow, Voiture y Benserade przypro= 
| wadzili potym Sonety do: nierownie 
 większey dofkonałości, dodawszy do 
nich zdania, ktore wzruszaiąc ferce 
rozum oświecaią. Urania y „Job 
| prace tych dwoch fiawnych y wiel-- 
„| kich ludzi, czytane były u dworu z 
w| wielkim ukontentowaniem, y przy-= 
iacioł znałażły rownie wielkich y ftra- 
| fznych. Jednak mimo wfzelkie: ufi- 
| towania ftrony utrzymuiącey Uranią, 
wygrali ci co Joba przenofils A- to 
rozsądkiem Xięcia de Conty. Dekret 
przyznaiący wygraną fama naturą po- 
dawać zdała fig w tych wierszach. 
7 H i Lun 


Lua eft plus grau 

Mais ie vo 1 
oż, po Palfku. 
Pierwlzy z wielkości z kiztaltu fię podoba: 

A iabym przecię wolał pisać Joba. 

Obadwa te iednak dzieła nie ufzły 
fprawiedliwey krytyki. | Derprezu w 
nauce o fztuce Rymotworfkiey gani nie: 
znacznie Sonnet /ojtura, naśmiewaiąęc 
fig z Poetow, ktorzy: fami dobrowol- 
nie przyimuią niewolę, kłaniaiąc fię 
{wym więzieniom, y wielbią (we męr 
czarnie. ŚSarrazyn zaś (zczypie Beny 
serada w dowcipney Parodyi ptzypi- 


saney a Mr. Esprit, 


PY DC IA DEAN EEEE CZA RZA POZEZZĄ NĄ 


RONDEAU, 


Ondeau wiersz wynalalku Francus 

zov naywięksżą (wą zaletę na 

naturalności zasadza. . - Marot pier= 

wszy go do do(konałości przyprowa- 

dzil y bardzo mu fię dobrze udało, 

Janglei du Fresnoy ktory dal naypo- 
śledniey- 
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slednieyszą Edycya, wychwala w tym 
Poecie grzeczność w żartach, obfzet- 
ność imaginacyi, żywość w opisa- 
niach,wypracowanie, iakie przymioty. 
||yriersz tego rodzaiu powinien zawie- 
rać. Marot napisał 70. Rondeau Kto- 
'|re po większey części fą piękne y w 
rożnych materyach. Bonnefons pisał 
czyściey po Franculku, czego Marot 
zaniedbał, Ta Poczya była nieca 
upadła, ale ią Voiture wfkrzefił y no- 
wemi ozdobami wzbogacił. Benserade, 
ktory po nim naftąpił, nieffużącą wca- 


le fobie obrał materyą: Bayki albo- 


wiem Owidyusza ciągiego potrzebuią 
ftylu. Rondeau zaś wesołego tylko pio- 
ra wyciąga. 


Deoa ZY Z OE EA A ZA PODROZE ZZA 
i 


PARODTYA. 


Arodya ieft to. wiersz w ktorym dla. 

wyszydzenia y wyśmiania ofoby 

iakiey, dowcipnie y żartobliwie wier- 
BE 2 3 a oe Gie 
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fze ac wa z wielkich Rymotworcow 


naciągane 5. walą.  Rodzay ten Poem IS 


z a wyciąga fubtelno- 
ści w wyrażeniąch, à przetoż tych cza- 
sow w rzadkim bardzo ieft używaniu, 
Do tego praca ta nie każdemu ieft 
przyjemna; ponieważ fkutkiem albo 
pobudką dp. gniewu bywać zwykła, 
Wynalazek Z arodyi Grekom pzyzna: 
ny być powinien, ponieważ u nich 
Komedya tragicznym napisana wiers 
{zem Paradyq fię nazywała, Sławna 
byłą bardzo u Grekow, iakoż pofpos 
licie bardziey podobać fię zwykło to 
co rozwesela, niż to co trapi y zafmu. 
ca, żeby iednak ten rodzay był bar- 
dziey przenikaiący.m, mięszano do nie- 


go Satyrę. Sceny niektore Cyda Tra- 


gedyi w Parodyie ułożone przez P: 
Desprtaux pokazuią przykład ftaroży- 
tnych Parodyi ; podobneż znaleść 
przykłady. w Parodyach Berteleć prze- 
ciwko Malherbowi.  Sarrafina przem 


ciwko Benseradowi. 
O SPO. 


SPOSOBACH PROWADZĄCYCH 
DO RYMOTWORSTWA. 


ç$ dobrzy y zli Poetowie: w nay- 
lepszych nawet y naydofkonal- 
fzych Rytmotwotfkich dziełach, nie 
wfzyftkie rzeczy zawsze fię podoba- 
ią, spotrzeba za tym ieft koniecznie 
w nich brak rozfadny uczynić, y po- 
dług prawideł piękności y prawdy 
roztrząsnąć famych. nawet nayfia- 
wnieyszych w tey mierze Naaczycie- 
low. Takowe prawidła ponieważ za- 
jeża ha famym ptzyrodzeniu ftaie fą,| 
y nigdy nie odmienne: -Y to co fię | 
do nich iedynie ftosuie przylętebyć 
powinno od każdego Narodu, y w ka. 
żdym czafie. Potrzeba tedy aby kto 
chce być dobrym Poetą, miał z przy- 
todzenia dowcip fposobny do tegó, 
| toż dopiero przyrodzenie do prawie 
del 
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deł Rymotworftwa - przyftosowane fk 
aby było,należy: do dobrego zaś przys (hi 
ftosowania takowych prawideł, roż= 
sądek ieft koniecznie potrzebny. i 

Y to ieft rzeczywiście czego W 
przepisach fwoich o Rymotworftwie | 
koniecznie Aryftoteles wyciąga. Chciał | 
on aby przy naypolerownieyszym y {ly 
haysubtelnieyszym (maku nayznakow | 
mitszych Atenczykow, to w ich dzie= 
dach znaydowało fię, co powszechnie (f 
od większey części uczonych zachwa- | 
łono bylo w, Homerze, Sofoklefe y in= W 
nych Poetąch; roztrząsał on w tym | 
wfzyftkie dowody y podlug prawideł 
przepisanych miarkował,z tego wfzy: 
fikiego zebrali przedziwne reguły, al. 
bo nauki flużące y ftostiące fię do 
poznania wfzyftkich dzieł Rymotwor- 
fkich, y przyprowadzenia onych do 
naywyższey dofkonałości. To, co 4- 
rystotelzs dla Greckich uczynił Rymo- 
tworcow, -Horacyusz dla Rzymfkich 
udziałał, Skrocił on nieco przepisy 

RICA tego 
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ozjtamte czasy wierszow robieniem po” 
{policie fig zabawiali. 

Ani u Grekow, ani u Rzymiah po” 
yil énieyszych czasow w teyżę materyl 
żadnych dzieł nie widzieć, iedna jeft 
tylko mała Xiążeczka ale doftatecznie 
ojttożona od pewnego  Hephefyona z 
ie4 Alexandryi, ktory zył za Marka Au- 
nią tefinsza, napisa ne ieft to- dzieło 0 
yal rożnych wierszy rożmiarach z tytu= 
„Jłem dé re Metrica. Kiedy iednak po 
mi zburzeniu pańftwa W eho Anit posz zKon- 
jel ffantynopolu przen iefizno do Wloch 
żył dzieła rożne. Ary/foteleia, niezmierna 
| moc pokazała fię Gramı nate a kto: 
doj rzy długie bardzo pisali p: rzypifki, al- 
o DO noty na prawidła o Rymotwor- 
doj fiwie przez niego podane. Boa: 
A Robortellus y Piotr Verroni nayprzo d fię 
ol udali na wykładanie go ffowo do flo- 
| wa: Pierwszy z nich podług zdania 

| Eiraldego był jednym z naylepszych 

|| Rymotworcow fwego czasu, drugie“ 
mu 
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mu Bałzak lubo fkąpy bardzo w 
chwaleniu, wielkie pochwał przył” 
znaie. Widas tak flawny przez fwojf 
ie dzielo Córistłada nazwane, nid 
przefłaiąc fńa powinności daiące 
go przypifki, wydał dzieło o BA 
Rymotworfkich ; ktore zafługuie ną 


ten fzacunek w ktorym zofłaie. Polli 
dzielone ieft na trzy części, y byłob 
ze wfzech miar dofkonałe, gdyby Ault? 
tor iego, tak biegły w wyzwolonychi!” 
naukach, bardziey przywiązywał figi! 
do podawania nauk potrzebnych, niż 


do gładkości ftylu w pisańiu. Cafe 
vetro po Widafe haftępuie. Prożnośćj 
iego y chełpliwe o fobie rozumieni 
to fptawilo, że w pismach fwoich niej| 
zgadzał fię z myślami tego, Ra 
przekładać przedfięwziął, A przetoż 
nie tak fłarat fig obiaśhić czytaiącymij M 
Arystotelesa , iako bardziey ciemno- * 
ścią fwoią zaćmić pismo tego wiel- 
kiego Męża. B * | 
Piccolomini „Arystotelesa na Wiłofki 
iężyk | 
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j ięzyk' przelożył, przez co wielka {fwa 
pokazał fpofobność. Przydał oraz 
doftateczną krytykę w pizy pilkach; 
diktore do wydumaczonego dziela fwe- 
|5o przyłączył. Franciszek Patrycy- 
u52, Andrzey Gili Riccoboni, Minturnus Y 
Vojiisz rożnych czasow przypiíki da- 
Wali na Arystotelesa, tylko że Paźrycy- 
[use pisał iako Hiforyk; Gili iako Re- 
i tor, Ritcoboni iako Dyale 'ktyk, Mintut- 
his iako Orator, Vo/fiurz, iako Scho- 
liajtes. Z tych iednak wfzyfikich ża= 
| den niepizenikńgł dofłatecznie myśli 
1 y fensu Arystotelesowego, ani fzedł za 


all iego ułożeniem: -Y lubo od tak wie= 


lu dzielo o Rymotwoiftwie Arystotes 


a desa było obiaśniane y przekładane, w 


tey iednakzawfze żolławałoby ciem- 
A ności; iako przedtym, gdyby Dacier 
uczonym bardzo fposobem tego wiel- 
kiego Autora nie oświecił. Julius Sca- 
lger od pofpolity ch Pisaczow wydzie- 
lonym być powinien; iego albowiem 
Poetyka zamyka wiele nauky dobrym 
bardzo porządkiem ułożonych, ktore 
T dzieła 
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dzieło iego uczeni ludzie bardzo fza< 
cowali, zachwałony iednak ten Autor 
nie może być miany y poczytany za 
wolnego od wfżyftkich omyłek, ani 
też we wfzyftkich fwoieh, zdaniach y 
ktore przywodzi; ieft dofkonalym y 
hieomylnym. 

Sposob Rymorworftwa ód tera 
źnieyszych Poetów nieco odrhienio- 
ny, wyciągał tego koniecznie, aby 
nowe przepisy do ukladania wierszow; 
y robienia niektorych dzieł Rymo- 
twoórikich ftarożytnym Poetom nie- 
znajomych, były ułożone. Jakoż to 
fwoy fkutek wżiglo: z takowego ro- 
dzaiu pisarzow naydawnieylzym ief 
Lope de Vega. Ten aby fię ufprawie. 
dliwił z ułożenia, ktorego zażywał 
w dziele fwoim Bohatyrfkim, w Ko- 
medyach także,ułożył nowy cale (po 
sob y rożny od „Aryśtotelesowego. 

We Francyt autor ieden bezźimień: 
ñy, ktory (am fiebie nazywa Miefzczę 
siwym. Zylon za Ludwika XI. yz 

Karo: 
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Karola VIII. Na początku fwey kfię- 
gi Ogrodem rojkaszy nazwaney, pier- 
wszy z Francuzów przepisał pewne 
Rymotworftwa prawidła. Dwie ofo- 
bliwości fzacownym czynią to dzieło: 
Nayprzod iż Autor jego do reguł 
przyłącza zawsze fużace przyklady: 
"Tak daige reguły do napisan'4 Rondeau 
Rawia zaraz za przykład wiersz właa 
sney roboty. ; Toż mo zachoównie 
pisząc o innych rodzaiach o tych na~ 
wet, ktorych inż Francuzi nie uży- 
waia; ta też potrzebna wiadomość 
nie ieft bez osob'iwegopożytku. FKabry, 
fzedł w ślady Nief/zczęśliwego wziął * Szy 
go fobie za przyklad. Tomąz Sibźl- 
jek w R. 1548. wydal zebranie reguł 
Rymotworftwa Francufkiego. Jakob 
Pelletier _ przelożyws”y wierszem 
Francufkim Poerykę Horacynsz.a wR. 
1555- wydal dzieło proza. pisane W 
teyże materyi. Piszé on tam, ze fwo- 
jey. glowy, y podług wielu zdania 
przepisy iego fą rozsądne, 
T2 


Rom 


; 
$ 
ta 


1585, 
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Ronsard zaczął, y we trzech godzi-| 
nach krotko zebrał prawidła fataki l" 
Rymotworfkiey i w którey też znać 
zbyteczne kwapienie fig Autora. Tojjiw 
krotkie y małe pismo rak bardzo za- 
chwalone od iego towiennikow, nie || 
zawierą w fobie nic, procz krotkich |" 
uwag nader pofpelitych, z ktorych 
Żadna z grantu rzeczy nie dotyka. Zą | 
czasow, Konsarda Klaudydsz de Boifa 
Jere, Robert Corbin pisali oprawidłach 
Poetyki, o ktorych ledwie teraz fly- 
chać. Deimier y. Esprit Aubert przeci. 
wnik iego pisali wiersze Francufkie. 
Marya 'de Jars de Gournai we trzech 
mowach wydanych o Rymotworftwie 
wiele ma flow, a mało bardzo rzeczy, 
Jan Faugueln de la Kresmaie WR. rótą, .| 
wydał dzieła o Poetyce wierszem | 
Francufkim, do czego był pobudzony. | 
cd Henryka TV. Mesnardiere zaczął pis | 
fać obszerną 0 tey fztuce kfięgę, alę | 
iey nie dokończył, to albowiem cow 


R. 1640. do druku podał, fciąga fię tyl. 
ko „do prawidel Tragedyi y Elegii, 


ubi | 
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|. Aubigriac: w dziele fwoim Prazigue du Theazre 
ki przeftał na famych tylko przepisach ściągaią- 
6 |cych fię do Theatrum. X. Rapin Jezuita przed- 1670 
fie Wziął więkfzą rzecz daleko, y w uwagach 
of fwoich na.dzieło Poerow ftatożytnych y tera- 
ji żnievfzych przepifałt prawidła Kymotworfkiey 
fztuki dofłatęczne, y dofkonalsze daleko nad te 
je  wlyfikie, ktore go poprzedziły, Nikt go albo- 
hi Wiem w tym nie przewyżlzył krom Boileau- 
„| Desprcaux. To oftatnie dzieło, iako przyznać 
| le de Boze, rozfądny krytyk, będąc obfzernym 
| zbiorem reguł y pizykładow, ieft razem Wy- 
bornym y przyjemnym Poema, a iefzcze tak 
przyjemnym że lubo zawiera rożne bardzo w 
| fobie rzeczy, ktore fa właściwe rodowitemu ię- 
E | zykowi, narodu y Rymotworfiwa tylko Francu- 
, fkiego, przecież wiadomo ieft, że y- Cudzoziem= 


cy fami- bardzo w nim fobie fmakowali, miano- 
wicie ci, ktorzy fię na nim Kala Wfzyścy zaś 
zgadzaią fig na to, że ieśli ieft co pieknogo w 
ferażnieyfzy ch Poetach, to fię naukom P. Boileau, 
przypisać powinno. >»? 


"  PP.de Fenelon y: de: Callieres w/dziełach (wo- 


ich prozą pifanych;, po niektorych częściach wy- 
rażaią toż famo, co Despzeńux wierfzem napifał, 
Mimo zaś pożytkow, ktore fię odnieść mogą, y. 
ktore fię w rzeczy famey odnofzą z dzieła P. 
Despredyse, trzy rzeczy 'fą podziwienia godne 
z. Gładkośćy przyjemność wierfzy. 2. Trudność 
przedfięwzietey materyi, ktora widziała fię tak 
wielką P. Pazra, iż niefpodziewał fię aby fieu- 
dać miało P. Desprenux : ponieważ ,pewne pra- 
widła ftofuiące fie do Francufkiego Rymotwor Atwa 
podług zdania tegoż zozjądnego krytyka nie zda« 


wały 
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wały fie być {posobue, aby wierfzem Francufkim || 
być mogły uł żine. 3. Porządek y rozłożenie 
ktone ieft iltorą takowych dzieł rozłożenie mo 
wię, na ktorym famemu zbywa Horacyuszomi, y 
o ktory przed P. Despzeaka w podobnych Poe. 
1728 mążach bardzo tradno było. X. Bufer jezi 
ira oruntowniey iefzcze pisał o teyże rzeczy, 
dzieło iego pełne ieft ofobliwfzych uwag y 
przeftrog bardzo potrzebnych.  Wfzakkże iedna: 
kowość fłylu; iakim.to dzieło ieft pifane, czyni 
ie oftygłym, wywody także Metafizyczne zaftę- 
puig niepotrzebnie mieyfce pięknych myśli y 
wyrazów, Uwagi X. du Bos o Rvmotworttwie 
{a takze napełnione fabrelnościami metafizycz- 
| nemi, ta iednak wada nadgradza fię (pofobem pi- 
fania pięknym , odmiennym , ftylem napełnio- 
nym ofobliwzemi wiadomoś.iami, ktore ofta- 
dzaią cierpkość matetyi nie miley y Filozo= 
ficzney. | i 
© X. du Cercecu Jezuita tak piękny w (wych 
małych Poezyach, nie podoba fig w fwey ma- 
łey Xiążecce o przepisach Rymotworftwa, w 
ktorey ufiłuie naznaczy é rożnicę prozy od wiere. 
fzów. Spofob iego w tey mierze ieft cale nos 
wy y dowcipny poniekgd, to rylko ni: {zeze Scie, 
Że ieft fałszywy ` Rzeczonoby, że wielu z reran 
żnieyfzych Pifarzow trancufkich na to fię óladzi- 
li, aby nas o nieświadomych jefzcze rzeczach na. 
uczali, dlaczego nie mafz żadney nowości, ktos 
rTeyby fig nie chwytali. Remond de 8, Mard. 
naftaie na dowcip, a fam dowcipnie pifze, ch'e 
ażebyśmy więcey zmyfłom dawuh, niż rozumi- 
Wi, a fan mu wiecey pózwala, dowodzi że 
9 Rarmonia iet rzycz zawifła od fantazyi, y od 
" zwy= 
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bzaiu, co gdyby prawdą było, koniec Poetyki 

„Joy łby nie tak być użyteczną iako tiẹ podobać, 

"ikcya iett dulżą Rymótwosftwa, mimo zdania 

 fzechnego Wyciąga tego aby fig we wlzyft- 

rodzaiach wierzy znaydowała; Kończę 

Gzanie tych, ktorzy pifali o prawidłach Ry- 

votitwà na owym dziele w R. 1727. wyda 

przez P. Gaullyer nauczyciela w Kalłegiwiż 

lefjis, fpoloby tam przywiedzione ią dobre 

Izgce bardzo do kierowania młodych umy- 

w czytatiiu Poetow.y w robieniu dzieł Ry- 
wotfkich, 

Niektorży Aùtorowie pifząc o prżepifach 

jotworfkich na części fię podzielili: iedni 

i o dziełach Bohatyrfkich, iacy fg Xicża le 

ne, Rapin,le Boffu Jezuici, Pani Datżer, Rani- 

Xiądz „Bougeant Jeżuita. Inni pifali o 

łach lestralnych albo  Drammatycznych 

lzy tymi liczyć fie mogą de la Motte, Va- 

Natlal, y X. Brumoy jezuita. Są iefzcze 

torzy, co pracowali około przepisow femych 

;ł Pieśniopisarfkich, z tych liczby fą Fraguier, 

, Remońd y inni.  Collereż, P de longe Piers 

de Fontenelle, Geneft, de la Roche, Gouley, Ra 

Wipomniony, pifali uwagi rozfądne bardzo, 

ło wierfzow Pafterki zwanych. | Soxchaj 

hc, Michaule pracowali około przepifow Ele- 

albo o wierizu Żałofnym. Dela Morte, Ri- 

r, Remond pifali 6 Baykach albo. Apołogach. 

suelżn de la Tresńaie, Dyonizy Chałline, Des= 

uu, Dncier, y de Villiers o Satyrze Nicole, 

un o Epigrammatach, Bruzen. de la Martinie- 

o Sożńtzach. Cortin o Enigmażach, Salier © 

Paro= 
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Perodyach: Souchay o wierfzach ślubnych. Boivin) ke 
Ə wierfzu żartobliwym. „AEG, l | 
Dway, nowi Aurorowie zafługuią na pilniey: 
fzą uwage,  Riccobosii w przepisach fwoich o Ko 
mędyi tym dowcipnieyfzymi nauki fwoie uczy 
nit; im bardziey ie oruntuie na ozdobach owych; 
na ktorych dzieła, Moliera zafulzaią fie, y że das 
ie poznać, iako: Molier ieit wyśmienitym wzos Ill. 
„em, wizyfikich rodzaiow Komedyi. Pope wl 
fwoigy krytyce, ktora może być miana za Nala | 
kę o Poetyce , uczy Poetę iako. ma poznawać | 
fposobność {wego dowcipu; y roznice, ktore za 
chodzą między dowcipami: pokazuie żuzodł. 
zkąd ma czerpać dła. nabrania {maku dobregoj | 
"na czym zależy prawdziwa y iftotna piękność 
dzieł Poetyckich, y iakowe przymioty 
czynią Autorow dobrymiy dos 
fkonałymi, 
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"0 KRASOMOSTWIE. 


'Rasomoftwo ieft to fztuka po- 
daiąca fposoby do przekona- 


| ia drugiego w rzeczy iakiey, do. 
al władania umyfłami ludzkiemi: y 


| naklaniania ich podług woli mow ig- 
Chcąc zatym być Kraso- 


o| mowca potrzeba być. rozsądnym 
w rozbieraniu rzeczy, o ktorych - 
| mowić mamy ; potrzeba te rzeczy 


iak  nayporządniey układać , 


| potrzeba na koniec wybrane 


y ulożone iak naylepiey okra- 


| fić. Wymowa, ieźli uważamy iey 
| dawność, ziawila fię iż tak rzec 


można z pierwszym ffow wyraże- 
niem, ona albowiem przywiodiła lu- 
dzi do życia fpolecznego, do wzaie- 
mnego wfpomagania fiebie, y nau- 
czania, do podlegania prawom, y 
kierowania fpraw wfzyftkich, iakię 
U mig- 
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międży niemi być mogły. Zkąd 
jawna rzecz ieft, że dwoiaki być 
mufi rodzay wymowy ; ieden po- 
fpolity do przyiacielfkiego obcowa- 
nia y fpoleczności ludzi przyftofo- 
wany, drugi daleko wyższy y fa- 
mym tylko publicznym mowom 
właściwy, à ten drugi rodzay rze- 
| cżywiście Krasomowftwem nazwać 
fię może. 

Wymowa w wolnych zawsze 
oda wzroft y rozkrzewienie 
brała. Tak kwitnela w Grecyi nim 
fię Grecya doftala w iarzmo niewo- 
li nafiępcow Alexandra; w Rzeczy- 

i pofpolitey Rzymfkiey, nim w niey 
Cesarzowie famowladnie panować 
| Affytyi-zączęli. Affyryiczykowie. y Per- 
wie. {owie iako żyiący pod De/potyzmem 

malo co prawdżiwego znali Kraso- 

zgipcy- moftwa. Egipcyanie zaś chcąc uyść 

anie. fałszywey wymowy fkutkow, pra: 

Greko. Wdziwey zaniechali. Przeciwnie 

wie, Grecy  zktorych każdy był 

częś= 


= 
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częścią Rzeczypofpolirey ćwiczyli 
fię wniey ofobliwiey, y przez nią 
fobie torowali drogę nietylko da 
wfzyfikich y naywyższych nawet 
godności, ale y“ da naywiększych 
bogaćtw, 4 przetoż dziwić fię by- 
||naymniey nie należy, że każdy wi- 
|dząc iż przez wymowę „do. nay- 
||wyższego ufzczęśliwienia  fiebie 
doyść „może, iak mogł wyfilał 
fię, aby fztuką dobrze mowienia 
wfławiwszy fię,do iak naywyższych 
w Rzeczypofpolitey doszedl go- 
'dności. 

Egipcyanie o ktorych fię na- 
mienilo , odrzucali famą wysoką 
tylko wymowę, ktora, aczkolwiek 
ieft iey powinność bronić w fądach 
niewinnego, á na złoczyńcow pio- 
runować, częfto przeciwnie mocy 
fwey używać zwykła; Co zaś do 
wymowy, ktora iet miłym związ- 
kiem towarzyftwa ludzkiego, ktora 
uymuie ferca, y w nich bez gwałtu 

U2 panu- 
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pannie, ten rodzay w ofobliwszym: 
u Egipcyanów bywał fzacunku, y 
oni ż fzczegulnieyszą pilnością w 
takowey fię wymowie ćwiczyli.Pier. 
wsże ofady Egipfkie, ktore Grekow 
od życia dzikiego odwiodły y lu= 
dowi temu do tych czas tak frogie- 
mu pierwsze początki podali po- 
liryki, beż wątpienia uliaty być 
dobrze wymownynii. Takiemi by- 
li Cekrops, Deukalion, Kadmus, a po 
tych Linus; Orfeusz; Amfion opo- 
wiadacze pochwał Bogow, ktorych 
Rymy naylposobnieysze byly dö 
władańia umyffami ludzkiemi. 
„Ten fposób tak przylemńy y u- 
Żyreczny znaczńie fię pomńażał w 
Grecyi. Phenix dobry mowca y 
Wodz pofzedi na oblężeńie Troi, 
aby fię tim nauczył od Achillesa fpo- 
fobu dobrzernowieńia y woiowania, 
Ufijer umiał dobrze poradzić y do- 
brze woyfkiem kierować. - Thour 
. przechodził innych w zgromadze- 
niach 
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niach, gdzie młodzi ubiegali fię do 
nadgrody za wymowę naznaczoney, . 
Nefłor znalomszy ieszcze w Mome- 
rze, pod imieniem Oratora Pylyi- 
czykow , niż pod imieniern Krola 
Pylu, Wielki ten Poeta dla wyraże- - 
nia dofłatecznieyszego wymowy 
Heflorowey powiada, że mowy iego 
byty fłodsze nad miod. Homer tak- 
że (ieżeli tylko wybor myśli y o- 
nych przyftoyne rozłożenie ieft i- ' 
| ftotnym fztuki Krasomowfkiey 
| przymiotem,) był bardzo wymo- 
| wnym. Y toć to ieft czemu fię ffu- 
fznie dziwuie wielu mowie owey 
Uli/jeja do Nauzyki, oraz tym, kto- 
re koflowie Agamemnona mowili do 
 nielirościwego Achillesa, one albo= 
wiem świadczą, y widocznię poka- 
zvią, żę Homer był pierwszym Mi- 
| firzem y nauczycielem, co do fztu- 
ki, wynalezienia dowodow, y co 
do onych przyfłoynego rozłożenia. 

Ale małą by to ieszcze flawę 
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przyniofio Homerowi, mieniąc że 
tylko był wymownym;. przyznać 
jeszcze koniecznie potrzeba, że iako 
wfzyftkie rzeki z Oceanu wypływa- 
ia, tak on iet pierwfzym od ktore- 
go wfzyftkie części wymowy fwoy 
biorą początek: co mu przyznaie 
Quintilian W fzyscy Retorowie, przy- 
daie tenże rozsądny Krytyk, z Home- 
ra wyczerpneli te fposoby y'przy kla- 
dy, ktorych zażywaią do wykładam 
nia y podparcia regul Krafomow= 
fkich od fiebie napisanych, wfzyscy 
Oratorowie cinawer ktorzy w ro- 
Żnych materyach około wymowy 
pracowali, pilnymi zawsze Homera 
byli naśladowcami. Demofthenes wziął | 
z tego Poety za wzor Uft/tfra, przed 
Demofthenesem ieszcze Platon czer- 
pał w nim niby w źrzodle żywym, 
y z niego nie małą liczbę wypro- 
wadzit  ftrumykow. Nakoniec 
Quintylian pisząc o czytaniu Auto- 
row, do ktorych przykładać fię po- 

winni 
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winni ci, ktorzy wielkiemi być chcą 
Oratorami, fądzi że lepiey poftąpić 
nie można w wymowie, lako przez 
czytanie Homera. - 

Poźnieyszych czasow y przy 
początku pięćdziefiątey pierwszey 
Olimpiady fztuka Krafomowfka u- 
torowała drogę do Tronu Pizystra- 
towi, y dokazala w Ateńczykach 
tego, że zapomnieli ftarania o wla- 
fną fwa wolność. Lud ten kochał 
fię zawsze w przyiemności y wdzię- 


kach mowienia, nigdy iednak tak 
wymowa nie kwiinęła w Atenach 
jako za czasow Peryklera. Same 
wdzięki, mowi Cycero, w uftach 
iego fiedziały , częfto fię do nich 
mięszały żywe y ofire fiow fztyle= 
"ty, ktore fłuchaiących ferca przera= 
żały. Prawdy przykre y fzczypią- 
ce przez Wielkiego tego Krafomow- 
ce przekładane, przyliemnieysze by- 
ty, niż podchlebne pochwały pofpo- 
"litych Oratorow. W utarczkach 
wymo® 
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wymowy, częfto zwycięfki Laur od- 
nófil, a lubo czafem zwyciężony zo- 
ftawał, potrafiał przekonać przyto- 
mnych przeciw oczywiftemu ich 
świadećtwu, iż zwyciężony zwym 
cięftwo odna ii Wyniofłość umy- 
flu nie pomiarkowana tłurnita nie- 
co naywybornieyśze iego przymio- 
ty. Perikles chciał rey wodzić w 
wolnym narodzie y żadney nie cier- 
piącym niewoli, tym duchem na- 
pelniony przefiraszat, pioruny rzu- 
cał, y całą trząfł Rzeęcząpofpolitą. 
A iako początek {wey wymowy wi- 
nien był, żonie (wey 4lipazzji, tak 
też rozumieć można, że y wynio- 
flość umyflutaż Aspazya pomnażać 
w nim mufiała, zwłaszcza że ta 
przywara z SEA famega 
zwyczayna iefłniewiaftom. Tę ie- 
dnak Perykler miał cnotę, że chwa- 
lebne w innych przymioty fzacować 
y poważać umiał, On pierwfzy 
wprowadził zwyczay opowiadania , 
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pochwał Mężow tych, ktorzy. na u- 
flugach Rzeczypofpolitey życie fwe 
zakończyli, y z tąd to podobno po- 
czatek mow pogrzebowych. Jedna 


t 


Mowy . 


A ogrze- 
tylko zmow iego takowego rodza owe. 


iu czafow nafzych doszła, iako prze- 


dziwnym wyborem zdań, rak też . 


gruntownością myśli, nad wfzyft- 
ko, naturalnością ftylu znakomita. 
Owa też, ktorey nam Zucydydes do- 
chował, ieft wybornym kształtem y 
modelem takowego mow rodzaiu. 
Wymowa Peryklesa cała zależała na 
mocy myśli, na pięknym toku Ży- 
wych wyrażeń, zwięzłych y krotkich 
fensow..flcybiades y Tucydydes w tym 
go naśladowali, w -ktorych także 
„mowach więcey ieft myśli, niż flow, 
` Lizyasz pokazat fię potym.Prze- 
ial on moc w wyrażeniu od Peryk/e- 
sa, nie przywiezywał fię iednak by- 
naymniey do iego krotkości, ale 
do owey dzielności w wyrażeniąch 
przyłączył dziwną iakąś wdzięcz- 
ność, przyięmnośść, naturalność y 
"0 ofo- 
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ofobliwsze wyrażenia obyczaiow y 
.przymiotow. Takowy rozfądek o 
wymowie Łizyasza dać można z 
pierwszey części Phedra Platono- 
wego; poznać też tam, zoftrey kry- 
tyki, ktorą Sokrates daie na tę mo- 
wẹ, to, co ten Filozof myślił o Ora- 
tórze , y iakim mieć chciał te- 
tego, ktory pilnuie fztuki Kraso- 
mowfkiey. Sokrates był toiednym 
z naywymownieyszych ludzi fwe- 
go wieku, ktorey wywowy dał do- 
wod dofkonały we dwoch mo- 
wcach, ktore mieysce maią po Łyzy- 
aszowych. Sokratesa był nauczy- 
cielem 7yzyasr Leontyńfk. Prota- 
goras iednegoż Żyjący czasu z Zy- 
zyaszem urodzony w Abderze w 
Tracyi, moglby fię także liczyć mię- 
dzy wybornymi Oratorami, gdyby 
przymiotu fwego tak wielkiego, 
brzydką chciwością zyfku nie przy- 
tlumit. O podobnyż wyftępek ffu- 
fznie przyganiaią Prodykowi, ktory 
był 
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był nauczycielem Theramena -y Tso- 
“hratesa. Około tegoż czasu Gorgi- 
asz przez falszywy blafk myśli. 
fwych,ozdoby Figur, okrągłość Pe- 
ryodow pracowicie wiązanych, kto- 
rych części. ( membra) podług 
wfzelkiego wymiaru fpoione z f(óbą 
bywały, dźwiękiem rakże y liczbą 
uszy omamiał Ateńczykow Ten 
Sophifta ufadził fiç, aby w iednym 
czafie na wfzyfikie ktore mu zadać 
można było pytania, odpowiadał, 
co także rownie do zepsucia y fka- 
ženia ze wlzyftkim wymowy zmie- 
rzało, gdyby Sokrażes nie zabieżał 
temu, ganiąc Gorgiasza y podo- 
bnych iemu mowcow. 

Kleon Ateńczyk kierował umy- 
fiy fwych fłuchaczow nie tak grun- 
townością dowodow iako wybo- 
rem fłylu. On to ieft pierwszy 
ktory wnioff zwyczay y dai przy- 
klad drugim, caiemi pierfiami wrze- 
szczeć W zgromadzeniach, y poru- 

; fzać 
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fzać pofpolftwo grymasami, iefta- 
mi dziwackiemi y gwałtownym 
ciała calego poruszeniem. 

Platon w obronie Sokratesa po- 
kazuie ofobliwszy wybor y fubtel. 
ność ftylu z wielką grurtownością 
rozsądku złączoną, 

Tzokrates uczeń Gorgiasża y Pro- 
dyka poprawił to wfzyftko co flu- 
sznie ganiono w pierwszym, wzglę- 
dem wyrażenia przez wdzięczność 
y harmonią, y on dal poznać tę 
wdzięki potomkom fwoim, ktore 
ftuchacza poruszyć mogą. On pier: 

o. wszym ięft, wynalezcą Peryodu 
ryodow. przez co na wielką zafługuie po- 
chwałę. Jednakże P/aton nie mniey 
fię podoba, y niefkończone ma pra. 
wie piękności, choć Peryodow nie 
używał. Mowa Jsrokratera Ateń- 
czykow pobudzaiąca do-pokoiu ieft 
flawna w Hiftoryi, y może być ży= 
wym wyrażeniem owey mowy,kto- 
ra ieft napisana o powinnościach 
pano- 
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panowania. Ofiarował ią Nikokle- 
sowi Krolówi Sa/aminy, za ktorą na- : 
znaczono mu 20. Talentow, to left: 
20000. Talarow. 
* Żoil uczeń Polikratesa, naślado- 
wał Lizyasża, fam zaś był wzorem 
Demoftenerowi.  Hyperydes mial ca- 
le ofobliwszą fposobność do opify: 
wania obyczaiow y przenikania ferc, 
iednegoż żył on czasu z Eubulem, A- 
| rystofanem y- Likurgiem. ; 
| Demofthenes w (zyftkich tych Ora- 
| torow przeszedt byftrością dowci= 
pu y mocą popędliwey {wey wy- 
inowy. Tak zaś ieft zwięzły y ści= 
Śniońy, -że w nim nic ani uiąć, 
ani dodać nie możno, co go od 
wfzyftkich innych rożnym czyni, 
iet owa gwałtowność w porusza* 
niach, ktota wzbudza, owa fzybkość 
y byfłrość, ktorą porywa y znofi 
wfzyftko. Mowaiego za Ktezyfon- 
tem ict dowodem dofkonaley iego 

4 wymo= 
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wymowy. W tey fprawie przeci= 
wnikiem iego był £schinesy ktory 
rozciągleysze y bardziey przy= 
pftrzone, ale nie tak mocne ma do- 
wody, yw ktorym przyrodzenie 
fzczęśliwie nadgrodzilo to, czego 
nie mial ze fztuki y umieiętności. 

Dynarchus y Demades tegoż żyli 
czasu, wiek albowiem, ktorego żył 
Dumofthenes był wiekiem wymowy. 
Filip Krol Macedonfki wielce był 
wymownym, świadkiem ieft Lift od 
niego pisany do Ateńczykow pod- 
czas oblężenia Perintu y Bizancyum, 
Dzieło to ogłaszaiące woynę, mo- 
wi Rollin, iet naywybornieyszym 
dziełem, w ktorym wydaie fię ży- 
wość poważna, y przekonywaiąca, 
gruntowność dowodow, po calym 
dziele tym rozłożonych , fubtelna 
Ironia, ftyl nakoniec wyborny y 
zwięzły, 4 famym tylko głowom u- 
koronowanym przyzwoity. Demo. 
ftenesa uczniem był Cyneas, pierwszy 

Przy- 
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Prżyiaciel y Minifter Pyrrusa Krola 
Epiru. Ten Monarcha, ktory do 
wielu Poselftw zażywał Cyneasza, 
mawiał że wymową Cyneasza więcey. 
Krajow pod moc fwoią podbił, y 
pozyfkal, niż własnym fwym woy- 
fkiem y bronią. AŻ 

Ci Oratorowie, lubo nie wizy- 
fcy ieden maią dowcip, wfzyscy fię 
iednak zgadzaią, że mowca fzukać 
winien prawdy y naturalności, à 
oddalać fię od zbytku y affektacyi. 
Po ich śmierci nie trzymano fię iuż 
więcey ich fposobu mowienia: kie- 
dy zamiafł naturalney wymowy y 
przyrodzoney piękności bez wfzel= 
kiego wytworu, naftąpila iakowaś 
miętkość ftylu niewieścia; po wy” 
mowie gruntowney, poważney, y 
przenikaiącey ftyl upftrzony, cac= 
kowaty y dziwny, ktorym ufiłó- 
wano rozwefeęlać fłuchaczow, po~ 
nieważ do poruszenia ferca y u- 
myu ftyl takowy zdawał fię być 

niefpo- 


S$ X 313 X SR 
niefposobnym. Dwor „Alexandra 
W. caly napełniony był Sophifta- 
mi prożnymi y hardemi, ale mało 
co wymownymi, ktorzy nie raz na 
wzor Gorgiasza we wfzelkim ro= 
dzaiu materyi mowić podeymowa: 
li fiş, żadnego do tego nie czyniące 
przygotowania. Demohares Synowiec 
Demoftenesa pierwszą byl przyczy 
ną tey odmiany, A Demetryusz z Ka. 
lereum tegoż chwycił fis fposobtt, 
Ponieważ zaś Demetryusz czasow 
owych wfzyfikich przeszedł był w 
obyczayności, nie trudno mu było 
{wym przykładem cały wiek ow ża. 
razić; Jakoż pierwszy on drogę o- 
tworzył y takowy pokazałfposob, . 
woląc rzczey być głową uczniow, 
niżeli naśladowcą ftarożytnych Na- 
uczycielow, był to mowca mało 
co poruszaiący, przylemność, po- 
zorne wdzięki, rowność ftylu teto 
były przymioty, ktore zdobiły mo» 

Wy al 
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wy a o iego, Co włżyfiko 
fpósobnieysze jeft do przypodoba- 
nia fię fluchaczowi niż do porusza- . 
„nia, à przetoż Orator ow podo— 
bnieyszym był do zapaśnikow na 
igrzyfkach paffuiących fię w pokoiu. 
Przyfposobiońych, niż do zolnierzy ` 
do pracy przez ćwiczenia fię wo- 
fenne wezwyczaionych, Metafory 
śmiałe y wysokie przyozdabiały 
też iego.mowy , przecież mało. w 
nim bylo prawdziwey fubtelności 
y wysokich myśli. ; ; 
Mowy fzkolne, ktore dla fame- 
go tylko wyćwiczenia fię w Krafo- 
moftwie robione bywaią, pod owe 
czasy tegoż rodzaiu do fzkol 
wprowadzone były, y wiele bardzo 
do ofiabienia prawdziwey wymowy 
dopomogły: á tak po wymowie 
.mocney y gruntowney naftąpiła 
kwiatkow ` płonnych pelna, 
zamiafł przyrodzonych ozdob, wy- |. 
8 nych zażywać zaczęto, co po 
W tym 


Rzym- 


fkich, 
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tym w powfzechną modę poszło. 


A co ieszcze gorszą że fama fztuka 


takiego mowienia: wyszediszy z 
Aten po caley rozeszła fię Azyl, y 
Że Ieklamatorowie uczyli iey W 
Szkolach ,  Mityłeń/kiey, y Efejkiey, 
W ten czas wymowa odftąpila od 
tey naturalności, ktora nie cierpi 
nic zbytecznego, nic prożnego, nie 
nadętego. Nakoniec zftąpiwszy z 
dofkonalego ftopnia fwego na po- 
mierny, zeszła potym.z pomierne- 
go na cale podły, y nikczemny aż 


, też'ze wlzyftkim fię popsuła, 
O Krafo-. — Wymowa Rzymika' padobney 


mowcach: 


iako Grecka odmianie podlegała. 
Nayprzod w ŚScypionie Afrykanie wi 
dzieć ofobliwszą powagę , ktora 
mu fzczegulnieyszy fzacunek, natu- 
ralność także, ktorą mu ufność zic- 
daala. „Umiał on przymtotow tych 
na dobre zażyć w przylęciu wybra- 
nych do niego od ludu Hiszpań= 
fkiego Pofiow, y podczas flawney 
owey 
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oówey u Syfaxa AŻ Azdrubalem u= 
mowy, z wielką także: pow vaga Sey- 
pion mowił do fwych Zolnierzy dla 

ufpąkoienia w/zczętego ` między 
niemi buntu, fwobodnie też y od- 
ważnie fłrofował  Masynife < w 
fprawle Sopkonżzby. Wymowa kto- 
ra fię zawfże zgadza z przymiotrem 
Oratora, ftofowała fię do tak roż- 
nych przymiotow, iakich bylidway 
Grachowie przyiemną będąc w Ty: 
beryuszu, A żwawą w Aajufe, pełną 
wdziękow” w pierwfzym, A wybor= 
nie czyftą w drugim, w tym ogro- 
mną à otworzyftą; w owym raz 
wzbudzała ta politowanie, drugi. raz 
bolazń, y tak lubo, przeciwnemi” 
drogami do iednegoż trafila końca, 

' to iek, przekonania. Sposob mo- 
wienia Matonowego byl żywy, mo- 
cny, zwięzły, pełen zdań, á lubo 
nie mial ani pfłrocin, ani ozdob 
wymuflzonych, pociągał jednak fu- 
Shaiacych y ftodkością napawał 

wz c rA 
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Czasow owych pierwfzych Rży- 
mianie nie używali żadnhey fztuki 
ani (posobu pewnego do wymowy, 
ale tylko fzli za (wym własnym. do- 
wcipem, lecz gdy za czasem od 
Grekow nauczyli fię y wydofkona- 
lili w Krasomoftwie, powoli y 
nieznacznie wymowę do naywyż- 
fzey przyprowadzili. dofkonałości, 
Krafus, Antoni, Cezar y dway 
Katulówie mocno fię wflawili, à 
chociaż dobrey nie puścilifię dro: 
gi, rożnych iednak trzymali fię ście- 
fzek. Mowa Kràfusa byla obfita, 
nie zbywało iey także na wefo: 
ley przyiemności ; Mowy te, ktore 
‘Antoni mawial nie gotuiąc fię, tako- 
wym bywały porządkiem rozłożo- 
ne, iaki tylko zachować może ten 
Ktory fię pilho gotuie. Dway Ka: 
Tulowie tak wybornie y gladko 
fwym mowili rodowitym ięzykiem, 
iż oni fami tylko umieć po Łacinie 
zdawali fię. Cezar miał więcey do- 
WCi- - 
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wcipnych wyrazów y Baa a 
Ści, y żaden tak wcześnie : powa- 
Żnych materyach nie ać ani 
tak fztucznie iako òn mareryom ża- 
iosnym przyiemności nie dodawał. 

Sulpicynsz y Kotta poźnieyfi co 
do więku ‘w ktorym żyli nad 
wymieniony ch Oratorow , ale co ` 
do chwały rowni onym., ESTE 
fig; ieden dzielnością w fwoich 
mowach, kiedy ftawał w fprawach, 
drugi wdziękami przyiemnymi, kto- 
re w mowach iego wydawały fię. 

Cycero w młodym wieku fwo- 
im bardziey fobie podobał w fpo- 
fobie mowienia Supi gz bieh. A 
ktorego brał wzor Krasomowftwa. 
Wyśmienite wychowanie y długie 
nauki oznaczały do iak wysokiego 
ftopnia przyprowadzić miał Wymo- 
wę. Mowa'iego za Roscynszem, zas 
częla go obiawiać y pokazywać ia- 
im on być inoże w czas przyfziy! 
"praz? 


4 
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fprawa. ra wielkiey wagi była dla 
ofkarionego Koscyusza, dla amego 
zaś ftawaigcego Cycerona w ielce nie- 
bespieczna. Rorcyuszowi albowiem 
' odebrano wfzyltkie dobra y iefzcze 
go ofkarżono, iakoby Oyca (wego 
włalnego zabił. Cfryzogon też wy” 
zwoleniec Sy/fi, y publiczny Kra- 
somowftwa: w Rzymie Nauczyciel 
podiął fię byl ofkarżać Rorryurza, 
A tak Cycero uchodzić mufał do 
Grecyi, ktora ucieczka wiele mu | 
potym do wymowy pomogła. Mlo- 
ody albowiem ten Orator nim fię 
do Oyczyzny powrocil, całą obie- 
„chał Azyż y wyborne przepisy od 
nayfławnieyszych pod owe czasy 
wziął Nauczycielow , to ieft: od 
Menoklesa w Adrumecie, Byonizego 
2 Magnezyi, Menippa Karyiczyka, 
Apolloniusza Molona z Wyfpy Ro~ 
du podlug ktorych nauk poftępiii 
fobie Cycero w mowie fwey za Mi~ 
lonęm; ta to ief, ktorą za naydofko- 
nalszą 


. SEC 3z00( SŁ 
nalszą między wfzyftkiemi, co kie- 
dy były miane w Sadach Rzym= 
fkich, poczytuią; rownie też dofko” 
nalym być: fię. pokazał yow 
mowie za Ligaryuszem, ktorego 
Cezar chciał zgubić , ale uwolnić 
mufiał, będąc zniewolony wymo* 
wj, ktorey fię oprzeć trudno bylo. 

Ten wyśmienity Orator nie-/ 
mniey mocnym był, gdy o(karzał 
kogo, iako kiedy bronil. Stawał 
'mproszony od Sycylyiczykow prze= 
ciwko Herresowi, ktory Prætorem 
będąc uciemiężał tę Prowincyą, 
podczas fwego także Konfulofiwa 
mówił w Senacie y przed ludem 
przeciwko Każylinie, który wielki 
był uczynił fpisek, aby znieść mogł 
rządy Rzeczy.Pofpolitey. Wfzak- 
Że w żadney mowie nie dobyt tyle 
fil, y nie użył wfzyfikiey fwey fztu- / 
ki, iako w mowach przeciwko Aa- 
żoninszowi, ktore: wielce pracowi+ 
cie zrobił y nazwał  Filippikami , 

idąc 


= X3 321 X R 
idąc za przykladem Demofthenesa , 
ktory to nazwifko dal był mowom 
przeciwko Eilippowi Krolowi Mace. 
dońfkiemu mianym. 

We wfzyfikich tych dziełach 
iego doyrzaty wydaie fię rozfądek, 
przyzwoitymi wdziękami wymowy 
przyozdobiony. -On ieft pierwszy 
z Rzymfkich Oratorow, ktory o 
wybor flow w mowach fwoich fta- 
ral fię, y przyrodzonym ie porząd- 
kiem układać zaczął, a tak pierwfzy 
on u Rzymian wydofkonalił wymio- 


wę, tak iako Desmothenes ią bytu- 


dofkonalit u Grekow ; y ci dway 
wielcy ludzie przeciwnymi poniekąd 
drogami doyść potrafili do iedne- 
goż końca, y nabyć fobie fławy hie- 
śmiertelney, Jeden z nich ieftkro- 


tki y zwięzły, drugi obfzerny y 
rozciągły. Pierwszy przykry: 


fwym nieprzyiaciołom y żwawo 
1a nich naftępuie, drugi aby tym 


pewniey Me wygraną, nie wys. 


más aż A | 
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,wiera zaraz fii fwoich, lecz na ko- 
niec przycifka fwych przeciwnikow 
gruntownością fwcy wymowy. Ja- 
ko temu nic nię e dodać, tak temu nic 
„vigé nie można. Demofienes W 
fwych mowach | Wieccy ma fziuki, 
-Cyctro więcey dowcipu, ieden w 
zadumienie wprawia . fiuchaiącego, - 
drugi go wzrusza ,* pierwfzego 
dzielności trzeba ufiąpić, drugiego 
Przyiemności famochcąc trzeba 
poddać fię, a lubo trudno zgadnąć 
ktory z tych wielkich mowcow pier- 
wfze powinien mieć miey<ce, to le~ 
dnak mowić można, że prym, kto- 
ry fię mieć zdaie Cycero nad Demo- 
Jłenesem na owey przylemności dow- 
cipu zależy, ktory umie żartować 
przezornie, pofpolite rzeczy okaza- 
łe uczynić, y to uwdzięczyć, co fię 
zdaie żadnego wdzięku nie prz 
mować. 
| Nie zbywało RE na tych, 
| co Cyceronowi .przyganiali, y ich ` 
i kry- 
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Krytyka nie bez fprawiędliwey by- 


ła przyczyny : tak to ieft rzecz tru- 


«dna, aby y nayprzezornieysze dom 


wcipy wfzyftko umiarkować 'mo- 
| gly, żeby ani czego. zbytecznego, 
ani „czego niedoftarczaiącego Ww 
dziełach ich znaydować fię nie mia- 
ło. Niektorzy przyganiali mu ia- 
koby: zbytecznych zażywać miał 
żartow, przez co fię fiuchaiącym 
przykrzył, drudzy ganią w nim, iż 
zbyt wiele dowcipu y kwiecia za- 
żywał, byli ci,co mu wymawjiali, że 
nazbyt ho apyckiego fposobu mo- 


wienia trzymał fię; to zaie dzi-. 


wna, że ftyl ten tak kwiecifty y 


zawfze rowny za czafem zdał fię 


być nader fuchym y uprzykrzom 
nym. Około tegoż czasu popify- 
wali fię z wielką fiawą w mowach 
fwoich Czusz, Kalets, Brutus, Azy- 
niusz y Korwin, W Celiurza dzie- 
łach wydaie fię, mowi ptr, (co do 
kry- 


` 
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krytyki rownie ofiry iako nafzych 
wiekow . Perault) w fwey rozmo- 
wie o Oratorach, zbytnia ftaro- 
żytność. Podlug mego iednak 
zdania mic nie mogł lepszego na 
pochwałę powiedzieć  Cefjusza. 
Wiedzieć albowiem potrzeba, że 
Aper, ktory fobie podobał w fwego 
wieku mowach, porownywa w tym 
zdaniu fwym 'ftan Krafomowftwa, 
w ktorym zofławało za panowania 
ltspazyana, z fłanem w ktorym fię 
 znaydowało przy ufłaliącey Rze- 
czy-Pofpolitey y na początkach 
Augufta I. Z. przygany, ktorą fobie 
wzaiemnie dai} Cycero y Kalvus 
wnieść można, że Cą/vus mniey 
mial żywości, á więcey zwięzłości 
niż Cycero. 

Co zaś o Brutufe mowiąc dale- 
ko on był biegleyszy w. naukach 
Filozoficznych niż w Krasomow- 
fkiey fztuce, biegłość iednak wFi- 

: lozo- 
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lozofii na wielkiey mu była pomo- 
cy do gruntowności dowodow. 

dAzyiiuij y Korum mieli wiele 
mocy y dzielności. w fwoich mo- 
wach, ci to fa oftatni z Rzymian , 
ktorzy zafłużyli fobie na imię pra- 
wdziwych Oratorow , krotko mo- 
Wigc o tak rożnych tych wfzyftkich 
przymiotach wyznać potrzeba, żę 
Katur był zwięźleyszy, Azyniucz 
gladziey brzmiący , Gtzar okazal. 
Szy, Ce/iusz bardziey przerażający, 
Brutus powaźnieyszy, Cycero pel- 
nieyszy y żwaąwlzy. Juliwz Ce- 
zar wielką miał fposobność do WY» 
mowy z przyrodzenią (amego, ale 
przywiązanie fię iego do Woyfka 
y dziel Rycerfkich przefzkadzały 
mu, iż- pilnować nie mogł izby f3- 
dowey , v o pierwsze mieysce z 
Cyceronem woiować, Prożna chel. 
pliwość Marka Autoniurza, odmien- 
ność w pofiępkach y inne iego o- 
mylki, zawfze fię wydawały w mo- 

wach 
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wach tego niepomiarkowanego Tri- 
umuira pelnego nieróżumney dumy 
y śmiałości niezmieriiey. 

Po tych Oratorach miał Rzym. 
Patronow dość mowńych, ale ża- 
dnego prawie, ktoryby rzeczywi 
Ście na flawę prawdziwie wymo-—- 
wnego zafłużył. Kafyusz pierwszy 
ódftąpił od podanego fposobu do 
wymowy przez fłarożytnych Auto- 
tow, więcey bylo w iego dziełach 
ufżczypliwych przymowek , niż 
gruntownych dowodow. " W mo- 
wach fwoich żadnego nie miał 
względu na porządek , y fposoby 
mo wienia; nie wiedział gdzie zażyć 
potrzeba Krasomowfkiey broni, za- 
miaft naftawania ną nieprzyiacioł, 
drażnił tylko onych, Mecenas śmie- 
chu godnym ftat fię przez fwe śmie- 
fzne w mowach ozdoby, Gallion 
zaś przez fwoy przeraźliwy, a pro- 
żny wrzafk w mowieniu. Zybery- 
urz Cesarz około pism fwoich ufil- 

nie , 
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nie bardzo pracowal, lecz przez u- 
ftawiczność poprawiania zaćcimiał 
dzieła (woie, daleko lepiey wymowa 
iego wydawała fię w tych mowach, 
ktore mowil nie gotuiąc fię, á niżeli 
w owych, około ktorych długo 
pracował; Kaius Cesarz mocny w 
fwoich wyrażeniach, ale bynay- 
mniey fubtelnosci nie maiący.Złość 
1ego nie pohamowana przywodziła 
go do tego,że dotkliwe tyry y przyty 
"ki w mowach (woich dawał. Klaudy- 
uszowi Cefarzawi nie zbywało ani 
na ozdobach, ani na. fubtelności 
Krafomowfkiey. © Ten Monarcha 
albowiem bardzo był biegły w na- 
ukach iak Greckich.tak też y Łaciń- 
fkich. Naftępcy iego nie dowierza- 
iac dzielności fwey własnęy wymo- 
wy, u drugich pomocy (zukać mu- 
fieli, tak Neron zażywał w tym $e- 
neki, Otto Trachalusa. 

Za panowania Cesarzow tych 
wymowa coraz bardziey ffabiala, ze- 


psu- ' 
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psucie obyczaiow fkazilo umyfiy 
ludzi, chciwość uciech odprowadza- 
ła od nauk; przekupowanie ftawa- 
iących w fprawach < czego fię iuż 
profty gmin chwycił, ) było przy- 
czyną że fię zarazila wymowa, zie 
wychowanie zamiaft prawdziwey, 
falszywey nauczyło. Po Orato- 
rach owych rak poważnych y mo= 
cnych naftąpili prości żakowie, kto- 
rzy przez podiość (wych myśl, 
pieszczońe mowy, rozpasany fłyl, 
podobnymi fię ftali do Aktorow u- 
daiących «ofohę iaka w froin nie- 
rządnym. Seneka fkaził ze wiz yt- 
kim fimak prawdziwey wymowy 
przez (woie myśli błyszczące, a że 
miawiał ftylem, ktory byf w po- 
wfzechńym upodobaniu, w krotce 
mocno wflawił fię, co też wiele po- 
mogło do wprowadzenia mnicy fza- 
cowanych iego howości,oń tedy we- 
zwyczaił wfzyftkich do krotkiega 
y prętkiego wyrażenia,ktore iednak 

zwią- 
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związku z treścią mowy nie miało, 
ale one rozrzucało, Cała Sa. 
zafadzała fię na wyrazach dowci= 
pnych, ale zmufzonych, na myślach 
wybornych poniekąd, ale nieroz. 
fadny ch, na wyob rażeniah częfto- 
kroć nie dofłatecznych, z Zawsze U. 
piękczonych, na przemyślnych do- 
wcipnosčiach, ale bez wyboru, flo- 
wem nadęta mowa naywięcey po- 
placała, ktora rownie wyrokami ia- 
ko y blyfkadłami czyli cackami by- 
lą zafiana. 

Seneka miał naśladowcow ale ta- 
kich, ktorzy też przywary, co y on 
w wymowie przypuszczali, tego żaś 
co dobrego w mowach  iego 
bylo nie naśladowali, a tak rownie 
daley od niego odefzli, iako on fam 
od Twych dawny rch Krasomowcow 
był daleki. dac byli za czasow 
Wespazyana Aper Secundus, Kryspus, 
y Marcellus; Aprowi zbywało na 
nauce 
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"nauce, Séecundowi na lacności; Kry- 
spus y Marcellus wfławili fi; (wym 
w fądach ftawaniem raczey przeto,- 
Ze przeciwnikow nader flabych 
|| mieli, niż przez dzielhość dowcipu 
fwego. 

Większa część ia Z przyro — 
dzenia famego poznaie prawdziwy 
fmak, wzbudzić go tylko trzeba y 
odkryć te zńaiomości, ktore fię w 
nas z przyrodzenia ukryte taią. 

Tak Quintylian fam przez fię 
przeniknął y poznał, iak wielce ten 
nowy rodzay wymowy zly był, á 
nie mogąc onego wygubić, pofta- 
nowił naflawać na złe iego zaży”. 
wanie, ftaral fię przeto aby ucznio- 
_ wie iego iak naybliżey do prawdzi. . 
wey wymowy Źrzodeł przyftąpili. 

Panegiryk P/iniusza pokazuie 
‘iaka była pod owe czasy wymowa, 

/ to dzieło tak iet świetne, że w po- 

 dziwienie wprawia y przeraża, cza- 

sćm zaś uprzykrza fię,  lepieyby 
; Raw było, 
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było, aby nie tak żywe było 
Świetne, A na to mieysce milsze 
przyiemnieysze. 

Pliniusza przeciwnikiem b 
Tacyt, ktorego przymiot ofob 
wszy okazałość y powaga. „Jzet 
ktorego Juvenalis nazywa rzel 
fiaw; Arrianus Wielki naśladowcał 
mofienesa, Marek z Bizantium, kto: 
zoftawił kilka mow; „Antonin Pob: 
"żny miał dowcip wielki, naukę 
wdzięki; Herod Attycki za nayw; 
mownieyszego fwego czasu b 
miany miedzy wfzyftkiemi Grek: 
mi, a Kornelius Fronto za naylepfz 
go między wfzyftkiemi Rzymian: 
mi. Arystokies uczeń Attyka ubieg 
fię y uciekał gdzieby mogl flay 
nabyć przez fwą wymowę, ktor 
iednak nie doftąpił ant w Rzynr 
ani w Pergamie Oyczyznie fwole. 
Apuleiusz z Madaury w Afryce, pi 
psuł fwoy ftyl zbytecznym przyw 

zaniem 
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| zaniem fig do flow, albo bardzo fta- ` 
|| rych, albo bardzo nowych, albo też- 

dalekich od przyrodzonego znacze- 
nia;  Nikagoras Ateńczyk wfławił 
fię poważnymi y wfpaniałemi my- 
ślami fwemi, 4 Syn iego Minucyan 
dzielnością y żywością fwych wy» 
rażeń. Dexyppus ftarał fię o to, ca 
wymowa mieć może naywybor= 
nieyszego, ftyl iego był wfpaniały, 
nic w nim iednak nie było zbytecz- 
nego,nazywano go drugim Tucydy> 
desem, w tym fię rożnił od niego, że 
nie rak był ciemnym iak tamten. 
Gdy zatym wymowa ktora u Ces 


'sarzow w osobliwszym była wzgle- O 


dzie, ufilowała o to aby fię utrzy= 
mała, z tym wfzyftkim do fwey fta- 
rożytney ozdoby przyiść nie mo. 
- gla, tyle przecięż fwym fłaraniem 
| „dokazała, że aż do upadku Pańftwa, 
w miernym fię ftanie zachowała, 
Za panowania naftępcow Wielkie- 
` go Konfłańtyna pokazali fię dość wy- -~ 
" "xg mowni 
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mowni w fprawach fądowych Pas I| 
tronowie: Moc w. mowieniu, zoa: e 
mienitym czyniła Ałcyme; obfitość | 
flow, Defida; ktorego mowy pofpo- || ic 
licie bywały żywe y mocne. © Wy m 
mowa Symniacha efobliwego obron: | Me 
cy Bafwochwalftwa, porownana by- | i 
ła od Prudearyusza do rydla złote- ' f 
go, ktorym on błoro wykopywał ; | „R 
to ieft iż lubo wybornym pisał ftys | 

lem, rzeczy iednak 'o ktorych pisał || i 
niczodne były, aby od'mięgo opie | s 
fowane być miały, z tym wfzyft- Ku 
kim fłyl iego Inbo tak zachwalony | H 
y ózdobny, oznaczał zepsucie wie- |. 
ku owego w ktorym pisał Mowy | A 
Libaniwza nędzne z fiebie, y bez A 
wfzelkiey żywoóści znakiem były p 
bardziey myśli pozornych, iak | i 
grunrownych, y żartow bardziey (i 
dotkliwych, iak dowcipnych. Tef Li 
mifiywza nazywano Eufradeem al A 
bo wymownym mówcą, y Krolem | W 


wymowy, W naftępuiącym czafie 
to 
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to ieft fzoftęgo wieku y daley,pod- 
| dani Cesarzow Carogrod skich zmię- 
fzani 2 Barbarzyńcami, tyłe z przy- 
miGqrow nafte sha. {wego mielt, iż 
ićfzcze po Grecku mowili, w vescie 
zaś utracili wfzelką obyczayność, 
owszem fali fię niewiadomfzemi, 
y grubszemi iak {ami Mahometa- 

nie krorzy na wfchodzie ofiedli. 
Na zachodzię iuż nie posylano 
do przednieyszych Mialt Galli 
tych, ktorzy 'wydofkonalić fie w 
"| Kresomowfwie chcieli, iako to czy- 
Jniono za czafow Eoety' „Jeceńafi- 
szą, á tak fztuka ta, krarey nie inny 
ict koniec, iako przekonywać y 
pobudzać, nie była w używaniu u 
'Francużow, ktorzy o rym tylko my- 
ślliiakoby fię w poięgę'wbić, y 
podbiiać. Kraie:nie tak' dzielnością 
| wymowy, iako raczey mocą oręża 
|-.mogli.  Obcowanie ktore miewa- 
liz Rzymianami, nie dawno od fie+ 
bie zawolowanymi, nieznacznie 


| 
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wybornych Poerow, lecz żadnegq 
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ich do zafmakowania. wymowy 
przyprowadziło , lecz iakoważ ta 
była wymowa! ftyl zmufzony, nie: 
porządny, zawiły, częfto nie wyto* 
zozumiany naftąpił zamiaft ftylu 
męfkiego, mocnego, y poruszaią- 
cego, przytym zaś ialfnego y czym 
ftego, iaki- przedtym znamienitą 
czynił wymowę, ktorey imię na” 
wet zaginęło w zamięszaniu y nie- 
porządku naftępuiących wiekow. 


Kiedy iednak dowcipy w gnu- 
yŚności przez dlugi czas leżawszyj 
Hifzpa- niby ze fnu fię ocuciły, we Wło- 
fzech y w Hiszpanii wielu widzieć 


było znakomitych dzielopisow, y 


Oratora, owszem wątpię aby kie] 
dy miedzy niemi prawdziwie yi 
gruntownie wymowni Oratorowij 
znaleść fię mogli. 
Włofi albowiem fadzą fię na myl 
śli piękne y ozdobne, á wymow 
wycią- 


FE nap pri NOI 5 DTR MK > | 


R x336: 8 
wyciąga naturalności bez wfzełkich 
naciąganych ozdob. 

Hiszpani. przesadzalą Ww my- 9 
ślach, wymowa zaś chce być we 
wfzyftkim naturalną. 

SC) Francuzow też wytmówa MA 
krotce zarażona przywarami fąfie- 
ckich narodow przez długi czas 
fiabą bardzo y mało, co znakomi- 
tą była. Akademi Frańcufkiey 
przyznać powinno wzrofł ten y do- 
fkonałość w ktorey teraz zoftale. 
Balzak y Woiture udofkonalaiąc iç- 
zyk Francufki, wymowę też z owe- 
go tak nędznego wyprowadzili fta 
nu, wielkiego oba ci ludzie byli do- 
wcipu, co im O/ivet Akademik przy- 
znaie, wfzakże przymioty ich cale 
były fobie przeciwne: jeden z nich 
zawfże wyfoki, drugi zawfze fubtel- 
ny; ieden w podziwienie wpra- 
wiał, drugi przyiemnością do fica 

' pie pociągał. Omyłki ich przez 
dlugi czas za cnoty miano, teraz 

zaś 
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zaś fprawiedliwie przyganiaią zby- 
tecznym wyrazom Balzaka. Voi- 
turowi też fłusznie to zarzucaig, że 
nie pisał tak wytwornie, iakby, na- 
leżało, przydalą nad to że lepszeby 
iego dzielo ( Alcidalis zwane) by- 
ło, gdyby nie miało tych fubtelnych 
Żartow, ktore w nim fię znaydulą. 

RSA W Polszcze też naszey od po- 

AI cach pol.CZgtkow przylęcia wiary S. y wpro- 

fkich, | wadzenia nauk.na znakomitych krą- 
somowcach, á nie tylko w Naro- 

dzie fwoim, ale też na cały Świat 

| wiławionych nigdy nie fchodziło, 

"RAN zwłaszcza że też Narod Polfki za 

świadeśtwem wielu  Krytykow, 
wrodzoną iakąś do Krasomowftwa 
mieć fię zdaie fpofobność. 

K.96s,  Mieczyfław I. Kfiąże Polfkie w 
R.' 965. Chrzeft S.przyiąwszy, wie- 
lu ludzi uczonych á zwlaszcza Du- 
chownych dla rofkrzewienia Wiam 
ry do Polki wprowadżji; ktorzy 
Bifkupfiwa |uzymaiąc , wfzyfikie 

także 
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także urzędy Kapłańfkie zafiępując 
wiary nauczali, y podług możno- ` 
ści cząsow owych w naukach do- 
fkonalili.. Kromer Kazimierza [41934 
Krola. pierwszym z Monarchow 
Polfkich . literatem mianuie , lubo 
go famego mierney nauki być fądzi; 
Żeiednak za przykładem iego wie- 
lu poyść mufialo, wnieść można, 
ponieważ y.za faimego Kazimierza, 
y za nalłępcow iego panowania, 
wielu Polakow na Bifkupftwach fie- 
działo. Za Boleflawa zaś trzeciego 
Krzywouftym zwanego na wfzyft-- 
kie doftoieńftwa Kościelne z innych 
Krajow. cale zaciągać przeltano: y 
lubo Polfka pod owe czasy ludź- 
mi uczonymi zafzczycać fię nie 
może, ponieważ nigdzie ńauki nie 
kwitnęły, to isdnak pewna, że po- 
dług potrzeby wiekow owych, nie 
zbywało iey na ludziach rak uczo- 
nych, iak okoliczności wiekow o7 
wych wyciągały. A do tego tych 
tu 
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tu'tylko liczyć przedfięwzieliśmy, 
ktorzy dzieła fwe w druku poto- ` 
mpości zoftawili, czasow zaś onych 
jeszcze Pol(ka druku nie znała. 

W wieku dopiero XIII. zo Bole. 
flawa V. wftydliwym nazwanego, 
Starowoliki w zbiorze fwym o u= 
czonych Polakach pierwszymi kla- 
dzie (a) Kadłubka, y Marcina, (b) 
Strzempikiego; we wfzelkim nauk 
rodzaiu biegłość ich wychwala. Po 
ktorych eż do Władyfława Jagiel- 
ły Monarchy Polfkiego lubo w in- 
nych rodzaiach nauk, dofkonatych 
wielu znaleść, w Krasomowfkiey 
iednak fztuce fzczegulniey znako- 
mitego żadnego nie widzieć, y nie 
czytać Polaka. -Po załóżeniu do- 
piero Akademi; Krakowikiey wię- 

kszą 

(a) Kadłubek pierwlzy Dzieiopis Polfki 
f 1823, - 

(b) Marcin Serzempfki Zako: Kazno: Spo- 
wiednikiem był Mikołaia III. Papieża, potym 
Avcy-Bifku: Gniezn: pifmami także znako- 

mity, 
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kszą Polacy fposobność małąc do 
wydofkonalenią fie w naukach, po- 
kazali poźnieyszych czasow wyda- 
nymi dziełami fposobność fwą do 
wymowy, ale że to początki tylko 
nauk wzrafłaiących były Zbigniew 
Kardynał (c) Oleśnicki dobrze w 
ięzykach Greckim y Łacińfkim bie- 
pły, wymową też znakomity Cia» 
ko to mu przyzņaie Starowolfkiy z 
chęci uczynienia większey lacności 
do nauk znacznie fięz drugimi do 
pomnożenia dochodow Akademii 
Krakowfkiey przykładał; jakoż za 
czasem pokazało fię, iako wiele dla 
Narodu czynią ci, ktorzy hoyne 
na uczących fię, y uczących łożą 
koszty, kiedy wieku tego, za Kazi- 
mierza IV. y za Jana Olbrachta po- 
kazali fię znacznie wymowni ludzie 
Piotr 


(c) Oleśnicki, Starowolfki go wychwala 2 
biegłości w igzykach y naukach, 
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Piotr(d) Kmita Marszalek W.K.Jan 
(e) Ursynus. 

Za Zygmunta I. co do rofkrze- 
wienia nauk wyzwolonych y onych 
udofkonalenia wiek nieisko zloty 
zaczynać zdaie fię, tak za panowa- 
nia iego ci znakomitfi byli Kraso- 
somowcy : (f) Krycki Arcy: Gniez: 
Jan (g) Choienfki 

Piotr 

(d) Kmita. Wiele mow Piotra tego Kmi- 
ty żnayduie fig w Orzechowfkim naywię- 
cey w ręko pifmach. 

(e) Ursynus Profeffor w Akademii, Kra- 
kowfkiey, pisał niektore mowy y lifty iako 
to świadczy,w dziele (wym X. lanocki, Ka- 
nonik Kiiowfki, rożny ieft ten, Ursyn od diu- 
giego tegoż imienia, pozniey daleko żyjące: 
go, yfztuką lekarfką w Akademii Krakow- 


ikiey wffawionego. 
(E) Krzychi t 1539 „left mowaiego na wiazd 


, Piotra Tomickiego na Bifkup: Krak: Między 


liftami także Retorodama, wiele iego liftow 
znayduie fig, ffawnieyszy ieft jednak z Poe» 
M ktorey fię więcey kochał y wiele 
p: a 4 s 

(g) Choień/ki t 1538 znakomity iż iedne- 
go czasu żyjąc z Toskickin, y: Szydłowiekim, 
fami bardzo wymowni będze do Krafomow= 
ftwa zachęcali. 
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Piotr (h)  Tomicki Bifkupi 
Krakowky, Jan G) Lubrańfki 
Bi/kup Poznańfki, Erazm (k2 
Ciótek Bik: Płocki, Walenty (1) 
Herburt, Bilk: Przemy: Krzysztoy 
(m) Szydłowiecki Kasztelan Kra- 
kow: y Kanclerz K. Jan (n) Tar- 


now- 

(h) Tomicki +1535. pifał mowę po łaci- 
nie do Zygmunta Augufta, y kfiegę poselftw;, 
ktore od Rzeczy -Pofpo: fprawował, wielcę fig 
kochał w czyftey y wyborney łacinie, nazwar 
ny wzorem y przykładem Kancleszow, ktory 
urząd ori długo fprawował. 

(1), Lubrańki Założył Akademią Po- 
zmańiłką, pokazał dowod {wey wymowy za 
Zygmunta, gdy on Polakom mającym wolne 
prawo obierania Krolow, naznaczał naftępcą 
Tronu fyna (wego. { 

tk) Era: Cio/ek miał wiele mow zwłafzcza do 
Papieżow na rożnych pofelftwach, naywybot- 
nieysza ieft do Maxymiliana I. Cesarza, imie- 
niem Zygmunta Kroła miana. 

(I) Herburt Na zborze WTrydenckim Pol- 
fkim był Oratorem, fa te mowy iego zebra- 
ne ywydrukowane, 

(m) Szydłowiecki f 153% Wiele ieft mow 
iego na Pofelftwach rożnych odprawionych, 
ale wfzyftkie po rekopismach. 


(un) Taernow/ki f 156x. Wiele ieft pilta je- 
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nowfki Kasztelan y Hetman W. 
Woyciech (o) .Novicampianus, 
Szymon. (p) Marycki, Jakob (q) 
Przyłufki, Wawrzyniec (r) Czer- 
wińfki, albo raczey Corvinus. Sta* 


] flaw 

go w rękopismach, nayznakomitsza mowa do 
Karola V. A 

(0) Novicampianus } 155%. zoftawił procz 
innych mow dwie: iednę o zepsutych wie- 
kuw ktorym ži hobyczaiach draga, o zwierz- 
chności dwoiakiey Swieckiev y Duchowney, 
Był y drugi tegoż imienia, ktorv napisał mo- 
wę na pochwałę nauki doświadczaiącey albo 
Fizyki 

(p) Marycki % 155i. od Piotra Kmity, na 
zwiedzenie cudzych Kraiow wyfłany, Demo- 
ftenesa mowę po łacinie od fiebie przełożo- 
ng, powrociwizy. fwemu Mecenafowi ofiarox 
wał, w Krakowie publicznym Oratorem na- 
żnaczony, Mowe Cyce: za Quinkcyuszem, 
przypifkami obiaśnił, fą y własne iego mowy. 

(q) Przylufki U Zygmunta Augufta w 
wielkim fzacunku napisał wyborną mowę po 
śmierci Oyca Aupuftowego , zoftawił także 
Xięgę litow, w tym naganny że odfłąpiwszy 
fam wiary, gdzie może katolikow fzarpie, li- 
czyćby fię powinien za Zygmunta Augufta, 
ale że też za. panowania Zygmun: ftynął kłaść 
fie tu może. 

(s) Czerwiń/ki Corvinus wiele także mow 
zoftawił. ć 
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iflaw (s) Gorfki Kanonik Krako: 
' Płocki. rara 

Za Zygmunta Augufta Piotr (t) 
Volfki Bifkup Płocki, Jan y Felix 
u) Herburtowie, Staniffaw (w) 
srzembfki, Pawel (x) Stępowfki, 

‘Samuel 


(s) Gorfki ieden z nayuczeńszych ludzi 
zasu tego, w pisaniu Liftaw nayprzedniey- 
zym porownać fię może mężom, fg mowy ie- 
„o wwielu. rękopifmach, w kfięgarni pu- 
liczney Imci Xiędza Bifkupa Kiiowfkiego. 

Œ) Wolfki zoftawił mowę do Henryka, 
tora go witał imieniem Stanow wieżdżaią- 
ego do Krakowa. Rožne także lifty po nim 
'ozoftały, : à 

(u) Herburzowie, Felixa dziełafą: Mowy 
ożne Panegiryczne, miedzy ktorymi iedria 
lla. Walentego Herburta Bis: Przem: od [ara 
japiszna; Trzy mowy także w Patyżu dru- 
cowane. 7 

(w) Grzembjkif 15a. Pisał niektore Pané- 
ziryki iakosto mu przyznaie Sżarowal(ki. 

(x) Szępow/ki Od wielu bardzo z wielką 
pochwałą wfpominany , iż być miał bardzo 
wieku fwego wymownym, pilma ieduak ie- 
go chyba -po rękopifmach znaydować fię mů- 
fzą. 
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Samuel'(z) Zebrzydowfki, Stani- 
flaw (a )Orzechowiki, jędrzey (b) 
, Modrzewiki, Filip (c) Padniewiki, 
Maciey (d) Kłodnicki. 
Za Stefana Batorego Staniflaw 
(e) Hofius Kardynal;, y Bilk: War- 
miń- 

(2) Zebrzydow/ki Mowá do Zygmunta Au- 
gulta mowiona przeciwko Heretykom; y 
inne 

(a) Orzechow/ki Mowa przy pogrzebie zy- 
gmunta l. Panegiryki. przy zaślubieniu Augu- 
fta, y lana Tarnowlkiego. Mowa o Życiu 
w bezżerńltwie. O godności Kapłańfkiey , 
Mowy -trzy pobudzaiące do Woyny przeciw- 
ko Turkam,Orationes de notis Ecclefiz, Ro- 
žne takie Lifty. wrękopiśmie żoftawione. 

(b) Modrzen/ki * 1550 Pięknie pisał, ale 
dla Heretyckich zdań fzłusznie w niepa- 
mięci 

(c) Padniesfki będąc Pofiem do Karola Vrak 
fig mu podobał, żefię Karol z tym dał ffyszeć, 
iż nigdy iefzcze tak gładko mowiącego nie 
ftyszał Polaka. j 

Cå) K/odnicki miał mowę na pogrzebie 
zygmunta Augufta, yinnych dość wiele. 

(€) Hofus  1s7s lą iego dwie mowy na 
pogrzebach 2. Krolow imiane; to iet zygmun- 
ta I. Augufta, inne niektóre dzieła iego, tak 
były od cudzoziemcow fzacowane,że na Eran- 
cufki, Angielfki y Niemiecki igzyk ie tłoma- 
CZONO. 
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mińf(ki, Staniflaw Cf) Karnkowfki 
Atcy-Bifk: Gnieznień: Andrzey (g) 
Patrycy Nidecki Bifk: Inflant: lan 
(h) Saryusz Zamoy(ki Kanclerz 
Kor: y Het: W. Krzysztof (i) War- 
fzewicki, Staniflaw (k) Sokolow- 
fki Kano: Krak: Jakob (1) Gorfki 


Y Bene 

(£) Karukóm/ki 1603. fa iego Panegiryki 
niektore, między ktorymi Mowa do Henryka 
Krola, druga na Seymie walnym miana w Se- 
Dacie. Są także rożne iego Lifty. 

(g) Nidecki 1593. Pokażwie fie wymowa 
iego w Mowach do Krola Stefana powraca= 
iącego po zwycięlftwach. Pisat także przy” 
pilki naMowy Cycer: 

(h). Zamoyfkż 1t5a5. fławna ieft iego mo- 
wa do Henryka Krola, pokazał y w wielu in- 
mych okolicznościach {wą wymowe, ktorg po 


|| dziś dzień'ieft pamiętny w narodzie. 


(i) Marszewicki kilkadzieliąt mow napisał, 
w rożnych- bardzo kraiach drukowanych y 
mocno od cudzoziemców fzacowanych. 

(k) Sokołom/kżskaznodzieia nadworny Ste- 
fana Batorego, znakomity także wielg mowa- 
mi w potocznych materyach mianemj. 

(D Gorki 1535. Opisał krasomow.fkim 
piorem zwycięftwo Stefana Krola. Wiele 
także mow wydał na pochwałę znakomitych 
ludzi, miedzy ktorymi dla lana Zamoyfkiego. 
zebrał nayprzednieylzych ludzi fwey Oyczy- 


[| 
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Benedykt (m) Herbeft, Adam (n) 
Bursyus, Stanifław (o). Refcius; Sta: 
niftaw (p) Taszycki, Mateusz (q) || L 
Pifkorzewiki. K 
Zá- a 


ny lity, á zwłafzcza Tornickiego ; Choień. 
fkiego, Szydłowieckiego - 

(m) Hesbejł . 1593: Mowy rożne przedru- 
kowane od niego famego0 mowionie,między kto” ( 
rymi iédua na Synodzie Poznańfkim. Mowę pła 
Cycerona miana po powrocie W Sena- 
cie przypiíkami obiaśnił y 4. kligyi liftów ie- || g 


yen 


UA ORC a mi 
(n) Bursgus Od Tana Zamóy (kiego wielce dyl 
fzacowany y do Akademii nowo od fiebie za- || go. 
łożoney wezwany, miane publicznie od fiebiż ( 
mowy zoftawił, ka: 
(o) Reszids 1606. let Mowa iego do Po- | 
Jakow, że nie przefzkadża ich wolności być pod: || {we 
ległemi Prawom kościelnym. Panegiryki ó |] ją: 
zwycięfiwie nad Turkami. Mowa w fprawie || | 
kanonizacyi $. Tacka, y da rożnych pofel- | ryk 
ftwach, miane. | Ty 
(p) Taszycki, Niektore mowy jego w Orze- | le. 
chowfkim fię znayduią, wiele bardzo żoftaie 
w rękopifmaąch. I Ste 
(q) Pifkorzem(ki wydał mowę ha pogrzeb | zy! 
Zygmunta Augufta, Na smierć Anny Jagiel: || cję, 
Krol: Pol: Na żaćlubinach Jama Zamoy-i ( 
fkiego. | pog 
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Za Zygmunta II: Wawrzy- 
niec (r) Goślicki Bifk: Pożnańfki, 
Łukasz (s) Opalińfki Marsz: W 
K. Łukasz (t) Gorhnicki. Srani 
faw (u) Zawadzki. Jan [w] Kło= 
bucki. Mikołay (x) Dobrociew(ki, 
Jan (z) Dymitry Solikowfki , 

AGD ME Arcey- 
. (6) Goslicki 16067. Zoftawi} mowę o Ka» 
płańfkiey godności: Powitania ftanow y inne, 
(s) .Opalińfhi 1654. Przełożył 3. kfięgi 

de Oficiis Cice: zoftały także po nim mowy 
na pogrzebie Matfzał: Koron: Powitanie Wła: 
dyffawa Krola. do Ierzego Offolińfkiego, y 
do Radzieiowfkiego. 

. (6) Gornicki Mowca zawołany, kfiąg -kils 
ka Wydał. Joz 

, (u) Zawadzki Teodora Dzieiopisa Ociee 
fwego. czafu flawny być 'miał Krafomowcaj 
fa zebrane od niego rożne mowy. 

. (w) Kfebucki 1609. Pisał wiele Panegi- 
rykow dla znakomitfzych Polakow, iako to 
Tylickiego, Zamo y fkiego, Widawiusza. Wie- 
le także mow á zwłaszcza 4. de Piro fapienti. 

(x) Dobrociew/ki Napisat te mowy: do 

Stefana Batorego, do Zygmunta III. Do Ma- 
xytmiliana Auftryackiego. do Kardyńata Ma- 
cieiowfkiego; y inne na roźnych-Poselfitwach. 
= (z) Solikow/kt 1603. Pisał mowy na 
pogrzeb Zygmunta Augufta, do Infanczykow 
do Ftancuzow y Polakow , zoftawił innych 
wiele bardzo pism, 
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Arcyb: Lwowfki, Walenty (a) Wi. 
dawius: Piotr (b) Lilia. Andrzey 
(c) $chonneus. Adam [d] Romer, 
Hi:ronim (€) Powodowfki.. Joa 
chim (f) Biellki, Bazyli (g2) Go" 
lyńiki, Szymon (h) Halicki, Seba= 

ftyan 

(a) Widamius 160r. Zoftawit dwie mowy 
złączone razem Z dziełami iego o odpuftach, 
miał także mowę na pogrzebie Marcina Nazwa- 
negoPilsnenfis y inne. 
(b) Lilia ` x005. Pifał Mowy dla Ży- 
gmunta HI- dla Iana Tarnow kiego, przeciw= 
ko Aryanom, y inne. 


(c) Schonnaus 1615. wydał te mowy: po 


zwycięftwie, yna pogrzebie Za moy (kiego. Na 
wiazd Bifkupow letzepo Radziwiłda, Bernas 
da Macieiowfkiego, Piotra, Pylickiego. Pafie- | 
giryk -Karolowi Aaftryaekiemu. 
(d) Romer 1616. Pifał przy piiki na mo- 
wy Cycerona. 3 
(e) Bowodaw/ki 1613: zofławił mowy 
pogrzebowe zwłafzcza na pogrzebie Króla 
Stefana, po łacinie zaś pisał mowy o Kapłań- 
fkiey godności y inne. 
(BP Bielfki Syn Marcina Dzieiopisa; Pozo- 
ftat po nim panegiryk Zygmuntowi HT, przy 
iego zaślubieniu napiłmy. 
(e) Gołyń/ki Pift wiele Panegirykow. 
(h) Halicki Będąc publicznym Oratótem z 
Funduszu Piotra Lylickiego wiele ow na- 
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w (iD) Nóuceryn. Jakub (k) 

Skrobiszewfki. Wawrzyniec (1) 
SOE. Marcin: (m) Later- 
ma. Daniel Cn) Niger Francifzkan 
Piom (0) Skarga Jezuita. 

Yren to wiek był od początku 
Panowania Zygmnnta I. w ktorym 

rak 
pisał, pisał także przypifki na mowy Cy- 
cerona. 

G) Nucerinus miał mowe na pogrzebie Rò- 
meta, zoftały fię y inne po nim o znakomit- 
| fzych mężach, także o pożytkach Teologii 

Moralnev. 

(k) Skrobiszew/kż Uczeń 'Dobrociewfkiego 
zoftawił rożne mowy 0 znakomitych ludziach. 

d) Smiezkowic Pifał mowe ma pogrzeb 
Schoneufza, y wiele innych, będąc publicznym 
Oratorem w Akademii Krakowfkiev. 

(m) Lażerna. Panegiryki dla meżow znako= 
mitych, zwłafzcza na pogrzebie Stefana Kro- 
la, y Waleryana Bifkupa Wilen: 

KED) Niger left mowa iego na pogrzebie 
Kardynała Radziwiłła miana, 

(0) Skarga. Lubo bardziey należyć zdaie 
fie do licyby Kaznodzieiow, przecięż dla tylu 
dzieł nepi anych w różnych materya b tu też 
liczyć fie może, tak Każania Seymow € Pogrze- 
bowe,wini E po rożnych zwycięftwach, iż 
Wielkim był Oratorem, ią. dowodem, 
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ták wielu ludzi uczonych, y kraso- 
mowftwa bynaymniey iefzcze nie- 
zarażonego zalzczytem wfławio- 
nych Polfka liczyła. Za Wiadyfła: 
wa iuż nieco: wymowa psuć fię Za- 
częła, y od prawdziwey dofkona- 
łości odftępować, za panowania ie- 
dnak iego nie że wfzyftkim: iefzcze 
upadła, tak Krasomoftwem ci zna- 
komitfi byli: Jakob (p) Sobiefki 
"Kafztelan Krakowfki. Ierzy [q | 
Offoliń(ki Kanc: Koron: “Iakob (r) || 
QOiszew(ki, Ian (s) Rywocki, Ma= | 

ciey 
` (p) Sobiefki 1646. Zoftały po nim mo- 


wy 1. na pogrzeb lerze: Xcia Zbarafkiego, Mi- | 


kolaa Zebrzydowfkiego,  Sraniffawa Zoł- 
kiewfkiego. Po Krolu zaś lanie Sobiefkim 
zoftały fię mowy na Seymach y pogrzebach 
smiane, iako świadczy Isbłonowtki. 

(q) Offoliń/ki: Rożne iego mowy ma P0- 
felftwach rożnych mowione, 

(1) Olszew/ki, 1645 Zoftawił rożne po 
fobie Mowy, iako to po śmierci Ronftancyi 
Krolo: Pols: Krzysztofa Sapiehy, Paca,Białłos || 
zora, Radziwiłowey, Wołłowiczow. 

(5) Rywocki 1666. Zofławił P;negiryki 
na śmierć Władyfława IV. na podziękowanie 
Krolowi` za udoktorowanie Sarbiewfkiege 
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ciey (Ð Kazimierz Sarbiewfki Ie- 
zuici, lan (u) Cynerfki, lakob Wi- 
tellius, Woyśnarowicz, Akademicy: 
Krakowfcy. 

Za Iana Kazimierza bardziey 
iuż y tyl y wymowa do upadku y 
zepfucia nakłoniła fig, y tego iednak 
czafu znakomitfi ci byli Krzysztow 
(w) Przyiemfki, Szymon (x) Sta- 

rowo|l- 

Poety, Panegiryk pogrzebowy „Rodziwiłowi 
y inne. 

(5) Sarbiew/ki Pila} niektore mowy, ale na 
większą chwałę zaffużył za wydane od liebie 
wierfze. 

(D) Cyuerfki, Vizellius, Woyśnarowicz o ro- 
żnych materyach pifali mowy. 

Jw) Przyiem/ki. Nie mało mow napisał, 
Między kroremi mowa do Krola Szwedz: ro- 
žne także lifty. 

(x) Sraromwolfki 1638. Mowy iego f3 te 
po łacinie pifaze. O S. Bernardzie, pb śmier- 
ci Karola Chodkiewicza. 2. Mowy na po- 
chwałę zakonu Kamedułow w Krakowie. Po 
śmierci Mikołaia W olśkiego Marfzał. W. Na 
pogrzebie Zygmunta III. Panegiryk Wia- 
dyfławowi IV. Na pogrzeb Tomafza Za- 
moyfkiego, na pochwały Akademii Krakow- 
kiey y innych bardzo wiele. Po Polfku zaś 
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rowo'fki. Bariomiey (2) Paprocki 
Andrzey (a) Kanon. -Ale że fię 
fyl mięszal,ci też Pisarze nie fą bez 
niekrorych omyłek, tak Starowolfki 
lubo tylu Xięg napisaniem znako- 
mity, o flowa niektore mniey Łaciń- 
fkie krytyce podlega; ktorą mu da- 
ią. Od czasu tego co raz bardziey 
fiyl psuł fiş y niezrozumianym fta- 
wał fię prawdziwa wymowę za pro- 
fta y nikczemná poczytano, á na do- 
wcipności tylko wzdobywaiąć fię 

wymy ślnych konceptow trofkliwie 
fzukać ftarano fię, aż też na koniec 
do tego przyszło, że ten ktory. nay- 
niezrozumianiey prawil,naywiększy 
fzacunek znaydował, Cycero Kfig- 
że Oratorow w pogardę y zapo- ; 
mnienie pofzedi, y kilkąnafiy do- 

piero 


zpisał lifow Tureckich Kfiegg T. mowe na põ- 
grzeb Jakuba Zadzika Bifk: Krakow: ý innych 
rzeczy bardzo wiele. 

(z) Paprocki 1650. zoftało po nim nie 
mało Panegirykow. 


(a) Kanon Nie malg mow kfięgę zoftawił, 
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piero laty fmak. w czytaniu iego ża- 
bierać poczęto, ktorego 4: mowy 
przeciwko Katylinie y iednę za Mar- 
kiem Marcellem, oyczyftym ięzy- 
kiem przez Xiędza Ignacego Na-- 
gorczeyfkiego Soc: Iesu f3 przeło- 
żone R. 1763. wydrukowane. 

Za Iana III. Marcin (b) Win- 
kler Akade: Krakow: Kazimierz (c) 
Wiiuk Koialowićz, Ian Kwiatkie- 
.Wicz, Piotr Dunin lezuici. 

Za Augufta drugiego nayzna- 
kómitszym był Andrzey Chryzo- 
from (dy Załufki Bifkup Warmiń: 
fki; Kanclerz Koronny. Krzysztow 

Ce) 
(b) Winkler po nim zoftały fięrożne mowy. 
(c) Kziałowicz 1674. Kwiatkiemicz oba 
ci  dość-wiele  pifali, ale takowym ftylem 
na iakie czasy trafili. Koiałowicza ieft zbior 


rożnych mow , iego ftaraniem przedruko- 
wanych. 

(d)? Zała/ki. Ty11. Są dwoiakie iego mo- 
wy trzy razy przedrukowane, á od iego S9- 
nowca Bifkupa Kiiowfkiego wydane. "Zału- 
Jri. zaś Bifkup (Płocki y dwóma dniami przed 
śmiercią, Nominat Prymas zoftawił po fóbie 
mowy, ktore-ma gotowe do'druku, tenże ie- 
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(e) Łofiewfki Iezuita. Za Augufta 
I. Stefan (£) Garczyńfki Woie- 
soda Poznańfki.  Xiąże Stanifław 
(g) Iabłonowfki Woiewoda Rawfki. 
Idzi(h )Madeyfki, $cho:Pia:A dam (i) 
Malczew(ki,Dominik Rudnicki, Rafał 
Hempel Jezuici, ten oftatni dla napi. 
fanych kilku wybornych Panegiry- 
kow liczyć fiş. może między tymi, 
co do odnowienia nauk w Polszcze 
przyłożyli fię, zaprawde gdyby 
wcześna Śmierć na przeszkodzie 
nie była, naywybornieyszym wys 
rownalby Krasomowcom. Trafił 
on 
go Synowiec Imć X, Bis: Kiiow: ale do tąd nie 
wydane 

(d) Łofiew/ki, Szacowny czasu fwego Ora- 
tor reżne zoftawił mowy. 

Œ) Garczyń/ki zoftawił rożne mowy ną 
rożnych Seymach miane. 

(g) Jabłonow/ki lan Woie: Rufki Stani- 
flaw Woie: Rawfki wiele bardzo: dzieł Krafo- 
mowfkich zoftawili. ` 

(h) Madeyfki 17488 Wiele Panegiryko w 
Przednieyszym , ofobem. ofiarowanych. z0= 
ftawit. 

(i) Malczewfki Pisał wiele o wymowie. 
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on albowiem na czasy te, kiedy pa 
długiey niepamięci do ftylu Cyce- 
rońfkiego powracać zaczęto, A da- 
wne prożności y okazałości tro(kli- 
wie fzukane zarzucano. 

Szczęśliwsze teraz czasy kiedy 
Za rządow lafkawie nam panuiące. 
"go Monarchy, tą fię cieszyć możem 
nadzieią, że wymowa na naywyż. 
szym znowu dofkonałości ftanie fto- 
pniu, kiedy za przykładem Monar- 
chy idąc, wielu z Senatu y Rycer- 
fkiego Koła, za pokazane wymowy 
dowody na fprawiedliwą zafługuią 
chwałę. Nie podobna aby pożną po- 
tomność ich prace przeglądaiąc 
przepomnieć shwał powinnych mia: 
la, a iako my teraz przodkow na; 
fzych mile wfpominamy, tak pożni 
potomkowie teraźnieyszych Kraso+ 
imowcow wfpominać nie mieli. | 
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O W1MOWIE SĄDOWET FRAN. 
CUSKIEF 


R albo 
O SPOSOBIE STAWANTA W 
PARLAMENTACH . Y SĄDACH 
FRANCUSKICH. 


p. teft końcem Krafo. 
mowcy, do ktorego zinierzać 
koniecznie powinien, y aby do nie- 
go trafil , powinien dowodzić, 
przymilać fi fe; y poruszać fluchacza; 
tego zaś dokazać nie może inatzey 
chyba mocą dowodow, przypodo- 
baniem fię fłuchaczom,. y wzrufze- 
niem, ktore w nich wzbudza. 'O- 
ftatnia rzecz ieft naytrudnieysza, 
ale oraz nayfkutecznieysza, ci, do 
ktorych mowi Orator, nie fa wfzy: 
sy w takowym fłanie, iżby. od 
wfzelkiey. wolnymi bydź mieli na- 
imiętności, ow(zem, iak fię pofpoli- 
cie dzieję, bardziey ludzie namię- 
tno- 
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tnościami niż rozumem uwodzić fię 
zwykli; nate więc naftawać, y od 
tych nayprzod zaczynać należy Q- 
ratorowi, w czym.albowiem czło- 
wiek icht nayflabszym, iako nayla- 
cniey zwyciężonym, tak nayprzod 
przekonywanym być powinien, 

z: Jeżeli chcemy w Patronach Fran- 
cufkich przymioty wła ściwe dofko- 
nalemu mowcy, wzor tego mamy 
w owym Janie du Mesmi// adwoka- 
cie Parlanientu Paryfkiego , ktory 
żył śrzodkiem, wieku fzesnaftego, y 
pierwfzy wprowadził zwyczay prta- 
wienia mow;przy zączynaniu fig 
Parlamentow. 

T3ż drogą fzedi w krotce po: 
tym Jakub Mangoż y teyże co tam- 
ten doftąpił chwały; miał rozfadek 
zdrowy, dowcip iasny, wymowę 
czyftą Bez piękrzydeł, y wykwintno- 
ści. - To mu tylko Pasquier przyga- 
nia, że fię zbytecznie rozciągał. 

Po 
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_ Po IWangocie naftąpit Szymon 
Marion „teh ftynął za Henryka III. 


ly Henryka IV. Poźniey . trochę 


pod raftępcathi pomiehionych Mo- 
narchów Gwilelm du Wager wymo- 
wę świetnieyszą uczynił. Nim ten 
w Parlamentach ftdwać zaczal, tego 
za haywymownieyszego Patrona 
miano, ktory w mowach fwoich iak 
nayczęfifże przywodził świadectwa 
y cytacye, fkąd (ię trafiało, że le- 
dwie, albo y riic częftokroć doyść 
hie można było z ifłoty fprawy od 
Patrona na Wadę tę 
przeź P. Briton (lubo z innych rze- 
czy bardzo chwalebnego) do fpraw 
Sądowych wprowadzoną pofirzegł 
y poznał du Vaier y tak ofądził, że 
ha wzor ftarożytnych, ktorzy fta- 
waiąc w fprawach hie przywodzili 
prawie nigdy świadetw Autorow 
co do fłowa, potrzeba było przyta- 
czać one tak, iakby własne mowią- 
cego 
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cego byly, y przywodzić myśli tyl: 
ko, nie lowa poważnych Autorow. 

Potrzeba było iefzcze odmienić 
y poprawić wfpominanie czynow 
ftarożyrności mało co znaiomych, y 
metafory uftawiczne ktote bywały 
przyczyną wielkiego zawikłania y 
niezrozumianych ciemności w mo- 
„wach. Patrorowie ktorzy takowym 
mawiali fposobem ; rozumieli, že 
tym fobie mogli ziednać ofobliwsze 
zaleceńie y fzacunek , a przetoż 
wfżclką fwą kfztałrność na ftylu al- 
| legorycznym y ciemnym zafadzali. 
Coż mowić o owych konceprach 
na flowaćh zawiefzonych y trofkli- 
wie fzukanych, na czym wfzelką ð- 
zdebę Oratorowie pokładali. 

Pan /e Magifre nie mial żadney 
tfakowey w fobie wady. Pierwsze 
początki iego ftawania w fprawach 
fądowych oznaczały iak : wielkich 
miał być przymiotow, co do wymo- 
| wy w czas przyszły, gdyby fię nie 
byl 
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był udał na życie ofobne, Wzgat- 
dziwszy ponętami chwały prze- 
miialącey. . Sławny Hieronim Bi- 
gnon. ozdobil. Sądowe . .fpra* 
wy przez dziwną bieglość y' wią- 
domość wielu rzeczy, tak iż niela- 
kim fposobem zdawa fię mieć tę 
wfzyftkę znaiomość, ktorey Cyce- 
ro po Krasomowcy wyciąga. To 
w nim naylzacownieyszego, 1ż. ten 
zacny człowiek przy fwey 
tak wielkiey nauce , ofobliwszey 
fposobności do wymowy, naywy” 
bornieyszym dowcipie, mężem za- 
razem byl umyfiu prawego y ferca 
-fzczerego, ktore to przymioty, dzie. 
dzicznemi nieiako były familii Bi= 
gnonow. . Mianowicie zaś : Hierom. 
nim drugi tegoż imienia,onemi był 
zalzczycony W. naywyższym fto= 
pniu: przyiemność iego, fkromność 
fzczerość, tym flawnieyszą czyniły 
iego przyrodzoną fposobność do 


wymowy y gięboką naukę. 
-W krota 
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W krotce potym lubo,mie do 
teyże, co pierwfi chwały przyszedł 
P: Patru, y pokazał ię naywymo- 
wnieyszym ze wfzyfikich wieku 
fwego; nie był ci on, w prawdzie 
tak mocny, iako piecwfi, poprawu- 
iac bowiem coraz, yco raz glo 
fuiąc mowy, ktore do druku podał, 
tym famym uymował onym żywo- 
ści, wdzięku ‘y fztuki Krafomiow- 
fkiey, ktora fię w nich: wydawała 
pod ten czas, gdy one fam mowił. 
||Pierwfzy po (wym przyięciu do A> 
kadetnii Francufkiey dziękował o- 
{ney za pozwolone, fobie w tym 
zgromadzeniu mieyfce., ktera iego 
mowa tak fię podobała, że od tego 
czasu uftanowiła Akademia, aby 
wfzyscy, ktorzy do iey zg romadze- 
nia przypuszczani będg, za iego w. 

tey mierze fzli przykładem. 
Przymiot y własność mow fądo- 
wych P. de la Noblć w Rotomagu 
oku 1794. wydrukowanych iako 

Z šwiad- 
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świadczy ada w Xiędze Bibliote- | 
ka -Francufka w Tom: 2, Kar: 244. 
na tym fię zafadzaią, że Te w nich 
wydaie rozfądek wielki, zwięzlość 
ofobliwfza , uttzymanie ofnowy, 
wiadomość wielu -= rzeczy 
wfparta gruntownemi wywody, y 
powagą praw tak Kościslnych iako 
y świe.kich. Gautier podlug zda- 
nia Gabryela Gueret: miał wymowę | 
filng, wiele w fobie ogma, Żywą i | 
maginacyg, nie mniey milą, iako y | 
obfzerną, udawanie rzeczy takowe, 
ktore pociągało za fobą zdania Sę: | 
dziow y umyfły fiuchaiących: nay+ | 
bardziey iednak powodzilo mu fię, | 
kiedy przy szło zbiiać mowiących | 
przed nim Patronow, albo w zes | 
plikach, wymowa iego żywa y mo- 
cna PODA go iednym zo 


Biblioteka jamę o Ak Get u 
tyle | 
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tyle razy wfpomina więcey iefzcze 
niż w pierwszych Patronach upatry- 
ie dowcipu, fubtelności, prawdzi 
wey wymowy, wyboru ftylu w mor 
wach P. Erard drukowanych w Pa- 
ryżu R.1734. zwłaszcza w owey, 
ktorą miał za Xiążęciem Mazarini. 
Wielorakie fą y tożne od fiebie dros 
gi, ktoremi do dofkonaiey prżyiść 
można wymowy: tak w P. Gi/leź 
nayszacownieysza ieft powaga, za» 
cna proftota, znajomość rzeczy pra: 
wie nie zmierzona,» y owe ziedno+ 
czenie nie mniey rządkie, iako, fza- 
cunku godne, gładkość z dzielno= 
ścią, ozdoby ź gruntownością. Pa: 
troqowie ktorzy w rozmaitych Są: 
dach ftawaią, żadnego nam prawię' 
dzieła nie zoft4w ili, iakoż PP. Pu 
celle, Foureroy, Nivelle y inni malo 
có wydali. -Oftatnie zebranie nier 
ktorych dzieł da wymowy fądowey 
flużących, ktorę wyfzło , złożónę 
Z2 ieft 
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całe z mów Macieia Zirrafon;á 
ka 7. wydańych. 

“Po Terrafon przyznawano: wię= 

cey wymowy, niż” biegłości w nar 
ukach. To prawda, że fię w mo- 
„wach iego wfzędy prawie wydaie 
owa zręczność, ktora umie wizyft- 
kiemu kfztałta: pięknego y milego 
przyczynić. Wymowa iego lubo 
bardzo gruntowna co'do głęs. 
bokości myśli, ief iednak nad“ to 
ozdobna; miękka, y! kwiecifta, 4 
przetoż nie rak poważna, fzczera, 
y do rzeczy ptzyfłosowana 4ko 
przyfiol fpr rawoni fadowym. Krot | 
ko mowiąc podobnieyszy ieft w 
wymowie fwey do „jsokratera, niż 
do Dzinofłenesa, dowodem tego ieft | 
mowa iego względem: Prymaso” 
fiwa: Ganloww między Arcy-Bifkupa- 
mi Lugduńfkim y Turoneńlkim; i ias 
koeż y ta, ktorą miał o zwierzch: 
ności famowładney Xigftwa: Neu: 
kaftelikiego. 


Zapr arie ci wiełcy ludzie mo: 
gliby byli: doyść naywyżźlzego tto- 
pniu wymowy, gdyby wymowa, 
ktora ieft w używania w Sądach 
Francufkich sbyla tego dopuściła. 
Trudna rzecz iel bardzo, aby ten 
zwycząy y fposob' mowienia tak 
ciemny, lecz tagi iyi nie potrzebny, 

ie wyfuszał, iż tak rzekę;umyfłow: 
sda albowiem sana owi ten 

as yłożyć go można na nabycie 
wymowy; ktory obrocić jn na 
jnabieranie bieglości w prawa ich, 1 na 
poznanie zwyczaiow y zrozumienie 

ekretow, zrozumiawszy iednak y 
to, czyż faie czasu do. dofkona= 
jego umiarkowanie famego wyra- 
kania, co' ftarożytni HURAR wy- 
mową ciała, y bez czego być nie 
może dofkonały Orator. Na ko- 
iec zazwyczay Materye, o ktorych 
jnowcy w Sadach tych mufzą fta- 
'ać, tak fa pofpolite, á częftokroć 
ak nikczemne y podłe, iż famo o- 

nych 
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nych przyrodzenie, nie dopuszcza | 
żadnych wysokich y wfpanialych, | 
ani tez żywych y poruszaiących u- | 
żywać wyrazow, | 
Oprocz wymowy fądowey iet] 
iedna cale przypadkowa, pewnego | 
nie maiąca rozporządzenia, druga 
potrzebna w zachodzących fpra-> 
wach, czyli w iakowych potrze+ 
bach.  Pelifonowi w'obydwu tych. 
'fodzaiach wymowy, bardzo dobrze | 
Pierwfżym rodza: 


| DEDE 
zuie figę do nich, tylko tyle, ile mu 
potrzeba do wyrażenia fwych my- 
śli, ani zażywa innych flow, tylko 
takowych iakie fą w pofpolitym u- 
żywaniu, z ktorych brzmienia zgo- 
dne SO wynikaią pofpolicie wyra- 

żenia y opisania famopłynne. 
Na co fię fprawiedliwie fkarzą 
Francuzi iż w wymowie fądowey, © 
dóovść defkonalości Mowcow Rzym 
fkich nie mogą, nato y narodnafz 
fiusznie ufkarzać fię może. ` Dwie 
oni międży innemi tego ptzywo— 
dzą przyczyny; pierwsza ieftydiugi 
bardzo przeciąg czasu, ktory łożyć 
| potrzeba na przeyrzeniu figę w de= 
kretach, y prawach oyczyftych, po- 
dlug ktorych kfztałtu w podobnych- 
że okolicznościach Sędziowie fłano- 
wić y rozfądzać zwykli; druga, 
podłość materyi y fpraw fadzą= 
cych fię w Parlamentach y Sadach 
Francufkich. Podobneż przyczy= 
ny naznaczyć można; że procz Ču- 
kasza 


f Ia 
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kasza Gornickiego hie wiela mow, 
coby lię rykalo fadowey wymowy 
w Narodzie nafzym nic nie znaydu- 
ie (ię. Jakże proszę luboby chcial 
ftawaiący Patron z dowcipu fwego 
byftrością pokazać fię? jak z mys 
ślami wybornymi y- delikatnymi 
roższerzyć fię potwafi? kiedy podo- 
bnież w Trybunałach y $ądach Pel- 
fkich, na prawność, y papierow do- 
wody, niż na krasomowfkie ozdo: | 
by Sędziowie wzgląd większy mieć | 
zwykli y powinni. « Podłośc * też i 
fpraw przesądzaiących fię nie na 1 
mnieęyszey ieft przeszkodzie, iak 
Francuzom, tak y Polakom,że mow: 
com Rzymfkim wyrownać nie zdo- 
laig: W tym fzczęśliwfi Francuzi 
„że wiecey dzieł fadowych niż Po= 
lacy pokazać mogą: Przecięż gdy 
zbywa nam na tych coby Rzymia+ 
nom w fiawaniu, (Qądowym wyro= 
waali, nie zbywa przynay'mniey na 
-tych co uftanowione: od Przodkow 
r Pra- 
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Prawa, choć: po większey przynayr 
mniey onych części w redno: iezbie- 
raiąc dochowali, A tak pracą (wą do 
potrzebney każdemu wiadomości , 
ty uczciwego rządzenia fię dapan 
gli, o tych pie comamienić fię godzi. 
P odlug rożności ftanow w każdym 
-Narodzie znayduiących fię, rożne 
prawa dla określenia każdego znay- 
dować fięmuszą,o każdym z ofobna 
pisać nie podobno, 'dość będzie na- 
mienić w porządku pane wania Mo- 
narchow i Polfkich, o tych ktorzy- 
kolwiek pisaniem fw ym do włado- 
mości potrzebney o prawach Pol- 
fkich przyłożyłi fię, tak. 

Za panowania Lecha y iego na.** 559 
ftępcow ( ieśli to tylko baiecznym 
nie podlega powieściom ) iako 
przyznaia fiarzy Dzieiopisowie, ża- 
dnego nie byto pisżnego prawa y 
to tylko od panowania pierwszego 
założyciela palalo że Polacy Orla 
: bia- 
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białego za herb zażywaią.  Dwu- 
naftu Woiewodow rządy dwakroć 
powtórzone przypomina nam licz= 
ba tychże: Woiewodow teraz powię- 
kszona. Krakusa panuiącego koło 
R. 700. Wincenty Kad/ubek pier- 
wszym prawodawcą Polfkim.mianu= 
ie. PoKrakufie naftępuiący Xiążę- 
ta nic do praw Polfkich nie dodali, 
aż Zemowit Syn Piafła, za Świade- 
ćtwem Długosza, nie malo rzeczy 
okolo porządku zwłaszcza Woy= 
fkowego że uftłanowił wiadomo. 
Za wprowadzeniem Wiary wiele 
proczinnych około famey Religii 
przez Mieczyfława y Boleflawa po- 
ftanowionych. 

Wiładyftaw też nieco, Kauni 
zaš fprawiedliwy wiele bardzo wy: 
bórnych y pięknych rzeczy pofta: 
nowił. Henryka pobożnego y Bo: 
leffawa wftydliwego Kromer, 4 Wła- 
dyftawa Łokietka Długosz prawo- 
dawcami być mienią. Ci iednak 

wfzy- 


li, żadnego dowodu nje znaleść :; 
ponieważ procz dwuch praw (igo 
o pieśni Bogarodzica, 2go © ży- 
dach ) żadnego pisahego nie zna. 
Jeść przed Rokiem 1347. w, ktorym 
Kazimierz Wielki panuige pierwfzy 
prawa pisać rozkazał. Od ktore- 
go to czasu Jan Łafki Kanc: Koron: 
á potym Atcy-Bifkup' Gnieźnień: 
Żżyiący za panowania Zygmunta Igo 
pierwszy Prawa y ptzywileie naro- 
dowe, w iedno dzieło pozbieral, y 
do roku 1505. w ktorym fam żył, 
doprowadził. Za tegoż Monarchy 
rożnych Praw y Przywileiow fpisy- 
waniem wfławili fię. Stanifław Za- 
borowfki żyiący około roku 1507. 
Grzegorz Szamotulfki, zebrał Pro- 
cefum Juris Canonici: Mikolay Ja= 
{Skiers wydał Summarium Artioulo= 
rum. junis municipals Magaeburgenfis 


b, 


Ę 
4 
| 
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y Promptuarium juris Cunotieci. Jan 
Cervus wydał Xięgę z napifem Far- 
rago aflionum. Za: Zygmunta An= 
gufta Jakub Przyłufki {pisai zbior 
Praw oy Przywileiow _ Polfkich 
w. kilku Xięgach. Za Henryka 
Jan Herburt wydał Statuta: Rex 
gut Połonie , in ordine: alphabeti 
digefła. ` Za Zygmunta HI. «o pra- 
wach pisali, Stanifilaw Sarnicki, kto- 
ty wydał Xięgę z tytułem: metryka 
ftatutow y przywileiow Koron. Ja- 
nufzowfki, : Statuta prawa y Konr 
ftytucye Koronne do R. 1600. do- 
prowadzone, gdzie prawa Ducho. 
wnych Senatorow , Woyfkowe, y 
niektorych prowincyi porządkiem 
zebrane y rozłożone. Tomasz Dre- 
zner luftitutionum jurin Reg: Polon: 
lib; 4. ex Statutis €? Conftitutionibur 
colletti: Jakub- Janidłowfki. « Pro. 
ceffus judiciarius ad praxim fort Spi: 
ritualis conscriptus. _ Gdzie fię fpo- 
soby rózfądzenia y ftawania w fą* 
z dach 


ŚW X 374 X S% 
dach zwlaszcza Duchownych po: 
daig. Pawel Szczerbic wydał. /pe., 
culam Saxonum albo prawo Safkie y 
Magdeburfkie porządkiem obieca* 
dia z Łacińfkich y Niemieckich e= 
xemplarzow zabrane. Teodor Za- 
wadzki zbior Statutow y Konfłytu- 
cyi Koron: aż. do toku 1613: Tenże 
Memoriale procefjus judiciarit €3 fia- 
tutorum atqute Conflit: Reg: Polon: 
Tenże krotkie zebranie wfzyfikich à 
wfzyfikich praw, Stat: Konftytucyi 
Koron. aż do R. 16r4.. Czaradzki 
wydał varios procefus. Et Paratitla, 
Tenże Novellas fordicas. Petrykow- 
fki przedrukował Prawa od R.1550: 
do R. 1625. Za Władyfiawa IV. 
Ańdrzey  Lipfki Bifkup Krakowfki. 
napisał observationes juris €5 de ini- 
| munitate Bcclefiafkica.  Stanifiaw Ło: 
chowfki. Regulae juris “E loci Com- 
munet forenses:. « Takze pröcefus! jus 
diciarius granicialis, - Szymon Staa 

row ol- 
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rowolfki accefus ad juris uigiusque tð» 
gnitionem in 4. tralkatus diyjsus. 

Za Jana* Kazimierza Woyciech 
Madalińfki porządkiem zebrał Inwen- 
tarz Konftytucyi, ktore dzielo po 
tym powiększone y przedtukowa- 
ne. /Zafłaraniem Jana Dzięgilowe 
fkiego, za panowania tegoż Mo» 
narchy, Jozef Piotrowicz Pisarz Mia- 
ftaWfeń: w Roku1648: wydrukował 
Statut W. X.E. Za Jana IH. Mary-, 
an(*)Ładowfki krotko y porządkiem 
alfabetu zebrął Konftyt: Koron: y W. 
X. Lir. Auguftyn Kołudzki Prom. 
piuarium Praw y Konf: Koron: y W. 
X, Lit. Mikołay Chwałkowfki wy- 
dał Zus publicum Regni Polon: W po- 
dobney Materyi pisali Krzysztof 
Hartnoch yBartlomiey Keckerman. 
Za Augufta II. Zalafzowfki lus Reg: 
Polon: we dwuch Tomach. Jerzy 
Ancuta Jus plenum Religion: Catol 

contra 


(*) Dzieło to poprawione y powiększone za 
ftaraniem J. X, Załufkiego Bilk: Kiiow: przes 
drukowane, M 
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contra Dfidentes, Jozef Zalu(ki Re- 
ferendarz Koron: 4 teraz Bifkup Ki- 
jo w(ki, wydał Kfięgę z tytulem dwg 
miecze, w ktorey fą zebrane prawą 
Dyfydentow co fię im pozwalać 
może, y co fię bronić powinno. Za 
Augufta II. wyszlo pięć oftatnich 
Kfiąg Voluminum Legum, zaczętych 
za Augufta ieszcze ll. w ktorym to 
zbiorze znayduią fię te wfzyfikie Pra- 
wa,ktorefię w wyżey wfpomnionych 
Autorach znaydować mogly. Praca 
ta po Jaśnie Wielm. Imci X. Jozefie 
Załufkio: na ten czas Referen: Kor: 
ateraz Bifk: Kijów: przypisuie fię 
pracy y ftaraniu X. Stanifiawa Ko- 
narfkiego Schol: Piar: ktory na ro- 
wną co pierwszy u narodu zaflugu- 
ie wdzięczność, Że tak użyteczną y 
potrzebną uczynił iey przyfługę. W 
Przemowie lego l amu wymieniony 
X. Konarfki fzeroce pisze o począt- 
kach Praw Polfkich, o wfzyftkich 
i Monar- 
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Monarchach za ktorych cokolwiek 
ieft uftłanowionego, o Autorach tak- 
że,ktorzy ufłanowione w iedno zbie- 
ali prawa. Toż obszernie tamże 
wywodzi kiedy Senat, kiedy Stan 
Rycerfki do fłanowienia Praw przy: 
puszczony: Na koniec o fpożobie 
fianowienia praw, onych ogłasza= 
nia, o powadze ulianowionych pię* 
kne wiadomości podale: Koło te* 
aT Kożuchowfki Statuta po: 
zadkiera alfabetu rozlożył. Maciey 
Giszdzyśi Compendium Legum e% 
Statuto €5 Conflit: Reg: ad continuum 
usum litigantium: X; Kazimierz Ar- 
nolë Zeglicki Scho: Piar: Inwentarz 
Könftytucyi tymże porządkiem co 
y Ładowi (ki wydał, - ale nierownie 
większą części» tóż dzielo pomno- 
żył, 

Lengnich dawniey od fiebie na- 
pisane prawo publiczne poprawie 
wszy y odmieniwszy tymi czasy 
we Gdańfku przedrukował. 


"(328 X SH 


A WYMOWIE KAZNODZIET- 
SKIET. 


fe mamy tyle okazyi y f(poso— 

bności do pokazańia wymowy 
naszey iako onych mieli Grecy y 
Rzymianie, czego iednak w tey 
mierze nie doftaie mowom fądo- 
wym, to maią dla fiebie Ambońy: 
Prawdy bowiem ktorych uczą Ka- 
znodzieie Chrześciańscy, fą tak wyi 
fokie, y taiemnice ktore opowieda: 
|12, fą tak wfpaniałe; powaga ktora 
lim w mowieniu ptzyftoi, ieft tak 
| wielka, że u nich famych tylko zda 
lie fię być złożona prawdziwą wy- 
|mowa. A to iefzcze takowa wy- 
mowa, ktora podnosząc fię nad rze- 
czy przyrodzone, panuie nad fer- 
cami,- ktore aby poruszyła, zaży” 
wać zwykla naymocnieyszych fwo- 
ich fposobow, y nayświetnieyszych 
figur. .. 


Wf[pa- 


Prorocy 
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Wfpaniałość tey | wy- 
PAARA daie fig w pismie Swięz 
tym, à zwłaszcza w Kfięgach Pro- 
rockich. W po zean mo- 


*AWigC, SAY Prorocy maia wymo- 


wę wysoką y wfpaniałą ; w osos 
bności iednak w każdym z nich 
fzczegulaleysze iakoweś znaydziem 
przymio ry; tak /zajasz mowi wy” 
soko,:„feremiarz otworzyście, Æ 
zechieł przeraża, Daniel fétcé mięć 
kczy. Qwszem ciż fami mieysca- 
mi fposob mowieńiaodimieniać zwy- 
kl. Moyżerz to co w poprzedza: 
jących Kfigsach po protu opowia: 
dal, w Kfiędze Deuteronomium naz 
zwaney, pięknemi  przyózdobił 
wdźiękami, y żywemii wyrażał fi 
girami; /zaiasz zaś przepowiada 
tąc klęfkę Semiącheryba Ż żywo, y po 
rymotworfku onę opisie y rozwó- 
dzi, wprzod ónęż po profła, iko 


„nań, przyszła opowiada. Przed 


pen Prorok oW y Moyżerza 
w Wi- 
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widzieć fig daie dawnieyszaieszcze, 
w rozmowach Joba ziego przyla- 
ciołmi. Z tych źrzodeł nayczyft- 
fzych QOycowie Swięci wyczerpnelicycowie 
wfzelką wymowę. Laktancyusz nie 3 s 
wiele uftępuie Cyceronowi, y co do 
wyboru ftylu, y co do gładkości. 
Go albowiem ża gruńtowność, co 
za moc y dzielność wymowy wyda= 
ie fię w utarczkach tego Chrześci- 
ańfkiegó obrońcy przeciwko Filo- 
zofóm poganfkim.  Hierokferowi, y 
| Porfiryuszowi, y przeciwko famemu 
| ńawet P/ałonowi. Na czymże zby- 
wa Swiętemu Bazylemu y S. Chry- 
zoffomowi do prawdziwey wymo-= 
wy, procz wyrażenia takowego, ia- 
kowe było Demoftenesa? umieli oni 
wybierać naymocnieysze dowody, 
y one porządnie układać, ftosowa- 
li mowy fwoie do poięcia fiucha- 
czow, y miarkowali ie podług ich 
potrzeby, zażywali czasami wyra- 
zow żywych, y figur przyzwoitych, 
Aa 2 umię- 
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umieli przekonywać;poruszać,prze- 
rażać y pociągać. . Do rego, ieżeli | 
mowy:ich pie miały owego obrotu, 
fubtelności określenia, ktorego do: | 
fkonata. ze” wlżech miar wymowa | 
potrzebule, ztęd to pochojlziio, że 
ci Qycawie SS. byli pafterzami: bav- 
dzo 'zatrudnionem! „ ktorzy. bez 
wfzelkiego przygotowania fię,.mo< 
wili ftylem potocznym, sysnicżego 
w mowach (wych: nie fzukali; ieno 
aby owieczki (we uczyli, czy to 
przekładałąc ciągiem. pismo Swię- 
te, czy też wybieraiąc z.niego rze- 
czy naypotrżebnieysze, | 
Oycowie | Oycowie:te SS: Łacińscy tegoż 
wiec, fię fposobu trzymal S., Cyprygu| 
8. Leon, S-Ambroży wyść, mogą (pra-| 
wiediiwie za naywymownieyfzychy 
jakoż wfzyscy onym przyznaią, JĄ 
w mowach ich fztuka Krasomowika 
y wybor fię wydaie. , Mowy S, Au 
gufiyna (ą pisane ftylem nieco pro 
ftym, bo też on mawial {we Kaza 
nia 
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nia wmi E N bardzo n mialym do 
famy ch piko oraczow y Kwpeow, 


do. tego najazdy barbarzyńgow iuż 
byly w: ren czas: „mocno fkaziły y 
zepsowały (mak prawdziwy, y Go te- 
go to zie.przytzio,że wymowa atala 
byla ze wszyfikim na zacho 

W tych czaliech. zawytłanych, 
nie widzę innego prócz „Biogośi 
wionego Alana ©) Zasgonuj Gytłer- 
fkiego, ktotyby nie lakiey godzien 
byi ERY Byt to wiglki Ka= 
znodzieia, y- nazywano:g0 Dokto 
rem 'powszechy m, aż krom fztuki 
Oratorfkicy, w. ksorey celował;zna- 
komity „był umiejętnością ięzyka 
Hebrayfkiego, y „bięgłością „w Rye 
motworftwie... „We „dwieście lat po 
nim pokazal fię Leonard lu(pynian 
naybiegleyszy .z Krasomowcow cza- 
su,fwęgo; miał on mowę na pogcze- 
bie. Karala Zenona Szlachcic: ı Wene- 


kiego 
(*) Alan: Umarł Roku 1294 TEk wie- 
ku fwego 116. 
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ckiego, ktorą Muratory włożył do 
dziewiętnaftego tomu zbiorow fwo- 
ich; iednegoż żył czasu z łeronimem 
de Forli Dominikanem, po ktorym 
także, wiele Kazań pozoftało. 

Tym czasem nauki odnawiać fię 
poczęły, Krasomowftwo iednak coś 
tylko świecić zdawało fię, á prze- 
toż trzech ledwie aż do ofłatniego 
wieku liczono Oratorow , ktorzy 
na iakążkolwiek fobie zafłużyli zas 
letę. S. Karo! Boromeusz w Medy- 
olanie, S, Filip. Neryusz w Rzymie, 
Ludwik z Granady w Hiszpanii, ś y 
ci ieżeli pomyślnie y fkutecznie ka- 
zali nie tak przynależytą wymową, 
iako raczey nieiakąś otworzyfłością, 
ktora fluchaczow przerażała, tego 
dokazywali. 

We Francyi przez dlugi czas 
Francużinaczne trzy przywary miała wy- 
mowa Kaznodzieyfka, to ieft, nie 
porządek w rozlożeniach; wielką 
chełpliwość z umieiętności Świato- 

wey, 
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wey, y sene a pod 
žarciki, ktore za poli 
dnania fobie pilności fluch 
poczytali. X. Senu Larom? 
nia Oratorii poprawił te wady, A na 
to mieysce w wprowadzi! ( posob bar- 
dzo dobry, ktory“ fig, zas 
przekładaniu nauk z pisma Ss 
go ypodań albo tradycyi, czym 
przyprowadził przyzwoitą powagę 
opowiadający m flowo Bofkie. Dzi: 
wowano fę iego iasności y natura 
ności ftyla, PoS tumaczył do, 
źżrozumienia nayproltszych ludzi 
prawdy naywyższe. X. Lisę 
Jezuita Senaulta wspol ro%iennik 
wfławił fie także otworzyftością , 
obadwa nie mało dobrych wyćwi-, 
czyli uczniow, ktorzy fwych po tym 
przewyższyli daleko c, 
Ze fzkoły Senaufta wyszli XX. 
Boux, Mascaron, Soanen, Hubert, f è 
Roche y innych wielu bardzo. 

W tymże famym czafie ziawilo 
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fię dwoch. wielkich Krasomowcow 
lubo rożnych cale od fiebie przy- 
miotow. 

A tu miech mi fẹ godzi wziąć 
na pochwałę ich, flow uczonego ie- 
dnego Krytyka. . W Xiędzu Kechi: 
er (mowi Rollin > wydaie fię wybor 
prawdziwey Francażczyzny , ftyl 
wyśmienity, obfitość wyrażeń pię- 
knie przyozdobionych y, świetnych, 
myśli prześliczne, żywość rozsą. 
dna imaginacyi, A co zatym idzie, 
fztuka w owym opisaniu, ktora 
rzecz widoczną y niby w oczach 
ftoiącą pokażuie.  Bo/juet. przeci 
wnie mało ma wdziękow w mo— 
wach, A czeftokroć nawet zanied- 
bawszy uciążliwego prawa, ktorę- 
mu ten podlega, ` co wyboru w.ię- 
zyku fzuka, famey tylko w mowach 
fwoich Sip: iniałości, y oczywidtości. 
fzukać zdaie fię, nieielft w prawą 
dzie wfzędzie iednakowy, y nie tak 
rzecz z rzeczy wyw odzi, ale za to 

zawsze 
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zawsze wysoki,prawie gwałtem fas 
chacza porywa, jy:>W/ zadiymienie 
wprawuie. Słowem visko byłob= 
szernego y dzielnego dowcipu tk 
ftyl iego pelen iasności, mowa.ped- 
na wfpaniałości była | 

Coż mowić io dzugim rodzaia 
wymowy;rowaniezalety y flawy go 
dńy X. Bourdalou. Staval fięcon y 
kazaniach. fwoichiakóby dowody: 
mogł naydokładniey wyłożyć; zaraz 
z. początku zakładał gruntowne 
prawdy, iy dobvzesone wywiodszy 
do osobnych, fiępował, wszyftkie 
ftany ludzi naturalnemi wy rażałąc, 
kolorami; myśli iego zawsze geun: 
towne były, umiał zaś, one wykła- 
dać poważną y, dobilaięcą wyńno= 
wą. . Wziąwszy % Molina opisanie 
pochwal, Bofuczą: y Klechiera wziąć: 
należy. z,Goujeta pochiwaty dla Maji 
syliona,, w,przod Kaplana zgroma: 
dzenia. Qratorii, a-potym: Bilkup= 

[si iż „Kler- 
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Klermonckiego.Można|poftrzedz, ino 
wi Goujeć w Kazaniach May /iona ofo- 
bliwsze ślady wymowy, ktora wie 
iakowym fposobem mowić ma o 
prawdach y iako one dofkonale 
wyłuszczyć, już to wkradaiąć fię do 
ferca przez wdzięki wyrażenia (ub. 
telnego, iuż to odftrafzaiąc od wy- 
fiępkow, yniby piorunami przera- 
Żaiąc bezbożnych, á to mocą do- 
wodow przywiedzionych y wzru- 
fzenia ktore fię na umyśle fprawnie. 
X. Tarrason za wzor fobie wziął 
Mafyliona, iakoż nie mogł fobie le. 
Pszego obrać, ten godny uczeń 
przeiął od fwego Miftrza Onę powa- 
bność , ktora fłuchacza pilnym w 
fłuchanin czyni, y onego porusza, 
Jako iasny ieft w fwych wyraże” 
niach, tak nie zna ani ciemności Ża- 
dney, ani grubości, oraz nieżmue 
fzenie ieft przylemny gdyż nie ma 
żadnych zbytnich wytworow, pod- 
noli fig częftokroć bez nadętości, 
Wyczer: 
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wyczerpywa fwoie myśli*z rzeczy 
famey, y Rara fig zawsze czynić to 
tak, iżby nic nie było przeciwnego 
powadze fiowa Bofkiego. 

X. Mafkaron podług Rolina nie 
ma tych wdziękow co Ktechier, ale 
za to umie lepiey ukrywać y taić 
fwoią fztakę wymowy, nie iefł tak 
fubtelmy y wysoki iako Bofuet, ale 
za to zwięźleyszy y bardziey fię © 
wybor ftaraiący. 

Do wymowy ciąła koniecznie 
potrzebney każdemu  Oratorowi 
przyłączył X. Mafkaron wymowę 
przyródzenia à tę przez naukę u- 
* kszrałtowaną, przez zdrowy rozfą- 
dek wymierzoną, A przez fmak prze- 
wyborny uożdobiwszy, do wyso- 
kiego dofkonałości ftopnia dopro- 
wadził. j 

W pogrzebowych mowach X. 
de la Ruży Opata Anzelma, mowi 
wyżey wzmiankowany uczony Åu- 
tor, 


2 
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tor, widzieć fię daią wdzięki powa- 
Żne, przyjemność mocna y przeni= 
kaiąca, obrot piękny y powabny, 
wfpaniałość przyrodzona, iasność o., ` 
fobliwsza. Co ieśli ci wielcy Ora- 
torowie, 'wychwalali przyzwoicie 
cnoty umariych, dorozumiewać, fię 
trzeba że ich koniec nie inny był, 
jeno pobudzać żyiących do zako- 
chania fię w tychże zachwalonych 
cnotach. 

Kacnieyszaieft rzecz daleko opi. 
fać co,niż tegoż gruntowne wynaleść 
dowody. Mlodzi Kaznodzieie, w 
ktorych imaginacya przemaga, na- 
śladowali tego, co w X. Bourdalou 
naydowali nayłatwieyszego. Tako. 
wych, zatym ktorzy, całą wymowę . 
{wa na opisywaniu zasadzali, na- 
mnożyło fię bez liczby.  Rozsądni 
iednak „ludzie mie-dali fię tym u- 
wieść, ale-będąc przekonani, że aby 
kto; nakłaniał umyfly, trzeba żeby 
dotykał ferca, odmiatali wszyftkie 

ozdo- 
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ozdoby nie przyzwoite, a fame tyl- 
ko naymocnieysze dowody gładko 
wyłożyć, ktoremiby przekonywali, 
iak naygruntownieysze pobudki 
przekładać, ktorymiby poruszali, 
za cel ufiłowania fwego wzięli. Te- 
raźnieyszych czasow X. Seguy W 
fwych Kazaniach pokazuie fię być 
wybornym Logikiem, gruntownym 
Tcologiem, y otworzyftym mowcą:. 
Kiedy Kaznodzieyfka mymowa 
tak ffyneła, y coraz do większey do- 
fkorialości przychodziła, ziawił fię 
wielki iey nieprzyiaciel , ktory 
wizelkich zażywał fposobow iako- 
by oney mogł żafzkodzić. Dubois 
Akademik Francufki, przez gorli- 
wość zawisną fądził, iż w przepo- 
wjadaniu Ewangelii żadnego nie na- 
-leży używać Krasomowftwa. Ar- 
nault zprzeciwił fię temu zdaniu, y 
pismem fwoim naypięknieyszym y 
naywybornieyszym, ktore o tym 
wydał 


(go X 
wydał, zamknął uczone fwe pfaće, 
Za Panem Dubois poszedł X. Lamy 
Benedyktyn, na ktorego także zarzu. 
ty odpowiedzial Bi(kup Sweflyoneń- 
fki,rownie mocno;iako y dowcipnie, 
tak iż wfzyscy przyfłali na to że 
prawdziwi Izraelitowie mogą zaży= 
wać na przyfługę Bogu łupów E- 
gipfkich; to ieft że ożdoby: mow 
Światowych; mogą być zażywane 

do mow Kaznodzieyfkich. 
O Pol: _ Kaznodzielow Pokkich lubo iefi 
fkich Kaieft nie mało, liczyć potrzeby úie 
znodzies widzę, ponieważ iuż ci wszyscy fa 
fpisani y zebrani w obszernym 
zbiorze . Kiznodzieiow Biblioteki 
publiczney Warszaw fkiey y dzień na 
dzień z Lipfkiey Drukarni na pu“ 
bliczny widok wyniść maia: Piotra 
iednak Skargi iako hay większy fza- 
cunek między wszyfikiemi malące- 
80 przepomnieć nie podobna. Na 
pochwałę iego nie iuż własnych flow 
ale wfpoł Kaznodziei iego X. Fabiana 

Bier- 


iach. 
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BierkowfkicgoZ.K.zażywam;ktorych 
oń w Kazaniu na pogrzebie Skargi 
mianym uzył. ' Wielkie mu da- 
wszy pochwały, y prace Apoftol- 
fkie opisawszy tak rzecz (wą pro* 
wadzi.  , Nierychlo takiego Ka— 
„„znodziei Polfka nasza obaczy, kto- 
„ry ferca ludzkie trzymał w ręku 
„fwych, y obracał mimi kiedy 
„chciał przez dziwną a iemu tylko 
„dang YYMON S o ktorey nie mnie= 
„by; ale Skardze drugięmu trzeba 
„mowić, bo Skargi niktieno Skarga 
„chwalić nie może.  Płynęly złote 
„fłowa, z uft iego,tak dalece iż iako 
„Grecya wfpomina {wego Jana Zło: 
„touftego, iak Latium Piotra Chry- 
„zologa, to ieft złotomownego , tak 
„Pollka nasza może  wfpominać 
„przez długie czasy Piotra Złoto” 
„sultego dla wdzięczney, ffodkiey, 
„złotey prawie wymowy iego. Nie 
IE „bawił fię na kazaniach fwych fub- 
atelnościami, ale o cnotach świę— 

tych 
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„tych, obycząłach kazania ićgo by- 
„wały; Staniffdw zaś Sokołowiki 
Kanonik Krak: iadworńy Króla Ste. 
fana" Kaznodżićja . takówy o nim 
fwoy daie tożsgdek: ;, Każnodzieie 
;0prócz tego tó'riayprzod, y przed 
„fie chwala mają tiieć nad to co u: 
,c20negóywdzięczneco, niefpodżiem 
y winego“ akoby" przy boku, coby 
y,fluchacza ucieszyło, `y maucżyło; 
seo Skarga mas? przezacnie czyni: 
Starowóllki gó Chryzołogićeń mia. 
mnie. Wszyscy miu przyznają, że 
Ducha Bolkiego fy pełne Kazania 
dego. (*) > Autot beż imienny 
przy: przedrukowaniu kazań iego 
przygodnychy innych drobniey- 
szych prac taką mu daie pochwałę 
w przemowie dodańey.  „, Prze 
dzi- 

(5). Autor tem bezimienny być ma P, An- 
drzey © hreptowicz Stol: „Nowogę: który pry- 
Watne prowadżąc życie, A w dziełach X. Skar- 
gi zafmakowawszy ana , kosztem fwoim prze: 


drukować go rofkazeł dodaiąc na pochwałę 
iego przemowę y wiersz Polfki, 
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„dziwny y wielce zakonny S. J. ka: 
„planie, dwu Krolow Polikich wiel* 

„ki każnodzieto, nia Aa ak ca- 
„łóści Wiary S. gorliwy Apofłole, 
„nieprzepracówany y pożyteczny 
„w Kościele Bożym robotniku, 
„przeciwko Heretyckim iragetoni y 
„fturmiom na on czas mocny y nie: 
„Uftraszońy Duchowny Rycerzu , 
„ferc Polfkich prawowiernych ie- 

„dyna pociecho y ochłodo. Ten 
„chyba darów tobie od Boga da- 

„nych (zacować y fławić nie bę: dzie 

„Kto kfiąg twoich abo dla niedoftat. 

„ku exemplarzow nie ma, abo dla 

„hiedbalftwa nie czyta. Ty iefteś 
„prawdziwie podlug Ewangelii $. 

„światłeni Polfkiego świata,obiaśni- 

„leś duchowną natką Kazadi two- 

„ich kraie riasże, gorliwy Polfki E- 

Mliaszu, we wszyfikich pismach i two- 

„ich prawdomowny fiugo Boży, Z 
ktorych póchwał  iemu danych 
'niech wńofi każdy iako chwalebny 

Bb ieft 
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„ieft nasz Skarga. 40. lat y trzy w 
Zakonie Societa: Jesu przeżywszy, 
przedtym lat kilka będąc Kapłam 
nem, wszyfikie te lata na urzędzie 
ftrawil kaznodzieyfkim przed Kro- 
lem Zygmuntem HI. lat 24. y kilka 
miefięcy. kazal, ośmnaście Seymow 
walnych oświecał kazaniami (wy- 
mi, kacerftwom Kalwiń(kim, Ary- 
ańfkim, Greckim w ten czas fzerzą- 
cym fię na wielkiey był przeszkodzie. 
Pisma po nim pozolłale te tiẹ liczą 
w języku Polfkim: Zywoty Świętych 
za żywota ieszcze iego fiedm razy 
przedrukowane. Kardyn: Baroniu- 
sza rocznych dzielow przełożenie y 
krotkie w iedno zebranie. Starym 
iuż będąc A prawie umieraiąc cnoty 
opisywał, śmierć go zaftala piszące- 
go kazanie ocierpliwości: Kazania 
roczne, o SS. Pańfkich, przygodne 
w ktorych obraz wymowy iego ży- 


ie, y żyć będzie poki Polfka żyję. 


Pismo 
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Pismo o S. Kantym, y o S. Kazimie: | 
rzu, yinnych wiele bar dzo. Umarł ` 
Roku 1612. żywszy lat 76. Z tegoż 
Zakonu na imię Każnodzieiow za- 
fiuguią , Wawrzyniec Rydzewfki, 
Kafper Balsam, Sebafty an Uberma- 
nowicz wtych iuż czafiech wyda- 
nemi kazaniami. Skarga iednak 
ieft ieden ktory w każdym czafie 
każdemu z pilnością go come e 
mu podobać fig umie. 


ži PA E CAE ak gy ALE YW 


Ą o PRAWIDŁACH MOW TENIA 
czyli :RETORYCE. 


JRawidła nikogo; mówi Cycero, 
nie uczyniły wymownym, ale 
ladzie wymowni pochop dali do te- 
go, iż drudzy uwagi czyniąc nad 
mowami ich, zebrali. reguly wiodą: 
„ce do Krasomowftwa. Zbior tako- 
wych uwag ftarownie zebrany y na 
pewne 


Giecy 
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pewne części podzielony Retoryką 


| zowiemy. Wynalazek tych pra- 


widęl do wymowy or 
od Gen A» dg 

dziefigtey occie Cara zro- 
dzony, pierwszy Retoryke układać 
zacząl. Za iego przykładem po- 
szli Tyzyasz y Korax; wielu mieli 
uczniow, ktorych nazywano Retora- 
mi, ale ci (kazilk tę (ztukę przez zły 
fmak ktory aoa ufilowali. 
Plato termu złemu zabiegi, czyniąc 
uwagi wyborne y gruntowne, ia- 
kich pelne fẹ rozmowy iego, mia- 
nowicie ówe pod imienierń “Fedra y 
Gorgiasża wiadome, w ktorych za- 
mykaig fię powszechne o wymowie 
„prawidla. sokrates y Iseasz otwo- 
rzyli {we zkoły. w Athenach.. Sla- 
wa pierwszego pobudziła drystote- 
lesa, że poszedlszy za iego przykła- 
dem, napisal w tym rodzalu trzy 
kfięgi, ktore do czasów naszych po- 
tomność 
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tomność dochowaia, czwartą zaś 
kfięgę iego pod tytulem Ritoryka 
dla Alexandra, przyznaią, Anaxynme- 
nowi z Lanpsaku : Arystoteles Wwy- 
borne fwoie dzielo napisał pobu- 
dzony do tego przykładem P/atona— 
Nie przywięzywał fię iednak by- 
naymniey do fposobu 'iego, y. wig- 
cey w tey mierze fzacował Krajo: 
mierzcow- niż Krasoamowcow, kto- 
| rego pośledniego Pato fię trzymał. 

Dyonizy z Halikarnafsu osiadł 
w Rzymie R. 28. przed C.P. Uczone: 
go tego Retorą zoftaly fig dzieła o 
rozłożeniu flow, © sztuce,yo przy- 
miotach piszących. Te dziela iego 
są mocną tamą,ktorą chciał położyć, 
aby fię nie wzmogi zly smak, ktory 
w teñ czas zabierano, iakoż tego 
dokazał, że fię przynaymniey n.e 
takkmocno szerzył. 

Hermogenes z Tarsu Miafta Cy- 
licyi uczył Retoryki za Cesarza Mar- 
ka Aureliusza w roku piętnafiym 

a wieku 
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E 
wieku {wezo, ośmnaście zaś lat miał 
tylko, kiedy wyda! napisaną od fie- 


bie Retoryke. Dziwne to dziecie | 


podobne do owocu zbyt rychlo 


doyrzewaiącego, we dwudzieftu al- - 


bowiem czterech leciech tępym fię 
ftał, a przez ofłatek życia (wego ca- 
le nię uczonym był człowiekiem. 


Longin Syryiczyk z Oyca, ale | 


rodem Ateńczyk , aby udofkonałił 
pismo, ktorego Ctcyliusz osnowę 
tylko był uczynił, wydał za czafow 
Aureliusza dzielo fwoie o cudności 
( de Miro, ) 

Demetryusz  Falertusz pisał o 


okrafie, lecz kfiążka, ktorą mamy | 
pod tym napisem, podług rozsądku | 


znakomitych krytykow od poźniey= 

szęgo iakiegoś autora ieft napisa- 

na.  Wfzyscy ci nauczyciele kraso- 

mowftwa o 'tey tylko części wymo- 

wy pisali, A yw tey ieszcze z Oso- 

bna każdy cząftkę ma fię przyiął. 
ta 
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Tak Demetryusz pisał o famey fub= 
telności wyrażania, Hermogenes O rO- 
żrych przymiotach, Dyoiży o cz” 
dobach; Longin o wysokości, tenże 
napisał dzielo o namiętnościach , 
ktore zaginęło, y trzeba mu to po- 
dług rozsądku wielu krytykow 
przyznać, że przeszędi wfzyftkich 
Rotórów co do zdań wybornych , 
głębokości nauki y przyiemney Wy- 


mowy.  ŃNaypierwfi byli GrekówieR7ymia- 


rodem, ktorzy w Rzymie fwoim iç- 
zykiem Retoryki uczyli. Płocyusz 
rodem z Gaulow pierwszy odmie- 
nit ren żwyczay y Retoryki po la- 
cinie uczyć zaczął. Zyl za czasow 
Gyrtronu, y wielu bardzó do iego 


fzkóły ciśnęło fię; á po nieiakich 
fprzeczkach iemu przeciwnych kry” 
tyków, fposob iego uczenia ód 
wszyftkich przyjęty byl y pochwa- 
lony: Około tegoż czasu L. Otas 
dyliusz Pilitus otdrorzył: fwoig fzko- 
ię, uczniem iego byl Pompejusz W. 
A pod 


nie. 
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pod ktorego tak, możną  -o- 
broną odważył fię imię fobie Dzie- 
iopisa przywlaszczyć, 4 tak profty 
„wyzwoleniec przyznawał fobie to, 
co do tych czas nie godziło fię lu= 
dziom takowey kondycyi y fłanu, 
Epidyusz towiennik tych dwoch 
Retorow,uczył wymowy Marka An- 
toniega y Augufta. Dwa znaczne 
blędy flawnym go czynią; nie po= 


hamowana śmialość w złorzeczeniu. 


y glupia chluba, iż fię śmiał udawać, 


iakoby z Bogow Familii pocho- 


dzi!. 

Sextus Klaudyusz nie tak chel- 
pliwy ale chciwszy daleko, umiał 
zyfkować z łafki w ktorey zoftawał 
u Antoniusza y wzbogacić fię za 
konsuloftwa tego Triumvira, á lubo 
Retorowie w połrowiennicy iego po 
łacinie (wę nauki o wymowie prze» 
kładali, Klaudyusz dokazał że w 
Rzymie znowu po Grecku- też nay- 

| ki 


a 
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esni 


ki dawać zaczął. Ci fa Retorowie 
ktorych Swetoniysz wfpomina, ofta- 
tnim ieft C, Abutius Syllus z Nawar- 
ry, ktory Krasomowcy Planka tafka- 
we dla fiebie względy nalazi, z tych 
wszytkich: nie wiemy , aby ktory 
miał w tym rodzaiu co pisać, Cy- 
cero iet podobno pierwszy zRzy* 
mian, ktory przed fię wziął pokazać 
' wfzyftkim wiekom fposoby do” na; 
bycia wymowy, á przynaymniey 
pewna ieh, że on ieden przedfię: 
' wzięcie fwoie z pomyślnym wyko- 
‘nal fkutkiem. Cztery kfięgi o 7n- 
wencyi fa pierwfzym owocem mło- 
dości fławnego tego Krasomowcy, 
do czasow iednak naszych dwie 
tylko pierwsze dotrwały, Tenże 
doszedłśzy potym naywyższey fta- 
wy przez (wą wymowę, napisał trzy: 
kfięgi o Oratorze na proźbę Brara 
{wego Quiniusa ktory Żądal,: aby 
mogł mieć od niego co iak naydo- 
fkonalszego. W tym wyśmienitym: 
dziele 
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dziele uwdzięcza fu hość podanych 
prawideł, tym wfzyfikim co tylko 
obyczayność Rzymfka mieć mogła 

naywybornityszego, naysmakowit- 


szego y nayprzyiemnieyszego. W | 


dziele tym: o rozmaitych częściach 
Retoryki rozprawia Cycero, pisze zaś 
o wszyftkich z ofobliwszą zawsze 
przyiemnością y przedziwną fztu- 
ką, zamyka ram także nauki o fpo- 
‘sobie wyrażania o gładkości, © 


fpadku, y o Harmonii, na czym 


wszyftkim fchodziło ieszcze wymó- 


wie łacińfkiey, u Grekow zaś nay:' 


pierwszą było ozdobą. Tenże ‘Cy: 
cero w kfiędze nazwaney Orator dot 
fłareczne dał wyobrażenie wymo: 
wy, y prawdziwemi ią wyraził ko: 
lorami. „Opiftie co za własności 
y przymioty”, dofkónały mowca 
Mieć powiniem y wtym to dziele 
pokazuie fie iako fam wyznaie, 
wfzyftka: móc różsgdku jego. Dzie 
ło to ofiarowane: ieft „Briłuśowi;Kto: 
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ry tego żądał, aby w tey tak potrze- 
bney rzeczy , ktokolwiek oświecii 
uczących fię wymowy. Brutus 
przyjaciel Cycerona ieft tytulem kfię- 
gi, wkiorey Cycero wylicza wfzy= 
fikich przednieyszych mowcow tak 
Greckichiakoy Łacińfkich, ktore to 
dlugie wyliczanie padalo Cycerono= 
wi fposobność do opisania nie ma- 
tey liczby rożnych przymiotów po- 
trzebnych Krasomowcy. Nie mafz 
zaprawdę Krasomowcy, y nie bẹ- 
dzie podobno, ktoryby tak dofta- 
tecznie umiał ocienić tyle obrazow 
y tak do fiebie podobnych y od fie. 
bie rożnych. 

Między: temi wfzyftkiemi Kra- 
fomowcami, ktorych ftyl tak ieft ro- 
Żny,ktoryż ieft proszę naydofkonal- 
szy Py Ktory rodzay wymowy fpra- 
wiedliwie zafługuie'na to,abyśmy go 
nad wfzyftkie inne przen ieśli. Dofta= 
recznie na to pytanie fam Cyćtro 
odpowiada, y z ofobliwszą to wy= 

raża 


DEO 
raża przylemnością w przemowie; 
ktorą przed mowami Eschinesa y De 
mofihenesa na Łacińfki ięzyk od nie- 
go  przetlumaczonemi położył, 
Przemowa ta, ieft dzieło owe pod 
napisem , De optimo genere Oratoris, 
Trebacyusz żądał aby fposob wy= 
nalezieny czy też udofkonalony 
przez Arystotelesa fłużący do wyna- 
lezienia dowodow, podług przepi. 
Bow Źrzodel Krasomowfkich ( Zoci 
Oratorii) był przełożony; tey iego 
żądzy zadość czyni Cycero doftate- 
cznie w dziele (wym Topiki zwanym. 
W rozmowie zaś de partitione Ora- 
toria, zawieraią fię podziały po- 
wszechne y ofobne materyi przed 
fięwziętych, nie przywodzi zaś za. 
dnych przykładow. Co do kfięgi 
Rhetoricorum ad Herennium wielu 
znakomitych Krytykow nie bez flu- 
sznych dowodow powątpiwa, aby 
dzielem Cycerona były. Za pano- 
: wania 
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wania Cesarzow Tullius Florus u? 
czył wymowy w Gaulach, zacza” 
sow Tyberyusza, ktory to Fiorusten 
fam iet podobno, co dziele pisal 
Rzymfkie, ponieważ w nich ftył 
ief; bardziey Krasomowfki niż 
Dzieiopisarfki. Retoryka, ktorey u- 
czyć wielce rzecz uczciwa, ktorey 
zażywać naywybornieysżych Kra- 
fomowcow była. zabawa, ftała fig 
potym kunfztem przedażnym zæ 
panowania Wespażyana , który na* 
znaczał płacę tym co uczyli Kraso- 
mowftwa. Quintylianowi pierwśze= 
mu płacono za uczenie, ktory przez 
lat 20. młodzież Rzymfką w Kra” 
somowftwić ćwiczywszy; od pier* 
wśzych początkow Oratora,yprowa- 
dzi go przez rożne do naywyższcy 
dofkonałości wymowy. 

Autor bezimienny rozmowy 
o KrasomOwcach musiał żyć za pano- 
wania Werpazyana, ponieważ Aper: 
- ieden z tych, ktorzy w tę rozmowę 
wcho- 
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Wchodzą, pierwszym był pod owi 


czas w fądach urzędnikiem. Za. 


Adryana dwoch flawnych było Rem 
torow J. Gzfiricius,ktorego uczniem 
byl Aulus Gellius: y Pawel. z Tyru, 
ktory też niektore pisma po fobie 
zaftawił. Merodes Atticus y. Corne- 
liusz Fronto uczyli Marka Aureliusza 
ieden wymowy Greckiey á drugi 
Łacińlkiey. O dziełach Harpokra- 
cyona, Minucyana, Maiora, y niekto- 
rych innych, wiadomość mamy tyl- 


ko z Widasa, ktory o nichwfpo. - 


mina; Za panowania Septima Sewe- 
ra, Filofiratus, ktory opisał życie 
Apolloninsza z Tyany uczył Retorykż 
w Athenach y w Rzymie. Sposoby. 
pokazywania iego miane były za 
naypięknieysze dzieła, iako te, ktore 
czyftą Łaciną (ą pisane. Curius For- 
łunacianuj Consultus, ktory żył za 
panowania Gordyqna młodlzego na- 
pisal trzy kfięgi bardzo uczone o, 
fztuce 


| 
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fztucę Krasomowfkiey,ktore czasow 
aszych doszły. 

Za Cesarzow Garogiedekich At- 
tejus Paterius uczyi Retoryki w Bur- 
dygali, Wiktoryn w Rzymie, Minervi- 

us, Alcymius, Delphidius w .Akwitanii, 

Ulpian w Antyochii, Wikokles y Be- 
lmarchus w Konftantynopolu, Arbory- 
lus w Toloffie, Melior Felis. w Kler- 

moncie, w Atwernii, Proceresyuszą y 

Libaniusza fławią dzieie ztąd, iż u- 

czyli wymowy: ieden S.Bazylego y S. 
[Grzegorza z Nanzyanzu, drugi S. 
Chryzoftoma.CefarzGracyan yS, Pau- 
lin uczniowie Auzoniusza, flawniey- 
szym, czynią (wego Nauczyciela, niż 
pozoftałe iego dzieła. S$. Cypryan, 
S, Auguftyn wielkie światła zacho- 
du uczyli także Retoryki; możną 
widzieć ich podane prawidła w dzie- 
łach ich nieśmiertelney.godnych pa- 
mięci,, ktorymi Kosciol S. wzbo- 
gacili. 
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saa Te wizyftkie podawane ptawie . 
a dla w krotcć w niepamięci zagrześ 
Retory bione zoftały , mineło kilkanaście 
ki - wiekow gtubey niewiadomości, aż 
też Poggius Floreńczyk podczas zia- 
zdu zboru, Konftancyeńfkiego, w 
Klasztorze S: Gella, kfięgi Quinty/i- > 
ana Z kąta wydobył, ktory wynala- | 
zek iego ocucił wielu umyfły, y 
fmak prawdziwey wymowy zao- 
fttzył. _ Uczono tię z Quintyliana 
reguł prawdziwey wymowy, kto= 
rych piękność rzeczywifła y grun- 
towna dla nowości fwoiey fzaco= 
wnieyszą fię ftała. Potym gdy kfię- 
gi Cycerona po ręku chodzić zaczę” 
ły, poczęto przypifki na nie czynić, 
wykładano tedy tych dwoch fta- 
wnych Retorow y fpósoby do wy- 
dofkonalenia fię w Krasomowftwie 
z hich zbierano. Z tych to zrzodef 
wypłynęła wszelka dafkonałość , 
ktora napelniła kfiggi o Retoryce 
Kalwa- 
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Kalwakaniego, Barthiusa, Soaresa „of: 


syusza y tylu innych. 

Między Retorami Francufkiemi 
nayftarożytnieyszym ieft Piotr Fa- 
|| żry ktory w R. 1s2i. wydali dzieło 
‘|| pod tytułem Ze grand & le vrai art 
de pleine Retorique, Pierwszy iednak 
ktory figę pokazał naydofkonaley 
znaiącym w fztuce Krasomowfkiey, 
y ktory dofłatecznie opisal (posob 
| do wydofkonalenia figę w niey, ieft 
I X. Karol od. S.Pawla Generał zgro- 
|| madzenia Nayświęcszey Panny de 
| Feuillants dzieło iego Tableau de © E- 
| oquence Frangoise wydrukowane w- 
R. 1632. iet wybornym zebranieni 
pism (Cycerona, Longina y Hermoge- 
nesa. Jakoż czy moglże on z le- 
pszych czerpać źrzodeł . P. de la 
Motte -Vayer ktory po nim idzie w 
R. 1651. wydaf dzieło pod tytułem 
la Retorigue du Prince. Dzieło to 
napisane było dla Filippa Francu- 
fkiego, Brata przeszłego Krola. Je- 

Cc śli 


ere YTY TTP 


‘iako nie znał fię na wyborze ar | 


'lasność , o przepisach zaś fłaroży 
tnych y dowcipnie y rozsądnić toz- ||. 
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śli Pisarz ten (mowi Ofwet) nie pike | | 
nic z fiebie famego, tak iżby mogibyć 
miany za prawego Autora; tedy, 
pewnie tyle {wego przydale, iż go 
'też nie można. mieć za Kopile. 


, Krotkość Vajera ieft fzacownieysza | 


niż zbyteczne rożfzerzenie (ię y tę | 
fknotę fprawuiące dzieło P. Rene- | 
Bąry,ten wlzyftkie podane od a 
fposaby bierze z Arystotelesk „ a 


wnieyszych rzeczy, tak tym bar= | 
dziey w przyftosowaniu ony ch nie 


świadomym fię być pokazal, /e Gras | 


większy w tym rozsądek mieć zda- 
ie fię, co widzieć w Ryk R. 1671. 

wydarey, ktorą przy pisal P. Colbert, 
wydaie fię w niey piękne NOR 


prawia, X. Bernard Samy zgromar 
dzenia Oratorii nie tak ob. wydał 
Retorykę, iako raczey rozłożenie 07 


ney nieiako uczynił. To też dzie; 
X A DOO) 


+ X 4m JC 
To, na ktore Gilbert tak oftrą dał 


krytykę, nie mały fobie fzacunek 
ziednało. Oftry ten krytyk zbyte: 
cznie róższerzywszy fię w naganie 
omyłek niektorych Autórów,Rzżory- 
ki piszących, ułożył fam nową Reto- - 
'rykę w 'ktorey przekłada reguly kto: 
tych fam uczył, przez czas dlugi. 
Pomiiam-tu dzieła Bretona, Klaufie- 
ra, Brulond de S. Remy, Buffiera, po- 
| nieważ nie masz w nich nic nowe- 
| go, yowsżem czego lepszego od 
| nich  fpodziewać by fię pouzeba 
| było. 

Sposob ktory na tym przefłaie, 
iż wykłada ftarozytne Retorow pri» 
widła ieft w prawdzie naylacniey- 
szy, ale twierdzić nie można aby 
był naytozsądnieyszy ; przyczyna 
tego iet, że ponieważ reguły fztu. 
‘ki Raa moVikiey zafadzaią fię na 
przyrodżeniu famym, iednakowe 
zawsze u wfzyftkich narodow y każ. 

zB Cc2 dego 
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dego czasu były, a przeto cale nie 
pożyteczna iet pracować około te- 
po, co od ftsrożytnych tak dofko- 
nale iet wyrobione. Potrzeba re. / 
dy było zaniechać pisania o prawie 
widlach Jnwencyi. y Roziożenią tak 
dobrze iuż opisanych, A obrocić 
pioro do famego okraszenia, czyli! 
Elokucyi. ktora fiş podlug rożnośŚci | 
jezyków odmienia. Zyczyć mi tego 


'pależy aby iaki uczony czlowiek 
"do fkutku przy wiodł przedfięwziz- 


cie poftanowione P. Patru, ktory | 
zawyślat wydać pismo o pomiarze 
Prryodow. y Tigurach Francufkiey 
wymowie przyzwoitych, á tak nade | 
grodzilby tę fzkodę,. ktorą, z uwaty |y 
tego godnego Akademika odnofie- 
my.  Slawnego Oratora tcgo dzie- | 
ła o okrafie Francufkiey przylączo- 
ne ieft przy końcu mow iego fado- 
wych y rożnych innych. dziel wR- 
1738. do przypiłkow Tomasza Cor- 
nelleęgo nad uwagami E: Vaugelas. 
JAN: av Czego 


, 


Czego o nd pi izyobieca- 
wszy nie wykonaj, co do wymowy 
w powszechności; X. Gaicńirs (zezę- 
śliwie dokazat co do wymowy Ka- 
zaódzieyfiwicy, y mało ieft bardzo 
kfiąs z lepszym wyborem y dskła- 
dniey napisanych. TE 

Z Polakow co' o przepisach dop dE 
wymowy ftużących pisali, podługjy i, 
rożności wiekow y ftylu ma dwcie 
Rerorowie' dzielić fię mogą; do 
pierwszego porządku należą ci, 
co nąukifwe wyląwszy z regul Cy- 
cerona do wymowy prawdziwey 
prowadzili, a ci fg nayznakomith 
Jakob Gosfki y Benedykt Herbeft 
ktorzy długą z fobą wiedszy fprze- 
czkę, nie malo dzieł tyczących fig 
Retoryki napisali y Poliką wymoż 
wę prawidłami od fiebie zebranymi 
Zafzczycili, mayfławnieysza ieft ich 
fprzeczka o Peryodach na ktorą Wa- 
wrzyniec z Sieradza piękną y uczo- 

ng 


i OSS 
IN ną napisat Dyfłettacyą. Do tychże 
MINI Rerorow liczby nalężą Wawrzysiec 
II Cerwinus, Stefan Mikanus, Jan z Glo- 
INR gowa, Adam Romer, Wawrzyniec 
ikii i Lauxymin, Maxymilian Fredro, Jan | 
IAIN Drews, Drugiego rodzalu wymo- 


wy fposobem albo ftylem kwieci- ri 
ftym pisali (we Retoryki, Jan Kwiat- i 
| kiewicz czterech kfiążek w tey mate: || 
ij ryi napisaniem wfławiony, Kazi- | k 
mierz Koiatowiez, Michał Radau, || ; 
Waclaw Zawadzki, Andrzey Temoer- £ 


MANNA fki Jan Ofirow/ki  Dancykowicz ci: ll 
IU | dway w przykładzie rożnych Mow | x 
P | y liftow uczą fposobu mowienia, po- | 
| dług ftylu na iakowe czasy trafili, 


8 || HANI 
AIN do tychże należą Kazimierz Wieru-. i 
|| sztwfki, Woyciech Byfirzanowjki y iy 
| inni. > SAARE . |. 
W 
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DZIEIOPISARSTWO ALBO 
HISTORIA. 


i pRa zachowuie pamiątkę 
i i znacznych przypadkow, kto 
rę dwoiakim (posobem być mogą 
potomnym wiekom podane, to ieft, 
albo przez wyfławienie znakow iam 
wnych, albo też przez pismo y 
kfięgi. Z tych pierwszy iefł proft- 
| szy, bardziey fię z przyrodzeniem 
| zgadzaiący, a tym famym nayftaro- 
żytnieyszy być mufi, iakoż wf[zyft- 
kie narody onego używały. 
Znakow tych wielorakie były 
| rodzaje; z tych liczby ` pierwszemi 


“i być fig zdaią ftawione Ołtarze y 


Kościoły, tak Oltarze, ktore Abra. 

ham budował w Sychem y przy do- 

linie Mambre nalftępuiącym po nim 

wiekom były znakiem obietnic, kto- 

re Bog czynił temu S, Patryarsze 

We dwoch rożnych widzeniach, o 
| kto- 


0 i = 


ktorych kfięgi rodzaju - wfpomina- LA 


ią, tak Kościoł Jowisza Feretryi(kie» 
„go przywodzi! na pamięć zwycię- 
ftwo Romula nad Geniniyczykami, 
"ten zaś, ktory Attyliusz, Consul wy- 
ftawił Jowiszowi Stałorowi byl pa- 
miątką flawnego zwycięftwa nad 
Samnitami przy Luceryi. 

Święta ufłanowione do tegoż 


zmierzały” końca. Wielkanoc I- 


- zraelitów przypominała im wyiście 
ich z Egiptu. Igrzyfka Kapitoliń- 


_ fkie uftanowione były na pamiątkę ~ 
wyzwolenia Kapitolium oblężonego 
przez Gallow R. 364. po założeniu - 


Rzymu. 


fposobem/ przypominania dzieł fta- 
rożytnych, wyfławione fłupy przy= 
wodziły na pamięć ludziom zwycię- 
ftwo odniefione, takowego rodzaiu 
fą upy- Herkulesa PZA Krola 
Egiptu. ~ 

Giecy 


Słupy zwycięfkie” Q abah 
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Grecy za Świadećtwem Tucydy- 
desa rysowali na kolumnach y flu- 
pach, kiedy z iakim narodem pokoy 
albo przymierza iakowe zawierali. 
Bywało także we zwyczaiu u 
ftarożytnych, nadawać mieyscom 
nowe imiona, y przezw ifka znake- 
mitych mężow, co też bywało. nie 
poślednim fposobem podawania po- 
tomności dzieł nay?nakomitszych, 
takieć fa początki nażwifk è Se/eu m 
cyt, Antyochii, Apamei, Stratoniki. 
Zwyczay ten od Grekow prze- 
nioft fię do Rzymian, ktorzy częfto- 
kroć Epochy założenia osad fwo» 
1 ich, znaczyłi imionami miaftom ofa- 
drony nadanemi, tak nazwane f3 
Miafta Aguæ-Sextiæ, Colonia Agrippi- 
na, Cæsareag Augufta.. W Rzymie na- . 
wet w trzeciey okolicy miafta ; to 
mieysce na ktorym ofłatni z trzech 
Horacyuszow fioftrę fwa zabił. So- 
| rosium Tigillum nazwano; 4 w dru- 


giey 
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giey okolicy fłanowifkiem Alban- 


czykow mieysce to nazwano, don: 


kąd Albańczykowie przeńiefieni by- 


li, po zburzeniu ich Miafła: Nas. 


zwilka też, ktore Rzymianie niekto- 


rym ziomkońm {wym nadawali, ro- 


wnię pamięć zwycięftwa odnawia. 
ly, iakoż y za nadgrodę zwycięsz 
com fłużyly, Ztgd przydomki 4: 
Jrykańfhi, Azyatycki, Zchaifki, Numi: 
dyi/ki nadane $rypionom, Mummiu/żo- 


wi, Metellowi na pamiątkę zburzenia: 


Karthaginy, zniefienia Krola Antyo- 
cha, y zwycięftwa nad Jugurtha, 
Dawńieyszych zaś czasow zaciąga- 
iac, Qn. Marcyus przezwany: Korye. 
lanem , od wzięcia Koryolow Miafta 
Wolfkow; K Mayliur nazwany Ka. 
pitolinem ża' obronione . Kapitolium, 
M. zaś Manlius Torguatem ża ode= 
brany poszyinik iedneniu Gaulczy. 
kowi podczas potyczki, 


- Pomiiam inne przykłady, o-fa=: 


mych tylko pieśniach wier(zem u- 
i kia. 
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kładanych, nie co namienię, fposob 
to iiaRo: ftłarożytny, tak też czę” 
fto używany. Ci ktorzy fą świado- 
mi „Hiftoryi wiedzieć muszą, że 
po wfzyftkie. czasy tym: fposobem” 
znakomitsze rzeczy :- potomności 
przypominano.  Hebrayczycy Y 
Grecy do tego żażywali {wego pie: 
Śniopisarftwa. Carmenta 'w Lacy: 
um podług powieści Dyoniżego z 
Halikarnaflu pisąla Hymny na pos 
chwalę znakomitszych ludzi. Cezar 
świadczy, że u Gaulow Drvidowię 
kazali fig uczyć na pamięć niezmier-. 
ney liczby wierszey młodym, kto- 
rych wychowywali, Podług Tacy- 
ża, Niemcy opiewali dzieła „frmini-. 
uszowe.  Symler mowi, że dawni 
Szwaycarowie w pięśniach zacho=* 

wywali pamięć potomności zwy: 
cięftw, ktore odnofili. A dotego 
y teraz widziemy iako ieszcze ten 
zwyczay trwa w polnocney Euro- 

j ku pie 


Hiftor ya, 


pisana, 


Zydzi. 
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pie y w niektorych czeka Ame- 
ryki. 

Takowym fpósobem pamięć fię 
zachowywała dziel znakomitych, 
‘nim iefzcze pismo poznana, po kto- 
rego: wynalezieniu Narody zaczęły 
go zażywać ku opisaniu dzieł Rard- 
Żytnych, wydaiąc: na świat Kroniki 


albo roczne dzieie. 


 Hebrayczykowie iako: fą pier- 
wszemi co.do nauk, tak też : między 


_ niemi naypierwfi y nayfłarożytniey-- 


fi znayduią fię dzieiopisowie. Nie- 
ktorzy (*) Autorowie mowią, 
że Moyżesz iednego żył czasu z 
dnachem (+) drudzy mowią, iż żył: 
razem z Cehropem, (*) 4 to podług 
rachunku Euzebiusza. _ Jakażkol.- 
wiek mu fię naznaczy Epocha, to 


pewna że Moyżesz poprzedził wszy- ' 


ftkie 
(+) S. Juftyn, Athenagoras, Tacyan, Jozef,” 
Porfiryusz, 
(*) na 675. lat przed woyną "Troiańfką, 
© na 275, lat przed tgi woyna. á 
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fikie baieczne powieści Grekaw. 
W Pięciu kfięgach iego Pentatechus 
nazwanych zamykaią fię dzieie I- 
zraelitow od ftworzenia świata, aż 
do ofdzenia ich w ziemi obiecaney, 
co zamyka w fobie lat blifko 4500. 
Też dzieje z rozkazu „Jozuego y ie- 
go naftępcow dokończono, nie wol- 
no albowiem było podług fwego u- 
podobania brać na -fiebie urząd 
Dzieiopisa. Procz Kfigg Pisma S. 
kfięgi Numeri: wfpominaią o kfiędze 
woien Pańfkich, kfięga : Jozuego 
wfpomina o kfiędze fprawiedliwych, . 
kfięgi zaś Krolewfkie odfyłaią częfto 
do Kronik Krolow Judzkich y 
Tzyaelfkich. j 

Krolowie Perscy także mieli fwo- 
ie dzieie, w ktorych opisywano 
przypadki Kroleftw przeszłych, po- 
ftanowienia onych, porządek umiar- 
kowany, uflugi dla Oyczyzny od 
mężow znakomitych uczynione, y ' 
fposob nadgrody, fiowem, wfzyft= 

ko 


|" ex gz (R | 
Ko tam w ofobności było opisano, 
fposotem takowym y pofządkićm, 
ił z Dzielow ónych, miarę brać 
mogli Mońarchowie y ich Miniftro- 
wie, oraz ucżyć fię dawnych naro- 
du prawideł, y Praw. iftotnych, po- 


gnawać ftan Kroleftwa; dochodzić * 


fpofobu żachowania go W rowrio* 
ści, y w dobrym tządźie, oraz miar- 
kować fię iiko mądrym fprawowa: 
hiem zachować fig w zachodżących 
potrzebach maią. Nie wolno było 
u Zydow nikomu procz farnych Ka- 
płanow pifać Dżielow domowych, 
tenże [am podobno był zwyczay y 


ú Persow, iakoż w dzieiach ich wy- | 


daią fię przymioty tych, ktorzy ie 
"pisali, to ieft, ludzi uczonych, po= 
ważnych, ffowem, ftarcow, ktorzy 


z długiego doświadczenia y wiel- |. 


kiey roftropności żaletę mieli. 


Toż famo bywało u Feniyczy” | i 
kow, Chaldeyczykow Y Egipcyan. | R 
Kaplani ich oddaleni öd świata flu- || * 


żbą 


o kC IE o WRZ V a KPE, 
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žb3 tylko Bogow fię bawiąc, na ù- 
czeniu fię Filozofii y zbieraniu Dzie 

iow wiek fwoy przepędzali. O Fe. 0 
niyczykach nayprzod mowiąc. Pot: “YI 
Jiryusz Świadczy, że Sankońiathom 
wypisal y zebrał fwoią Hiftoryg z 
Dzieiow, ktore chowano w Kościo- 
lach, y ktorych mu użyczył Jeroni- 

bale.  Dzieie te Santoniathona pisa- 

ne podczas woyny Trojańfkiey, 74. 

lon de Biblos za panowania Adryana 

na ięzyk Grecki przelożył. Ani 
 famego Oryginalu, ani przełożenia 

Iuż teraz nie-<widzieć, procz piekto- 

rych ucinkowy w Euzebiuszu fię znay- 
duigcych. 

Co zaś,do. Dziejów ChatdeyfkichChatdey 
nieflychać o fiarożytnieyszych nad: yy- 
dziela Brrozo, ktore <Antyochowi So- 
terowi ofiarowal, albo iak go inaczey 
zowią „fntycchcui Bogowi Berozus 
ten był Kapłanem Bela, iako świad- 
czy Tacyqy; dzieło iego zawiera 
dzieie lat 480. to iefł, od zaczęcia 
i Ery 


©4145 E 
Kry Nabonaffara aż do iego czasow. 
Nie wipominąm tu nic o dzieiach 
Affyryifkich „Abidena y Mikołaia z 
Damaszku, nie wiadomo albowiem 
ieft, ktorego roku żył z nich pier- 
wszy, drugi zaś poźno iuż bardzo 
ftynął, za panowania Heroda W. Kro- 
la Judzkiego, iak ten tak pierwszy 
potrzebne : wiadomości do dzieł 
fwoich czerpali z iednych źrzodeł, 
to ieft, z dzieiow Arcy-Kapłanfkich. 
Nie bez fprawiedliwych dowo- 
dow mowić można, że dway Mer- 


Egipcya.kuryuszowie pierwfi Prawdowcy E- 
nię.  pipcyan, żaniechać nie mogli dzie: 


\ À . . 
iow- fwoich, to przynaymniey pe: 


wna jef, że zbieranie dzieł tako- | 
wych naycelnieyszych Kapłanow ich 
| było zabawą.  Utraciwszy ftaroży- 
tne obyczaie ten ieszcze zwyczay | 
zatrzymali, takci Manethon Kaplan 
Egipfki za czasow Ptolomeusza Phi- 
ladelpha Biftoryą fwego narodu po | 
Grec- 
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Grecku napisał, ktora doprowadził 
aż do fzesnaftego Artaxerxa Ochusa 
Krola Perfkiego, roku, ktory był 
drugim Olimpiady 107. , Eratoffhen 
Cyreneyczyk czlowiek biegły we 
wszyftkich  umieiętnościach wiele 
także pisał; ale nie zofłalo ię po 
nim nic procz zbioru 38 Krolow 
Pańftwa Thebańfkiego od Menera,kto- 
ry ofadzii y, zaludnił ten kray po 
potopie, aż do Woyny. Troiańfkiey. 
Dzieiopis ten wielce był miłówany 
od Ptolomensza Kwergetą. 

„Jozef, Euzebiusz y Jerży Sincel- 
fus dochowali nam niektore ucinki, 
z tych wfzyfltkich Autotow, ktorych 
oni w ten czas całych ieszcze mieli, 
y ktorych ftraty doftatecznie fię od- 
żałować trudno; wieku albowiem te- 
go tak oświeconego nie trzebaby 
dowodzić y przekonywać o fałsz o= 

| czywilty fławnego owego Anniusza 

z Witerbu, ktory około roku 1456. 

chciał ożywić Manethona y Beroza, 
Dd tako- 


EBUCRE 1 


~ takowe albowiem baśnie, ktore tyle 


_ go pokrywać potrzeba. 


Grecy. 


razy wielu uczonych ludzi uwiodly, 
inie dokazałyby tego teraz, chyba 
tylko w tych, ktorzy rozumieią, że 
fię przez to plami Zakon poważny, || 
gdy pisarza z tego, zakonu pisma, 
kto roztrząsa, A zatym y błędy ie- 

Feniyczycy y Egipcyanie wnie” || 
gli do Grecyi nauki y wprawili, że| 
narod ten fmakować fobie w dzie- 
iach począł. Grekowie zdali urząd 
pisania ich, famym Rymotworcom, 
ktorych mieli za nieiakich Proro= | 
kow natchnienia Bofkiego pełnych, | 
y za fprawcow naypierwszych (wey 
Religiy, ztych liczby byli Syfpko z | 
Koos, Corinnus, Dares Prygiyczyk hy R 


woyny Tania y pisma po nich | 
pozoftale yide dopomogły do Z] 


A całe te dziela RAR. fig. 
Homerze też fimymi ladak bez wfzel- | 
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ba, że nie pisał on żadnych Roman- 
śow podług upodobania (wego wy- 
myślonych, ale zgadzał fię ze 
wfzyftkim z wiadomością pow szech- 
ną, y fzedi ża podaniami Czasów o- 
wych. Poźniey po nim dopiero Ry- 
motworcy bayki mieszać yzażywać 
onych poczęli, tak iednak, że pod- 
pokrywką wymyślonych Baiek do- 
chodzić prawdy można było, odda- 
liwszy zwłaszcza wsżyftkie ózdoby 
z rzeczą przedfięwziętą fię niezga- 
dzaiące. 

Kadmus z Miletu, Kerecydes y He- 
cateusz pierwfi {3 podług świadeltwa 
Strabona, co prozą pisać dzieie za- 
częli: Ci iednak trzymaiąc fię fpo- 
sobu dawnego, nic nie odmienili w 
| pisaniu nad to, że fię do miary wier- 
szowey nie przywięzywali. Kryty- 
cy świadczą iakoby razem żyli z 
Cyrusem. Empedokles Filożof, Le- 
karz y Rymotworca pisał Hiftoryą 
o weyściu Xerxera do Grecyi. Ate- 

| Dd 2 zylas 
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zylas y Hellanikus mniey wofkliwi 0 
ozdobę fłylu, calą dofkonalość zau. 
fadzali na krotkości y iasnóści w 
opowiadaniu, przefłaląc iedynie na 
tym, aby zoftawili pamięć poto- 
mności: czasow, mieysc, osob, y 
dzieł znakomitych.  Hirodot wielki 
naśladowca Homera wybornie napi. 
fat Hiftoryą Medow y Persow aż 
do ucieczki Aerxesa po potyczce 
Salamińfkiey; Tucydydes wierny ý | 
za prawdą idący w opowiadania - 
zeczy, przeszedl w wyborze ftyfa 
wfzyfłkich Dzielopisow, ktorzy go 
poprzedzili, opisał woynę tylko 
Korynifką (2  Koryntami „, y 
oraz co. fię przytrafiło w Grecyi w 
przeciągu dwudzieftu pierwszych 
lac woyny Peloponefkiey. Z tych 
dwoch wyśmienitych przykładów do 
naśladowania wkładali fię do pisania 
dzieiow fwoich Xenofon Areńczyk y 
Filik z „LA, Xenofon przem 
zwany | 
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zwany pszczolą Atrycką, wyszedł- 
szy ze Szkoły Sośrąłesa, przeiął cd 
Herodota przyiemność ftyja , pię- 
kność wyrażeń, ktore też przymiury 
fzczegulnie go zalecaią. Fiif „w 
fwoiey Hiftoryi o Sycylii dofkonale 
wyraził żywość y krotkość wyra- 
żeń Tucydydesa, chociaż nieieft tak 
iak on ciemny , y przy obszęrney 
też wiadomości rzeczy, miał ofo- 
bliwszą pilność w zbieraniu wiado- 
mości potrzebnych. 

Okolo tegoż czasu pokazali fi > 
Ephorus y Theopompus, ktorzy wycho- 
wani w Szkole 7zośkratesa, uczyli w 
pisaniu gładkości wymowy Mifirzą 
fwego , przeciwne ich przymioty 
fprawiły to, iż mowiono, że iedne- 
mu oftrogow, drugiemu wędzidła 
potrzeba było.  Zzoźrates nigdy ie- 
dnego nie trzymał fię ftylu, częfło- 
kroć wysoce v wfpaniale pisawszy, 
w naywiększą podlość popada, raz 

zby- 
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zbytecznie ie trofkliwy y pilny w dą 
bieraniu właściwyc ch wyrazow; dru: 
gi raz bez uwagi flow naypodley= 
szych y wyrażeń naynędznieyszych | 
zażywa, Ci dway Dzieiopisowie | 
żyli za panowania Filippa Krola Ma- 
cedońlkiego, Kaliftenes uczeń Ary- 
. fotelea y towarzysz wszyfłkich drog | 
Alexandra opisał życie tego Monar= 
chy,nie tak Dzieiopifar(kim iako bar- 1 
dziey Retoryckim ftylem, á to iefz- | 
cze zbytecznie wyniofłym, ponie- 
waż częttokrać tak fię wysoko pod. | 
nof, iż go trudno dociec.  Pło/o- | 
Melz Soter Krol Egiptu wielki czci- | 
ciel Alexandra, napisał życie tegoż | 


zwycięzcy „ftylem Monarchom pra- || 


wie tylko przyzwoitym, iakoż nie 
widzieć tam żadnego podchlebftwa. | 
Jeronim z Kardyi napisat Hiftoryą 
Wodzow Altxandra, ktorzy podzie | 
- lili między fiebie obszerne iego Pań. | 
ftwa, à à to tak dokladnie, iż dać mu | 
wiarę można, iako wfpoł rowienni 
kowi 
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kowi onych. Ka/iftenes Rodyiczyk 
opisał dziecie Miafta Alexandryi. U- 
cinki niektore pozoftale z dziela ie- 


|| go, pokazuią, że ten Autor byt bar- 


E POSERE CRER |. 


||dzo rozwodzący fię w pisaniu y tę- 


fknotę czytaiącym fprawuiący. Zy- 
meusz Sycyliyczyk za panowania ^- 
gatokla dziwnym być fię zdale w 


f dziełach fwoich dla obfitości mate- 


teryi, rozności myśli, wyboru wyra- 
żeń; nie zbywateż mu ani na wfpa- 
niałości, ani na fubtelności, biegłym 


| we wfzyftkim będąc, pięknym ftylem 
|opisuie rzeczy; ta w nim wada, że” 
|| na nowe coraz zdobywaiąc fig my— 


éli z dziecinnością nielakąś fię wy- 
daie. Po Tymeuszu Dzieiopisar= 
ftwo u Grekow coraz bardzidy od 
{wey dofkonałości odftępować  za- 
częło, co za tym o nafiępuiących 
po nich Dzieiopisach fądzić powin- 
niśmy, wszędzie doczytać fię mo- 
żno. Zafłanowmy fię teraz nie co 


Ł nad ; 
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nad Rzymianami, obaczmy, iakie fą 
, u nich dzieiow początki, iakim fpo- 
fobem przyszły do dofkonałości, 
jak na koniec ufłały, 
Rzymia-  Hiftorya u Rzymian z początku 
ne proftym tylko rocznych dzieiow by- 
ła opowiadaniem. Naywyższy Ka: 
plan, aby zoftawił potomnym wie- 1 
kom pamiątkę znakomitszych dzie- i 
iow,fpisywał na tablicach, to wfzyft- 
ko, co fię każdego przytrafiło roku, 
y te tablice w fwym domu zawie- 
szał, aby lud mogł fię tym bardziey 
doczytać, gdy o czym chcial fię do- 
wiedzieć. Zwyczay ten, ktory tak ` 
ftarożytny ieft, iako ftarożytne ieft 
założenie famego Rzymu, trwałteż 
aż do Arcykaplańftwa Publiusza Mu- 
cyusza, y te tablice nazywano wiel. 
kiemi dzieiami, y które nazwifko za- 
wsze miały. Mimo rak rządney o- 
firożności, wielki uszczerbek od- 
ao Hiforya Rzymfka, gdy Gal: 
lowie. 
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łowie' Rzym fpalili R. 366. po zalo- 
żeniu iego, tym przypadkiem ro- 
czne dzieie Kapłanow zaginęły, co 
fprawiło, że niektorzy uczeni ludzie 
w wątpliwość podaią wszyltko to, 
co drudzy o czafiech ten przypadek 
poprzedzaiących piszą. Tytus fam 
Liwiusz wzmiankę czyni o tym 
przypadku, y świadectwo iego mo- 
cnoby zdanie iego w wątpliwość 
dzieie Rzymfkie podaiące potwier- 
„dzić moglo, gdyby, iako mądrze 
uważa Woflyus, był nie dodał tenże 
Liwiusz, Że znaczna część, nie zaś 
wfzyftkie zagineły. A do tego u 
wfzyftkich narodow ten był zwy- 
czay, iż każde miafto ofobne fwoie 
miewało roczne dzieje, że zaś miaft 
Włofkich fprawy y interefla zwią- 
zek nie mały z Miaftem Rzyniem y 
iego dzieiami miafy, na wielkiey 
być mogły pomocy Dzieiopisom do 
nabycia pewnych wiadomości. Są. 
me też Akta Senatu y innych urzę= 
dow, 
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„dow, ktore tak częlło wfpominą 


Cycero, Swetonius, Tacyt, przytym 
tablice Censorow, o ktorych Jyonizy 
z Halikarnafu wzmiankę czyni na 
tylu mieyscach Prawa 18. tablic, na 
pisy, y inne rzeczy dodać potrzem 


bnych wiadomości y wszelkie-wąt- 


pliwości ufpokoić mogły, ani mi 
fię w tey rzeczy rozwodzić tak 
długo bynaymniey nie należy, zwła 
szcza, że rzecz tę uczenie Scaliger do 
wiodł y obiaśnił. Czytay każdy 
mądrą dyflertacyg tego Akademika, 
4 przekonanym dofłatecznie będziefz, 
iżby była rzecz cale nie fprawiedli- 


wa, gdyby kro chciał w wątpli- i 


wość podawać dziele trzech owych 
albo czterech wiekow pierwszych. 
Narod ten pragnący chwały 
przykładał zawsze pilnego ftarania, 
aby w niepamięci pogrzebione nie 
były fławne czyny iego. Skoro 


Gaulowie uftąpili ze Włoch, Trybu:” 


notwje 
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powie Woyfkowi pilnie fzukali przy: 
mierz uczynionych, praw ftaroży- 
tnych, ktore pezoftaly nie zawo— 
dnie w całości, albo ktorych przy- 
haymniey wypisane kopie między 
ludem znaydować fię mufialy, co 
bylo pewnie obfitym Źrzodłem, z 
ktorego czerpać wiadomości nieza- 
wodney piszący Hiftoryą mogli. Ve- 
wiusz y Hnniusz wierszem pisali Hi- 
ftoryą. Q, Fabiusz, Piktor pierwszy 
‘byl, co ią prozą pisać Zaczął, zebrał 
dzieie czasow fwoich, to ieft, o dru- 
giey woynie Ponickicy. Tak on 
iako y Dzieiopisowie po nim naftę- 
puiący nędznie bardzo fwg pisali 
Hiftoryą, podobnież pisał y Katon 
fiary,fiawny bardzo niemniey przez 
fwa kfiążkę, ktorey napis Origines, 
iako też przez furowie fprawowany 
“urzad Cenrora, toż famo pisali Z. 
Piso, K. Fanniusz y niektorzy inni. 

dmtypator ktory żył za czasow 
Gracchow y tego Fanniusza, O ktory. 

>— meśmy 
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meśimy dopiero w(pomnieli wydo- 
fkonalił, dzieie dodaiąc im wipania- 
łości ymocy. Łacinnicy też fprzy- 
mierzywszy fię y fprzylaźniwszy z 
Grekami odmienili fwe dawne gru- 
- biańftwo, y Q. Catulus fiawny wy- 
mową Orator w opisaniu Konsulo- 
ftwa {wego użyczył pismu tego wy- 

boru y tey piękności, ktorey fię na- 

uczył z obcowania z Xenofontem. Sy- 

zenna wipoł rowiennik Maryuiza 

przeszedł daleko y przewyższył 

wszyftkich poprzedzaiących fiebie 

Dzieiopisow, nie mogł iednak do~ 
fiac ieszcze naywyższey dofkonało- 

ści Dzieiopisarfkiey, do ktorey nie 

przyszły dziele aż za Dyśktator/fiwa 

uJuliwiza Cesara y za panowania 

„ługuffa, Sławny Lukullur miodym 

będąc, ięzykiem Greckim opisał 

woynę Rzymian przeciwko Marsom 

pokazuiąc ( mowi Plutarch) Hor- 
ienryuszowi Oratorowi y Syzennie 

Dzieio- > 
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Dzieiopisacrzowi, że ftan żołnierfki 
nie przefzkadza bynaymniey żot- 
nierzowi pisać wybornie ięzykiem 
Greckim, czy Łacińfkim, prozą czy 
też wierszefh, iako okoliczności wy- 
ciągaią. Syla beż wątpienia miał 
Luńulla ża nay wyśmienitszego Dzie- 
iopisa, ponieważ zebrawszy dzieła 
fwoić oddał ie Zuku/lowi dla ułoże- 
nia Hifłoryi porząduey. Jakoż po 
prawdzie mowiąc ciby tylko chwa- 
lebne czyńy opisywać powinni,kto- 
tży z obowiążkow fwoich lepiey ich 
fzacunek poznaią. Zuba młodfzy Krol 
Mauritanii, tak fadził y rozumiał, 
ktory Hiftoryą Arabfką dzieło o fta- 
rożytnościach Affyryifkich y Rzym- 
fkich pracowicie napisal. 
Cesar (*) przedziwny co do 
prawdżiwey  Łaciny, wybornego 
| tylu, częftokroć fam fobie nie po- 
dobnym być fię pokazuie. Pisał 
on 
(f) Cezara Pierwsza kfięga de Bello Galli. 


co, elt w Polfkim igzyku przekładania Hargoc= 
iego. 
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on ftylem poważnym iako człowiek 
na naywyższym urzędzie zoftaiący; 
ale zapomina częftokroć na to, że 


‘byl Hetmanem, chcąc pokazać że fig 


znał na puszkarftwie, poki o wy= 
prawie przeciwko (au/om pisze ; 
poty trofkliwym zbytecznie 6 pras 
wdę być fię zdaie, kiedy zaś opisu. 
ie woynę domową, odftępuie pra- 
wdy pokazuiąc fwey obrony, tak iż 
cokolwiek opowiada, do tego iedy- 
nie zmierza aby fię ufprawiedliwił. | 

6 Tytus Liwiusz y Salufyusz ©) 


„idą za niemi y znacznie fię w przy- 


miotach od fiebie rożnią. W S'ałufye 
uszu wipaniałość opisywania zaćmi- | 


| ła wysokość mow,w Tycie Liwiuszu | 


przeciwnie wfpaniałość mow przy- 
tłumiła piękność opowiadania.Pier 
wszy żywy y przerażający, zażywa | 
S Hi 3 mos | 
Ce) Salnfynsz na  Pollki ięzyk dawniey | 
przełożony przez TWargockiego, teraz nowo Z | 
druku wchodzi przekładania X. Dawida | 
Pilchow/kiego S 1. Tenże Wargocki przekładał 
Karcynsża, Jefiynia Wale: Maxjna. 
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mocno ftarożytności, y fow taro- 
dawnych używaiąc, kazi fyl fwcy. 
Liwiusz pelny, okragly, potoczyfty 
w fwoich wyrazach, ale znać w nim 
"że fię nić w Rzymie lecz w Padwie 
Prowincyi nieco odlegiey od Rzy- 
mu urodził, dawność czasu tę wadę 
wnim ukrywa, wiedzieć iednak 
trzeba, żeby ftyl iego mocno raził 
wyborną mowę, iaka na dworze 
Augufta była. 

Po śmierci Augufa Hiftoryczne 
dzieie odfitępować zaczęły od fwey 
„dofkonałości A zwłasz:za pod pa- 
nowaniem ZTyberyurza, pod Traianem 
zaś ze wśszyftkim uftaly. Tacyt (*) 
lubo żadną miarą rownać fię nie mo- 
gący z Saluffyuszem albo Tytem Li- 
wiuszem, może iędnak liczyć fię mię. 
dzy ofłatniemi Dzieiopisami Rz$m- 
„fkiemi. Co do pożnieyszych, ci co 
pisali Hiforyą Augufta, Jornandes 


Paweł 


(*) Tecyz fie tłumaczy przez X. Adama 
Naruszewicza S.I. 3 
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Paweł Dyaton y inni E 
chwalebni z rzeczy, ktore®pisywáć 
przedfięwzięli, niż ze ftylu y fposa- 
bu ktorym pisali, owszem widocz- 
hie pokazuią' co za fposob byl wie- 
kow TV.VLVIIL. Naylepfi pod 6- 
we czasy Dzieiopisowie przeftawa: - 
lina proftym opowiadaniu; na o- 
czywiftym y jasnym wyrażenin. 
Rzeczywiście dochodzić można, że | 
grubość wieku X. zaraziła grubo- 
ścią dziele w tym czafie pisane. Dzie- 
ła czisu tego bywały pofpolicie ze- 
brane beż wfzelkiego wyboru z | 
'dziecinnėmi okolicznościami opi- 
śane, (tylu grubego; wyrażenia nik- | 
czemnego zażywaiąc, á naymniey | 
fię o to ftaraigc aby wytknęli pom | 
budki, ktofe wiodły ludzi do przed- | 
 fięwzięcia iakiey fprawy ; ani też 
Źrzodło owe ukazuiąc, z ktorego 
pofpolicie zachęcenie do tychże 
fpraw wynika, na koniec ani o ży- | 
WoŚCI, 
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wości, ani O przyjemności w. pisa- 
niu niedbaiąc, co wszyftko fię ia- 
wnie ukazuje w owym niezmier- 
nym zbiorze tylu kronik Dziciopi- 
sow Wilofkich.ułożonym przez PP. 
„Argellaty y Muratory, podobnież íą 
||dzieie Francufkie w iedno zabrane 
przez Andrzeja Duchesne: y przez 
Ichmść XX.Benedyktynow. Hiftory- 
cy Niemieccy zebrani. przez Frehe- 
ra. Dziciopisowie Angielscy pilnie 
y porządkiem ułożeni W R. 1652. 
przez Korne/lego Benten. w R. 1684. 
przez Gwilelma Fu/man. w R. 1687. 
y 1691.przez T homasza Ga//as.w R. 
»702. przez Jożefa Spark y P. Hearne. 
Dzieiopisowie Hiszpańscy zebrani 
przez Andrzeia $chożta,  Dzieiopi. 
fowie Duńscy, znay duią fig, w Hifto- 
ryi po Francufku pisaney P. Des- 
roches y w Hiftotyi Duńfkiey P. Lu- 
dwika Holberg w Kopenhadze wy- 
drukowaney w Roku 432: 1733. y 
1735: 
„Ee Po 
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_. Po odnowieniu nauk czyściey 
y wyborniey nieco pisać zaczęto. 
„Hifforyczne też dzieie na wzor Ty- 
ta Liwiusza ksztaltowano , trudno 
iednak było dofiąc dolkonałości y 


przymiotow, Liwiuszówyćh. Każdy | 


fig chciał trzymać fposobu, ktory 
mu fię naybardżiey podobał y przy- 
fiałtak Gran.matyk ufiłował iakoby 
ftyl. wygładzić, y (we wyrazy flow 
przyzwoicie dobranych wyborem 


przyozdobić. Uczeni nazbyt fię | 


fiarali pokazać fwą Dieglość w zna: 


iomości rzeczy, y zdrowy We | 


wszyftkim rozsądek,odrzicali wfzy- 
ftkie wdzięki, ktore zdobić zwykły 


opowiadanie., Politycy welądali z | 
uwagą w przyczyny iayfkty (szych | 


przypadków, oraz przeńikali (kloń- 
ności narodow y Mońarćhow nié 


“mi rządzących ; j ale kiedy potizeba | 


było opisywać woienne dzieła, || 
W oyfk za fposob oblężenia y 


p przy- 


b 
| bi 
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przypadie pożytki, naro adnicy fi 
Dzieiopisowie nie wiedzieli iak {o> 
bie w tym pofigpić, y oczywiście 
pokazywali twą niebiegłość w rze= 
czach do woyny należących. Prze- 
ciwnie woyfkowy cziowiek znając 
fię na trybie tylko woienńym o ro- 
złożeniu obozow, o rozporządze= 
niu onych dofłatecznie uwiadomiaf, 
ale nic gruńtownie wnofić nie umial 
o rzeczach, ktore podczas pokoin u: 
trzymuią (pokoyność publiczną y 
od ktorych zależy fzczęście fpole- 
cznościludzkiey. - A tak lubo prze- 
wyższyć zdaiemy fię ftarożytniych 
pisarzow co do niektorych nauk y 
|fzruk, wydołać im ieszcze nie mo- 
żeriy co do pisania Dzieiow. Spo- 
| dziewać fię iednak należy, że fłara- 
nie to; ktore teraz do udofkonale- 
nia fig we wfzyftkich znaiamościach, 
potrzebnych rozum obiaśniaiących 
y do żnaiomości rozlicznych {pofo- 
biących przykładaią, wznowi po mię- 

Eez dzy 


SC 445 X SBE. 
dzy niemi Tucydydesow, Sałustyu. 


szow. Nadto pochwała powszech: | 
na, ktorą fię ciż zaszczycaią niekto= | 
rzy Autorowie, co wybornie praco- | 
wicie y podług tego, iako Dzielopi- | 
sarftwo wycijga, fwe napisali dzie- 
ła, też nadzieie powiększa, 4 pe- 
wnego nam uciszenia f(podziewać 
fię każe. } 
/Dotknąwszy nieco w powszech: 
ności Dzieiopisow, ktorzy fię ziawili 
po odnowieniu nauk, aż do czasow 
teraźpieyszych, -fluszna ieft nieco o 
nich w ofobności powiedzieć, dže 
ich ieft prawie beż liczby, dosyć 
Będzie o tych tylko wfpomnieć kto- 
rzy ną fzczegulnieyszą sicie 
uwagę: 
Petnarcha y Bokkacyńsz czter= 
ńaftego Wieku odnowili nauki, kto- 
rego też czasu y Hifłorya z grus | 
biańftwa Was UVaE P BA á maka 
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ftarych Kronikach zaczęła, przedtą 
tednak- ieszcze. Epocha widzieć by- 
lo wzech Dzieiopisow, ktorzy mie- 
ścić fię nie mogą między Pisarzami 
czasow onych tak mało uczonych. 

Gwilelm Arcybifkup Tyru pisat 
Hiftoryą dobycia Ziemi Swiętey z 
rąk niewiernych, yoraz o Krolach 
djerozolimy aż do Baldwina IV. Ta 
Hiforya zofławiona ieft we 22. kfię- 
gach y 23. niedokończoney. Za- 
czyna tę Hifłoryą od pierwszey kru- 
cyaty za Papieża Urbana II. 4 koń- 
czy na śmierci Cesarza Manuela. 

Jakob Pitry daley daleko pocią- 
gnal dzieie Kroleftwą Jeruzalem A 
kończąc ie na ukoronowaniu Jana 
z Bryenny.) 

Mateusz Paris rodem Anglik za- 
konu S. Albana zgromadzenia Klu- 
niackiego, ieden z nayuczeńszych 
ludzi czasow owych, żył wieku co` 
y wymienieni Dzieiopisowie, nay- 
lepszy był, (iako mu P. Mabillon 
| przy- 


1273, 


 fłarożytną, y procz innych wielu 
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przyznaie ) między wszyftkiemi, 
ktorzy  trzynafiego , owszem 
iako drudzy - Krytycy  zezná- 
ią, y między tymi, ktorzy przy 
fchylku wieku dwunaftego pisali. 


Wyborny ten Pisarz poczyna fwe |f 


dzieie od opisania zwycięftw Gwi- | 
lelma Xięcia Normandyi y ciągnie 
ie aż do R. 1259. ktorego też roku| 


fans umarł, Bezimienny iakiś Au“ | 
tor zaczętą odniego Hiftoryą do 
czternaftu lat daley przeciąga, y aż 
do końca panowania: Henryka IH. 
doprowadza. 

Przydźmy teraz do czasow da-| 
leko fzczęśliwszych. Włochy: wl 
ktorych nauki wyzwolone naypier 
wey fię odrodziły, wyśmienitych 
miały Dzieiopisow. Flavius Blon] 
dus w Forli mieście w Romanii leżą 
cym urodzony około R. 1435. ożyj| 
wil w nowym Rzymie obyczaynośd 


dziel 
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dzieł opisał dzieje Wlofkie-od R. 
400. aż do R.144Q -W takim był 
fzacunku czasow fwoich, że Pa- 
pież Pius ll chcial fam krotko ze- 
brać iego Hifiorye, Daleko iednak 
Blondus byliby f(zacownieyszy, gdy- 
by w zbieraniu Dzieiow fwoich nie- 
co więcey był przyłożył pilności, 
y z większą nieco pisał krytyką. 
'Oraz żeby był fłaral fię nie tak o 
wielość rzeczy napisania, iak o pra- 
„wdę. Langlet iednak mu przyzna- 
ie, że lubo nie był tak biegły iak po- 
trzeba było, do dobrego opisania 
rzeczy przedfięwziętych , przecież 
iego dzielo mie iet bez przyzwal- 
- tego pożytku, umari w Rzymie R. 
1468. pełen lat y lawy. 

Karol Sygoniusz z. Modeny, po- 
Źnieyszych czasow podobnegoż fię 
chwycił (posobu pisania. Ten Autor 
biegły bardzo w Hiftoryi z pięknym 
„rozsądkiem: opisał dzieie Pańftwa 
Wofkiego. Umari R. 1585. 

We 
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We Florencyi cześć wyrządza” 


na y nadgródy wyznaczone, tym co 
pisali dziele, wielu do pisania za- 
chęcily. ‘Poggius, Machiavel, Brątus 
y niektorzy inni z wielką pochwałą 


opisali dziele tey to Rzeczypofpoli. | 


tey. Poggius aby fię przyfłużył fwey 
wiasney Oyczyznie prze fwe pi- 


sma y ufiugi, porzucił Dwor Rzym: | 


fki; á będąc człowiekiem rozsądhym 


dowcipu wielkiego y fubtelńego | 
wfzyftko cokolwiek pisał przyro.. | 
dzónymi fobie ózdobił przymiota- | 
mi, dwie tylko omyłki wielce mu | 
fławy uymulą, iż w krytyce fwey u- | 
Włoczy fławie Wawrżyńca Walli, y | 
że zbytelzkie przywiązanym będźc | 


do {wey Oycżyzny opńszcza nie- 
zgody y poswarki, ktore banowały 
między obywatelatni, a tak niefzczę. 
sne (kurki ża fobą dla całego pócią- 
gnęty ńarodu. 
Przyganiano Pi Poggio o żbyte- 
cznie 
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czne przywiązańie fi fig, A Machiawelo- 
wi o częfteuwagi,ktoraomylka wie. 
lu Dzieiopisoóm ieft bolgdlitn Te u- 
wagi mowi Rapin fa w niektorych 
mieyscach zbytecżnie fubtelne verg- 
ftókroć naciągane, więcey maiąc po- 
zoru niż prawdy; 4 bardziey uwła- 
czaiącym mowcóm, niż rożsądnym 
ludzióm y biegłym Politykom przy- 
zwoite. Wprawdzie ta omyika 
nadgradza fię częfto pilńóścią, co 
fzczegulnieyszym ieft przymiotem 
Machiauelia Niego Flistoryi,na czym 
rzaś mu zbywa w innych iego'/dzie- 
łach, w ktorych dowcip iego wiel- 
ki częstokroć zdrowy rozsądek 
przechodzi. 

Zmać że Brutus wiernie y pras 
dziwie: Dzieie fwe pisał, kiedy Xią- 
żęfa Florencyi wszystkie exempla- 
'rże'od'niego napisaney Historyi'za- 
tłumić y czatracić ‘starali Aie = :Do 
'tychże Dzieiopiśow liczby należą. 

Contarenus, Borghini, <Aicioli, <Arę= 
tin, 
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tin, Villani, Amirati y ci co pisali 
* Historyg Xiążąt de Medicis. 

Jan Milani zafługuie na zaletę 
fzczegulnieyszą. Chwalić w'nim po- 
trzeba mowi ieden z uczonych: te- 
raźnieyszego © wieku o ofobliwszą 
fzczyrość y: otworzyfłość , krore 
przymioty go zalecaią. : Pisał on 
Hiftoryą Rzeczypofpolitey Floren- 
ckiey od zaczęcia iey, aż do roku 

* 1748: - Mateusz, Willani : Brat iego 
kończył zaczęte od niego (dzieło. 

Marek Antoni Coccius, inaczey 
nazwany Sabellicus; uwieńczonym 
zofławszy. w Rzymie za Rymotwor- 
fiwo;po dokończonych naukach pod 
Ponponiuszem Letem y Domitynszem 
z Werony wawil fię, jako to mu 
pczyznaie. Fefiusz, napisanieni: 33. 
kfigg Hiftoryi Weneckiey. | Nię- 
zmierne dzieło to. wyraża wfzyltkie 

t Czasy, ktore fię ciągną od Stworze- 
nia świata aży.dor R. «1504. Ery 
Chrześciańikiey. 


Wi es 
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Wiedzieć iednak potrzeba y 

-o czafiech tych, ktore poprzedziły 
założenie Wenecyi nic pisać nie mi 
zna, chyba przez fa tylko pr 
mniema wanie figi Vives przyro- 
wnywa' ftyl Sabellika: do rzeki 
ktorey koryto ieft zawsze pelne, 
ale częftokroć błortnifte.  Fluit gui- 
dem plenus fed lutulentus qwandoque, 
umarł on R.1607. we trzy lata po 
wydaniu dzieł fwoich; maiąc lat ko- 
ło 70. wieku fwego. 

Piótr Bembus Kardynał w Elifto- 
ryi fwoiey na 12. kfiąg podzieloney 
o dzieiach Weneckich, za świade- 
€twem Badynieg zbytecznie : przy- 
wiązdnym być i fiş pokaznie do fwoiey 
Oycżyzny, á przetoż na prawdę za- 
pominać zdaie fię. Pisząc te dzie- 
ie do ftylu wkładał fię: czytaniem 
Gycerona, iakoż nie mogł fobie le- 
pszego obrać wzoru zbyteczne ie- 
daak przywiązanie fię: do naślado- 
wania drugiego, przeszkadza do 
A o 


że 


t 
H 
£ 
EE 


ZEW a M ee 


„o Ś20(453 X SE 
wytlumaczenia iasnego fwych my. 
śli, y fprawuie, że fię nie tak na to, 
cobyśmy opisywać, iako raczey na 
to iakbyśmy opisać mieli zapatru- 
iemy. Umari on R. 1547. 

Andrzey  Navagerus prawdzi- 
wey Łaciny wyborem rownie zna. 
komity iako Bembus, w tym iednak 
fzacownieyszy, iż nieznać w nim 
żadnego przymuszenia, owfzem fa- 
ma naturalność, powolność, przy- 
iemność y wybor nie pofpolity wy- | 
daie fię. Przymioty iego tak fza- | 
cowne pobudziły niektorych Kryty- 
kow, że go porownywali. z Tytu- 
sem Liwiuszem, ktote to potowna- 
nie lubo ieft nader pochlebne, prze- 
czyć iednak nie można, aby nie 
mial być dofkonałym w kierowa- 
niu fpraw politykiem. / Odprawił 
pośćlftwo do Karola V. Cesarza y 
Krola Franciszka pierwszego. Spra. 
wność iego ofobliwsza w wielu za- 

«ho» 


n- DODE- ; 
chodzących inrereffach pobudziły 


Wenetow że go obrali za dzieiopi- 
sa fwego , iakoż bez wątpienia to 
mu na wielkiey było pomocy do 
napisania Hiftoryi. 

Marinus Sanutus miody, dzieie 
fwoie zaczyna od założenia Wene- 
cyi y ciągnie one aż do czasow 
fwoich. Aldus Manucius chwali do- 
wcip y biegłość w maukach te- 
go Dzieiopisa , iakoż dać można 
wiarę zdaniu iego, dobrym albo- 
wiem był Sędzią w tey mierze. 
Parula, Contarenus, Blondus, „Jiufy- 
nian, Maurocenus y Nani niepośle= 
dni także fą Dzieiopisowie Wene- 
cyi. 

Genua, *ktora wieków tych z 
Wenecyę o pierszeńftwo na morzu 
fpor wiodła; smniey liczy Dzielopi- 
sów, z ktorych nayznakomitszym 
iet Benfadio na pochwałę fprawie” 
dliwą tak dła pilności, iako też dla 
wierności {wey zafluguiący. 


+. Ber. 
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Berhardya Corio pis sał Hiftoryg 


Medyolańfką przy końcu pietnafte- 
go wieku, bawienie fię iego przy- 
dworże wielemu pomogło dotego; 
że wglądać mogł do fekretnych ga- 
binetow y Archiwow publicznych, 
ysdo | EE wsęfje tak, sako 
przyftoi na człowieka dobrze w:wia: 
EPA powzebnych przętàrte- 
go, to tylko fzkoda, że ftyl iego tak 
gruby ieft y profty. 

Jerzy Meruia ktory przez (wą | 
krytykę fzesnaftego wieku pogrom ||. 
mem wfzyfikich ludziuczonych być |; 
fię zdawał, dla fwey krytyki, zro- 
fkazu  Xigżećia  Medyolańfkiego 
Ludwika Sforcyi Pana (wego przedsię 
wziął pisać dzieje Xięftwa Medy- 
olańfkiego, te iednak nie wiele mu 
flawy przyniofły, więcey albowiem 
przywięzuiąc fię do przeniknienia 
publicznych intereffow, niż do wy- 

gładzenia ftylu, ofihlością y: podło- 
ścią na pogardę fobie zafiużył. U- 


rodził 
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tódził fię w 'Alexandryi we Wła- 


szech, co dało przyczynę Erazmo- 
wi iż napisał, wiem że Meruta ieft 
rodem z Alexańdryi, ale rie wiem 
ćzy iet- rodem ż Grecyi 

Pawel „foviusz Bi(kup Nucery,y 
pierwszy Minifteft Kosmy Xigżęcia 
Fiorencyi opisał dzieje wieku fwe- 
go, ktore byłyby daleko pożyte- 
ćznieysże, gdyby autor onych nie 
pokazał fig bardziey do iedney, niż 
do drugiey przywiązanym fłrony, 
„przyznać iednak' mu "potrzeba, że 
rożmaitość `y obfitość rzeczy od 
niego opisanych nieje bez przy- 
żwóltych wdziękow y ozdob ' Ea- 
topy, Azyty Afryki. Nayznakoe 
*mitsze przypadki pięciudziefiąt lat 
pisane fą iasno y' pięknym pór 
rządkiem, á przyrodzonytmi wdzię- 
kami przyozdobione będąc, fkłada- 
dyby dziecie cale godne pochwały, 
gdyby wierńość Dzieiopiśa równa- 
ła fig wielkości dowcipu iego. Nie- 
| nawiść 
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nawiść częfłokroć albo przywiązae || d 


nie ię doiedney ftrony kierowały || | 
piorem iego, pokazał fięteż znacznie | 
przywiązanym do narodu fwego y | 
do familii Xiążąt de Medicir. Jako 
był obowiązanym Karolowi V. tak | 
też gdy o nim co pisze, nigdy to | 
bez pochlebftwa nie czyni, owszem 
fam fię z tym nie tai, że podlug 
potrzeby miał pioro złote y 
żelazne, aby pisał o Monarchach y 
Panach wedle tego iak od ich łafki y 
Dobrodzieyftwa odbierał. ‚Paweł 


Joviusz mowi.o nim Badini, pisząc © || e 


rzeczach Włofkich, lubo mogł nie 
chciał pisać prawdy, o rzeczach 
zaś innych narodow lube chciał 
prawdę pisać nie mogł, Umarł on | 


R. 1552. we Florencyi maiąc lat69. | p, 


wieku fwego. | 
Aretinus porownany być może| 

z Pawiem Jowiuszemdla podobnegoż 

przywiązywania do tych, M 4 
żątsja f 
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dla iakieykolwiek przyczyny był. o: 
bowiązany. Wszyscy Panowie Eu- 
topeyscy podług świadectwa Láns 
glia pewne naznaczali mu pensye, 
nie żeby co na pochwałę ich pisał, 
ale żeby tylko nic o nich nie w(pomi- 
hał, wiedząc dobrze; żeiego ufzczy: 
pliwetyry y przytykitym tylko prze 
pufzczały, ktorzy mu  znaiothi nie 
byli. Sam też /retinusświadczy o 
fobie, że pochwały ktore czasem 
| dawał, pochodziły ztąd, iż mu do= 
brze 'za to płacono, y że kiedy kto 
chcial, aby o nim co chwalebnego 
napisał, coroczną mu tadgródę o= 
biecywać mufiat, ponieważ za to,że 

milczał, tak mu wiele dawano. 
Inne także prowincye Wlofkie 
miały fwych-dzieiopisow bardzo 
znakomitych: Rubeus pisał Hiftoryą ' 
Rawenny. Maze/la y Kollenucyttz 
dzieie Neapolitańfkie, á Tomasz Fz- 
zellus Sycyliyfkie.  Hollendrowiew 
ktorych Kraiu oftatnich wiekow na y- 

i FE częft- 


W X 459 X Œ 
'częftsze woyny fię ódprawiały, mit 
li też {wych Dzieiopisów, ktorz 
wiernie opisali rewolucye Kraiow t 
nych, między temi znakomitl (i 
Burgundus, Meursius, Grotius, Stradi 
Bertius; Reydanus y Bentivoglio. C 
wfzyscy lubo nierowni fą do fzacui 
ku, nie fg ićdnak bez fzczegulnie: 
fzych każdy z ofobna przymioto* 

Burgindus przywiązany bardz 
do Hiszpanow, ufzczypliwie czę 
kroć dotyka Xięcia d'Orange. Meur 
us zaś przeciwnie pisząc. o Hifzpi 
nach, od prawdy nawetrzeczywi(łć 
odftępować odważa fię. 

Grotius. liczyć ię może za Dzi 
iopisa ze wfzyltkich miar dofkón 
łego.  Zawiłość też nieiaka w ni 
fie wydniąca za świadećiwem La 
gieta czynito, iż tym żywszey zwi 
źleysze fg iego wyrażenia, Dow 
dnie opisał kierowania, pobudki 
przyczyny waien wfzczętych, y lut 

i malo 
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unalo miąl fposobności do wgląda* 
hia w politykę wiekow onych, ża- 
den.przecię zamiego lepiey y dokta- 
dniey o tym nie pisał. A 
Stradą przy fwoich piękno- 
ściach zalety godnych, ma też nie- 
ktore fwoie. omyłki, Uwagi iego 

„polityczne fprawiły że nazwany Ta- 
„cyłem Flander(kim, dla nauk żaś 'o- 
byczaynych, ktore częfto z utęfknie- 
"niem czytaigcych mięszd, od nie- 
ktorych uczonych ludzi nazwany 
Seneka teraźnicyszego wieku. Nie 
przyftoj na Dzieiopisa nauczać, y 
trzeba wielce być oftrożnym w przy: 
taczaniu uwag, w S/radzie wfzyftkie 
nauki y uwagi maią coś ozdobnego 
y przerażaiacego, wfzakże mimo 
tey świetności, ktorą niby też o- 
mamić chce czytelnika, znaiący fię 

ludzie na przymiotach Dzieiopisatu 
ftwa, o to mu przyganiaią że pisze 
bez rozsądku. Y lubo przyrzeki, . 

iż rzetelnie opisze woynę Flandvyi> ` 
Ff 2 (ką, 
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fka, przecież na zbieraniu pochwał 
niektorych ofobnych Le bawiąc, po- 
ftańowiemiu fwemu przy końcu dzie- 
ła (wego dopiero zadosyć uczynić 
fię ftata. Przywiążanie także do ie- 
drey osoby oczywiście w nim fẹ 
wydaie, zkąd na naywybornieysze 
fie wyfila pochwały Alexańidra Fure 
nezyu/za,ktorego pod niebiosawyrto: 
fi, nie ma też ftyly żawsze iedrako» 
wego, ale z wielt rożnych złożony, 
eo pochodz y-z wielkiego y dlugies 
go czytania rożnych Autórow. Kie. 
dy: te, woienne opisywać dzieła , 
przychodzi, dotykać tylko ońych, 
nie zaś doffateczńą czyńlić ich wia- 
dorhość zdaić fiş, ktora omylka iego 
dała przyczynę Bentivoglio, że po- 
wiedział iż dzieie tego Jezoity biir- 
dziey fuża do używania fzkolnego, 
jak dworu y uczonych Politykow. 
| Wymieniony Kdrdynal Benty- 
voglio też me dziela opisywał, lecz 

zbyt 
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zbyt wofkiwy byl o fubDtelność fty- 
lu, A przetoż naraził nieco powagi 
BCE ZMUSZONŞ CZ yhoscig ftylu. 
Meteren pobudzony, do opisania re- 
siclucyi Hollenderfkich dowcipu 
{wego łatwością y powolnościg, o- 
jaz obszernym zebraniem nay wy- 
śmienitszych wiadomości . Hiftory- 
eznych, napisal dzielę fwoie z olo- 
bliwszą zaletą. Na ktęrą zafłużyli 
także Bertius y Reydqnuv. 
Dzieiopisarzowie Niemieccy w pi- 
saniu mniey ftarali fig o ozdoby Ry- 
lu, iak Hollenderscy.  Naypierwfi 
fą zebrani w iedno, przez rożnych 
„Autorow ,.4 zwłaszcza przez PP. 
Reubertus, Uifiicius, Ereher, Ścułter, 
Leibnitz. Awentya zbierał dzieie 
Bawarfkie,a Bonfinius Hiftoryg Wẹ- 
_gierfką. 

Jan. „wentin zafzczycony tafka, 
„wfparty zaś hoynością Gwilelma y 
„Ludwika Xięcia Bawarfkiego, Hi- 
ftoryą Bawarfką opisal po Łacinię 

y po 
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y po Niemiecku y na fiedm Xiąg 
ia rożdzielił. « Jeft to dzielo wiel. 
kie bardzo y obszerne.  Staranie 
pisarza tego w wywiedzenin fię o 
ftarożytnych petrzebnych, wiado- 
mościach y w przeyrzeniu fię we 
wszyftkich Bibliotekach Niemiec. 
kich iet dowodem iego pilności. 

Antoni Bonfinius z rofkazu” Mà- 
ciela Korwina napisał pięknie Hifto- 
rya Krolestwa Węgierfkiego, ktora 
znacznie obiaśnił przyłączeniem do 
niey Dypłomatow starożytńych Kro- 
low, zakończył tę Histotyą na Roka 
1495: 

Podlug zdania P. Addy/rona, An- 
glia lubo rak obfitwiąca w naypcze” 
dnieyszych zawfze Pifarzow, mało 
przecież ma dobrych Dziejopisow, | 
między ktorymi ledwo w fzesna- | 
ftym wieku nayznakomitszym ieft 
Polydor Wirgiliusz, drudzy fa ziem 
dnoczeni w wielu zebraniach; uro- 

dził 
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dził fig ten Dzieiopis w. Urbino mie- 
scie; w Prowincyi Włoikiey Marchia 
/Anconitana, ofiarował fwoie, zebra- 
-nie „Hifłoryi Henrykowi VHE w R. 
1533. pilze czyftym ftylem,rzeczy pię- 
knie wyraża,ale czasem opuszcza fię 
y powierzchownie tylko rzeczy do- 
tyka. Wychowany będąc pod ob- 
cym panowaniem nie mogł. dofta- 
recznie zaciągnąć wiadomości po: 
trzebnych, ani mogł poznać fanu, 
zwyczaiowy fzgdow regoKroleftwa, 
co też iet przyczyną niektorych ie- 
go omylek. 

Buchanan napisaniem Hiftoryi 
$zkockiey na fprawiedliwą fobie 
zaflużył pochwalę u wielu uczo- 
nych ludzi, iakoż nie dziw, ponie- 
waż wydale fię w nim pilność y 
fzczerość ofobliwsza , rofiropność 
Także z rozfądkiem ziednoczona; 
wiernym naśladowcą będąc Tucydy- 
desa, w rozłożeniu dzieła Twego z4- 
wsze trzymał fię porządku tak w 

| Tucydy- 
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Tutydydefie zachwalonego. Wy- 
mowie też iego y gładkości ftylu 
nikt.zrownać nie mogi; 4 że tru 
dna ieft rzecz bardzo,znaleść w kim 
wielkie przymioty bez przymieszą= 
nią iakawych przysąd, Buchanan nię 
ieft bez przywary, á nayprzod nam 
ganny ieft, że zbyt trofkliwie naślą- 
duie Liwiusza, zbywa mu także ną 
zdaniach wysokich, ckliwość fpra- 
wuie czytaiącym, à to dla długiego 
przywodzenia świade&w y cytacyi 
W trzeciey fwey Xiędze, y dla tego 
że zabawia fię na rozbieraniu ofo. 
bnych rzeczy w drugiey kfiędze, 
przyganiaią mu ieszcze o zelżenie 
czci y honoru Maryi Sztuart dla 
Przypodobania fię Królowey El- 


zbiecie, 


Hiszpania mniey ieszcze iak An. 
glia miala Dzieiopisow, czyż mo. 
źnaż mieścić w liczbie tych co fame 
tylko bayki pisali? Efasz Antoni dę 

© Łe” 
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Łobrixa y Ambroży Morales fa z 
liczby wiernych Dzieiopisow, pier. 
wszemu z tych przyznaią odnowie. 
nie nauk w Hiszpanii, Żyli oni oba 
fzesnafiego wieku. Mariana Jėzui: 
ta ktory po nich paftapit, fwemi 
przymioty flawę ich przytlumił. 
| Mariana fam ieden z teraźniey« 
szych, za świadeśtwem Rapina tą 
mu przyznaiącego, może być poro- 
wnany z. nayfłareżytnićyszemi Au. 
torami. Wydąie fię w iego dzie- 
łach rozum z rozsądkiem, ktory ga 
miarkuie, aby zbytniego przyozdo- 
bienia nie fzukał, ani tęż zbyt pro- 
fto nie pisał, ta rozfądna iednofłay- 
ność wydaie fię we wszyfikich ma. 
teryach, o ktorych pisze, Przeszedł 
wyborem ftylu znaczną liczbę Dzie. 
iopisow, w tym naganny, że aby. 
zamierzonego doszedi celu, nieco 
„od materyi odftępuie. S 

Maftus Jezuita także nie mniey» 

| szey zalety godzien iak E 

o 
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do wyboru ftylu w Hiftoryi Indyi; 
_fkiey od fiebie 'napisaney, owszem 
- zbytek niciakiś co do wyborności 
ftyln. nagannym być fię zdale, co, 
jeft częstokroć przywarą nie mala. 
Trofkliwość albowiem zbyteczna y, 
przywiązanie fię do czystego, pisa- 
nia w wielkich zwłaszcza matery- 
ach, zmnięyszać zwykła ich powa: 
ge y fprawiać ofchłość y oziębłość 
w rzeczach.  Maféus zaś tak byl 
przywiązany do pisania czystą Ła- 
cing, że na dzień ieden ledwie czter- 
naście abo piętnaście pisywał .wier- 
szy, tak pracowicie pisać, iest to 
nazbyt wiele potu y mozolu zażyć. 
Przyganiaią mu Jeszcze © niedokła- 
dności w opisaniu rzeczy woyny 
tyczących fig, y flabe wyrazy w mo- 
wach od niego przywiedzionych. 

<- Dzicie Cudzoziemfkie tyle fię nas 
tyczą, ile związku „2, dziejąmi kraiu 
naszego: maig, ńie bedzie zatym od 
! „,PZEGZY.., 
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rzeczy, gdy fię nieco nad tymi zasta- 
nowiem. 

Skoro ięzyk Pranifki ftał fie © Pita. 
fposobnym © pisania, wraz „Bil pzjetow 
zoftaiący przy dworze pisać dzieleFrancu- 
zaczęli. Jan Sire de Jimill wydałfkich. 
Hiftoryą S. Ludwika wiernie y po 
proftu opisana, co iey ziednalo ofo- 
bliwsży fzacuneky zaletę retaźniey- 
fzych* iednak czasów maloby to 
dzielo iego bylo zrozumiane, z przy- 
czyny wielu zasziych?odmiżh w 7 
zyku Francufkim, gdyby go P. « 

Cange pracowicie byl nie obiaśni!, y 
dodaniem mądrych 'Bardzo uwag 
nie oświecił. "Teodor rakże y Dye 
onizy Godefroy pracowali około ðb- 
iaśnienia Hlistóryi Karola V. Ktorą 
napisał Jan „/uveneć des Urfins. ' 
Filip dz Commżnes grubość wieku 
owego w ktorym zostawał, wybo- 
rem tylu zwyciężać zdałe fię, a prze- 
toż zżafługuie na: fzacunek 'w'cżaw 
fiech teraźnieyszych. Porownywa- 
no 
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nogo z Tucydydciim, akci nayę 
przyiemnieyszą był zabawą naywy, 
bernieyszych Pelitykow. Jak nie- 
fiusznie ię niektorzy ftarym P, Come 
mines ftglem brzy dzą, żartobiiwie P! 
Bokalin y dowcipnie w ywodzi. Ten 
dowcipny Autor wprowadza Apals 
lina firofnigcego Tyta Liwiusza za 
to, że on odrzucił P, Commints iako 
Autora nięmaiącego wyboru, y o 
raz pokazuie że Hifioryą nie ieft to 
potrawa fmaczno przyprawiona,aby 
przypadła do gustu, ale iefi to rzeca 
foczysta dla ożywienia umyfln Inni 
wszyscy Krytycy niezmiernie wy- 
chwalaią P. Commines, tak Iisfut Lipf- 
ur mowi; Ten Dzieiopis fprawowa= 
niem wielu intereflow publicznych 
nauczony 4. przyrodzoną rosuom 
pnością kierowany, uważa na wszy. 
stko, przenika wszystko, odkrywa 
nayfkrytsze rady, A tym famym po- 
Aszebne we wszystkim daie nauki, 
ię: AL dow asc 
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lMojtagne zaś tak go wychwala, Ww 
him, mowi on, zńaydziesz przy na= 
turalności wrodzoney, ktora ieft ie- 
go przytnioteni fźczegulnieyszym, 
ffy! przyliemny y gładki, prostotę 
przyzwoitą, w czym wydaie fię wier- 
ność Autora od wszelkiey wolnego 
wyniofłości, gdy (am pisze o fobie; 
á bez wfzżelkiego przywiązania fig 
dö ftron, gdy mowić przychodzi o 
drugich: Mowy iego y uwagi iz 
pelne górliwości y prawdy nie zby- 
‘tku wynioflego. . Wfzędzie też wy- 
daie fię powaga okazuiąca fwego 
Autora Szlachetne urodzenie,y przy 
wielkich bardzo fprawach wycho 
wanie. | A 

Froifart pisząc © Frańcuzach, 
jie ma tey wierności co Kominer, od 
Anglikow znaczny żołd biorąc, nie 
mogł o nich pisać bez podchlebftwa 
we wszyfłkich zdarzaiących fię oko- 
ficznościach.  Opisuie przypadki 
ktore albo fam widział, albo od 
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/.Odtego roku -zacząwszy Monfirejet 


'miafta przez OBawiusza de St. Gelais 
„patrzał, uwiadomia nas o wielu ofo- 


„sko, pracował on okolo, 30. lat w 
„ ułożeniu {wey Hiftoryi, ktorey ie] 
, fzcze „nie dokończył śmiercią za” 
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tych ię wywiędział,, ktorzy. na nie 
patrzyli.  „W.idziele iego. zamykaią 
fię dzieie-od R. 1326. aż do R. 1399. 


doprowadzil.ceż <dzieie do R,1467. 

Vergier ktory -mial to, fzczęścić 
Że z Karolem; VII. y podroż do Ne- 
apolu,odprawił, vy na wzięcie tego 


bliwościach , Hiftotycznych. za pa- 
nowania Karola VII. Ludwika XI. y) 
Karola VIII. e 

Du Haillan ieft w dzieciach fwo“ 
ich pilny, Jan. Papire Mafon pawierz- 
chownie tylko dotyka rzeczy Fran 
cufkich Belleforeff nazbyt lekko- 
wierny. 

Pawel Emile pisał czystym fty- 
lem, ale nie przenika rzeczy głęboj 


tkoczony. 
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Wymienieni Autorowie pisali 
ziele każdy ofobnego kraiu y na- 
sdu, Gaguin przedfięwziął obszer- 
ieysze daleko dzieło," w tedenaftu 
fięgach. zamyka dzieie dwunaftu 
riekow; do pisania dzieł takowych 
a niczym mu procz fposobnego u- 
tyfiw niefchodziło.Częfte albowiem 
rzez niego odprawione poselftwa, 
kfięgi Brblióteki Ludwika XII. na 
/fzelkiey być mogły pomocy do 
apisania dobrey Historyi. 

Guitciardyn większą mial fposo- 
ność do pisania z przyrodzonych 
wych przymiotow iak pierwszy : 
ikoż napisał z wielkim rozsądkiem 
 ofobliwszą przyiemnością Hifto- 
yą4 woien Włofkich za panowania 
tarola VIII, Ludwika XII. y Fran- 
iszka I.“ Pięć pierwszych kfiag 
ego ze wszyflikich miar mogą fię 
iazwać dofkonałymi, drugie nie do- 
‘hodza tey pochwały. ` Mowy na- 
lewszyftko tego Dzieiopisa  utę- 

fknie- 
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fknienie nieiakieś fptawuią czytaigė 
cym, p! zykrość tę Bokalin uciesznie 

wyraża; kiedy farca iednego żę w 
Parnafie Madrygat z okularami czy. 
tać odważył fię, za nieprzyltoyność | 
tę popełnioną kary godnym go fg- 
- dżąc, A nayprzyzwoitszey wyfłępko- 
wi fzukając, za pokutęj mu czytać 
iednę z mow Guicciardyna naznacza. 
Przywiązanie fi fię do iedney frony; 
wiele uymuie mu.z.tych pochwał, 
ha ktore fobie zaflużył. O naro- 
dzie też pisząc Francufkim urażo- 
nym przeciwko Frańcuzom być fię 
pokaznie. Naoftatek mawiano 0 
nim, iż tyle miał odwagi w potycz- 
kach ile rozsądku, w fprawowaniu 
fpraw publicznych. Potenti di Con: 
fiio © pro di Miano. 

Hiftorya Dawiła bylaby faco- 
wnieysza, gdyby iey Autor nieco 
byl fkromnieyszy w pochwałachi 
Katarzyny de Mędicis, y gdyby nie 

tak 


u 
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tak ciekawie tegda w zamyfły y 
yrządy. Monarchow. Umie zachę- 
cić do czytania dzieiow fwych ro= 
zmaitością okoliczności ciekawych, 
pięknym fwym rożfądkiem y fposo= 
bem pisania przyrodzonym, cią* 
giem także rzeczy naturalnie pro. 
wadzonych, aże był Cudzoziemcem, 
wybaczyć potrzeba niektórym ieżo 
omylkom względem nazwilk Miaft 
y ludzi popełnionym. 

Sprawowanie wielkisy wagi in- 
tereflow, rożne podroże do Włoch, 
Belgow y Niemiec odprawione, pil- 
ne wywiadowanie fię o (prawach 
Monarchow y zwyczaiach; bieołość 
w Geografii y rozpatrzenie fię w 
Kraiach, ktore odwiedzał,ufposobis 
ły P. de Thou do napisania 7 piękney 
Hiftoryi, z ktorey wyczytać można 

| to wfzyftko, co fię przytrafiło nie 

tylko we Francyi ale też: w całey 

| Europie od R. 1543. do R. 1608. 

| W nim Francya miała {wego Tyta 
Gg Liar 
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Liwiusza iakoż żaden z Dzieiopifow 
nie misi takow a przymiotow do 
pisania Hiftoryi jako on: gladkość 
y przyiemność ftylu jego rownym 
go czynią Z naywy ybornieyszymi 
fiarożytny mi Dziciępisami. Wize- 
dzie w dziełach iego wydaie fię pil- 
ność y rozfądek, á co ieft naypottze- 
bnieyszego każdemu dzieie piszą” 
cemu, daleki iet zawsze od wszel- 
kiego uprzedzenia, y zwyczaynych 
namiętności, ktore pofpolicie Auto- 
row piorem kierować zwykly. Je 
dna tylko z z naywiększych omyl jek 
o ktorą mhu przygeniaią iefł ra, że 
nazwilka właściwe, owy łacińfkte 
mi á to częftokroć ledwie zrozumia; 
nymi wyrażał, 

Dziejopisowie Francuscy ollan 
tniego wieku z większym ftaraniem 
przykłladali fię do pisania hiż ci, ca 
ich poprzedzili, y bardziey ufilo- 
wali o wdzięki flużące, do takowe: 

89 
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go pisania niż pierwfi. «P. de Meze- 
rai wawil fię fwa gruntowną wy- 
mową, ftylem zwięziym, wyrażenie ia- 
mi pięknymi y w naśladowaniu pra- 
wie miedościgłemi, 4 co ict niy: 
chwalebnieysza, że we 'wizyfłkim 
fzukai prawdy, y wfzystko wyrażał 
fposobem 'dofkonałość wieku owe- 
go przechodzącym. Przy tych 'y 
tak! wielkich przymiotach m iat też 
iefzcze ten Dzieiepis rozfądek gię- 
boki, y znajomość wielką w fpra- 
wach: Francufkich , 'a przecież nie 
polegał zuchwaler na fwyłm zdaniu, 
ale ie pod drugich rozfądek podda- 
wał, y niektore omyjki popełnione 
w wybornym fwyn żebraniu Chro- 
nólogii naprawił. (Wiele mw poz 
mogły do napisabia dzieła lego dzie- 
ie Kościelne od PP. Łańdnoy y Di- 
rois opisane. 

$arrafin æ przyrodzenia:(wcgo 
do pisania wfzelkim rodzaiem u- 
fposobiony; iako to mu przyznaje 

Gg 2 Pera- 
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Perault, wfzyftkiemi ftylami pisać 


zdaie fię, aby pokazał, że w każdym 
nad innych byt dofkonalszym. Dzie. 
ło iego o fpiknieniu fię H/al/ztcyna, 
ieft dowodem iż miał fposobność 
do pisania Hiftoryi. Opisanie Wai- 
firyna złożone po większey części 
na wzor opisań ftarożytnych bar+ 
dzo ieft piękne y ozdobne. Ale po- 
dlug zdania Kapina wybornego kry- 
tyka, kto chce pisać nie zmufzenie 
á dzieło fwoie za przykład drugim 
wyfła wiać zbyrecznie przywięzywać 
fię do naśladowania drugich nie po- 
winien. | 

Dzieło /eř;i memoire‘ napisane 
przez Xięcia de da Rochefoucauit iett 
naycelnieyszym w. fwoim rodzaiu 
pisania, zwięzłość, wybor wyrażeń, 
piękność y ciag myśli, fposob opo- 
wiadania y inne rozliczne przymio- 
ty, rożnym go czynią od po- 
fpolitych Pisarzow, y niewiem z ia- 

kiey 
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kiey przyczyny Amelot de la Houf- 


[ie porowny wa gó z 7arytem, by- 
naymniey albowiem w porownanie 
z foba iść nie meza,ponieważ Rzym- 
fki Dzieiopis ciemny pofpolicie w 
fwych opisaniąch, w Francufkim zaś 
fama |iasność fię zawfze wydaie, 
przymioty w prawdzie dość ich 
podobnymi do fiebie czynią, tylko 
że ftarodawnego Dz zielopisa opisa* 
nia po większey części fą naciąga- 
ne, u tego zaś wszyfłko przyrodzo- 
nemi kołoremi wyrażono. 

Pellijon mowi Perault ( Hommes 
cJlfufires tom 1. ) Pisał Fiftoryą A- 
kademii Francufkiey ftylem, ktore- 
go naturalności, zwięzłości w cza- 
fie zwłaszcza owym, kiedy pofpo- 
licie bywał przeciągły, doftatecznie 
wychwalić nie możno. Ta Hifo. 
rya iet wzorem do pisania innych 
rakowego rodzaiu. Za napisanie 
tego dzieła Autor zafłużył fobie na 
to, że lubo zupełna była liczba Aka» 

„demi- 
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demikow, przecież go wto zgro* 
madzenie previo, 

Wyborny kawałek  dzieiow, 
ktore zoftawii Racine wydrukowane 
pod tytulem Campagnes de Louis 
XIV. fą naywyśmienitszym, dzielem 
w fwoim rodzaiu. Kawalek ten o- 
Pog dzieiow oftatniego panowa. 

ieft napisany z ofobliwszą gład- 
l: ftylu, wyborem y przyle- 
mnością takową, że mało bardzo 
podobnegoż fzacunku w ięzyku - 
Francufkim dzieł fię znayduie. Pra- 
wda y pilność zdaią fię w nim bydź 
na naywyższym ftopniu dofkonało- 
ści wyftawione. 

Dzieie raz po proftu pisane;dru- 
gi raz ozdobnie podług rożności 
wiekow ftyl {woy odmieniały. Na- 
dętością zuchwałą, zbytecznym do 
wdziękow przy wiązaniem podiug 
omyłek Azyatyćkich zarażone zop 
fały. Moyżesz z Cherony w pią* 

tym 
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tym wieku, pisat Hiforyg $0rmie1- 
fką od potopu aż do fwcich czasow. 
Zbierał onę Nayprzodz kfiegi. ktorą 
dlexender z ięzyka Chaldey Wo 
na Grecki przełożyć rozkazał, albo 
raczey z wiernego zbioru, ktory. 
Móarybas z Katyny z tey kfięgiuczy: 
nil, y ktorą on z Niniwy do Wa- 
larsaka Krola Armenii, a Brata Ar- 
saka Krola Partow przyniofi. Poł 
tetore z piątey kfięgi Kroniki „Juliu 
sza dfrykana.  Potrzecie z dzieiow 
Bardesana z Edelffy, ktory fiynął za 
oftatniego z duteniuszow. Poczwar- 
że z Agathanga Sekretarza Krola 
Trydan: PP. Wifhon tę Hitoryg 
Moyżesza z Cherony wytumaczyli 
na ięzyk Łacińfki,y w Londynie do 
druku podali. "Na ktorą lubo nie 
ze wfzyftkim w prawdzie fpuszc zać 
fię, wiele iednak znaleść w niey mo- 
żna rzeczy ofobliwszych y uwagi 
godnych. 

Fliftoryą dzieiow Chińfkich z 

tych 
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tych Źrzodel zbierano 1. z Hiftoryi 
powszechney całego Pańftwa Chiń- 
fkiego we dwoch fet czterdzieftu 
ośmiu tomach napisaney, 2. z krot- 
kiego zebrania teyże Hiftoryi we 
dwudzieftu ośmiu tomach zawarte: 
go. 3. z dzieiow od. fiedmnaftu 
Hiftorykow w pięciuset tomach na» 
pisanych. 4. z Kronik Chińfkich, 
ktore zamykaią fprawy 22, familii. 
Ktore wszyftkie tak rozliczne kfięgi 
znayduią fię w Bibliotece Krola 
Francufkiego, z ktorych zrzodeł tak 
obfzernych czerpali ludzie uczeni, 
ktorzy nam porządek Monarchow 
Chińfkich opisali, iako to Skaliger, 
Mendoza, Abdalla w Mullerze, X Kue 
plet przy końcu fwego dziela Confu= 
cius tak nazwanego, Miflyonarze cu. 
dzoziemscy y /oamge Chińczyk. 

Hiftorya tak fzacowna w Chi- 
nach nie miała tego .fzacunku w 
Tartaryi. Narod ten bynaymniey 

sA nie 
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nie ciekawy, w tym aby wiedział o 
przypadkach wiekow przeszłych, 
nie umial nigdy .y nie umie iefzcze 
inaczey miarkować czasu tylko 
przez  Cykfum albo umiarkowanie 
biegu dwunafłu lar. Gdy powiedzą, 
Że rzecz ta przywafila fię w Rokukoń- 
fkim Fan du chtvał,fpytawszy fẹ ich w 
ktorym Cyf/u?na to żadney odpowie- 
dzi dać nie umieią y nieftaie im iuż 
do tego Chronologii, 

Mexykańczykowie w tym prze= 
tartfi nie fą iak y Tatarowie,przecież 
mimo fwey dzikości napisali kraiu 
{wego Hiftoryą, całty iednak dofłać 
nie możno bylo. Przeciąg czasu 
tak wielki y ufławne zamieszania za- 
tracić mufiały znaczną część dzieiow 
Mexykańfkich, oftarki onych pozo* 
ftałe pilnie zebrał Gubernator Hi- 
fzpańfki, ktore przełożywszy przy- 
ftal dó Kaftyliy do Cesarza Karola 
V. ale ten okręt P. Thevet Admirał 
Francufki zabrawszy,razem y ręko- 

pisino 
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pismo zagarnął: po zeyściu iego 
pozolłały Rękopism przedany ief 
P. Hackłuyr Jałmużnikowi Polfa An. 
giellkiego. Kawaler Walter Raleigh 
przełożył ie na ięzyk Angielfki, á 
filawny Henryk Spe/mam pobudzi! P. 
Purgas do wysztychowania Figur 
potrzebnych, teraz żądać tylko tem 
go trzeba, aby famego Oryginału 
Mexykańfkiego dochowano, chara- 
kterow Hieroglificznych. przy wy- 
drukowaniu wytlumaczonego dzieła 
nie opuszczono, Hillorya ta zaczy. 
na fig od Roku Fry Chreściańfkiey 
1324. A kończy fie śrzodkiem fzem 
fnaftego wicku, rozdzielona jeft na 
trzy części. Pierwsza zawiera imio: 
na y zwycięftwa Monarchow Mexy- 
kańfkich, z ich dobrymi y złemi 
przymiotami, druga opowiada po- 
datki, ktore tam płacono, trzesia o- ` 
pisuie rozmaite zwyczaie naro- 
dowe. 

Niefpodziewać fię aby Samoie- 

dowie 
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dowie Amerykanie pisać mieli po- 
rządną Hiftoryg. Zwierzęta te nie 
znały pisma, nim kray ich przez Eu- 
ropeyczykow byl odkryty, Żądza 
jednak wrodzona zoftawienia po” 
tomkom fwoich znakomitych przy- 
padkow pamięci,.do czegoś ich po- 
budziła. Innego (bofobii do ogło: 
{zenia nie maiąc iak pafki albo f(znur- 
„ki węzelkami napelniane, lub male 
kawałki drzewa ziarkami naksztalt 
paciorkow nafzych natykane, tym 
fposobem wiadomości! 0 rzeczach 
fwoich potomności podać chcieli, 
z takowych iednak tablic Chronos 
logicznych, rzecz ieft prawie nie po- 
dobna wnieść co pewnego, A zwła- 
fzcza nie maiąc pewnych przypi- 
fkow obiaśniaiących takowe ra= 
chunki. 
Jeżeli w innych naukach znako: AE 
. tzach Hi- 
komitemi, tedy w DzieiopisarftwiEgoryi 
y Hiforyj nayznakomitfzemi fzczy.Polfkiey. 
cić fię możemy autorami, ktorży pa- 
to= 
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tomności o czynach Pr zodkow na- 
fzych pamięć nieśmiertelną zofławi- 
li. Poźno w prawdzie u nas kwiinąć 
zaczęly nauki, miedzy temi iednak 
Dzieiopisarftwo naypierwsze zabra- 
lo mieysce, do czego zofławione od 
Kadłubka opisanie Hiftoryi Polfkiey 
pochop dało. Jakoż dzieło iego 
świat Pol(ki oświecało, nim iefzcze 
o jakim piśmie innym flychać było. 
Wfpominaią niektorzy o daw niey= 
szych narodu nafzego piszrzach, 
wizakże iż ich dzieła (Ç ieżeli iakie 
były ) albo w rękcpismach iefzcze 
fie znayduią, albo też z czasem 
wfzech rzeczy żarłokiem zaginęły, 
przytaczać onych w tey kfiędze o. 
mieszkam, w ktorey o tych tylko 
pisać umyśliłem, ktorych prace dru- 
karfka prasa wiernie zachowała, 
tych, porządkiem lat dokąd pisali 
wyliczę. A lubo procz rodowitych 
Polakow wielu, z cudzoziemcow o 

Dzie- 
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Dzieiach Polfkich pisało, że iedhak 
© famych Polakach mowić pofta- 
nowilem, o cudzoziemcach chyba 
przypadkiem nieco fię namieni. 

Miedzy Polakami co o domo* 
wych pisali dzieiech, pierwszego flu- 
fznie liczyć należy wyżey wfbo= 
mnionego Wincentego Kadtubka. 
Ten doftoieńftwo Bifkupa Krakow= 
fkiego złożywszy, w Klafztorze Jęż 
drzeio wfkim pod regułą -Cyftersow 
chwalebnie życia dokonał R. 1223. 
Dzieie iego na cztery części rozło* 
Żżone,zamykaią Hiftoryg do R. 1204 
ktorą on nie od Lecha iak inni, ale- 
od Krakusa zaczyna.  Podla w nim 
łacina, y wiekowi w ktorym pisał 
zwyczayna, rozłożenie w pisaniu 
przez rozmowy nakształc liftow u» 
lożone, dzieie też fame ( ktore oń 
zbierał z liftow „fana albo Janika 
hecbu Gryf Arcybifk: Gnieznień: y 
Mateusza herbu Cholewa Bifk: Ketak 
pelne baiek y niepewności. Ofa- 

tnia 
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tnia część pewnieysze ma nieco rze. 
czy; ponieważ fpisżna albo o tym 
co fię: za życia iego, slbo mało co 
przedtym ftalo, rak iż dowodniey* 
szą o nich m ogł zaciągnąć wiado= 
mość. To cale dzielo iego w R. 
1612 dopiero'z drukaiv yfzło, razem 
z przypiłkami ;*fą ńiektorzy co 
przy pifki: te Złe erburtowi przyznaią, 
<zdami fię iednak, że tak znamienity 
w dziełach  fwoich Pifarz, tak nieu- 
czonych y podłych a Bia co bie- 
glego w Hiftoryi znaczących Pifarza 
wykładow by nie czynił, 

Bogu(al H. herbu Poray Bifkup 
Poznan(ki, napisał Kronikę Polfką aż 
do R. 1253 0 ktorey ihni Pisarze ca. 
le nie- wfpominaią, y: taczey ią Ba- 
Jakowi ktory ią navlat 18. daley 
przeciągnął przyznaią: Co pocho- 
dziło ztąd, i iż dzielo to w druku nia 
gdy nie było, ale ryłko po ręko* 
pismach na rożnych mieyscach znay- 

dówa: 
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dowalo fię, y aż dopiero w R. 1739 
przez P. Fryderyka Wilkelma Ka- 
walera de $omersberg do kfięgi zna- 
pisem Corpus fcriptorum rerum Sile- 
fcaram ineditorum przyłączone. Zkad 
pokazalo fię że wymieniony Bogua 
łat prawdziwym dzieła tego był au- 
torem, y że tenże poźnieyszym za 
Kadiubka być. mufiat, ponieważ po_ 
źniey fwą Hiloryj niż żył Kadłubek 
przeciagnąi, iakoż pewną ieft, że u- 
mari R. 1253. 

Godzifiaw Baszko zaczętą Kro 
nikę przez Bogufała z pismiego y 
Dyaryuszu zebrąw(izy, lat ośninaftą 


ze fwego własnego powiększyły do 


R. 1271 doprowadzi. Temu, lubo 
Dzieiopisowie naśi całe dzieło przy: 
znaią, czynią to dla tey przyczyny 
o .ktorey mowiąc o Bogufale, w(po- 
mnialem, za własne iedaak dzieło 
ośmnaście lat tylko dggany, ch liczyć 
fig. powinno. 
a 


Lż7r 
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„Jana Archidyakona Gnieznień: 
dzielo tenże P. ać razem Z 
Bogufała Bilk: Poznań: y Godzi/ła: 
wa Barzka Kroniki w týmże roku 
co GA pala edrukował, kto. 
rego to Jann Hiftorya ciągnie fię aż 
do R. 1395. W tymże famym zbio- 
tre źnayduig fiz iefzcze Kroniki. Za. 
na iakiegoś Polaka do R. 1359. Yy 
drugiego Bezimiennego na fchyiku 
czternafłego wieku pisana,oraz dzie- 
jo Zygmunta Rożyckitgo Augaftyanie 
na Wroclawikiego. 

lan Długosz 2 Niedzielfka Kanon: 
Krakow: Nominat Arcybifk: Lwow- 
fki; Kazimierza HH. Synow nauczy* 
ciel, pierws? „y dzieiopisarzaw fpofo- 
be dofłateczną Narodu fwego od 
początkow iego do czafow fwoich 
fpisal Hińotyg ta po śnrierci iego 
zafzłey w R 1490. leżafa w ręko= 
pismach aż do R: 1615. w ktorym 
przez Felixa Herburta dodraku w 
fześciu tylko Xięgach podana, re- 

fzta 
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fzra ich w ktorych fig Hiforya cią* 
gnie do potyczki pod Warną, to iefl: 
R. 1444. w R. dopiero 1711. wydana. 
Dzieło to lubo że wfzełką pilnością 
wypracowane, nie ieft iednak bez o- 
myłek przyzwoitych wiekowi w kto= 
tym pisane.  Trzynńafą kfięgę w 
R. 1712. wydaną, w ktorey fig dzieie 
zamykaią do R. 1480. innemu iakie- 
muś przyznaią Autorowi; iabym z 
Braunem świadeśtwo Kromera (©) 
y Miechowity (*) przywedzącym ro- 
zumiał że ieft iego własne. Jakoż 
jiednoftayność ftylu, fpofob pifańla, 
iednego oznacza pisarza. Tu też dzie- 
ło Filippa Kallimacha lubo od W tocha 
y w poźnieyfzym daleko czafie pi~ 
fane, liczyć fię powiniio, ponieważ 
6 rzeczach zdziałanych przez Wia- 
dyfława III. Polfkiego y Węgiet- 
Hh fkie- 

() Lib: 29. Joan: Długo/fus defignatus Ar- 
chi-Epis: Leopolienfis vivere pariter & Anna= 
les Polonicos fciibere desiit: |. 

(*) Toż famo prawie IMiechowiża Lib; 4» 
cap: 72 
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fkiego kod w trzech gnh ieft 
napisane. 

Macicy z Miechowa tak nazwas 
ny od mieysca gdzie fię urodził 
Kanonik Krakowfki napisał Chro- 
nicon, Poloniz począwszy od Lecha 

1504 aż do R. 1804, albo raczey 1506. kto- 
re dzielo iego w roku 1$2r. wydane 
z przyłączeniem oraz dzieła Ludwi- 
ka Decyusza o PBIOO Aaaa Pol. 
tkich; o Domie Jagiellońlkin; o 
fprawach Zygmunta J. aż do R. 1516. 
Dzieło to Miechowity do R. 1444. 
ledwie co nie flowo do owa, z Diu- 
gosza zdale fię być wybrane, to tyl- 
ko że: grubszym daleko ftylem niż 
pierwszy rzeczy fwe wyraża, doda- 
tek Decyusza chwalebnieyszy prze- 
to, iż ftylem gladszym rzeczy opisu. 
e wyprowadzaiąc początek Familii 

Jagielłow , iako też vy (prawy Zy- 
gmunta I. Umarł Maciey ten R. 
1523. napisawszy procz dziela tego 
de 
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de Sarmatia „dfatica (6. Europa 
Xiąg 2. 

Marcin. Kromer Bifk: Warmińlki 
nilkiego poniekąd (iako niektorzy 
świadczą ) urodzenia, ale wielkich 
y zacnych przymiotow, po E/ozyuszu 
Warmińfką ofiadł Katedrę ; napisał o 
początku y dzieiach Pollfkich kfiąg 
XXX. w ktorych zawiera fię Hifto- 
rya do R. 1505. w mowie iego, kto- 1595 
rą miał po śmierci Zygmunta pier- 
wszego, doczytać fię można dzieiow 
do R. 1548. w ktorym śmierć Zy= 
gmunta l.. przypadła. Trzydzieftu 
kfigg tych przedrakowanie kilka- 
kroć odnowione bylo, z tych nay- 
fzacownieysze ieft,ktoreod famegoż 
Autora poprawione, y powiększone 
nieco! przed; śmiercią w R. 1589. Z 
druku wyszło, á rak Kromer w tym 
roku y pisać y żyć razem przeftal. 
Dla wybornego ftylu w pisaniu Kry- 
tycy go z naywybornieyszymi Dzie- 
jopisami rownaią, owfzem dla piş- 

Hh 2 kney 


1570 
Wapow 


Ki 1533. 
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kney laciny, wyrazow gladkości y 
wyboru rzeczy Liwiuszem Polki 
być mieni. Nikt pewnie przed 
nim z Polakow anhgladziey po ia. 
cinie, iani przezorniey y z większą 
krytyką Dzieiow nie pisat;- 4 lubo 
wfzyftko z Długorza brać fię zdaie, ||; 
tym nad niego chwalebnityszy ielt | 
iż gładzicy y rozsądniey pisze Przy | 
oftatnim przedrukowamiu dzieł iego | 
pofpolicie przydaią fię ucinki Hifo- | 
ryl. Polfkiey: Bernarda Wapowjkego 
Dziele od R. 1507. do R. 1535. Ćw 
ktorym Roku, tych ucinkow Autor 
umarl ) zawietaiące. A lubo wie- 
lu pisarzow świadczy iakoby Ha 
fowfii od początku famego Pollkie 
dziele pisać mial; to iednak pewna 
że teraz procz wfpomnionych ucin- 
kow żadnego dzięląjego nie widzieć, 
Wiele zaite przez zgubienie pism 
iego ( iedliby iakie były ) Polika 
uczona utraciła, gdyż 2 tego co nam 
z nich 
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z nich pozoftaio, o dofkonałości te* 
go dzieiopisa fgdzić można. Dzie- 
Ja Kromera na oyczyflty ięzyk prze- 
Idadal Marcin Błażowjii. Z iegoż w 
Pism krotki zbior czynili Jan Her Herburte 
| burt ktory do R. 1505, z niego dzie- 
ie zebrawfzy, aż do śmierci Zyginun- 
ta I. ze fwego włafnego one dopro- 
wadza. Salamon Neugebauer à Ca- 
dano w Hiftoryi na X. kfigg podzie- 
loney zebrawszy Hromtra, refztę aż 
do Stefana Krola z Orzechow kiego, 
Bitlfki.go, Heydenszteyna wfzyftko 
wypisywać zdaie fię. Tenże ze- 
brał życia Krolow y w R. 1620. wy- 
drukowaj, daiac dziełu fwemu napis 
takowy: „Jrones ES Pita Principum ac 
. Regum. Polonię aż do Zygmunta III. 
Podobnyż zbior czynili z Kromera 
Joachym Pafłoryus a Hirtemberg w 
Forze (woim Polfkim, gdzie fię Hi- 
Rorya zamyka aż doR. 1660. Do 
tychże liczby nałeży krotkie opifa- 
nie 
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nie tak Xiążąt, y Krolow Polfkich 
iako (praw, przypadkow y dawnych 
dzieiow Kroleftwa Polfk: z Kroniki 
Marcina Kromera y infzych, ofobliwie | 
dla tych, ktorzy fzyrokim czytam 
niem nie radzi fię bawić, przez Pam 
py mite Dymitrowicza z druku na świat | 
ik podane w Zubczu R. 1625. A do Zy= 
gmunta I. dociągnione, - Procz | 
wyliczonych dzieł Kromera napisał. | 
onże iefzcze dwie kfięgi o położeniu 

zwyczaiach, rządzie Polfkim, 
Stanifław  Okszyc Orzechow/ki 
maiąc z przyrodzenia famego do- 
wcip byftry, biegłość w naukach 
znamienitą, zebrał dzieie Polfkie, w 
ktorych opifuie początek panowania 
Zygmunta Augufta, to iet, od R. 
1548. aż do R. 1551. W piątey zaś 
Xiędze podaie potomności wiado» 
mość o rzeczach zafzłych podczas 
Seymu mianego w R. 1552. oraz o 
podbiciu Wołoch, o wyleżdzie Kto- 
la do Prus y do Litwy, ale naywię- 

cey 
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cey fię zabawia na opisaniu fprawy 
fwey wiasney, ktorą mial o poięcie 
żony w Kapłańfkiey doftoyności zo- 
ftaigc. Szofła Xięga lego napisana 
jet bez lar porządku o rzeczach-za 
Zygmunta ieszcze I. zafzłych w R. 
1537. zkąd „dochodzić możną że Q- 
rzechowfki człowiek wykrętny y 
chytry, lubo gładko po lacinie y po- 
niekąd rozfądnie pisał, ale umyślnie 
porządku. w pisaniu: dzieiow trzy- 
mać fię nie chciał, aby pokrył, yia- 
kim mogł fposobem wymowii fwoy 
niegodziwy poftępek, y zamieszanie 
ówo, ktore fię zprzyczyny iego w 
Polszcze ftalo. Do dziel Orzechow- 
fiiego pofpolicie fig przyłącza życie 
Piotra Kmity, w ktorym doczytać fie 
można wiela rzeczy w owych czafie h 
zafziych; to iednak opisanie nie fa- 
dzę aby być miało wlasna Orzem 
chow/kiego pracą. Nierozumiem al. 
bowiem aby fam na fiebie y przeci» 
wko fobie miał co pisać. 
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Do tychże czasow Hiftoryi liu 
czyć fię mogą, nayprzod lift Zys 
gmnta I. do Leona X. Papieża pisa. 
ny o zwycięftwie odniefionym nad 
Mofkwą, ~ Powtore lity pofelftwa, | 
y odpowiedzi na nie, Zygmunta Au. | 
gufta, w Lipfku R. 1703. wydane,kto- | 
re nie od niego famego ale od Kan- 
clerzow na ten czas będących być 
mufiały złożone, To pewna że fty. 
lem poważnym, y iako na Krolewiką 
Przyltoi godność, fą pisane. W ze- 
braniu tych zawiera fię wiele cieka- 
wych y potrzebnych wiadomości o 
R. 1562. y1563. z tymiż liftami Au. 
gufta, znayduią fię lifty Stefana Ba. 
torego, 

Łukasz Gornicki Starofta Tyko. 
ciń(ki opisał dzieje za Zygmunta I. 
y Zygmunta Augufta, to ich, od R. 
1$38. do R. 1972 Ktore fyn iego 
Kanonik Wileń: y Warm: w R.1637. 
wydał z tym napisem: Dzieie Ko. 
rony 
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rony Polfkiey z przyłączeniem nie- 
niektorych poftronnych.' (W dzie- 
le tym zawiera fię to wfzyftko co 
fię na dworze Zygmunta Augufta 
działo, A ed inńych dzieiopisow, ia 
ko.mnieyszą fposobność do wywie- 
dzenia fię o tym maiących, ieft zanie: 
chano y opuszczono. 

Woyciech iednak Wyiuk Koiałos 
wicz większą rzecz daleko y poży- 
tecznieyszą dla ciekawych y uczo» 
nych przedfięwziął. Uczony ten Je- 
zuita, y dobrze w ftylu wyćwiczo- 
ny, to co S$tryikow/kt uczynić obiecał, 
w fkutku famym wypełnił, napisaw- 
szy Hiftoryi Litewfkiey dwie czę= 
ści. W pierwszey z tych zawarli 
Hiftoryg od R. 366. do 1386. ktore- 
go; Roku Litwa od Jagielfy do Pol- 
{kij iet przyłączona. [Druga część 
zamyka Hiftoryą od złączenia Li- 
twy z Polfką R. 1386. aż do R. 1572: 
to jet śmierci Zygmunta Augufta y 
zupełnego iey z Polfką ziednoczenia. 

W tym 
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W tym chwalebnieyszy za Strytkow 
fkiego że lubo wfzyftko prawie z nie. 
go bierze, przecięż co on świadon 
mym tylko Polfkiego lęzyka uczy. 
nil, to Wyiuk wfzyfikim Cndzoziem= 
com, po łacinie (we dzieło napisaw. | 
szy.wyświadczył. Porządek też w | 
pisaniu podlug zdania Krytyków y 
rozłożenie rozsądne, ftyl wpisaniu 
gładki y wierność przyzwóita do: 
fkonałym Dzieiopisom, onego ze 
wszech miar zalecaią. Podobney. 
że pochwały godzien w kfiędze z 
napisem Miscellanea Rerum cd fiar 
tum Eeclefiofiicum pertinentium, wyda: 
ney w Wilnie. R.1651. Do tych. 
Że lat potrzebney wiadomości wiele 
dopomogli pismami fvemi Stani/fzw 
Rescius opisaniem obrania y Koró: 
nacyi Henryka. Wawrzyniec Miiller 
zebraniem krotkim woien przez Ste. 
feha Krola odprawionych, ktore po: 
łożone ieft na początku Hliftoryi Pol: 
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fkiey Inflantfkiey, Y Mofkiewfkiey 
przez niego .napisancy. 

Tu fię też liczyć powinni dway 
razem pismami fwemi znamięnici 
Polacy Jan Łafcki, y Leonard Goret- 
ki ziktocych pierwszy opisał to, co 
fię ftało w Wołoszech w Roku1$72. 
przez Polakow; ktorzy fprzylając 
Bogdanowi, bez wiadomości Krola y 
Stanow, onego przeciwko Turkom 
wfpomagali. -Gorecki zas zoftawił 
opisanie woyny /wożiy Wojewody 
Wołofkiego mianey WR.1574: 2 Se- 
limem 1I. Cesarzem Tureckim, gdzie 
fie doczytać można,z iak pomy” 
ślnym fzczęściem /wonia male pofilki 
z Polakow y Kozakow maige, niezli- 
czone prawie Turkow: woyfka pio” 
szył y zwyciężal. Na koniec iakim 
fposobem od fwoich Woleszy wy- 
dany, y od Turkow uczynioną przy- 
fięgę lamiących, ieft zabity. Łafice 
ki procz wymienionego dzieła opi= 
sał deszcze  klęfkę Gdańszczanow, 

pod- 
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podczas woyny z Stefanem Krolem 
R.1577 odniefiong, wyrażaląc przy- 
czyny woyny wlzezętey, ktore iego 
dzieło y po Niemiecku potym przez 
lożone było. Tenże fam Łafcki pi- 
fal iefzcze o Bogach Zmuydzkich, y 
wfzyftkichSarmatow,do ktoreco dzie 
ła na początku dódnna dyflertacya, 
o początku panowania Stefona Krola, 
Alexander teżGwagnin Włoch rodem 
zl erony, ale około R.1614. indy gena- 
tem zafzczycony, ktorego Roku y 
umacl, liczyć fię tu powinien, ponie” 
waż zofławił opisanie Sarmacyi Eu- 
ropfkiey z krotkim oraz zebra- 
niem Xigżąt y Krolow Polfkich od 
Lecha aż do Henryka, do każdego 
Janicki, Z nich dodane fa Kilmunta Janickiego 
wierszem pisane pochwały. Wiat 
domo uczonym Że Maciey Śtryżko= 
wji pismo sto fwoiemu pióru przy 
wlaszczał, y- Gwagnina o Xięgon 
kradztwo obwiniał, owszem niea 

R zd uczo. 
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uezonym. go. wcale być ogłaszał, 
pezecież mimo tak oczywistego świa- 
ślettwa, pod wiasńym Gwagnina i- 
mieniem, Kronikę tę Sarmacyi Euro- 
pikicy, to iet, Polfką, Litew(fką, 
Rutka, Prufką, Znśudzką, Infłantką, 
Mofkiewiką y Tatarfką Marcin Pa- 
fzkowfki z Łacińfkiego na  Potfki Pafzko= 
przełożył igęzyk, dodawszy krotko "i" 
ze fwego nieco o dźieiach Stefana 
y Zygmunta II. y wfzystkie inne 
do lat pewnych powiększywszy., 

dndrzey Mawymilian Fredro Ka- 
fztelan Lwowtki a potym Woiewo- 
da Podolfki o famych dźieiach Hen- 
ryka; potomności nieśmiertelną zo- 
fiawii pamięć. Zaczyna on to dzie- 
jo fwoie od śmierci Zygmunta Au- 
gufta to iet R. 1572. a kończy na 
1576. Do oświecenia tychże dzie- 
jow Henryka należeć powinien lift 
S$ taniffawa Karnkowjkiego w przod Bi- 
fkupa Kujawfkiego, A potym Pry- 
masa y Arcy-Bilkupa Gnieźnieńfkie- 


1537: 


1582, 
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go pisany do Kromera, w- ktotyti 
wyraża (fposob y porządek obrania 
Krola Henryka pod Warszawą. Ten- || 
że godny Bilfkup zebraniem we 3. 


kfięgach ułożonych liftow znako= 


mitych ludzi uwiadomia nas o dzie- 
iach w Polszcze od R. 1564. do Roku 
1577. 
Już fię razy kilka wfpomniała 
wyżey „ gdzieśmy oinnych mowili, 
o niefptacówanym; -y między nay- 
znakomiifżemi naycelnieyszym pi 
farzu, teraz o nim (am ym w ofobno- 
ści mnamienić fię godzi, 4 ten ieft 
Maciey Oszofiowicz Stryikowiki Pra- 
lat Zmuydzki, w wielu ięzykach bie- 
glością żalecony, rożnych Kraiow 
zwiedzaniem nauczony, długą pra- 
ca wyćwiczony. Ten zebrał Kroni- 
nikę Litewfką, Polfką, Rufką,Prufką, 
Infantfkz, Zmudzką, á oyczyftym 
onę ięzykiem opisawszy do R. 1582. 
doprowadził, y w pare Roku prze- 
dru. 
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drukował, przyobiecuiąc oraz, ŻE 
dia potrzebnego cudzoziemcow' o 
Kronikach tych uwiadomienia, -toż 
dzieło fwoie w przyszłym czafie Ła- 
cińfkim y Niemieckim mial przelo- 
żyć ięzykiem. Co lubo do fkutku 
nie przyszło, w tym iednak zalety 
godny ŚStryikow/ki że nikt prawie 
przed nim o kraiach tych tak rozle- 
gliych nie pisał, y tak porządney 
nie ukladat Fliftoryi. O R. 1580. 
potrzebne uwiadomienie znaydnie 
fię w kfiędze, na ktorey końcu inne 
Waciawa a Budowa .Budowicz ieft 
napisane.  Xięga ta ieft z tym napi- 
sem : Hiftorya rzeczy przez -Pol- 
fkiego Krola w Mofkwie zdziała- 
nych." Jeśliby zaś Wacław ten wy- 
mienionego dziela prawdziwym 
być miał Autorem,' rzecz wątplt- 
wości podiega.  „dlexandex też Obo- 
dziń/ki w kfigędze Pandora Staroży: 
ina Monarchow Poi/kich €c. od Lecha 

aż 
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Aż do Zygmun: III. zawarł wier(zem 
Polfkim życia Krolow. 

Marcin Bielfki y Joachim Syn ie= 
go oba równie zalety y, wdzięczno- 


ści od narodu Polfkiego godni, iż 


pierwszy Kronikę Polfką, ktora oy- 
czyitym iefzcze ięzykiem pisana nie 
była, zaczął, á Syn iego dokończył, 
y do druku podat w R. 1597. dopro: 
wadziwszy dzieja Polí (kie do R.1586. 


to ieft do Śmierci KrolałBatorego.O3 | 


bydwu tych ftyl w pisania gładki, 
jasny, y dźieiopisarzom przyzwoity. 
Jan zaś Bieljki Jezuita niedawnemi 
asy wydał kfięgę 2 napisem: Wi: 
dok Kroleftwa Pol (kiego. 
Stanifdiw także Sarricki Woyfki 
Krasnofławiki, o ktorymeśmy 1uż 


przy wzmiarńce o zebraniu przez nies 
go Statutow y Przywileiow Pol- 
fkich wfpomnieli, wydał dziele ro- 
czńe w 8. KXięgach żagąarte. R. 1587. 
dtukowane, w ktorych o początku 
y cżynaćh narodu Polfkiego y Li- 
fkie- 
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tewfkiego rozprawia. | Autor ten 
początek Polakow wywieść ufiluie 
od „drarmota, to ieft od R. 1790, od 
fiworzenia Świata, dzielo fwe za- 
czyna, ktore przedfięwzięcie fwoie 
aby tym gruntownieysze uczy nA 
wfzyfikie narody przyległe Sarma 
cyi, iakó to, Wandalow, Gotow , 
CGetow y Pannonow z Sarmatami 
miesza, y do Lecha naciąga. W dal- 
szym zaś przeciągu Hiftoryi fwoiey 
aż do R. 1586. w niczym ad Kroni- 
karzow Polfkich nie odfiępuie, we 
wfzyfikim ich naśladuiąc. Sposob 
pisania iego częftokroć gładki y mi- 
ły, ale rzadko gdzie iednakowy, 
tym naganny, że tak daleki początek 
Polakom zamierza, ktory wfzyftkim 
prawienarodom naznaczyć fię może. 
Pifal on iefzcze dzieło z napisem : 
Descriptio Nove ac Veteris Poloniae 
'Chorographica. 
lan Dymitr  Sulikow/ki _ Arcy= 
Bifkup Lwowfki, wielu pofelftw oda 


1590 


. 


/ 


czyzny, gorl iwy Kascióla Bożeg: 
Pafierz; iako dnnych: pism, tak re 
krotkim. zebraniem. dzielow od B 
5y2. do 1$90. znamienity, w kta 
rym czafie, że fam żył yw naywal 


Maries (praw y- Rzeczy-Polpolite 


wchodził, naypewnicyszą o; nie 
wiadomość y powieść zoltawił» U 
mari 2a$:R 1603; Ze zaś rzecz igt 
ma o: pisarzach, ktorzy”o czafec 
tych „dla AASE w {wych pisali 
przepomnieć nie można Krzy/ztoj 


Warsze-ł/arszewichiego dziela, ktoremu ty 


wicĘi, 2 


tul: Reges SS. Bellatores 65 Scrigtori 
Polonis: ktubo*w dziele tym Imion 
tylko znakomitsfzych Krolow aż d 
Zygrhunta „IElL. wylicza, Swiętyc 
także y. Parzow Polfkich, nie dc 
łożywszy co znakomitego uczyni! 
wyraża, y gdyby, innymi. dzielan: 
zwłafzcza, w Krasomowfkiey fztuc 
fię był nie wflawił, maloby fzacun 
ku 
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ku znalazi. jakoż napisaniem: Vt- 
tarum Parallclarum kfigg dwoch zna- 
komitszy, gdzie naydofiateczniey 
Wiładyfiawa y Zygmunta Augufta 
| opifai.- 
-/ Stanifław Łubień/ki Bifk: Płocki 
pisal o: rożnych „rzeczachazafziych 
w Polszcze, ktore dzieło po śmier- 
ci iego R. 1640. w ręekopismach po- 
zofłałe, wR: 1649. wydane y na'dwie 
części podzielone, te w fobie rzeczy 
zawiera 1. Opisanie wyiażdu Zy= 
gmunta III. do Szwecyi R. 1593. y 
powrot iego w R. 1$94. 2. o zamię- 
fzaniu domowym. w Polszcze y ro* 
koszu przeciwko Krolowt ', ktore 
trwało przez R. 1606.1607. 1668. 
to dzieło na. ięzyk Wiofki Alexander 
Cyfli przełożył. 3. Lift Zofkici/hie- 
go mailącego wyieżdźać na woynę 
Turecka, w ktorym żegna Krola Zy- 
gmunta R. 1620. od Zubień/kiego na 
ięzyk Łacińfki przelożony. 4. Prze- 
| fftrogi o dobrym fprawowaniu Urzę- 
li2 


1593 


1594} 


16065 
t607 


1608 


róże 


P Bifkupicgo. cia Bifk tupow. 
S RAD w kt ich idąc we 
WŚ za POZO Długosza, 
tymże co y on, za zdaniem Kryty- 
kow, omyłkom podlega.. 6. życie 
Pfiroto! kiego Bilk: Kuiawfkiego. 7. 
é od niegoż do innych pi- 

Procz wymienionych pismi 

(ię w iego dzieląch jeszcze znay: 
duia: O fprawach Sląfkich gdzie 

dowo. 

ciach Bifkupow tu fię w[po- 

mniało za ffusznąnze gdzę wyliczyć tych,eg 
fẹ tym rodzaiem pisania wfławili, ś śnayprzod 
Avcy-Bifk; Gnieznien: porządek y życia fpiszł: 
Sczepań Dimalewicz, tenże życia Bilk: Kuiaw- 
i Arev“ zaś Halickich y Iiwowfkich 
fku: Krakow: Szarowolfki. O 

kich Famasz Treter, ktory też v o War- 

ich jeca piszł, o tychże ktonike zonas 

wil Jan P laffivigso Chełmirńifkich żaś Harthoch: 
co iednak ct wszyscy y inni z ofobna pracą A 

wyświadczyli, to tymi laty aż do terażńie 

szych Pafterzow. chwalebnie wykonał X. Fran- A 
ciszek Rzepnicki Jezuita, kiedy we trzech ton 
mikach od zakrzewienia Wiary $. wfzyftkich 
porządkiem rozłażywizy; y krotka żwcia ich 


zebrawszy , publiczney / wiadomości po~ 
dał, 


(*)Ponieważ o ży 
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dowodzi, że ta Kraina ieft holdowni- 
czą Polfki. Odpowiedź 
przeciwne przyczyny o SpA 
Kroleftw, Polfkiego,  Węgierfkiego 
y Czefkiego. O Prav ie kro 

ia Polacy do Kraiow Rufkich 
fkiewfkich. - Lity: dwa do 

y Papieża o woynie Choc 

imieniem Krola pisane. 

mierzeniu fię woiennym Pol ako WW 
R.1622.y innych wiele. Styl w ple 
saniu Zudiń/kiego pokazuie, że być 
mufiał uczonym, y przymiorow Q= 
fobliwszych mężem. - Braun mu ie- 
dnak przygenia, że dla uniknienia 
nienawiści (w ktorą popadać zwy- 
„kli Pisarze dokładnie y bez refpektu 
„wzglądaiący w popelpione omy lki) 
omięszkał opisać y wyrazić imion 
tych ktorzy rokoszu wfzczętego byli 
przyczyną y pobudka.: Inni zaś 
przydaią, że lubo on dofłatecznie 
wfzyftko opisał, cico do druku dzie- 
ła rego podawali, dla teyże niena wi- 

ści 


L 
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Ści uniknienia, one poopn$zczali. 
Wfzakże Honpiur ie w zbiorze (wom 
im Pisarzow Polfkich pododawał. 

W obiaśnieniu hitotyi Polfkiey 
od R. 1572. |do R. 1603. na wielkiey 


7) 


| Heyden-jeft pomocy Reginald. Heydenrztein 
M frein, Sekretarz Krolow Poli fkich Stefana 
i Batorego y Zygmunta III Ktory 
| ze fłarożytney familii Fra! nko (kiey 
pochodząc w Polszcze indygenat o- 


radem R. 1585. na ktory za afzczyt 
proc 7 innych zal flag, pismami też o 
Polfkich dzieiach zofławionemi za- 
| pracował, dzieło iego po śmierci Oy- 
I cowfkicy w R.1620. Syn Kasztelan 
l Gdań(ki z Oycowfkich rękopismow 
| zebrawszy y powiększywszy, Rokú 
1672. do druku podal. Teyże Hey- 
denszteynow pracy ieft hifłorya o 
woynie Mofkiewikiey na VI. kfigg 
podzielona,kilkakrotnie drukiem ka 
wiadomości publiczney podana. 


Rok 


trzymał razem z bratem fwoim Kon- | 


$ 1620. y 1621. wielkiego 
w narodzie Polfkim dla fiebie zna- 
lazi Pisarza, A ten ieft „Jakub S$ obiefkiSobiefki; 
Kalzcelan K SPOTY ciec Jana Ii 
Krola.Polfkiego, który fprawę woy- 
ny © heb. pomieniony ch lat z 
Osmanem H, Soltanem Tureckim mia- 
na, pismem (wym zafzczy cii. Lac 
tych calg (wą Gla Turczyn dla roż- 
fzerzenia Bani {wych aż do morza 
Baltyckie Cgo Polfke był naiechal, ale 
odparty z aniy ran fwoich do kutku 
eal BE nie mogl.  Woyny tey o. 
pisanie. przez . Sobie/kiego , lubo dia 
fyłu gladkiego y ciąglego ma fwoią 
zaletę, ztądiednak 1eft naychwale— 
bnieysze, że Auror. pisma rego, fam 
od Krola y ftanow Komuiflarzem 
wyznaczony będąc, naypewnieyszą 
rzeczy tey mogł mieć y podać wia- 
domość. 

Teyże woyny opisanie. wydałpetrycy, 

Jan, Innocencyusz Peirycy, yabysod ` 
pierwszego Pisarza rożnił fię, wyra. 


3 


Kufze- 


wicz. 
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Ża przyczy ny woyny tey, y nieco dlu- 

żey nad klęfi ką Zotkiew/kiego fie ro* 
zwodzi. O woynie zaś w R. 1621. 

innemi poniekąd flowy tęż fame ie- 
dnak rzecz prowadzi.W tym więkfzey 
nagany godzien, Że w przemowie 


dlugiey bardzo do dziełafwego do- 


daney,dowodzi iakoby ofoby prywa. 
tne do pisania hiftoryi (posobnieysze 
być miały nad te,co na urzędach wyfo- 
kich zoftaią y w wielkiey wagi inte. 
treffa wchodzą, Do Tacyta też wy= 
razow trofkliwie przywiązany, flow 
iego y zdań albo fentencyi niefkła- 
dnie do rzeczy fwey naćiąga. Tu 
także mieścić fię powinien Samuel 
Kuszewicz,ktory opisal poselftwo Xię- 
€la Zbara/kiego,y rzeczy przez niego u 
Turkow fprawione w R. 1622. 
Stanifaw Kobierzycki Kafztelan 
Gdańfki á potym Woiewoda Pomor- 
fki, w XI. kfięgach hiftoryi Włady- 
Rawa, wybornie y ofobli Pi roz- 
ad- 


Xs 4 >: 
SE je rak 


GŁ za W fa- 


fadkiem napi 
a). fła wa 


pieniem iefzcze na tron "Poll ki opi- 
fuie, gdzie ię dóczytać można'dzie- 
iow Polfkich od R. 1595. do 1633. 
Opisał y to co fię ftalo w Polszcze, 
gdy Wiadyfiaw oney rządy trzymał, 
iako fię z rym oświadcza w liście do 
Sapithy Kanclerza Litt pifanym, ale 
to w rękopismie tylko zoftało , w 
druku do tych czas nie widziane. 
Pewna iednak że z czafem na świat 
wynidzie,ponieważ a: w Publiczney 
Bibliotece Warfzawfkiey |. W. Imói 
X. Załufkiego Bida Kiiowfkiego 
znayduie, ktorego tym, ciekawiey 
wyglądać: z druku potrzeba, im 
chwalebnieyszy iet Autor z wydane- 
go iuż dzieła. Nikt mu większey dać 
zalety nie mogł iako Monringiusz kto- 
ry go z Liwiuszem co do ftylu przy- 
rownywać waży fig.  Æwerard też 
Wasenbergius ponieważ podobnie ia- 
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koy Kobierzyckio Wladyf awie IV: pi- 
sał, tu mieysce dla fiebie znaydnie. 
Zacząwszy albowiem. od urodzenia 
Wladyflawa, w. R. 1595. aż do AR. 


1640 1640.. pisać pofłanowił hiftoryą. 


Ze iednak go fię na pochwały Wla- 
dyfiawa wyfila, ( co raczey do Kra- 
fomowcow, a, do Dzieiopisow na- 
leży.) miedzy dzieiopisamiliczyćby 
fię nie powinien. Styl też w pisaniu 
podlą bardzo łaciną miefzany nie 
wielką mu fławę czyni, zbyteczne 
przywiązanie fię do naśladowania 
Seneki wiele muz należytych pochwał 
uymuie.  Ztąd tylko chwalebny, 


że niektore rzeczy tyczące fię hilto- 


ry! zoftawil, y że więzienie Jana Ka- 
zimierzą lepszym nieco ftylem o- 
pisał, 

Paweł Piasecki Bifkup Przemy= 


fki w R. 1649. zelzły, zoftawił po, 


fobie zebraną Kronikę znakomitych 
szęczy w caley Europie przypadłych, 
dla 


l 


= 8 


1 < = m W 3% r 


Bao jaj 
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dla ktorey od wielu Pisarzow fpra- 
wiedliwey krytyce podlega,z włafzcza 
względem opisania Kraiow Gudzo- 
zienritkich. W Polfkich iednak dzie- 
iow: do R- 1644. doprowadzeniu 
fzczegulnieyszy fwoy rozfądek y 
ftyl wyborny pokazał, dla wierno- 
ści też w pisaniu dotrzymaney, (za 
ktorą wiele fam y fukcefforowie is- 
go ucierpieć mufieli) niemniey chwa- 
lebny. W poźnieyszy:n przedruko= 
waniu dzieł iego zawiera fię hifto- 
rya aż do R. 1648. 

„Jan Stefan Wydźga Arcy.Bifkup 
Gnieźnień!ki fpisaf hifłorvą znako- 
mitszych przypadkow na dworze 
Krola Jańa Kazimierza pod czas woy- 
ny ze Szwedami od R.-1655.do 1660. 
zafztych. Przy ktorey przedrukowa- 
niu imie (we własne y mieysce chciał 
mieć utalone, z przyczyny, iż z przy- 
wiązania do Krołowey ktorey był 
Kanclerzem , to dzieło napisał, aby 
ią od powszechney narodu niena- 

wiści 
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wiści ochronił, A przetoż o Autorze 
dzieła tego ( Ktore niektorym tyl- 
ko z Panow Polfkich rozdane) 
wiedziećbyśmy nie mogli, gdyby o 
tyni Hartknoch z Braunem nie Świąd- 
czyli. 

Wespazyan Kabash oi tychże 
czafiech w hiftoryi fwey Ślięakyc i 
nazwaney, rożne ma.od wy Żey wfpo- 
isfanego autora powieści, ktore- 
mu też iako. od dworfkich intere(- 
fow oddalonemu, większą pewność 
przyznać można, O tego iednak 
dziełach nim fię co pewnego napisze, 


Twardo-o Samuelu g Skrzypny Twardow/kim 


wfki. 


niecó wipomnieć fię powinno, kto- 
ry w kfiędze fwey woyna domowa 
mianowaney, wierfzem oyczyftym 
wyraził Rokosz przez Kozakow 
wfzczęty, po ktorym fłraszne na 
Polfkę przyszły woyny ze Szwedami, 
Węgrami, Mofkwą y Tatarami aż 


«do Paktow Oliwfkich. Kro iednak 


1 NEDCSTEJC WE 
od Rymotworcow o hiftoryi y dzie* 
iach wywiedzieć fię pragnie, między 
wiełą baykami prawdy fzukać mufi. 
 Kochow/kiego dzieło na trzy kfimakte- 
ży podzielone, w pierwszey części 
Ukraińfką z Kozakami zawiera woy- 
nę od R'1648. do 1655. albo dzieie 
przez piero sze fiedm lat Panowania 
Jana Kazimierza. Druga część na 
VAT. także kiĝo iako y pierwsza 
pódzielóna,woyny zeSz wedamii, Mo- 
fkwą, Węcrami y ińnemi miane d- 
pisu ie, y drugie fiedm lat panowania 
Jana Kazimierza zatyka, tb iet od 
goku 1645. do T661. Trzeci na ko- 
niec podział dzieła iego na VIL ro- 
«nież części podzielony, opistiie do- 
mowe zamięszania y klotnie aż do 
zrzeczenia fię Korony w R. 1668 
Zrąd chwalebny Kochow/kt, że rzeczy 
podczas tak zamiefzanego panowa- 
mia” ku wiadomości potamkoni 
podał , ze ftłylu iednak ( ba 
w żepsutym złą łaciną pisał wieku ) 
mało 
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ma'o co ma zalety, Podobnesoż 
~ jednak trzymał fię w opisaniu ty 
ciow.Krolowych Polfkich. « -Do wia- 
domości potrzebney, tychże wojen | 
dopomogą pismami {wemi Paforius ` 
Bito miki opisanien 1woyny Kozackiey. Bitom: 
Jii zas oblężenia PES” Kozakow Za- | 
mościa. “Krom tych dopioro wyli- 
czonych, „Jan Zieleniewicz Pro: 
beszcz w Kazimierzu dolnym, opi 
fanie pamiętnego zwycięftwa pod. 
Cudnowem nad: Szeręmetem Het. 
manem „Mo (kiewfkim nam zofławił, 
podawszy łacinfkim. ięzykiem toż 
dzieło do druku w Krakowie. 1668. in. 
Ig; ż 


Toż zamieszane Panowanie Jas. 
na Kazimierza dzielopisar(kim pio- 
rem określił Fawrzyniec Jan Rudaw- 
Ji Kan:Olom: y Warmińfki, do tych 
‘czas od żadqego z pisarzow Pol-- 
fkich niewfpomniany, ponieważ w 
R. dopiero 1755. rękopism ED 7 pu. 
tliczney Biblioteki Zalufkich wyięty, 
Wawrzym gf 


SE N s20 X W 
awrzyniec de Kolof. Mitzier przedru- 
"waniem pism iego Światu pos 
zał. A że Rudaw/ki na R.1660. 
7a piee zakończył, tenże Pan Mit- 
er do R. 1668. hiftoryą przecią* 
:3wszy; do: hifłoryi Rudaw fhiego, 
zypifkamiią (woiemiż ae ee 5% 
zyłączył.  Powfzechnie «wfzyscy 
zgni Polacy obowiązani być po— 
ianiuGlnym pracom iego za wy- 
mie <śSfGorum (*). Liter ariorum kto- 
teraźnieyfzych «czasow żafzczy- 
nych nauką, potomności -fiawić 
dg. o Winni fą onemuż wfzyscy 
(kawi hiftoryi Polfkiey, za prze 
;kowanie innych „pili Hiftoryi 
tzacych. fie. Przedfięwziął "on 
Szyftkich Hiftorykow Poli prze- 
iukować, yiuż to wykonał wyda-. 
emaw R. 1761. pierwszego tomu 

Kol- 


(s X1., D. Andrzey Ianocki podobnież co 
cznie wydawanymi dziełąmi rychże uczos 
ich Polakow zaszczyca. j 


TEE 
Kollekcyi (+) fwoiey, drugi iuż za 
częty. 

Rok róó0s'zńalazł dla fiebię 
pisarza Kazimierza Zawadzkiego Stad 
rofię Bufk+'4 potym Kalz: Chelm- 
(kiego, teń.w mlodym iefzcze wi 
ku fwoim Seym: Elekcyiny Michał 
Krola w tyni> roku przypadły,po! 

rzad: 

(7), W zhiorze 1. Tomu znayduią fię wch 
Antorow pisma. 1. Pomponij Mele déci 
ptio Sarmatie. 2, Aence Silożj de Pólciaj 
Lityvania $ Brua, 3.. rasmi Szelle de mtii 
guitatibus Borufiiz.. 4, Mortie Saryikorfk 
Satmatie Futopez defcriptio. 5. Martini (rel 
Weri de fitu, populis, moribus Be. Poloni. 6) 
Mathie a Miechow. Descriptio Sarmatiauni 
Afinne & Europea. m, Sigismundi Herbey kin 
deLitvania. 8. Harrmani Schedel de Sarmtia 
commentariolns. *9, Szanisłaż Sarnicii deżri 
pijovetetis 6 nove Polonie ro. Jacobi dy) 
lufa de Provinciis Polonicis Ge. 11. oami) 
Krafmit Polonia rż. "Simonis Staromolon 
Polonia. o 13. Andreæ:Swigcicki deferiptio tol 
pographica Ducatus Masovia. 14. Anded 
Cellarii Regni Poloniz & ceterarum Provinial 
tum; defcriptio. 14. Polonia defensa conri 
Baiclainm. 16., Caroli Ogerii iter Polonicum 
ty. de Flavio Menela ` Litvaniz Adami Sebne, 
zberi. 18. eiusdem Regni Pol; Salinatum Ved 
licienfinm defcriptio carmine Elegiaco.  :gl 
De Salinis Gwacovienfibus observatio Jene 
Villich, 


we Pro Med rd m oe ma AJo 


SB )( 522 X 
fządkiem dni iak fię co fiało 6pisał, 
że zaś fam Zz przyrodzenia fwego 
był melancholik, ftyl też u niego w 
pisaniu oftry, ufzczypliwy, y rzadko 
gdzie iecdnakowy, podobnym fposo- 
bem napisane VIl kig Dzieicw 
Polfkich z napisem Hyfcrie Arcana 
gdzie więcey gorliwych upoimnień 
niż potrzebney wiadomości doczy- 
tać fię można, á przetoż fiusznie u- 
tyfkiwać na to możemy, Że od Ab- 
dykacyi Jana Kazimierza (na ktorey 
Kochowjkiego y Rudaw/fkiego dziela 
zakończone ) porządney nie mamy 
hiftoryi. i 

Andrzey w prawdzie Chryzcfłom 
Załufki Bifk: Warmińfki y Kanc: Ko- 
ronny zebraniem trzech Tomow li- 
fow, uwiadomia nas o dzieiach za» 
fzłych od R.1667. do 1711. Dzieło 
to iednak że nie ieft porządkiem Hi- 
ftórycznym pisane, wielkąby przy- 
fluge ten Oyczyznie fwey uczynił, 

Kk kto- 
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ktoryby porządną z niego ułoży hi- 
I oryg.. 

Jakoż po części to wykonywać 
zdaie fię, wielą i iuż pismami wfławio | 
ny Pan Lengnich ktory od Lecha za | 
cząwszy, à do Zygmunta krotko 
dzieie zebrawszy, odtego Monar 
chy obfzernievszą nieco napisał hi 
narya aż do śmierci Augutta II. t 

3 iet do Roku 1733. teraz zaś dodamien 
Panowania Augufta HI. toż (amo po 
w iększył dzieło, aż do R«1763.Tych 
że lut, opisaną Hiftoryg w nowx 
przedrukowanych teraz w Drukarr 
'Warszawfkiey Kronikarzach Poł 
{kich przydano. Po, przedrakowe 
nia albowiem Bielfkiego w R. 1762 
„dodane fa dzieie od Zygmunta H 
"aż do śmierci Augufta IŁ. Przy: Sir 
kow/kim przyłaczóna Hifłorva oc 
mian zafzłych'w Pańftwie Roflvifkir 
przekladania Grzegorzu Kniaztewi 
cza S. J. oraz z uwagami had Rift 

ryą 
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tyg odmian czynionymi przez X. 
Karola Myrwicza S. j. Rek: Coll: 
| Nob: Warfzawfkiego. Teraz dru: 
| kuie fię Kronika Kromera. Zteyże 
| Drukarni Warfzawfkiey S.J. wy- 
|| szło krotkie zebranie Hiftoryi Pòl- 
fkiey od Mieczyffawa laż do R.1763. 
| Dawniey zaś Zebranie Polityczne albo 
| krotki opis rożnych panowania Polfkie- 
go odmian w R.1763. z Łacińfkiego 
| na Polfki ięzyk przełożone y da 
| druku w tymże roku podane, w R. 
| zaś176$.wyfzło zebranie wfzyfikich 
| Seymow od początku $eymowania 
aż do nafżych czasow za ftaraniem y 
pracą Stanifiawa z Burzyna Burzyń- 
| kiego niegdyś Kafztelana Smoleń: 
iuż teraz Zakonnika S.J. 

Dzieie Polfkie od R.1764. do 
1767. potomności podawać będą 
Dyaryusze Seymow Konwokacyż E- 
lekcyi, Koronacyi, y ofłatniego w 
roku przefzłym odprawionego z 
teyże Drukarni Warfzawfkiey wy- 

Kk 2 chodzą- 


SĘ X 525 X SW 


chodzące, przez Ime Pana Stanifia- |! 


"wa Rembieleń/kivgo Sekretarza ofla- 
niego Seymu,y fzczęśliwie nam te- 1 
ra? Panoiącego Monarchy STANI- 
SŁAWA AUGUSTA wiernie fpi- 
sane, Z ktorych w czas przysziy po- 
rządną zebrać można będzie Hifo. | 
ryą. 'grpić nie należy, że tak po. 
wszechnie narod cały: ufzczęśliwia- 
iące Rzędy teraźnieysze, ktorykol. 
wiek ke: tyn Krola y Oyczy- 
znę opisze, do : zego mu na wielkięy 
pomocy będą ze ró, ie porządne. 
v dekladne wymienionego Imci Pa- 
na Sekretarza. 

Przed dokończeniem dziela te- | 
go pizepomnieć nie powirniśmy | 
prac Antorow tych co o, herbach 
n»vprzednieyszymKIeynocieSziach. 1 
ty Polfkiey Hiftorya pisali, a ct fg: 

Paprocki Pori łemiey Paprocki (ten wydał w. 
R, i$t4. Oyczyftym ięzykiem, Her- | 
by Rycerftwa Polfkiego ; gdzie znay- 
dnią fię zebrane początki, dzieła, za: 

flugi 
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flugi Szlącheinych Fan al 
y Litew: oraz pego? 
Follkiegoy.W.X. Lin 


krctkie Krolow y Xisżąt opisante. 
iefł y druga lego kfęga o Hecbach 
także. Pollkich. napisana Guiazdo 
cnoty, zkąd Herby Rycefwa początek 
fwoy maig., W 'krorym dziele zna- 
cznisyszych tylko mężow y niewiafł 
z krotkimi wierszem pisanemi per 
chwafami opisane, Co. Paprotki 

Poilkim ięzykiem to Szymon Okolfki 
Dominikan po Łacinie wy konal, na- 
pisawsży Orbem ROSKO, pdzie fta- 
rożyine Polfkiey Szlachty y nowe 
Herby wyprowadza, ale Że w po- 
chwałach icdnych zbyteczny, dru- 
gich fkąpy, fprawiedliwą dla fiebie 
znayduie naganę. lłacław Potocki 
Podcza: Krakowfki zebrał też Po- 
czet Herbow Szlachty do każdego 
wierszPolfki dodawszy. O tychże 
herbach pisać mieli Długosz, Bielfki, 


Okolfki 


Potockė 
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Iargocki, Koiatowicz, ale żadnego z 
tych, pism nie widać, Koiałowiczą | 
tylko pisma pfzyłączone fą do ob- - 

Niefieckifzernych dzief Kaspra Niefeckiego | 
` ktorego dziela we czterech tomach ` 
zawarte,zamykaią Hifłoryg Herbow 
Folfkich Familiy wiernie fpisąną. 
Po nim Benedykt Chmielow/ki Kano: 
Kiiowfki tychże Herbow krotki 
zbior uczynił, pisał ieszcze o Her. 
bach „Jabfonowyki, y Duńczew/ki, Nay- | 
dokladnieysze iednak dzieło Niefięc. | 
; kiego tak dla ftylu Polfkiego w piz - 
saniu, iako też dla ob(zerności |y 
krytyki, ktorą widzieć w pier- . 
wszym tomie, 
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O POsSOBL. PISANIA 
DZAECIOW. 


€ Tarożytni Pisarze tax w ele 70- 
15 ftawiwfzy przykładow napisa- 
nych od lebie Hiforyi, ledwie co 
kiorzy w/pomnieli o potrzebnych 
przepisach y fposobach do pissnia 
onęyże.  lychizy zZ Haflikgrnofju y 
Lucyan Grekowie coś tylko e rym 
napisali. Cicero też przed niemi 
tylko dotkngl nieco rey rzeczy, á 
podobno nad to krotkiemi flo- 
wy, wfzakżę, kto fig na tym zna, z 
tego famego co ten Krasońowca 
w Xiędze {wey o przymiotach mo- 
wcy pisze, bodąy nie więcey oświe- 
cenia nabierze niż z dziel, ktore 
Patrycy, Koliecta, Mascardi, Voies y 
innych bez liczby napisalo, Zebra- 
ne fą te ich pifma w dziele nazwa- 
nym Penus artis Hifioricz. Chcąc 
wybrać co dofkonalszego z tych 
y i „dziel 
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dzie! trzeba wielkiego wyboru. P 
dr Cordemoy (*) y X. Rapin (*) tę 
pracę tak trudną na fig przyjęli, y 
wykonali to z doyrzałym rozsgd— 
kiem. Ale ieśli należy wiedzieć o 
regułach potrzebnych do pisania 
Hiltoryi temu, kto tę pracę na fię 
przyimuie, potrzeba też y dale- 
ko iefzcze bardziey być uwiadomio- 
nym o (posobach, ktorych fię trzy- 
mać powinniśmy w uczeniu fię Hi. 
ftoryi, o końcu, do ktorego zmiem 
rzać ypożytku, ktory zbierać z niey 
przyftoi. "Toć to ieft co pobudziło 
wielu pisarzow do wydania rożnych 
dziel prowadzących do tey umieię- 
tności, chcac iednak w tey nauce co 
poftąpić, potrzeba mieć takiego, co- 
by był w tey mierze Wodzem y 

Przewodnikiem. 
Bodyn śrzodkiem  fzefnaftego 
wieku Żyiący, pokazał pierwszy do 

x l tego 
(*) W dziele: O fpofobie pifania Hiftoryt, 
(9) W kfigdze: Nauki e Fifto.yi. 


. 
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rego drogę podaiąc, fpofob do ucze- 
nia Gę Hiftoryi w dziele fwym z na- 
pisem Methodus ad faciiem hiftoria- 
rum cognitionem.. Sposob ram poda- 
ny iet rozsądny, pelen: mądrych u- 
wag y potrzebnych bardzo cieka- 
wości, Poprawdzieć ma?o ieft tako- 
wych coby daiąc krytykę "ha tego 
Autora zgadzali fię. "Tak Menage 
baidzo dzieła jego fzacnie,: „Jozef 
Scaliger chwali w nim. ftyk a gani 
fposob; inni przyganiaią dziełu ie- 
go, że fię zbytecznie rozciąga w rze- 
czach powfzechnych, 4 rzi:dko kie- 
dy zfiępuie do ofobnych. 

Sposob przez Bodina podany 
byl wzorem do napisania dzieła 
fwego Pofewinowi pod tytuiem Bi- 
blioteka wybrana. Ten uczony Jezuita, 
wierny naśladowca nie: zbyrecznie 
jednak przywięzuiący fię do-Bodyna, 
wiele rzeczy co lepszych w tym Au- 
torze powybierawszy do, (węgo' 
dzieła poprzenefił , wiele też fam 

fwoich 
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fwoich pododawał. Sygoniurz nie 


przywięzwiąc fię do myśli innych © 


daleko rożnym fposobem pisząc fwe 
dziela o krytyce, y podaigc Ipes“ 
by uczenia fię Hiftoryi pofią gti. 
Byl to człowiek dowcipu pięknego, 
y dobrego trzymał fię w nauczenia 
porządku, znać także iż w tey mie- 
rze dofłatecznie był biegłym. 
Reineccius w dziele fwoim Met/or 
dus legendi Hiftoriam Sacram €5 proa 
fanam, zamiafł reguł y nauk do uży. ' 
tecznego czytania Hiftorykow, na. 
pisal zebranie Chronologii, Geo- 


‘grafii, Hiftoryi powszechney y Ko* 


ścielney. 

Lancelot w dziele fwoim Hifofre 
des Hifoires czyni wiadomość o ro- 
¿nych dzieiopisach. 

Sposob ktofego trzymać fię ka- 
że w uczeniu fię Hiftoryi Piotr Droit 
z Gaillard w dziele wydańym R1604 
nie jeft tak fzacowny iak 

i Lance. - 


g 


Lanselot a Popcliniere, Dzieło al- 
bowiem. iega, nic inn< nio retak 
zebranie Rona h przyja GEY 
ftorycznych 
żonych. 

Autor Xięgi Miadomoté Hifioryi 
uczy w dzielę (wym pewnego fpo—- 
foDu uczenia fig Hiloryi. Byiby 
daleko fzacownieyszy, gdy by fię 
byl z z większą pilnością firzegł o- 
mylek znacznych, ktore nymnią fza- 
cunku dziełu iego. 

Dlhegoreus lhear w Kantabrygu 
R.1684. wydal wyborny iposob do 
nauczenia fię Elifieryi pod. tytulem 
Relelliones lycmales.. „Autor ten roz- 
scięga fię bardziey nad daniem roz- 
fądku o Hiftorykash, niż nad (poso— 
bami uczenia fię Hiftoryi, lubo to 
za cel dzielu (wemu założył. Pier- 
wszy on zaczął uczyć Hiftoryi w 
Qxfordzie, ktorey aby publicznie u- 
czono Camden R.1622. kosztem na 
to lożonym wystarał fię. 


Hijs 
na PEWNE cz. eści FOZ: io- 


Pomy- 


Pttensemtneimieeciesirsiiss: 
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Pomyślić WO ni< podobno, 
aby fig znaleść miało co obfzerni: ys 
fzego y wytwornieyszego w tey 
mierze nad fposob do uczenia fię 
Historyi przez Bofueta Bifkupo Mel- 
desńfkiego podany. Ten Pralat 
przezacny ` lubo krotko , wys 
rażnie iednak pokazuie porządek 
wizyftkich wiekow od ftworzenia 
świata, aż do Panowania Karola W. 
y znakomitsze w tym czafie przy- 
padki porządkiem, ktorego wfzyfcy 
Laropiszcowie tzymaią fię wy- 
raża. Przez te wfzystkie wieki 
wywodzi nieprzerwaną trwałość Re- 
ligii S. daie oraz przyczyny wiel- 
kich odmian w rożnych Pańftwach 
przypadłych,pokazuiąc nierozdziel. 
ny związek Hiftoryi $. z Hiftoryą 
świecką; iakim fposobem zażył Bog 
Państw do zadosyć uczynienia za- 
myfłom fwoim względem wybra= 
nego ludu. Krotko mowiąc Reli= 

gia 
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gia y Flifiorya wtym wyśmienitym 
dziele iego fa wyftawione pod nay- 
pięknieyszym obrazem, ktory to a- 
boie z foba iednoczy. A tak uwagą 
nad Religii ftałością, w pośrzodku ta- 
kowych nawet odmian czafow,y rzą- 
dow, utwierdza y wzmacnia iey pra- 
wdziwość. Z uwagi też czynioney 
nad  znifzczeniem  nayobfzerniey- 
szych Monarchiy,ktore całym 4przy- 
naymniey po większey części włada- 
ły światem, y drugim narodom ftra- 
{zne były, wnofi iakowa ieft niefta- 
łość rzeczy ludzkich y że iey wfzy- 
fiko ieft podległe. X. Thomafym 
zgromadzenia Oratorii na funda- 
mencie założonym przez Boueta, 
dowodzi prawdy Religii, y z nieyże 
potwierdza prawa obyczaiow, y do 
wfze!kich cnor przywodzi przykła— 
dy; zkąd takowy wynika pożytek; 
iż maiac wzgląd na takowe przy- 
padki z nich wiele uczyć fię możem 
y do dobrych fig zachęcać obycza- 
iow: 
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iów i jakoż ten'byl koniec pobożne- 
‘80 tego Autora w podanym od nie-. 
go fposobie do uczenia fię po Chrze-. 
ściańf(ku Hiforyi X. Thomafyn; 
mowi Perrault, porliwym będąc mi- 
lośnikiem Religii ynad wfżyftko iz 
przenosząc wlzędzie ią znaydował, 
yaby wizędzie była zniydowana 
od wfzyftkich, pracowicie {taral fię, 
da przeto myśli prawdziwie Chrze- 
ściańfkie we wfzyftkich iego pi- 
smach wydaią fię. W Autorach 
nawet świeckich nayświatowsze rze- 
czy znaydowały fię u niego y ftawa. 
dy fię nayświętszemi, co ieft nay- 
ficzegulnieyszą iego zaletą y przy. 
miotem, ktory go chwalebńym bar- 
dzo czyni, przy Wielkiey oraz nie- 
wyczerpaney znaiomości wfzyfłkich 
rzeczy, co też do fławy iego ro- 
zmnożenia tym bardziey pomaga. 
Około tegoż czasu de Recoles 
wydał dzielo fwoie z napisem: Wpro- 
W wadze- 
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nie do Hiftoryi. Dzieło to fu~ 


s y fmaku nie maiące, ani też 
rowego we wfzyftkim rozlądku, 
krotym powierzchownie tylko 
a rzeczy Autor, y mało co 
kładne wiadomości czyni o Każe 

"m narodzie. 
Ku większemu pożytkowi być fię 
laie dzieło Klemens del hifioire przeź 
de S/allemont wydane, lubo nayzna- 
umitfi kty tycy przyganiaig Autoro- 
iterhu, iż fię w rzeczach powfzech- 
ychzbyrecznie rozciąga, A malo co 
>ofobnych zftępuie,iże zbyt długo 
>25żęrza fię w uwagach nad Chro- 
ologia, Geografią, Hiftoryą po- 
szęchną, a mało cu wfpomina o ò- 
ybnych przypadkach . nowych 
ańitw y Monarchii. Pufendorf w 
yey KXiędze Jntroduśtion a l Hiftoire 
pluie Krolefitwa E turopeyfkie, gdzie 
ie rak pewną ich czyni wiadomość, 
iko bs irdziey krotko onych doty- 
aije, do poznania y nabrania po* 

trZē- 
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ENN cy wiadomości wizy zylłkich z2: 
Niew nim nie ma ciekawe- 
go nad opisania praw iy pretensyi 
każdego Kroleftv a, y fposobow iak 


‘fobie poftępować każdy narod ma, 


względem fąfiedzkiego (wego Naro“ 
di, ale też, nic nie może większey 
ręlknoty fprawić, iako dlugość, z 
ktorą (ię rozciąga w opisaniu H Ro. 
tyi Szwę edzkicy, czegoby czynić nie 
powinien. pirzyobie :cawf>y zwłaszcza, 
że krotko wfzyftko zbieraiąc, dlugo 
zatrudniać nie miał, 
|  Boercler Niemiec ieden z uczo: 
nych ludzi narodu fwego, zbytecznie 
krotkim pokazuie w e. Xiędze 
Hiforia, Schola Principum, Sposo- 
by od niego do uczenia fię Hiftoryi 
podane bardzo fa wyśmienite, ale 
że zbytecznie krotkie, tym famym 
nie wielkiego z nich pożytku fpo- 
dziewać fię można. 

Boffius drugi z uczonych ludzi 

w Niem- 
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w Niemczech uczynił krotkie zebrś- 
nie wfżyftkich Kraiow Europeyfkich 
w dziele fwoiin po Łacinie napisa- 
nym y bardzo zachwalonym od fa- 
mych iednak tylko Niemcow czy- 
tanym. 

Kilka laty przedtym X. Menefirier 
Jezuita, przyobiecał był wydać 
wprowadzenie do Hiftoryi po- 
wfżechney, przyrzekaiąc rożtrząsać 
rożne przymioty. dzieł Hifiorycz- 
mych, piękne iego przedfięwżięcie 
nie byłoby beż wielkiego pożytku, 
zwłaszeza, że dowcip iego y bic- 
głość w naukach, wielkich rzeczy 
po nim fpodziewać fig kazała, alć 
nic więcey hie wydał iak wpiowa- 
dzenie do Hiftotyi Lugduńfkiey, 9- 
koło ktory pracował. 

Co Dzieiopis powiada; nad 
tym czytaiący potrzebne uwagi 
czynić powinien, tak uważać potrze- 
ba wfzyftkie fkutki odmiań, przy- 
tniotow y charakterów ludzkich; 

: LI rozwa- 
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rozważać przypadki, ktore całeczę- | 
ftokroć wzrufzają Kroleftwa, yro: | W 
żnemi mięszaią narodami , iź to 
wfzyftko z pomiernych bardzo 
- przyczyn wynikać zwykło, ztąd te- 
dy miarkować fię potrzeba, y z 
przypadkow innych do nas famych 
ich ftosuiąc uczyć fię, co czynić ma- 

my w podobnych rzeczach- Ten 
iedynie koniec fobie zakładał de $t | 
Reale w dziele wydanym de Pusage | 
de (Hiftoire, ktoremu dziełu na nie 
czymby nie zbywało, gdyby ftyl 
byi nieco zwięźleyszy y gładszy, | 
Langlet du Presnoy w kfiędze, © 
ktorey tytuł /posob uczenia fie Hifio= 
ryt,obiecuie pokazać iak y w ktorych 
Autorach Hiftoryi uczyć fig powin- 
no. Przebiega krotko nauki, ktore 
umieć każdy powinien, him, fię u” 
czyć zacznie Hiftoryi, zatrzymu- 
ie fię nieco na wyborze Dzielopisow, 
_y na porządku, ktorego trzymać fię 
mamy w czytaniu Hiftoryi, „kończy | 

; ; ` fwoie 
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fwoie dzielo na krociuchnych bar- 
dzo przepisach, ktere nauki podaig 
do rozeznania prawdziwych dzieł 
Hiftoryczńych od mniemanych. 

Nakoniec flawny P. Rollin w 
dziele (wQim dobrze wfzyfikim zna- 
iomymąje y powfzechnie fzacownym o 
teyże rzeczy pisze, Dzieło to iuż 
tyle razy ieft w druku powtorzone, 
y na wiele rożnych ięzykow prze- 
łożone;, 

Z Polakow, coby, pisali o fposo- 
bach prowadzących do pisania y 


porządnego uczenia figę Hiftoryi, nie 
znayduię iak Starowojfkiego kto- 
ry prócz innych dzieli tyczą- 
cych fię Hiforyi, to też na- 
pisał o pożytecznym czy- 
taniu Hiftoryi. 
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Rzeczy w I. CN ZKA' 


O Grammatyce y (A od$ 
6 Poetyce albo Rymotwór; 
© Pieśniopisatftwie - 4 
O Wierszu M Ai 
Dramma ,: 
Tragedy 
Komedya 
Ralety 
Opera 
Pafterki - tay 


Satyry "p. art 
o Liftach wierfzem sich od 2 h 
© Baykach 3 od 246% do 256. 
o Elesiach | - od 256: do 254. 
o Epigrim: albo Dworzahkach od 264. do 275, 
Madrygal - od 277 do 278. 
Piosx i > 278. h 
Sonnet, uota $79. 
Rondeau = 282. 
Parodya < | 28%. 
6 Sposobach POSAY do Rymotwor- 
ftwa, i jed, 285. do297,, 
© Krasomoftwie - od 298. do 357. 
© Wymowie Sądowey Francu: od 257. do 377. 
o Wymowie Kaznodzieyfkićy, od3-g. do 396, 
o Retoryce < * od g96. do 415. 
6 Dzieiopisarftwie - -  od4t6. do 
o Spo! fębie pisania Dzieiow od 523. do 5400 
NB Przy korcu kaśdego rodzaju nauk do- 
dana ieft krotka wiadomość o ‘Polakach w tey 
mierze naukami zafzczy cony ch . 
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